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ZO • rĆwierć
W dniu dzisiejszym mija lat 25 od pojawienia się pierw­

szego numeru „Kurjera Poznańskiego“. Stworzyliśmy „Ku- 
rjer Poznański“ — jak się zaczynał ówczesny nasz artykuł pro­
gramowy — jako posterunek służby publicznej, stworzyliśmy 
go jako ognisko żywej myśli narodowej, jako straż przednią, 
nieugiętej walki o największe i najświętsze prawa narodu.

Byliśmy młodzi. Skromne były środki materjalne, któremi 
dysponowaliśmy. Mówiono nam, że porywamy się z motyką 
na słońce; prorokowano nam rychły upadek. W Poznaniu 
i Wielkopolsce był wówczas w dziedzinie prasowej, o ile cho­
dziło o warstwy wykształceńsze, wszechpotężny dziennik kon­
serwatywny: on miał nietylko poważny zastęp czytelników, ale 
miał ponadto monopol na ogłoszenia i akcydensy. My z tego 
wszystkiego nie mieliśmy nic; ale mieliśmy wiarę w zdrowy 
instynkt narodowy i rozumne wyczucie demokratyczne społe­
czeństwa i mieliśmy zapał, gotowy imać się z najtrudniejszemi 
warunkami, gotowy łamać najtwardsze zapory.

Do życia powołana przez grono młodych narodowych de­
mokratów spółka wydawnicza „Nowa Drukarnia Polska“ nie­
tylko wystąpiła z „Kurjerem Poznańskim“, przeznaczonym dla 
sfer inteligencji, ale przejęła ponadto z rąk zasłużonego wodza 
ruchu ludowego, ściślej mówiąc, ruchu warstw średnich, 
dr. Romana Szymańskiego, „Orędownik“, dzisiejszy ..Orędo­
wnik Wielkopolski“, co było wstępem do bliskiego przelania 
się ruchu wspomnianego w łożysko ruchu demokratyczno- 
narodowego, wszechpolskiego.

W porę powstał „Kurjer Poznański“. Wkrótce bowiem 
wybuchł strajk szkolny z powodu rugowania resztek polskiego 
wykładu religji w szkołach powszechnych, a „Kurjer“ stał się 
strajku duchowym przodownikiem, którego ustami przema­
wiali do społeczeństwa nietylko liczni patrjoci i działacze ze 
społeczeństwa świeckiego, ale nie mniej i przedewszystkiem 
zahartowani w walce z systemem pruskim kapłani, kierownicy 
i opiekunowie dzieci strajkujących i ich rodziców. Jak dzieci 
w szkole katowano, jak na rodziców sypały się kary pieniężne, 
jak kapłanów i działczy świeckich pociągano przed sąd i osa­
dzano w więzieniu, tak na „Kurjer Poznański“ zwaliło się 
50 procesów karnych i 50 wyroków zasądzających. Prokurator 
oświadczył publicznie, że trzeba zniszczyć pismo, które jest 
zarzewiem strajku szkolnego. Zniszczyć go jednak nie zdo­
łano, jak nie zdołano też spowodować jego załamania się.

Jeszcze nie przebrzmiały echa prześladowań z powodu 
strajku, a system pruski spotęgował swój atak antypolski 
w postaci paragrafu językowego, rugującego w znacznej mie­
rze język polski z zebrań publicznych, w postaci ustawy o wy­
właszczeniu oraz noweli osadniczej, uniemożliwiającej zakła­
danie polskich ognisk domowych. „Kurjer Poznański“ wytę­
żył wszystkie siły, znowu nie cofając się przed częstemi koli­
zjami z prokuraturą, by społeczeństwo pobudzić do jak naj­
zaciętszej walki z ustawami wyjątkowemi przez obchodzenie 
ich względnie łamanie lub przez ofensywę zdobywczą tam, 
gdzie wróg jej się nie spodziewał.

Przedewszystkiem zaś „Kurjer Poznański“ podjął nieubła­
ganą walkę ze sprzedawczykostwem ziemi ojczystej, czy to na 
rzecz pruskiej Komisji Kołonizacyjnej, czy też w prywatne ręce

niemieckie. Warstwa szlachecka była już niestety częściowo 
zdemoralizowana, a wśród włościaństwa zaczęło się sprżedaw- 
czykostwo szerzyć w sposób zastraszający. Przeciwdziałanie 
dotychczasowych organów prasy było bardzo niedostateczne, 
słabe. Wówczas to „Kurjer Poznański“ rozpoczął przeciwko 
kurczycielom ziemi ojczystej, agentom i pośrednikom Komisji 
Kołonizacyjnej, nieraz z osobistem narażeniem się, kampanję 
systematyczną i bezwzględną, nikomu nie darującą, wyrywa­
jącą chwast z korzeniami. Opinja publiczna zahartowała się. 
Przy pomocy banków i spółek zarobkowych społeczeństwo 
przeciwstawiło naporowi niemieckiemu skutecznie kontrofen­
sywę polską. Uratowane zostały podstawy naszego bytu na­
rodowego.

Z niemniejszą ęnergją „Kurjer Poznański“ zwalczał wszel­
kie przejawy polityki ugodowej względem Prus, a raczej poli­
tyki beznadziejnego i niegodnego upokorzenia się przed syste­
mem eksterminacyjnym, zaostrzonym właśnie do ostateczno­
ści. „kurjer Poznański“ zwalczał zarówno knowania ugodo­
we w berlińskiem Kole Połskiem, jak zabiegi w tym kierunku 
odnośnych czynników w kraju. Sformował zwarty front opi- 
nji publicznej, odnoszącej się z pogardą do tych, co gięli się 
na zamku przed cesarzem bez najmniejszego nawet ekwiwa­
lentu dla społeczeństwa.

To też dominujący był wpływ „Kurjera Poznańskiego“ 
w zaborze pruskim, gdy wybuchła wojna światowa. Dominu­
jący wpływ, ale — tem większa też odpowiedzialność przed 
historją.

Na piśmie spoczęła ciężka dłoń cenzury wojskowej i brze­
mię obowiązkowych komunikatów władz niemieckich, zarówno 
wojskowych, jak cywilnych, oraz depesz oficjalnej agencji pra­
sowej. Zdawało się, że pismo, jak gdyby wtłoczone przymu­
sowo w mundur pruski, będzie musiało stać się bezwolnem 
narzędziem niemieckiej wojennej propagandy światoburczej, 
niosącej Polsce zagładę wbrew obłudnym frazesom rzekomej 
o nią troski.

Ale znaleźliśmy język porozumienia się z Czytelnikami. 
Zrozumienie się to wzajemne było przedziwne. Było w niem 
coś jakby z mistycznego nabożeństwa. Każde słowo miało wa­
gę dziesięciu artykułów, każde niedomówienie — wymowę 
najpłomienniejszej odezwy, każdy numer „Kurjera Poznań­
skiego“ był dla czytelników pokrzepieniem i — wbrew codzien­
nym krzykom „Sieg auf Sieg!“ i „Fahnen heraus!“ — utwier­
dzeniem w wierze w ostateczną klęskę Niemiec, w zwycięstwo 
koalicji, w triumf sprawy polskiej.

Władze pruskie zorjentowały się po pewnym czasie. 
„Wszystko tkwi między wierszami, choć nie można tego chwy­
cić“, „wszystko graniczy ze zdradą stanu“ — pieniono się, gro­
żąc nam więzieniem i zamknięciem pisma. Przycichliśmy na 
tydzień, i znowu zaczęło się stopniowo systematyczne podtrzy­
mywanie społeczeństwa na duchu, wykazywanie ofiar armji 
niemieckiej i wyczerpywania się jej rezerw, a wzrostu sił woj­
skowych koalicji. Wniosek czytelnik sam już wysnuwał.

Był to zaś czytelnik nietylko tej dzielnicy, bo rozrywany 
był „Kurjer Poznański“ również za kordonem, tem bardziej, 
że tam — po za krakowskim „Głosem Narodu“ — prasa pol-
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Bka tej roli nie odgrywała: część jej była prowadzona w sensie orjen- 
tacji, stawiającej na kartę zwycięstwa państw centralnych, pisma zaś 
prokoalicyjnie usposobione czuły się skrępowane przez władze okupa­
cyjne. „Kurjer Poznański“ był istotnie najśmielszym — w granicach 
możliwości — wyrazem sposobu myślenia olbrzymiej większości na­
rodu, która tylko czekała na załamanie się Prus i Niemiec.

Ale pismo nasze do tego się nie ograniczyło. Jego naczelny re­
daktor, wszelkie mosty za sobą zrywając, udał się w marcu roku 1915 
zagranicę, na Zachód, by najpierw przez dwa i pół roku na gruncie 
francuskiej Szwajcarji, jako dyrektor Centralnej Agencji Polskiej w 
Lozannie, a następnie jako członek Komitetu Narodowego Polskiego 
w Paryżu, pracować na rzecz wyzwolenia Polski i zjednoczenia wszyst­
kich jej ziem w państwo niepodległe, przyczem z natury rzeczy kładł 
punkt ciężkości wysiłków na sprawę wyzwolenia ziem zachodnich.

Był on przytem łącznikiem między polską robotą polityczną na 
gruncie koalicji a społeczeństwem w kraju, na które oddziaływał za 
pomocą emisarjuszów, kursujących z największem poświęceniem 
między Polską a Szwaj car ją. Oddziaływanie to miało na celu 
nie gołosłowną, uczuciową jeno zachętę społeczeństwa do przetrwa­
nia, lecz dostarczenie mu rzeczowych dowodów, że Niemcy się wy­
czerpią, że koalicja musi w rezultacie zwyciężyć, że powstanie Polska 
zjednoczona i niepodległa wbrew Niemcom.

Było to jedno z największych zadań polityki polskiej na Zacho­
dzie, zadanie, które wymagało wielkiego nakładu pracy, energji i si­
ły sugestywnej. Stało się ono głównym motorem sharmonizowanegO 
współdziałania polityki naszej zagranicznej i krajowej, dzięki czemu 
Polska na przełomie dziejów nie była tylko narzędziem w cudzem rę­
ku, nie była tylko przedmiotem, lecz jako podmiot, kierujący się wła­
sną wolą i własnym rozumem, dążyła celowo do swego państwowego 
wskrzeszenia i celu tego dopięła wysiłkiem politycznym i orężnym.

Roli „Kurjera Poznańskiego“ w okresie niepodległości przypomi­
nać nie potrzebujemy. Zna ją nietylko starsze, lecz i młodsze poko­
lenie.

Jesteśmy tem, czem byliśmy zawsze: czołową placówką myśli i 
pracy narodowej i narodowej walki. Stoimy na straży ducha naro­
dowego wbrew jego przeciwnikom wewnętrznym. Bronimy dóbr na­
rodowych wbrew niebezpieczeństwom zewnętrznym, — niebezpieczeń­
stwom, potęgowanym niestety przez niezrozumienie sprawy i nało­

gową słabość wobec Niemców odnośnych czynników we własnem na, 
szem społeczeństwie.

Stoimy na straży moralności naszego życia publicznego, tak sy­
stematycznie podkopywanej przez tych, w których oczach cel wszel­
kie uświęca środki, i którzy o Polsce mówią, a o sobie myślą. Bro­
nimy zasad chrześcijańskich i pierwiastków kultury zachodniej w 
naszem życiu państwowem, bo one zabezpieczają trwałość jego pod­
staw, a nacisk barbarzyństwa wschodniego zagraża podstaw tych 
podminowaniem, rozkładem i zniszczeniem.

Stoimy na gruncie uczciwego i rozumnego demokratyzmu, któ­
ry sprawiedliwość społeczną łączy ze społeczną rozwagą i równowa­
gą. Dalecy od służenia interesom jednej warstwy społecznej, w har- 
monji warstw wszystkich, a nie w ich walce i apostolstwie nienawi- 
ści klasowej widzimy warunek i gwarancję zdrowego postępu mas 
pracujących i całego społeczeństwa.

Walczymy o rzetelną i rozsądną politykę gospodarczą i finanso­
wą państwa, która jedynie może pokonać piętrzące się groźne trud­
ności i powieść społeczeństwo do pełnego rozwoju przyrodzonych je­
go sił, jego tężyzny, tej wewnętrznej podstawy zewnętrznej mocy 
państwa.

Pracujemy nad podźwignięciem kultury społeczeństwa, bo naród 
z wielką przeszłością i z aspiracją do przyszłości wielkiej nie może 
żyć Chlebem tylko, lecz i w najcięższych warunkach gospodarczych 
potrzebuje zdrowego pokarmu duchowego. To dla niego nie zbytek, 
lecz konieczność życiowa. To też, jak od pierwszego swego numeru 
„Kurjer Poznański“ zwracał stale uwagę Czytelników na prądy 
naukowe, literackie i artystyczne, biorąc w nich udział czynny w 
miarę ówczesnych swych sił, tak dzisiaj, gdy pismo nasze wszech« 
stronnie się rozwinęło, służymy kulturze i sztuce polskiej z pełnem 
jej oddaniem się i w najszerszych rozmiarach.

To dzieje przeszłości „Kurjera Poznańskiego“ i program jego na 
przyszłość.

Działalnością swą „Kurjer Poznański“ łączy pokolenia starsze i 
młodsze, łączy je wielką, nieśmiertelną ideą narodową, łączy płomien­
nym idealizmem, co skojarzony z twardym realizmem, — łączy gorą­
cym zapałem, co wykuwa niezłomne poczucie obowiązku.

W imię tej idei, w imię tej tradycji i solidarności uczuć, myśli i 
wysiłków wkraczamy w nowy okres pracy publicznej dla dobra naro­
du i państwa polskiego.

Nasz
Z pierwszego numeru „

Powołując do życia nowe wydawnic­
two dziennikarskie, tworzymy nowy 
posterunek służby publicznej. Służba to 
zaszczytna, ale mozolna, twarda, na­
kładająca ciężkie obowiązki i wielką 
odpowiedzialność. W społeczeństwie 
bowiem naszem, pozbawionem samo­
istnego bytu politycznego, państwo­
wych organizacyj i instytucyj, których 
zadaniem czuwanie nad swobodnym i 
prawidłowym rozwojem życia narodo­
wego, w społeczeństwie naszem rola 
prasy codziennej spotężniała do niezwy­

tycie polityczne
Nasze życie polityczne to ustawicz­

ne zmaganie się żywiołu polskiego z 
germanizacyjnym systemem pruskim i 
napierającym na nas elementem nie­
mieckim.

Ta walka o nasz byt i niebyt narodo­
wy toczy się zaciekle na całym obszarze 
ziem polskich państwa pruskiego i na 
wychodztwie polskiem w głębi Nie­
miec. Minęły czasy, kiedy system pru­
ski w radykalnej swej formie dawał się 
Księstwu tylko i Prusom we znaki. Od 
chwili, gdy młody ruch górnośląski 
zdecydowanie stanął pod sztandarem 
narodowym, prastara ta dzielnica Pia­
stowa stała się widownią — już nie Ci­
chej i zamaskowanej — ale wyraźnej i 
bezwzględnej polityki eksterminacyj­
nej.

Polityka pruska ma wszystkie cechy 
systemu politycznego. Zmierza od 
lat planowo do wyzucia żywiołu pol­
skiego z ideałów i aspiracyj narodo­
wych, zastosowując środki germaniza- 
cyjne do warunków chwili bieżącej. 
Nieugięcie, bezwzględnie prze naprzód, 
nie zna słabości ni wahań, jedną usta­
wę, o ile zawiodła, dwiema zastępując 
nowemi, lepiej obmyślanemi., Z całą 
konsekwencją i celowym uporem wtła­
cza się we wszystkie dziedziny naszego 
życia narodowego; przekrofczyłą już 
dawno czysto polityczną sferę, dominu­
je zupełnie w stosunkach ekonomicz­
nych, panoszy się w dziedzinie życia 
kulturalnego, nie cofa się przed pro­
giem Kościoła.

Obok systemu pruskiego _ dziś, w 
przeciwstawieniu do minionej doby, 
staje zorganizowany żywioł niemiecki

kłych granic, stała się główną strażni­
cą zagrożonych interesów narodowych 
i prawdziwym przodownikiem w po­
chodzie narodowego rozwoju i postępu.

Służba zaszczytna, ale pełna cięż­
kich obowiązków i wielkiej odpowie­
dzialności... Zabierając się do niej, 
musimy społeczeństwu przedewszyst- 
kiem zdać sprawę, jak pojmujemy swo- ‘ 
je obowiązki, jak je spełniać zamierza­
my, jakiemi w służbie politycznej kie­
rować się będziemy zasadami

i, niezależnie od różnicy przekonań wy­
znaniowych i partyjno - politycznych, 
zgodnie naciera na nas, -grozi zalewem 
od zachodu, północy i południa, dąży 
do zgnębienia nas mocą swej przewagi 
ekonomicznej i cywilizacyjnej.

A jednak, pomimo olbrzymiego a- 
paratu władz i instytucyj państwowych, 
pomimo strasznego napom, żywiołu 
niemieckiego — żywioł polski nie cofa 
się, nie dusi pod ciężkiem brzemie­
niem, przeciwnie, żyje, dźwiga się i roz­
rasta.

Niespożyta energja życiowa społe­
czeństwa polskiego w niwecz obraca 
wszelkie zakusy germanizacyjne. Jej 
zawdzięczamy swój byt dzisiejszy, od 
niej zależy nasza przyszłość.

im bardziej ją spotęgujemy, tera 
trwalsze położymy podwaliny przyszło­
ści. Na tej niezbitej prawdzie oparty 
cały program naszej polityki narodo­
wej.

Cokolwiek naszą energję narodową 
osłabia i paraliżuje, potępiamy jako zło.

Przeto zwalczamy brak wiary we 
własne siły społeczeństwa, powodujący 
u jednych narodową apatję, u innych 
skłonność do oglądania się na obcą po­
moc.

Potępiając politykę zniewieściałości 
i bierności, sybarytyzmu i zdegenerowa- 
nia, przeciwstawiamy jej twórczą, mę­
ską politykę czynu. Źródłem narodowej 
apatji jest czysto uczuciowy, bierny 
patrjotyizm, poprzestający na chwiej­
nym sentymencie,' za słaby na akt woli, 
nie zdolen do rzetelnego czynu. Źródłem 
narodowej apatji jest nie mniej kapry­
śne, nerwowe, desperackie przerzuca­

nie się z jednej ostateczności w drugą, 
niestały, niedojrzały cłiarakter, wypa­
dający z równowagi pod wpływem 
pierwszego lepszego zawodu. Nam po­
trzeba nie płytkiego sentymentu, nie 
nerwowych szamotań, ale żelaznej woli 
i męskiej równowagi umysłu. Nam po­
trzeba nie biernej kontemplacji, nie 
wielkopańskich swawolnych kaprysów, 
ale codziennej mozolnej pracy domo­
wej. nieugiętego hartu i stałości zasad.

Brakiem wiary we własne siły społe­
czeństwa spowodowana skłonność do 
wyczekiwania obcej pomocy, czy jedne­
go z rządów zaborczych, czy jakiegokol­
wiek stronnictwa obcego paraliżuje 
również naszą narodową odporność. 
Miasto naprężyć własną energję, lamie 
ją, ubezwladnia, zwracając uwagę na 
cudza potęgi, od których realny polityk 
w naszych warunkach żadnej pomocy 
spodziewać się nie może. Taką polity­
kę, zatruwającą organizm społeczny 
chorobliwem poczuciem niemocy, nale­
ży zwalczać. W nas samych nasza przy­
szłość. Ni« lękamy się tej prawdy. 
Przeciwnie, z niej czerpiemy poczucie 
siły i pewności siebie, które nie pozwa­
la na wahanie się lub cofanie, na zba­
czanie w lewo czy w prawo, lecz wie­
dzie prostą, pewną drogą, Krok za kro­
kiem naprzód.

Cokolwiek naszą energję narodową 
potęguje i wzmacnia, uważamy za do­
bro.

Takim dtobrym, dodatnim objawem 
jest budzenie się szerokich mas ludo­
wych do życia narodowego. CL, którzy 
doniedawna wyłącznie niemal kiero­
wali sterem naszego życia publicznego, 
w poważnej części już ustąpili z terenu 
walki i cofają się z niego coraz bar­
dziej. Dźwiga się natomiast lud, rwie 
się do życia obywatelskiego, do pracy 
narodowej, przyczem zaczyna obejmo­
wać posterunki, opuszczone przez star­
szą brać. W tym młodym, zdrowym 
żywiole — zawarta bogate źródło spo­
łecznej tężyzny. Zadaniem naszem wy­
dobywać na wierzch tę siłę społeczną: 
wyrabiać w ludzie samowiedzę obywa­
telską, pogłębiać świadomość narodo­
wą, by zdolen był sam o sobie myśleć, 
sam o sobie stanowić i z pożytkiem peł­
nić służbę narodową.

Dowodem naszego społecznego 
zdrowia to normalny proces społeczny, 
zasilający świeżemi pierwiastkami Ki­
dowami rodzimy, rdzennie polski stan 
średni. Polityka narodowa winna stan 
średni troskliwą otaczać opieką; wytwa­

rza on bowiem równowagę społeczną I 
już w chwili bieżące) w walce o nasi 
byt narodowy na pierwszy wysuwa się 
plan. Zdrowy i silny stan średni jest 
warunkiem prawidłowego rozwoju no­
woczesnych społeczeństw.

Dalej wzmacnia się naszą energję 
narodową przez zrzeszenie całego ty“ 
wiołu polskiego w obrębie państwa pru­
skiego w jeden obóz, walczący tbioro- 
wemi silami o wspólne swoje prawa nar 
rodowe. Polityczny prowinc jonalizm, 
wbijający w roćwiartowauy nasz naród 
nowy klin uprzedzeń i przesądów, oraz 
antagonizm klasowy, podporządkujący 
interes narodowy klasowym uroszcze- 
niom, demoralizuje i dezorganizuje 
społeczeństwo, ubezwladnia je wobec 
wroga. Nie krępując swobodnego ro®- 
woju różnorodnych przekonań społecz­
nych i politycznych wewnątrz społe­
czeństwa, o ile rozwój ten dokonywa 
się na narodowej podstawie i jest mo­
torem narodowego postępu, winniśmy 
na zewnątrz, w stosunku do wroga ści­
śle przestrzegać zasady narodowej soli« 
darności. Zasada ta obowiązywać musi 
wszystkie prowincje, wszystkie warst­
wy społeczne, wszystkie stronnictwa po­
lityczne.

Mając na oku własny Interes naro­
dowy i pracując o własnych silach na­
rodowych, możemy w obrębie przysłu­
gujących nam praw sami sobą jedyni® 
rządzić. Odmawiamy obcym, choćby 
nas z nimi wyznanie łączyło, prawa 
mieszania się do naszych spraw narodo­
wych i narzucania nam swojej politycz­
nej hegemonji. Stoimy na gruncie po­
lityki samodzielności narodowej. Wy­
konywać należy ją tem ściślej, że system 
pruski bezwzględny wywiera nacisk na 
władze kościelne, powodując je do 
wkraczania w sferę naszych interesów 
politycznych, do krępowania naszej po­
litycznej swobody, do uprawiania lub 
przynajmniej tolerowania germaniza­
cji w kościele. Tem bardziej musimy 
uniezależnić naszą politykę narodową 
od polityki władz kościelnych, a nawet, 
gdzie tego zachodzi potrzeba, polityce 
władz kościelnych przeciwstawić, nie 
kwestjonując kompetencji władz ko­
ścielnych w sprawach religijnych W 
kwestjach wyznaniowych należy się be® 
zastrzeżeń podporządkować autoryteto­
wi władz kościelnych, nie mniej obro- 
nę narodową opierać na gruncie zasad 
katolickich.

Tym sposobem polityka nasza t-o na 
własnych siłach narodowych oparta po*
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¡¡tyka narodowego interesu i narodowej 
gatnodzielności.
" \V politycznej walce o prawa naro- 
joWe i narodowy rozwój trzymamy się 
warunków prawno - politycznych, stwo­
rzonych przez konstytucje Prus i Rze- 
gZy. " Nie znaczy to, byśmy myślą poli­
tyczną nie sięgali poza czarno - białe 
slupy graniczne. Przeciwnie ideowca 
solidarność z rodakami po za kordonem 
oraz postęp sprawy narodowej w zabo­
rze rosyjskim i austriackim wlewają w 
nas poczucie siły 20-miljonowego naro­
du. Więcej też, niż kiedykolwiek, uwy­
datnia się w chwili bieżącej, jak silnie 
zrośnięty jest interes narodowy społe­
czeństwa polskiego zaboru pruskiego z 
narodowym interesem Królestwa; dobit­
nym tego dowodem wpływ, który pru­
skie sfery decydujące pośrednio czy 
bezpośrednio wywierają na rząd rosyj­
ski. Dla tego cała nasza sympatja zwra­
ca się ku ruchowi narodowemu w za­
borze rosyjskim, który pod egidą Naro­
dowej Demokracji rozumnie a energicz­
nie walczy nłetylko z rządem rosyj­
skim, lecz nie mniej z rozkładowemi 
czynnikami wewnątrz społeczeństwa 
dążącemi do zdemolowania gmachu 
sprawy narodowej i zatknięciu na jego 
gruzach kosmopolitycznego sztandaru 
żydowsko-socjalistycznego.

tycie gospodarcze
Zyjemy w nienormalnych warun­

kach ekonomicznych. Racjonalna, zdro­
wa konkurencja w obrębie odnośnej ga­
łęzi ekonomicznej coraz bardziej musi 
ustępować względom natury politycz­
nej. Jest to stan niewątpliwie nienatu­
ralny, ale nie w naszej mocy leży prze­
kształcenie tych stosunków, jeżeli nie 
chcemy sami skazać się na ekonomicz­
ną ruinę i tem samem usunąć sobie zpod 
nóg jedną z głównych podstaw naszego 
bytu narodowego. Społeczeństwu na­
szemu nic nie pozostaje innego, jak li­
czenie się ze stanem faktycznym i wy­
snucie zeń stosownego wniosku.

Wnioskiem tym to obowiązek za­
równo ogółu, jak poszczególnych człon­
ków społeczeństwa, dołożenia wszelkich 
starań, by na korzyść niemiecką nic 
zgoła nie uronić z majątku narodowego, 
by go raczej systematycznie wzboga­
cać.

W dziedzinie rolnictwa jest przed­
miotem naszej ekonomicznej samoobro­
ny ziemia polska i uprawiający ją lud 
polski. Frymarkę ziemią i tem samem 
ludem nasza opinja publiczna potępia 
wprawdzie stanowczo, broni jednako­
woż naszego zdrowia moralnego przed 
destruktywnym wpływem sprzedaw­
czyków i ich zakapturzonych protekto­
rów nie dość konsekwentnie i wytrwa­
le. Opinja publiczna winna też prze- 
dewszystkiem zawczasu przeciwdziałać 
sprzedawczykostwu, domagając się. by 
rolnik nasz byt swój materjalny na 
trwałym oparł fundamencie pracowito­
ści i umiejętności gospodarowania, 
trzeźwości i unikania życia ponad stan. 
Ostatecznie winna opinja publiczna za­
chować wytężoną czujność, by parcela­
cja większej własności dokonywała się 
na podstawie zdrowych zasad, bez wy­
zysku włościanina polskiego, nie pocią­
gając za sobą spekulacji ziemią.

Nasz handel i przemysł, bojkotowa­
ny przez wroga, potrzebuje wszech­
stronnego a umiejętnego poparcia wła­
snego społeczeństwa. Przeto należy sze­
rzyć zdrowe zrozumienie hasła „swój 
do swego“, z jednej strony przez zachę­
canie ogółu do rozumnego popierania 
swoich, a stronienie od obcych, z dru­
giej zaś przez zaszczepianie w sprzeda­
jących przekonania, że tylko sumienne 
zaspakajanie potrzeb kupujących trwa­
łą jest podstawą rozwoju, nie zaś bier­
ne oglądanie się na hasło „swój do swe­
go“, lub zgoła niesumienne jego wyzy­
skiwanie. Za niezawodzący środek po- 
dźwignięcia młodego handlu i przemy­
słu uważamy szerzenie w sferach ku­
piecko - przemysłowych fachowego wy­
kształcenia, praktycznego zmysłu, u- 
niiejętnej rzutkości i przedsiębiorczości, 
oraz zakorzenianie ambicji zawodowej 
i wytwarzanie w odnośnych rodzinach 
tradycyj kupiecko-przemysłowych.

Sprawa robotnicza, choć świeża, jest 
jednem z najpoważniejszych naszych 
zagadnień społecznych. Ruch socjalny, 
stosunkowo późno rozbudzony wśród 
naszych mas robotniczych, ożywia się 
K dnia na dzień, coraz szersze zatacza 
kola, wiodąc lud roboczy do polepszenia 
swej doli moralnej i materjałnej. Za­
daniem naszem dbać o prawidłowy roz­
wój polskiego ruchu robotniczego, by 
Postęp naszej sprawy robotniczej był 
Postępem naszej sprawy narodowej, nie 
®aś jej wykolejeniem. Najskuteczniej­
szym do tego środkiem jest skłanianie 
robotnika polskiego do organizacyj za­
wodowych, opartych na polskiej pod­
stawie narodowej; lam znajdzie nas

robotnik sposobność do pracy nad po­
lepszeniem swego bytu moralnego i ma­
terialnego, a zarazem osłonę przed na­
rzucającymi mu się niepowołanymi o- 
piekunami z obcych obozów.

tycie kulturalne
Najsłabszą stroną naszego życia na­

rodowego to narodowa ku'* lura.
Prusacy zrozumieli, że dopóty nie 

zdławią nas politycznie, dopóki nie za­
mrze nam w piersi« polskie serce, a w 
mózgu polska myśl. Przeto niema dla 
nich zachodów, których n>ie warto pod­
jąć. niema kosztów, których nie należy 
ponieść, ażeby kulturę niemiecką po- 
dżwdgnąć „na kresach polskich“ do po­
tężnych wyżyn, ażeby nią zalać żywioł 
polski i kres położyć polskiemu życiu.
I w-ali się na nas ta kultura niemiecka 
o krzyżackiem obliczu, potężna a bru­
talna. I zionie ku nam pychą i niena­
wiścią.

Pragną nas przedewszystkiem olśnić 
potęgą i bogactwem swojej niemieckiej 
kultury. Ku temu służą: pałace i zam­
ki. akademje, bibljoteki i muzea, tea­
try, wystawy i koncerty, pomniki, zja­
zdy i pochody, a wszystko z pompą i 
blaskiem, a wszystko z ukrytą lub wy­
raźną tendencją germanizacyjną.

Lecz nie dość olśnić kulturą niemiec­
ką; należy ją także systematycznie wpa­
jać w duszę polskiego społeczeństwa. 
Przeto starają się, by każdy z nas od 
kolebki niemal obracał się w atmosfe­
rze, która na każdym kroku pruską gło­
si chwałę, a tępi -wszystko, co polskie, 
polską mowę, polską pieśń, polsaą tra­
dycję, polski obyczaj. Dość wymienić: 
szkołę, wojsko, towarzystwa w stylu 
„Kriegervereinów“, urzędy, instytucje 
publiczne, a w wielu okolicach nawet 
instytucje kościelne i dobroczynne.

Tak dławi nas wszystkich, malucz­
kich i większych, zmora kultury pru­
sko - «niemieckiej. Jeżeli niema nas 
zdławić, musimy jej przeciwstawić 
własną kulturę narodową, żywotną i 
odporną.

W sferach wykształceńszych panuje 
dziś u nas kulturalna bierność. Przy­
czyny jej szuka się zwykle w ciężkiem 
politycznem i ekonomicznem położe­
niu, którego obrona pochłania rzekomo 
całą uwagę i wszystkie siły naszej in­
teligencji. Rzeczywistość tymczasem 
wykazuje, że w kołach tych często bier­
ność kulturalna w parze idzie z bierno­
ścią polityczną, którą rzadko tylko do­
statecznie tłumaczy nadmiar pracy za­
wodowej. Naszem zdaniem zamarło u 
nas raczej życie kulturalne pod wpły­
wem pruskiego systemu szkolnego i nie­
mieckich metod naukowych, które, pol­
skiej umysłowości na wskroś przeciw­
ne, wyjałowiły naszą duszę, wysuszyły 
nasz mózg, zabiły naszą twtórczość 
Chcąc się przeto duchowo odrodzić, 
musimy zrzucić z siebie jarzmo cia­
snych szablonów i formułek niemiec­
kich, a w zamian za to dać swobodny i 
szeroki przystęp myśli« polskiej. Umysł 
nasz, polską myślą zapłodniony, stanie 
się znowu twórczy, stanie się źródłem 
świeżej rodzimej kultury.

Poziom cywilizacyjny naszego ludu 
jest w- porównaniu z Łnnemi zaborami 
niewątpliwie wysoki. Pracę oświato­
wą uprawia się na dość szeroką skalę. 
Ma ona jednakowoż w przeważnej czę­
ści cele polityczne, o ile jej krzewicie­
lem — ludowa prasa, lub też zawodowe, 
o ile ją szerzą nasze towarzystwa, na 
wskroś lub «na pół zawodowe. W przy­
szłości winna akcja oświatowa przybrać 
charakter więcej narodowo - kultural­
ny, ażeby polskość naszego ludu nie 
karłowaciała pod rozkładowym wpły­
wem narzucanej mu kultury prusko- 
niemieckiej.

Jeżeli zaś pragniemy, by społeczeń­
stwa całe rodzimą odżyło kulturą, mu­
simy czuwać, by dom nasz był ogni­
skiem ducha polskiego, by nasze dzieci 
w swojskiej wzrosły atmosferze, by za­
wczasu polską przejęły się myślą, by 
miodem zapalnem sercem gorąco i głę­
boko umiłowały wszystko, co nasze, 
polską dolę i niedolę.

Wówczas nie myśl wraża, lecz nasz 
duch niezłomnie panować będzie na tej 
historycznie najbardziej polskiej ziemi.

Zasada narodowa 
w programie

Pol. Towarzystwa Demokr.
W uzupełnieniu powyżej przytoczo­

nego programu „Kurjera Poznańskie­
go“ zprzed 25 lat przypominamy 
określenie zasady narodowej, jakie 
dał w roku 1909 program Polskiego 
Towarzystwa Demokratycznego na za­
bór pruski, przyczem nadmieniamy, 
że w Polskiem Towarzystwie Demo- 
kratycinem zlał się ruch ludowy (ów­

czesny ruch warstw średnich) z Naro­
dową. Demokrację. Otóż określenie za­
sady narodowej brzmiało w progra­
mie tym, jak następuje:

Mimo zgórą stuletnich zabiegów, 
zmierzających do naszej narodowej 
zagłady, przeczy wszelkim uzasadnie­
niom tej polityki już sam fakt nasze­
go bytu. Mimo politycznego podziału 
mamy poczucie narodowej jedności, 
poczucie interesów odrębnych od in­
teresów innych narodów. Mimo poli­
tycznej niewoli jesteśmy żywym naro-

List Romana Dmowskiego
Drogi Panie Marjaniel
„Kurjer Poznański“ dziś święci dwu- 

dziestopięciolecie swego istnienia Jest 
to zarazem i Twój jubileusz: byłeś od 
początku jego duszą, włożyłeś weń swą 
myśl i ogrom mozolnej pracy. Praca 
Twa dała świetne wyniki: w krótkim 
czasie pismo stało się głównym orga­
nem walczącej z potęgą niemiecką czę­
ści naszej ojczyzny, gdy dziś przypadła 
mu rola jednego z najważniejszych 
dzienników odbud«owanej Polski.

Wojna światowa oderwała Cię na 
lata od! pracy redaktorskiej: byłeś po­
trzebny w innej służbie, na szerszem 
polu, na zachodzie Europy, w akcji po­
litycznej, przygotowującej zjednocze­
nie i niepodległość Polski. Największą 
i najtrudniejszą rzeczą w tej akcji było 
oderwanie ziem naszych od Niemiec, 
dzieło, do którego Twoja współpraca 
była niezbędna. Spełniłeś dzielnie nie- 
tylko tę służbę, aleś znalazł czas i siły 
w powojennej dobie na opracowanie 
wielkiego dzieła historycznego o roz­
woju sprawy polskiej podczas wojny.

List j. E. ks. biskupa Laubitza
Wielce Szanowny Panie Senatorze!
W dwudziestopięciolecie pracy 

dziennikarskiej na kierowniczem sta­
nowisku naczelnego redaktora „Ku­
rjera Poznańskiego“, proszę przyjęć 
i odemnie serdeczny wyraz wdzięcz­
nej podzięki za spełniony rzetelnie 
obywatelski obowiązek. — za trud ży­
ciowy, ciężki ale zaszczytny, podjęty 
ofiarnie dla dobra Kościoła i pożytku 
kraju. Nie była to tylko mężna i sku­
teczna obrona ideałów naszych, ale 
programowa, rozumna, nieprzerwana, 
twórcza praca politycznego wychowy­
wania skażonej niewolę duszy pol­
skiej pod hasłem niezachwianej w lep- 
szę przyszłość nadziei.

Walczyliśmy w najcięższych wa­
runkach. które rozstrzygać miały o lo­
sach naszych f przeznaczeniu, wspól­
nie ramię przy ramieniu i świeccy 
i duchowni, miejska inteligencja 
i wiejska, i gdy tamci stawali w obro­
nie wiary i polskiego pacierza, my 
księża, wywdzięczając się za przysłu­
gi, szeregowaliśmy się z Wami w 
współpracy na polu oświatowem, spo- 
łecznem, gospodarczem. Wznosiliśmy 
wspólnie szańce obronne naokół na­
szego religijnego i narodowego palla­
dium, staczaliśmy nieustępliwe a zwy­
cięskie boje z największą potęgą kon­
tynentalną, broniąc rodzinnego oby­
czaju i języka, strzegąc od zachłanno­
ści wrogiej ojczystego zagonu, wał­
cząc o wolność obywatelską i nieprze­
dawnione prawa do niepodległości po­
litycznej. Mimo, że usunięto język 
polski ze szkoły, nauczyliśmy wszyst­
kie dzieci czytać i pisać po polsku, — 
więcej jeszcze: czuć i myśleć narodowo 
i patrjotycznym czynem stwierdzać 
miłość ojczyzny. Ubodzy i pozbawieni 
oparcia materjalnego, umieliśmy 
stworzyć pierwszorzędny stan średni, 
wyrwać włościan ze szpon lichwiarza, 
zadać kłam przysłowiu o „polskiem 
gospodarstwie“, uobywatelnić pol­
skiego robotnika, ująć całe społeczeń­
stwo w karby organizacyj, — a w czem 
największa chluba nasza — zachować

Od Stronnictwa Narodowego
Pismo prezydjum Stronnictwa

Do Szanownej Redakcji
„Kurjer& Poznańskiego“.

W dniu, w którym obchodzicie 25-tą 
rocznicę założenia „Kurjera Poznań­
skiego“, pisma, które w sposób decydu­
jący zaważyło nietyiko na losach poli­
tyki narodowej, ale i na losach dzielni­
cy zachodniej, prezydjum Stronnictwa 
Narodowego śle Wam nie powinszo­
wania i słowa uznania, lecz wyrazy 
wiary w to. że 25-letnia praca, któfej- 
fcie dokonali w n&jcięż&żjah warun­

dem. mającym nietyiko prawo do roz­
woju, lecz również i zdolności prawi­
dłowego rozwijania się o własnych si­
łach.

Na powyższych faktach opiera się 
nasza zasada narodowa, która orzekła:

1. Należy we wszelkiej działalności 
przestrzegać narodowej odrębności i 
niezależności od obcych wpływów.

2. Należy we wszelkiej działalności 
kierować się względem na dobro całe­
go polskiego społeczeństwa, podpo­
rządkowując mu wszelkie interesy 
partykularne.

Przyznano mu słusznie ścisłą wartość 
naukową, i pozostanie ono dla przy­
szłych pokoleń głównem źródłem praw­
dy o czasach odbudowania Polski, uda- 
remniającem trudy wszelkich fałszerzy.

Składając dziś Waszemu pismu i 
Tobie najgorętsze życzenia, pozwól, że 
Ci przypomnę dzień, stojący pośrodku 
tego dwudziestopięciolecia, dzień 7 ma­
ja 1919 roku. Tego dnia znajdowaliśmy 
się obaj w sali „Petit Trianon“ w Wer­
salu. Delegacja niemiecka otrzymywa­
ła z rąk konferencji pokojowej projekt 
traktatu wersalskiego.

Nie widziałem Cię nigdy tak wzru­
szonym, jak w owej chwili. Dla tej 
chwili — myślałeś niezawodnie — war­
to było ciężko pracować i trudną, co­
dzienną walkę prowadzić.

Pamiętam żywo uścisk, którym mię 
obdarzyłeś po opuszczeniu owego hi­
storycznego zgromadzenia. Proszę, 
przyjmij odemnie równie serdeczny w 
dniu dzisiejszym.

Twój zawsze
(—) Roman Dmowski.

nieskażoną wrażemi wpływami duszę 
polską.

Ofiarny ten wysiłek inteligencji 
świeckiej i duchownej, a niemniej pa­
triotycznej prasy naszej był wielki ale 
nie daremny. Społeczeństwo z pod za­
boru pruskiego zdało egzamin z przy­
gotowania się do wejścia w okres wy­
czekiwanego z utęsknieniem niepod­
ległego państwowego bytu i, gdy wy­
biła godzina przeznaczenia, dobrze się 
ojczyźnie zasłużyło. Chwycili za broń 
wszyscy, wypierając orężnie wroga, — 
wezwani do pomocy materjałnej na 
potrzeby narodowego skarbu, prześci­
gali się w ofiarnym patrjotyźmie, 
składając złoto i oszczędności na oł­
tarzu ojczyzny, — do pierwszych wy­
borów stanęli w tak wzniosłem uczu­
ciu bezprzykładnej solidarności, że w 
niektórych okręgach okazały się urny 
wyborcze zbędne, bo na jedną jedyną 
listę się zgodzono. Dobrego przygoto­
wania gospodarczego dowodem był 
imponujący okaz pracy na Powszech­
nej Wystawie Krajowej, budzący ogól­
ny podziw sprężystością organizacyjną
i wszechświatowym rozmachem.

Warto było o tem wspomnieć, aby 
zrozumieć, że ćwierćwiecze pracy 
dziennikarskiej Szanownego Pana, to 
nie tylko ważki okres w życiu zasłu­
żonego publicysty i Jego organu, dają­
cy Mu rzetelną podstawę do zadowole­
nia ze spełnionego obywatelskiego 
czynu, ale zarazem głośne przypom­
nienie ogółowi przeżytych wielkich 
chwil dziejowych, zbożnego wysiłku 
wszystkich warstw społeczeństwa ce­
lem obrony swych ideałów i wywal­
czenia lepszego jutra. O tem tem 
mniej zapominać się godzi w obecnej 
dobie bolesnego widoku dzisiejszego 
społeczeństwa, zdezorientowanego, po­
kłóconego ze sobą, z rozbitą dawniej­
szą jednością i solidarnością, które by­
ły nie tylko chlubę naszą, ale jedyną 
niezawodną podstawę do twórczej 
pracy państwowej.

Bp. L a u b i t z.

kach niewoli, zaciętej walki i wojny 
światowej, będzie świecić zawsze przy­
kładem całej Polsce, która nie ma pra­
wa w najcięższych okolicznościach 
zwątpić o zwycięstwie i o zdobyciu na­
leżnego jej miejsca i znaczenia w świę­
cie.

Prezes Stronnictwa Narodowego: 
Bartoszewicz.

Sekretarz generalny:
K. Wierć »a k.
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Pismo xaratadtt wojewódzkiego
Do Szanownej Redakcji i Wydawnictwa 

„Kurjera Poznańskiego“.
, W dniu jubileuszu 25-letniego 
istnienia „Kurjera Poznańskiego“ śpie­
szymy wyrazić Szanownym Członkom 
Redakcji oraz Szanownym Założycie­
lom i Właścicielom wydawnictwa naj­
szczersze nasze życzenia dalszej owoc­
nej pracy i zasłużonego powodzenia.

„Kurjer Poznański“ w najcięższych 
chwałach niewoli spełnił zaszczytną 
rolę nietylko budziciela społeczeństwa 
do ustawicznie nowych wysiłków w 
obronie swych najświętszych praw, ale 
zarazem jednoczył jego myśl i wolę do 
przetrwania, a w końcu do wywalczenia

Od Obozu Wielkiej Polski
Do Szanownej Redakcji

„Kurjera Poznańskiego“.
Ćwierćwiecze pracy „Kurjera Po­

znańskiego“, to jeden z najważniej­
szych rozdziałów w walce obozu naro­
dowego o zbudowanie podwalin Wiel­
kiej PolskiL Krocząc zawsze w pierw­
szych szeregach obrońców polskości 
ziem zachodnich przed nawałą germań­
ską, „Kurjer Poznański“ kształtował za­
razem i umacniał w duszach swych 
czytelników te podstawy ideowe i mo­

Głos kapłana
Czcigodny Panie Senatorze!
Ćwierćwiecze pracy „Kurjera Po­

znańskiego“ nasuwa rozważania ser­
deczne i zasadnicze. Stoi przed sądem 
społeczeństwa pismo wielkie i wpływo­
we, którego głos odzywa się echem w 
wielkiej udyscyplinowanej gromadzie, 
miłującej Polskę, pragnącej jej służyć 
z głębi oddanych serc.

Pismo o takich zadaniach chodzi 
drogą nieraz bardzo trudną, niosąc co­
dziennie brzemię wielkiej odpowie­
dzialności przed własnem sumieniem, 
sądem historji i przed Bogiem. Stąd 
też o wpływie jego i znaczeniu nie de­
cydują tanie hasła demagogiczne, ani 
zmienne i przelotne powodzenia wy­
borcze, ale to, że służy uczciwie pro­
gramowi, jasno, wyraźnie zakreślone­
mu, wypływającemu z zasad i wartości 
niezmiennych. Taką była i jest służba 
„Kurjera Poznańskiego“. Podstawą jej 
są właśnie wartości niezmienne i wiecz- 
ine. Służy bowiem „Kurjer Poznański“ 
ideałom narodowym. Trudno sobie wy­
obrazić okres barbarzyństwa, w którym- 
by ludzie wyrzekli się wielkiego daru 
odrębności narodowej, danej im przez 
Boga samego. Ideały te nabierają bla­
sków szlachetnych przez zrośnięcie się 
z myślą religijną. W dniu swego srebr­
nego jubileuszu może „Kurjer Poznań­
ski“ stwierdzić, że żył, pracował i wal­
czył nietylko pro Patria, ale także pro 
Ecclesia et Pontifice, szczerze, mężnie, 
bez natrętnego dworactwa ani wyzie­
rania nagród i pochwał. Zachował za­
wsze umiar, pełen odpowiedzialności 
i godności, w tej tak subtelnej dziedzi­
nie, gdzie zachowując synowską ule­
głość w rzeczach wiary i moralności, 
nie można się wyrzec obywatelskiej 
wolności w sprawach czysto politycz­
nych.

Piękną cechą kierunku politycznego, 
któremu służy „Kurjer Poznański“, jest, 
że potrafi dla zasady i celów wyższych 
wyrzec się korzyści przemijających, a 
także w razie potrzeby cierpieć. Dlate­
go też lgną do niego serca proste, zacne 
i miłujące wolność. Dlatego też w nim 
właśnie szuka swych drogowskazów 
młpdżież, wyczuwająca zawsze szcze­
rość i wartość ideałów. Historja zapi­
sze temu kierunkowi jako wielką za-

Głos żołnierza
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

Przed laty dwiedziestu paru znala­
złem się w Poznaniu —■ pragnąłem 
poznać odwieczną dzielnicę polską i 
rodaków z za kordonu. Pierwsze wra­
żenia były przykre, odczuwałem cięż­
ki ucisk krzyżacki na każdym kroku, 
życie polskie na pozór zdawało się za­
mierać, myśl nasuwała uparcie wizję 
„straconej placówki“.

Ale wypadkiem dostałem do rąk 
numer młodego pisma „Kurjer Po­
znański". Przeczytałem go uważ­
nie, a, obyty z warunkami cenzuralne- 
mi w zaborze rosyjskim, potrafiłem 
odczytać między wierszami, że nurt 
życia polskiego w Poznańskiem nie 
zamiera, że skromne to pismo pracuje

wolności i zjednoczenia z resztą ziem 
Polski.

Ta wyjątkowa rpla, jaką z najwyż­
szą dla narodu i dla siebie chwałą speł­
niał „Kurjer Poznański“ w b. zaborze 
pruskim oraz niewzruszona wierność 
dla ideałów narodowych, dają rękojmię, 
że i nadal „Kurjer Poznański“ w służ­
bie dla narodu i państwa stać będzie w 
pierwszym szeregu walczących o naro­
dową, katolicką, wielką Polskę.

Za zarząd wojewódzki 
Stronnictwa Narodowego:

Dr. Czesław Meissner, senator 
Józef Kawecki, poseł.

ralne, które są niezbędnym warunkiem 
prawdziwej wielkości narodu.

Oby najbliższa już przyszłość przy­
niosła pełne zwycięstwo tych ideałów, 
które z taką niezłomną siłą i wytrwa­
łością, wśród najcięższych nieraz wa­
runków i prześladowań, głosił zawsze 
„Kurjer Poznański“.

Obóz Wielkiej Polski
Za Komitet Dzielnicy Zachodniej: 

Jan Zdzitowiecki, 
przewodniczący.

I sługę, że potrafił w okres'e rozbujania 
skrajnych haseł nacjonalistycznego szo­
winizmu i międzynarodówek, pozba­
wionych myśli narodowej, — w okresie 
ubóstwiania państwa i anarchji, zabor­
czego militąryzmu i ckliwego, nieszcze­
rego pacyfizmu, afektowanej apolitycz­
ności i maskującej właściwe oblicze bez- 
partyjności, — postawić wyraźnie i har­
monijnie stosunek do narodu i pań­
stwa, pokoju i uczciwej polityki, a prze- 
dewszystkiem do Boga i Kościoła. Ostat­
ni bowiem moment rozstrzyga właśnie 
o całej wewnętrznej wartości progra­
mu i środków, mających go ziścić.

Dzięki temu skupiają się około jego 
sztandaru wszyscy, którzy nie gonią za 
karjerą, którzy chcą i potrafią wytrwa­
le pracować, mężnie walczyć i cierpieć 
rozumnie, gdy tego zajdzie potrzeba.

Niepodobna tego wielkiego zorgani­
zowanego, a jednak wolnego zastępu na­
zywać partją w trywjalnem tego słowa 
znaczeniu. Przedstawia on raczej no­
wożytny zakon rycerski służby narodo­
wej i Bożej, miłujący rygor, ale rygor 
ludzi wolnych, poddających się z prze­
konania wewnętrznego i dla celu osta­
tecznego.

Tak pojmował „Kurjer Poznański“ 
swoją służbę. Dlatego też święto jego 
pracy staje się serdeczną uroczystością, 
mającą oddźwięk w całej Polsce i wszę­
dzie, gdzie biją serca polskie.

Na Wasze święto przesyłam z duszy 
płynące życzenia. Darem moim jubi­
leuszowym będzie msza św, którą ofia­
ruję za „Kurjer Poznański“ i wszyst­
kich, związanych z nim pracą i wspól­
nością ideałów, oraz błogosławieństwo 
kapłańskie, w którem pragnę zamknąć 
wszystko, co dla Was odczuwam i ozem 
dla mnie jesteście.

Oby drogi Jubilat stał się pożąda­
nym domownikiem we wszystkich ro­
dzinach polskich, oby zawsze pozostał 
oddanym i wiernym przyjacielem du­
chowieństwa polskiego! Oby zdołał 
uniknąć skutecznie uchybień i ułomno­
ści, którym przecież podlega każde ludz­
kie dzieło!

Łączę zapewnienie szczerej przyjaźni 
i głębokiego szacunku. Bogu polecam

sługa w Chrystusie 
X. Józef Prądzyński.

umiejętnie i ofiarnie nad pogłębie­
niem i poszerzeniem samowiedzy na­
rodowej ...

Mądre, pełne godności zachowanie 
się społeczeństwa poznańskiego w okre­
sie wojny światowej, nie ulegające a- 
ni defetyzmo-wi ani histerycznym na­
woływaniom do wszczęcia zamętu, za­
bójczego dla sprawy polskiej, — to w 
znacznym stopniu wyniki pracy „Ku­
rjera Poznańskiego“.

Zrozumiałem jest więc, dlaczego w 
Polsce wskrzeszonej pismo to stało 
się sztandarem dla wszystkich wy­
znawców wiecznej, niezależnej od ja­
kichkolwiek chwilowych konjunktur 
idei narodowej, dlaczego w całej Pol­
sce „Kurjer Poznański“ jest coraz bac-

driej czytany' "’pfzez obywateli, odrzu­
cających kompromis tchórzliwy, nie 
odpowiadający godności wolnego oby­
watela państwa. Ex occidente lux!

Przyjmij więc, Czcigodny Panie, w 
dniu pięknego jubileuszu pisma wy­
razy hołdu od starego żołnierza i go­
rące życzenia dalszego promieniowa^

Tło ówczesnych 
stosunków politycznych

Warstwa ziemiańsko - szlachecka, 
która w epoce powstań podtrzymywała 
w Wielkopolsce tradycję jedności naro­
dowej i państwowej niepodległości, 
która nistępnie, po wojnie francuskiej, 
gdy Bismarck walką kulturną rozpoczął 
politykę eksterminacji żywiołu polskie­
go, stanęła z duchowieństwem, mie­
szczaństwem i ludem w jednym szere­
gu do walki obronnej, — ta sama war­
stwa ziemiańsko-szlachecka zeszła pod 
koniec minionego wieku na bezdroża 
polityki ugodowej.

Na tronie pruskim i niemieckim za­
siadł był Wilhelm II. Roaszedł się on 
z Bismarckiem; powołał ma urząd kan­
clerski Capriviego. Stosunki Rzeszy z 
Rosją naprężyły się. Rząd berliński był 
nietylko zainteresowany w tern, by lud­
ność polska w prowincjach, jemu pod­
ległych, „siedziała spokojnie“, ale prag­
nął ponadto pozyskać w parlamencie 
glosy posłów polskich, niezbędne mu 
liczbowo do zdobycia większości na 
rzecz kredytów wojskowych. Nastał 
krótki okres owej ugody (1890—94), na 
której lep poszła szlachta. Zaczął się w 
Polsce trójlojalizm: tam patrzono w 
„słońce Berlina“, tu sfery odnośne gięły 
się przed caratem, a w Galicji prześci­
gano się w wiernopoddańczości w sto­
sunku do Austrji i jej cesarza.

Jeżeli chodzi o warstwę szlachecką, 
która w b. zaborze pruskim politykę 
ugodową uprawiała, to została ona po­
lityką tą wypaczona tylko w dziedzinie 
ściśle politycznego myślenia; tradycja 
narodowa j poczucie jedności narodo­
wej nie zostały podważone, bo tradycja 
była zbyt żywą, a poczucie jedności 
trwało dzięki osobistym stosunkom i 
kulturalnemu kontaktowi z szlachtą za- 
kordonową. Natomiast groziło poważ­
ne niebezpieczeństwo dla ducha naro­
dowego sfer mieszczańskich, a przede­
wszystkiem mas ludowych; wszakże w 
tych masach świadoma idea narodowa 
nie była jeszcze dostatecznie ugrunto­
wana.

Polityce ugodowej przeciwstawił się 
t. ®w. ruch ludowy. Opierał się on 
ćoprawda bardziej o warstwę mieszczań­
ską, aniżeli o lud wiejski, Ruch ten 
wniósł w życie publiczne zdrową, twór­
czą zasadę demokratyczną» że trzeba 
szerokie masy uobywatelić i pociągnąć 
do całej pełni obywatelskich praw i o- 
bywatelskich obowiązków. Toć pod 
wpływem działalności pruskiej Kom»- 
sji Kolonizacyjnej polskie ziemiaństwo 
słabło, kruszyło się; mttsiałoby zbrak­
nąć sił do obrony narodowej, gdyby do 
niej nie miały się zabrać szerokie war­
stwy stanu średniego i ludu. A do 
równych i pełnych obowiązków można 
je było powołać jedynie przez przyzna­
nie im równych i pełnych praw, a nie 
przez podtrzymywanie nadal stosunku 
opiekuna do małoletniego. Zdobycie 
poszanowania dla tych zasad i wywal­
czenie ich wcielenia w życie jest i po­
zostanie zasługą twórców i kierowni­
ków ówczesnego ruchu ludowego.

Natomiast polityka ich, którą prze­
ciwstawili kierunkowi ugodowemu, nie 
była dość zasadniczą. Zwalczano ugo- 
dowców nie ze stanowiska zasadniczej 
opozycji wobec państwa pruskiego i 
Rzeszy Niemieckiej, lecz jako „dworu- 
Sów“, kokietujących cesarza, jego fca- 
marylę i jego rząd. Potępiano lojali- 
styczne metody działania ugodowców 
wobec dworu i rządu, ale legalizm wo­
bec państwa pruskiego i Rzeszy Nie­
mieckiej, wobec ich konstytucji i t. p. 
był założeniem politycznego myślenia i 
działania ludowców. Nie wierzyli w 
możność odzyskania przez Polskę nie­
podległości państwowej, więc dążenie 
do niej uważali za szaleństwo, naraża­
jące tylko naród na klęski, jak dawniej­
sze powstania; stawali wyraźnie na 
gruncie przynależności do Prus i Nie­
miec i w ramach, zakreślonych ich kon­
stytucjami, toczyli walkę przeciwko sy­
stemowi germanizacyjnemu. Był to 
rodzaj pozytywizmu.

Z tego stanowiska na teren zasad­
niczej opozycji wobec państwa pruskie­

nia na społeczeństwo myśli i wską, 
zań, propagowanych przez „Kurjer 
Poznański“ — ku lepszej przyszłoś^ 
Polski

Z głębokim szacunkiem kreśli się
E. De Henning - Michaelis, 

generał.
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go i Rzeszy Niemieckiej, a celowe] pra­
cy nad odzyskaniem polskiej niepodle­
głości państwowej sprowadził myśl p> 
lityczną społeczeństwa b. dzielnicy 
pruskiej zpowrotem młody ruch 
w s z e c h p o 1 s k i, ogólno - narodowy, 
demokratyczne - narodowy.

Były to początki działalności tajnej 
Ligi Narodowej w społeczeństwie b. za­
boru pruskiego. Kilku z nas było człon­
kami Ligi; Marjan Seyda należał do 
jej komitetu centralnego. Byliśmy wów­
czas studentami na uniwersytetach 
niemieckich, przedewszystkiem w Ber­
linie i Wrocławiu. Wychowani w cza­
sach gimnazjalnych na tajnej lekturze 
,,Przeglądu Wszechpolskiego“, przejęci 
ideą ogólno-narodową, stawianą ponad 
wszelkie partykularyzmy dzielnicowe i 
prowincjonalne, ponad wszelkie intere­
sy partyjne, stanowe, klasowe, kastowe 
czy osobiste, ożywieni wiarą w przy­
szłą niepodległość Polski i zdecydowa­
ni, poświęcić życie pracy przygotowaw­
czej dla odzyskania niepodległości, po­
częliśmy poglądom tym torować drogę 
w prasie polskiej, w formie, zastosowa­
nej do wymagań cenzuralnych (powo­
ływanie się dla formy tylko na konsty­
tucję pruską bez robienia z tego dla 
siebie dogmatu).

Narazie mieliśmy dostęp jedynie do 
„Dziennika Berlińskiego“. Z jego ła­
mów rozpoczęliśmy kampwnję o ideę 
wszechpolską, poddając krytyce nietyl- 
ko lojalizm ugodowców, ale i legalizm 
ludowców, ówcześni sternicy prasy 
poznańskiej potępili nas bezwzględnie. 
Padly na nas gromy jako na „warjatów 
albo agentów pruskich“.

Ale to nas nie zrażało. Kontynuo­
waliśmy pracę ideowo - pedagogiczną, 
której wyrazem była np. broszura Sey- 
dy, pierwsza wszechpolska broszura 
dla społeczeństwa b. zaboru pruskiego 
p t.: „Jeden naród — jedna myśl“. — 
Przesuwaliśmy się powoli bezpośrednio 
na teren Poznańskiego i Górnego Słą-> 
ska. później Prus Królewskich. Przez 
kilka lat pozostały stosunki między 
nami a kierownikami ruchu ludowego 
silnie naprężone, stopniowo dopiero po­
częły się układać, i to coraz korzystniej, 
aż jesienią 1906 roku doprowadziły do 
fuzji wydawniczej głównego organu 
ruchu ludowego, „Orędownika“ dr Ro- 
mana Szymańskiego, z powołanym 
przez nas wówczas do życia „K ur je­
rem Poznańskim“. Należy po­
dziwiać, że dr. Szymański, starzec już, 
skoro przekonał się o słuszności naszych 
zasad politycznych i metod działania, 
podał nam młodym dłoń do współpra­
cy i sam przyczynił się do przelania się 
ruchu ludowego w łożysko ruchu 
wszechpolskiego. Trzy miesiące przed 
śmiercią (latem roku 1908) namawiał 
nas, byśmy wspólnie z przedstawiciela­
mi dwóch innych zaborów pojechali do 
Pragi, na kongres neosłowiański, ,bo 
może być tylko jedna polityka polska, 
a nie może być trzech polskich polityk“. 
Ewolucja jego myśli politycznej była ol­
brzymia.

Od czasu założenia „Kurjera Poznań­
skiego“ zaczyna się okres systematycz­
nego zdobywania opinji polskiej w b. 
zaborze pruskim dla polityki wszech­
polskiej. Była ćoprawda — wbrew 
swoim intencjom — wodą na nasz młyn 
pruska polityka antypolska, z roku na 
rok coraz bezwzględniejsza, ta polityka, 
która sprowokowała strajk szkolny, 
która zrodziła wywłaszczenie, nowelę 
osadniczą, paragraf językowy i t, p. Ale 
był przedewszystk!em dla zdrowej idei 
grunt podatny w społeczeństwie.

Ani lojaliizm ani legalizm wobec 
Prus nie wsiąkł był w duszt społeczeń­
stwa, nie zapuścił w niej zgoła korzeni. 
Przeciwnie, wystarczyło uderzyć w du­
szy tej właściwa strunę, ażeby odpo­
wiedziała tonem szczerym a silnym. 
Wystarczyło kilka lat pracy „Kurjera 
Poznańskiego“ i pokrewnych mu pism 
oraz stosownej działalności organiza­
cyjnej, a ogół uznał za swoja własność 
te zasady, które mu jakby nowością 
wydały się przy powstaniu „Kurjera 
Poznańskiego’*.

(Dokończenie na stronie 6-tej
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właściwą strunę duszy, odpowiedziała 
ona szczerze i silnie. Silne akcenty by­
ły coraz bardziej potrzebne. Taran sy­
stemu pruskiego tak piekielnie walił w 
podstawy egzystencji narodowej żywio­
łu polskiego, że siła odporności tego ży­
wiołu mogła się załamać, lub conaj- 
mniej zawahać, a trzeba było ją potęgo­
wać, bo na firmamencie bałkańskim za­
wisły chmury, zwiastujące zbliżającą 
się burzę światową, o której rychlejszem 
czy późniejszem rozwichrzeniu się byli­
śmy przekonani.

Wówczas to w roku 1912 odpowie­
dzieliśmy na zastosowanie przez rząd 
pruski ustawy o wywłaszczeniu prze­
ciwko czterem obywatelom polskim pu­
bliczną nielegalną manifestacją narodo­
wą w Poznaniu, w której udział wzięli 
ludzie różnych obozów politycznych,

Rozwój „Kurjera Poznańskiego“ 
i wydawnictwa naszego

Dnia 2 sierpnia 1906 roku założono 
w Poznaniu aktem notarialnym spółkę 
a ograniczoną odpowiedzialnością p. n. 
„Nowa Drukarnia Polska“. Założycie­
lami było 28 obywateli #’ ówczesnego 
zaboru pruskiego, o przekonaniach de­
mokratyczne - narodowych lub sympa­
tyków tego kierunku politycznego. Do 
zarządu tej nowej spółki powołano dr. 
Romana Szymańskiego, dt. Marjana 
Seydę i Romana Leitgebra, do rady 
nadzorczej zaś dr. Celestyna Rydlew- 
skiego, dr. Antoniego Chłapowskiego, 
Bernarda Chrzanowskiego, dr. Bolesła­
wa Krysiewicza, dr. Stefana Michalskie­
go, dr. Władysława Mieczkowskiego i 
d!r. Felicjana Niegolewskiego .W tym 
samym dniu ^Nowa Drukarnia Polska“ 
nabyła od dr. Romana Szymańskiego 
wydawnictwo „Orędownika“, istnieją­
cego od r. 1871, oraz drukarnię, mie­
szczącą się w domu przy u'. Podgórnej 
7. Drukarnia ta składała się z małej ze- 
cerni ręcznej i dwóch maszyn pośpiesz­
nych.

Po przejęciu wydawnictwa „Orę­
downika“ i drukarni zarząd „Nowej 
Drukarni Polskiej“ poczynił ostateczne 
przygotowania do wydania „Kurjera 
Poznańskiego", który miał być wyra­
zem politycznym idei demokratyczno- 
narodowej, wszechpolskiej. Naczelną 
redakcję obu pism objął Seyda. Pierw­
szy numer „Kurjera Poznańskiego“ u- 
kazał się dnia 19 września 1906 (z datą 
na 20 września).

Dnia 18 sierpnia 1908 zmarł dt. Ro­
man Szymański, który jako wytrawny 
i doświadczony polityk, działacz, spo­
łeczny i redaktor światłą radą i pomo­
cą służył „Kurierowi Poznańskiemu“ 
przy powstaniu jego i przez niemal dwa 
pierwsze lata jego istnienia. Na opróż­
nione przez śmierć śp. Szymańskiego 
stanowisko członka zarządu „Nowej 
Drukarni Polskiej“ powołano w r. 1910 
dr. Bronisława. Szulczewskiego, który 
nie brał wprawdzie bezpośrednio czyn­
nego udziału w pracach zarządu, ale 
wspomagał go swą radą.

Pierwsze czasy wydawnictwa były 
pod względem materialnym szczególnie 
ciężkie przez to, że zwaliło się na nie 
kilkadziesiąt procesów prasowych w 
okresie strajku szkolnego, jednakże już 
rok 1908 był finansowo korzystny, to 
też można było przystąpić d'o ulepsze­
nia drukarni pod względem technicz­
nym. W roku 1909 zakupiono pierwszą 
maszynę do stawiania (t. zw. linotyp), 
w tym samym roku również, na jesieni, 
zreformowano pod względem redakcyj­
nym i administracyjnym „Orędownik“, 
przez co pismu temu przybyła•odrazu 
pokaźna • liczba nowych abonentów i 
rozpoczął się nowy jego rozwój.

Wzrastające powodzenie obu dzien­
ników, „Kurjera Poznańskiego“ i „Orę­
downika“, wywołało w roku 1911 po­
trzebę nabycia drugiej maszyny do sta­
wiania, a wkrótce potem okazało się 
nieodzowną koniecznością znaczne roz­
szerzenie pomieszczeń dla drukarni, 
«tministracji, ekspedycji i redakcji, 
przyczem wzrost nakładu czynił nie- 
odzownem przejście do druku rotacyj­
nego. Z tych względów przeniesiono 
z dniem 1 września 1912 całą siedzibę 
wydawnictwa z ul. Podgórnej 7 ną św, 
Marcin 63, gdzie rozpoczęto druk Jiu- 
rjera“ i „Orędownika“ na nowej 8-stro- 
nicowej maszynie rotacyjnej.

W nowych tych lokaladh zastała wy­
dawnictwo wojna światowa. Redaktor 
naczelny Seyda opuścił Poznali 16 mar­
ca 1915 roku, udając się do Szwajcarji, 
a następnie do Francji, gdzie został

nie wykluczając dawnych legalistów i 
lojalistów. Polała się krew, nastąpiły 
represje, a myśmy na nie odpowiedzie­
li w pięćdziesiątą rocznicę powstania 
styczniowego nową nielegalną manife­
stacją narodową, a raczej dwoma w 
Poznaniu i szeregiem na prowincji. I 
tym razem policja pruska pałaszowała, 
prokuratura wytaczała procesy, a w spo­
łeczeństwie polskiem duch oporu har­
dział. Gel był osiągnięty.

Wybuchła wojna. Społeczeństwo 
b. zaboru pruskiego po za garścią pru- 
sofilów w rodzaju Dziembowskiego, 
Napieralskiego itp. oraz skromnym od­
łamem oportunistów stanęło zwartym 
frontem. Walki partyjne ustały; ogół 
począł żyć jedną myślą: dążeniem do 
zjednoczenia ziem polskich, tego wcie­
lenia idei wszechpolskiej i tego warun­
ku wolności Polski.

członkiem Komitetu Narodowego Pol­
skiego w Paryżu. Kierownictwo redak­
cji objął dr. Bolesław MarcnJewski we­
spół z Romanem Leitgebrem. Dnia 
25 marca 1916 wybrano w miejsce Sey- 
dy do zarządu „Nowej Drukarni Pol­
skiej“ Marchlewskiego.

O roli polityczno-narodowej „Kurje­
ra Poznańskiego“ w czasie wojny 
światowej piszemy na innem miejscu. 
Tutaj wspomnimy tylko krótko o na­
stępujących epizodach:

Po zajęciu Królestwa Polskiego 
przez armje państw centralnych udzie­
lono „Kurjerowi Poznańskiemu“ debi­
tu na obszarze generał - gubernatorstwa 
warszawskiego; zyskał on tam w bar­
dzo krótkim czasie zgórą 10.000 odbior­
ców. Lecz nie trwało to długo, 
bo już 4. 10. 1916 debit ten odebrano 
i żadne starania, podejmowane 
przez zarząd ze względów nietyle 
wydawniczych, co polityczno - naro­
dowych, nic w tym względzie nie 
pomogły, — zakaz rozpowszechniania 
„Kurjera Poznańskiego“ i tak samo 
„Orędownika“ pozostał w mocy dio koń­
ca wojny. Również Austrja, jak we 
wszystkiem, tak i> tutaj poszła za wzo­
rem Niemców, zakazując w dniu 10 12. 
1916 „Kurjer Poznański“ na obszarze 
austrjackim.

Na dzień 13 października 1915 roku 
wezwano Leiitgebra do zastępczej gene­
ralnej komendy w Poznaniu, gdzie ko­
menderujący generał v. Bock u. Pollach 
wytknął „Kurjerowi Poznańskiemu“ je­
go stanowisko polityczne wobec państw 
centralnych, „graniczące ze zdradą sta­
nu“, i groził zamknięciem wydawnic­
twa, o ile ów stosunek do państw cen­
tralnych nie ulegnie zmianie. Stanowi­
sko „Kurjera Poznańskiego“ zmianie 
nie uległo, groźby zamknięcia wydaw­
nictwa powtórzyły się jeszcze, przetrwa­
liśmy jednak do końca wojny.

Dnia 27 sierpnia 1917 roku sądl wo­
jenny na obwód regencyjny poznański 
zwrócił się do redakcji „Kurjera Po­
znańskiego“ o wyjaśnienie stosunku 
Seydy do pisma. Sprawa wypadła dla 
pruskiego sądu wojennego negatywnie, 
gdyż za pośrednictwem Zofji Sokolnic- 
kiej, która kilkakrotnie wyjeżdżała w 
sprawach polityczno - narodowych do 
Szwajcarji, wydawnictwo porozumiało 
się z Seydą, który pozornie ustąpił z za­
rządu „Nowej Drukarni Polskiej“ i 
również pozornie sprzedał swój udział 
w niej dr. Tadeuszowi Ulątowskiemu, 
zamieszkałemu wówczas w Szwajcarji.

W roku 1920 dr. Szulczewski ustąpił 
z zarządu „Nowej Drukarni Polskiej“, 
przechodząc do jej rady nadzorczej, a 
w jego miejsce powołano do zarządu p. 
Franciszka Krajnę, który przez lat dzie­
sięć przeszło (od 1, 7. 1909) stał na czele 
administracji wydawnictwa.

Zakończenie wojny i zmiana ze­
wnętrznych stosunków politycznych, 
nie na ostatniem zaś miejscu zaufanie 
społeczeństwa do „Kurjera Poznańskie­
go“, które zaskarbił sobie swem stano­
wiskiem narodowem przed wojną i w 
czasie wojny, — wszystko to, razem 
wziąwszy, przyczyniło się do ogromne­
go rozwoju wydawnictwa, i to zarów­
no „Kuriera Poznańskiego“, jak i „Orę­
downika“. Koniecznością bezwzględną 
okazało się ponowne powiększenie za­
równo pomieszczeń, jak i technicznych 
urządzeń drukarni.

W tych warunkach dioszlo z dniem 
1 lipca 1920 do połączenia .Nowej Dru­
karni Polskiej“ z towarzystwem akcyj- 
nem „Drukarnia Polska“. Towarzy­
stwo to powstało w roku 1919, nabywa­

jąc w Poznaniu przy św. Marcinie 70 
wraz z kamienicami drukarnię, która 
istniała tu o droku 1794 pod firmą W. 
Decker & Comp.; wraz z przejściem 
drukarni tej w ręce polskie przestała 
wychodzić niemiecka „Posener Zei­
tung“, założona również w roku 1794.

Po połączeniu się wydawnictwa 
„Kurjera Poznańskiego“ i „Orędowni­
ka“ z ,,Drukarnią Polską“ ukonstytuo­
wał się zarząd w osobach pp. Edwarda 
Pawłowskiego, Romana Leitgebra i 
Franciszka Krajny, który jednak wkrót­
ce zeń ustąpił, oddając się całkowicie 
kierownictwu założonej przez siebie 
spółki pod firmą „Par“. Marchlewski, 
nie wchodząc z poprzedniego zarządu 
do nowego, był naczelnym redaktorem 
„Kurjera Poznańskiego“ do 12 lipca 
1922 roku; w dniu tym, zamordowany 
przez obłąkanego osobnika, zginął na 
posterunku, przy pracy w redakcji.

Nowy warsztat techniczny ułatwił 
rozwój wszechstronny wydawnictwa. 
Wzmocniona zaś spółka akc., w zamia­
rze tern zupełniejszego wyparcia z na­
szych dzielnic niemczyzny, z którą 
„Kurjer Poznański" walczył tak sku­
tecznie od swego założenia, przystąpiła 
do wykupienia w Toruniu dwóch gaze­
towych drukarń niemieckich wraz z ka­
mienicami. W październiku 1920 roku 
obaj członkowie zarządu „Drukarni 
Polskiej“, Edward Pawłowski i Ro­
man Leitgeber, dokonali tego kup­
na, — tern samem sprawiono, że 
w Toruniu przestały istnieć dwie je­
szcze pozostałe gazety niemieckie „Die 
Presse“ i „Thorner Zeitung“; ta ostat­
nia była wogóle najstarszą gazetą w 
Polsce, gdyż istniała od roku 1760. Od 
nabycia tych drukarń przez nasze wy­
dawnictwo nie wychodzi żaden dzien­
nik niemiecki w Toruniu Założono na­
tomiast organ polski, „Słowo Pomor­
skie“, którego naczelnym redaktorem 
od samego jego założenia w roku 1920 
jest poseł Stefan Sacha. „Słowo Po­
morskie“ stało się odrazu naczelny/» 
organem polskim na całe Pomorze, wy­
wierającym decydujący wpływ. Jest ono 
własnością spółki akcyjnej „Drukarnia 
Toruńska“, na której czele stoi p. Sta­
nisław Bok. Ta narodowa placówka 
pomorska pozostaje w ścisłym związku 
z naszem wydawnictwem, a członkowie 
zarządu poznańskiej „Drukarni Pol­

eskiej“ wchodzą w skład rady nadzor­
czej „Drukarni Toruńskiej“.

Z tych samych pobudek narodo­
wych spółka akcyjna „Drukarnia Pol­
ska“ przystąpiła w dwa lata później, 
w r. 1922, w Bydgoszczy, którą za rzą­
dów pruskich wielu uważało za straco­
ną dla polskości, do zorganizowania 
drugiego wydawnictwa prasowego, „Ga­
zety Bydgoskiej“. Zakładem tym, po­
siadającym nowocześnie urządzoną 
drukarnię, a który stanowi oddział 
„Drukarni Polskiej“, kieruje p. Włady­
sław Strzyżowski, redaktorem zaś na­
czelnym „Gazety Bydgoskiej“ jest poseł 
Józef Petrycki.

W centralnym naszem wy cBawnic-

„Kurjer Poznański“
a życie gospodarcze

Gdy przed dwudziestu pięciu laty 
powstawał „Kurjer Poznański“, odra­
zu skrystalizował w formie jasnej, 
prostej i nie pozostawiającej żadnych 
wątpliwości poglądy obozu narodowe­
go na znaczenie, cele i dążenia pracy 
gospodarczej społeczeństwa polskiego 
w ówczesnym zaborze pruskim.

Poglądy te nawiązywały w dziedzi­
nie ekonomicznej do tradycji pracy 
organicznej, zapoczątkowanej w 
Wielkopolsce przez dr. Karola Marcin­
kowskiego, a kontynuowanej z wiel- 
kiem powodzeniem przez ruch spół­
dzielczy pod kierownictwem ks. ks. 
patronów Szamarzewskiego, Wawrzy­
niaka i Adamskiego. „Kurjer Poznań­
ski“ nie potrzebował tworzyć nowych, 
specjalnych programów pracy ekono­
micznej, bo wszystkie ówczesne zdro­
we żywioły polskie stanowiły jedno­
litą, świadomą swych celów armję, 
znakomicie zorganizowaną i zaprawio­
ną do walki o niezależność gospodar­
czą. Zadaniem „Kurjera Pozn.“ by­
ło raczej surowe i konsekwentne pil­
nowanie, by się nie wyłamywano z 
szeregów tej armji, by nie naruszano 
solidarności narodowej w dziedzinie 
gospodarczej, która jedynie gwaranto­
wała osiągnięcie celów społeczeństwa 
polskiego.

I zadanie to „Kurjer Poznański“ 
spełniał uczciwie, piętnując bez­
względnie dezerterów sprawy narodo­
wej, zagrzewając do wytrwałej, kon­
sekwentnej walki z wrogiem, popiera­

twie, t j. < „Drukarni Polskiej“ w p<>. 
znaniu, w ostatnich latach nastąpiły 
jeszcze następujące zmiany rozwojowe;

Po tragicznej śmierci Marchlewskie! 
go objął redakcję Stanisław Kozicki, 
obecny senator Klubu Narodowego, po 
nim Bolesław Szczepkowski, w wrze­
śniu zaś 1926 roku powrócił na swe 
dawne stanowisko Seyda, pozostając 
dnia dzisiejszego naczelnym redakto­
rem „Kurjera Poznańskiego“.

Techniczne urządzenia „Drukarni 
Polskiej“ w miarę rozwoju wydaw­
nictw, wzrostu abonentów i powiększy, 
nia się objętości pism, musiały dostoso­
wać się do wzmożonych wymagań. Sta­
ło się to tern bardziej koniecznem. że 
z diniem 1 października 1925 roku „Ku- 
rjer Poznański“ począł ukazywać się 
dwa razy dziennie. Tak więc stopniowo 
z sześciu linotypów, które posiadaliśmy 
w chwili fuzji „Nowej Drukarni Pol­
skiej“ z „Drukarnią Polską“ w r. 1920, 
postąpiliśmy do dwunastu. Maszyna 
rotacyjna 16-stronicowa, którą wydaw­
nictwo przejęło po poprzednich właści­
cielach Niemcach, okazała się wkrótce 
niewystarczającą, to też w roku 1924 w 
jej miejsce przybyła nowa maszyna ro­
tacyjną 32-stronicowa, a gdy i ta nie 
mogła podołać wzmożonej produkcji, 
stanęła obok niej, z końcem r 1928, 
jeszcze druga 32-stronicowa maszyna 
rotacyjna.

Prócz „Kurjera Poznańskiego“, ob­
chodzącego dzisiaj swe dwudziestopię- 
ciolecie, i starszego od niego o lat 35. a 
kierowanego przez naczelnego redakto­
ra Tadeusza Powidzkiego, „Orędownika 
Wielkopolskiego“, noszącego tę rozsze­
rzoną nazwę od 1. 12. 1922, oraz „Gazety 
Bydgoskiej“, wychodzi obecnie tym sa­
mym nakładem „Drukarni Polskiej" w 
Poznaniu w czwartym roku swego 
istnienia znany i bardzo rozpowszech­
niony tygodnik „Ilustracja Polska“, któ­
rego naczelnym redaktorem jest Antoni 
Kawczyński. W roku zeszłym zaś roz­
począł swe wydawnictwo „Wielkopola­
nin“, zyskujący sobie z miesiąca na 
miesiąc coraz liczniejszych zwolenni­
ków po wsiach, redagowany przez Sta­
nisława Prószyńskiego.

Tak przedstawia się w najogólniej­
szych zarysach rozwój „Kurjera Po­
znańskiego“ i wydawnictwa naszego od 
jego założenia do dnia dzisiejszego. 
„Kurjer Poznański“, który zaraz od 
swego założenia pozyskał sobie opinję 
«’śród społeczeństwa i stanął na moc­
nych podstawach, — którego zmóc nie 
zdołały ani procesy ani prześladowania 
pruskie, podejmowane dla zniszczenia 
go, — spogląda z zadowoleniem na 
pracę swą, dokonaną przez 25 lat w na­
rodowej służbie publicznej, a z ufno­
ścią zwraca się ku przyszłości. Jak do­
czekaliśmy siię własnego państwa, do 
którego dążyliśmy świadomie i celowo 
od założenia „Kurjera Poznańskiego'* w 
roku 1906 przez zgórą lat dwanaście do 
roku 1919, — tak dożyjemy, da Bóg, 
lepszych, jaśniejszych i szczęśliwszych 
czasów dla odbudowanej Polski

jąc każdy pozytywny wysiłek w kie­
runku wzmocnienia spoistości i 
sprawności naszego frontu gospodar­
czego.

Społeczeństwo polskie w zaborze 
pruskim walczyło z wrogiem potęż­
nym, zasobnym w olbrzymie środki 
finansowe, znakomicie zorganizowa­
nym i zdecydowanym na wytępienie 
żywiołu polskiego Wróg dążył prze- 
dewszystkiem do usunięcia Polaków z 
ziemi za pomocą drakońskich ustaw 
wyjątkowych i do osadzania na 
miejscu Polaków kolonistów niemiec­
kich. To też udaremnianie tych naj­
groźniejszych planów niemieckich by­
ło najważniejszem zadaniem polityki 
polskiej. Ktokolwiek sprzedał ziemię 
Niemcowi, stawał pod pręgierzem 
zdrowej opinji publicznej, której bez­
kompromisowym, — rzeeby można —< 
niemiłosiernym wyrazicielem był „Ku­
rjer Poznański“.

Z walki o ziemię wyszła zwycięsko 
strona polska, bo w ostatnich kilku­
nastu latach przed wojną nasz stan 
posiadania, zamiast się kurczyć pod 
niesłychanym naporem niemieckim, 
wzrósł dość poważnie. Było to prze; 
dewszystkiem zasługą czujnej opinji 
narodowej.

Poprawiała się też w ostatnim o 
kresie przed wojną sytuacja młodego 
mieszczaństwa polskiego. Rzemiosło, 
handel i przemysł polski miało 
„Kurjerze Poznańskim“ gorliwego o- 
rędowaika, pomnego zaniedbań dar
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Edmund Fortuniak 
kierownik ekspedycji miejscowa]

Roman Giełda
kierownik ekspedycji pocztowe]

Kazimierz Chojnacki 
prokurent „Drukarni Polskiej“

Antoni Leśniewicz Mieczysław Majewski
kierownik administracji metrampaż działu redakcyjnego

Piotr Kordyiewskl 
' metrampaż działu ogłoszeS --, i

wnej Rzeczypospolitej szlacheckiej 1 
doceniającego w caiej peini znaczenie 
etanu średniego w całokształcie życia 
narodowego. Upadek dawnej Rzeczy­
pospolitej bowiem byl w dużej mierze 
wynikiem wadliwej struktury społecz­
nej, zgoła niedostosowanej do warun­
ków nowoczesnego bytu. Charaktery­
zowała się ona uprzywilejowaniem 
warstwy szlacheckiej, a upośledze­
niem innych, także mieszczaństwa, 
dla którego potrzeb ówczesne sejmy 
nie okazywały zrozumienia.

Przesądy i uprzedzonia do zajęć 
miejskich rządzącej w dawnej Polsce 
warstwy szlacheckiej pokutowały w 
umyslowości polskiej długo jeszcze w 
okresie niewoli i wielką było zasługą 
ruchu narodowego, że zwalczał ener­
gicznie szkodliwe to nastawienie się 
umysiowości polskiej, i postawił na 
wybitnem miejscu dążenie do rozwi­
jania i popierania polskiego stanu 
średniego. Środkiem do tego celu by­
ło hasło „Swój do swego po swoje“, 
nad którego przestrzeganiem czuwał 
ustawicznie „Kurjcr Poznański“, jeśli 
chodzi o naszą dzielnicę.
, Pod wpływem tej akcji polski han­
del, przemysł i rzemiosło wzmacniały 
się stopniowo w okresie przedwojen­
nym, stawiały silny opór konkurencji 
niemiecko - żydowskiej, popieranej 
przez czynniki oficjalne, wreszcie sta­
ły się cennym ośrodkiem wytwarza­
nia młodej inteligencji miejskiej. Mia­
sta przybierały coraz bardziej charak­
ter polski, stawały się bastjonami ży­
wo pulsującej myśli i akcji narodo­
wej, do której wprzęgnięto również 
szerokie masy robotnicze.

Zasięg obozu narodowego pod 
Względem społecznym byl zatem bar­
dzo rozległy. Wypływało to z wszech- 
stanowego i demokratycznego charak­
teru jego programu. Popierając usil­
nie interesy stanu średniego, okazując 
połne zrozumienie dla uzasadnionych 
potrzeb warstwy robotniczej, a sta­
nowczo broniąc stanu posiadania pol­
skiego na roli, „Kurjer Poznański“ 
świadomie realizował zasadę równo­
wagi sił społecznych, czemu dzielnica 
zachodnia zawdzięcza swoją niezwy­
kłą, jak na stosunki polskie, we­
wnętrzną harmonję społeczną.

Nie ograniczano się jednak wyłącz­
nie do walki obronnej przed naporem 
niemieckim. Chodziło o coś więcej, 
niż zachowanie stanu posiadania: cho­
dziło o przygotowanie się do samo­
dzielnego bytu politycznego, w któ­
rym wszystkie jego elementy musialy 
być reprezentowane.

Chociaż konjunktury polityczne 
nie wskazywały na rychłe osiągnięcie 
tego ostatecznego celu, zapał twórczy 
czynników społeczeństwa nie gasł, 
lecz prowadził wciąż do nowych zdo­
byczy, zwłaszcza na polu ekonomicz- 
nem. Izolacja społeczeństwa połskio-

Franciszek Domin 
kierownik działu rotacyjnego

go od ram państwowości pruskiej po­
stępowała ustawicznie, tworzyło i roz­
szerzało się to, co G. Bernhard nazwał 
„Das polnische Gemeinwesen im 
preussischen Staate“.

Organizowały się i narastały nowe 
komórki organizmu samostarczalne- 
go, żyjącego własnem, odrębnem ży­
ciem, luźno i formalnie tylko zwią­
zanego z państwem pruskiem. To też, 
gdy wybiła godzina wolności, społe­
czeństwo b. zaboru pruskiego mogło 
się, dzięki świadomej pracy swych 
kierowników, odłączyć bez poważniej­
szych wstrząsów od państwa pruskie­
go, w którem stanowiło obce ciało.

„Kurjer Poznański“ w czasach nie­
woli odzwierciedlał dążenia społeczeń­
stwa wielkopolskiego do uzyskania 
niezależności gospodarczej i, stojąc na 
straży czystości myśli narodowej, 
umiał łączyć idealizm ostatecznych ce­
lów narodowych z twardym, trzeźwym 
realizmem codziennej walki ekono­
micznej.

Po wojnie „Kurjer Poznański“ w 
nowych warunkach kontynuował swą 
pracę, której przyświecał ten sam cel: 
popierania wszystkiego, co wzmacnia 
energję narodową. W dziedzinie go­
spodarczej „Kurjer Poznański“ prze­
ciwstawiał się polityce eliminowania 
żywych sil społecznych w pracy nad 
rozwojem życia ekonomicznego i za­
stępowania inicjatywy prywatnej 
przez biurokratyczny aparat państwo­

Śp. dr. Bolesław Marchlewski
naczelny redaktor w latach 1916—1922

wy. Był rzecznikiem rozsądnej i 
umiarkowanej polityki społeczno-go­
spodarczej, zwalczał radykalne pomy­
sły socjalistyczno-etatystyczne, wre­
szcie bronił naszych ziem zachodnich 
przed zalewem żydowskich kupców i 
rzemieślników, a ostatnio przeciwsta­
wiał się otwieraniu wrót państwa pol-

„Kurjer Poznański“
a życie kulturalne

Pierwszy numer „Kurjera Poznań­
skiego“ z 20 września 1906 roku przy­
niósł na czele dwie, jedna po drugiej, 
enuncjacje, podnoszące kulturę umy­
słową jako podstawowy czynnik życia 
narodowego, oraz określające stanowi­
sko, jakie twórcy „Kurjera“ wyznacza­
ją jej w programie swego działania.

Wydawnictwo, w krótkiem swojem 
zawiadomieniu, podkreśliło, że nowy 
dziennik będzie zawierał „obok działu 
politycznego, społecznego j ekonomicz­
nego, także dział literacki i naukowy“. 
Redakcja, w artykule „Nasz program“, 
rozprowadziła tę zasadniczą wytyczną 
szerzej i pogłębiła ją o perspektywę

Pierwotna siedziba drukarni w r. 1906 przy ul. Podgórnej 7,

Obecna siedziba centralna „Drukarni Polskiaj“ prxy. ul. św. Marcina 70,

skiego przybyszom z Rzeszy Niemiec-i 
kiej, którym traktat handlowy, raty- 
fikowany przez Polskę, przyznaje pra­
wo osiedlenia się u nas.

Tym szlakiem pójdziemy ł nadal, 
pewni zrozumienia i poparcia społe­
czeństwa ziem zachodnich.

Dr. Marjan ChelmikowskL

ówczesnego stanu kulturalnego Wiel­
kopolski.

Myśl przewodnia wynika ze stwier- 
dzenia, że „w sferach wykształceń-! 
szych panuje u nas kulturalna bier- 
ność“, podczas gdy Niemcy naciskają, 
na duszę polską wszystkiemi silami 
swej prasy hydraulicznej. Idzie im o 
to, aby olśnić Polaków zewnętrzneml 
przejawami swej intellektualnej potę­
gi, a równocześnie zniemczyć umysłu- 
wość polską przez szkołę i przez oto­
czenie ludzi obcą atmosferą duchową. 
„Jeżeli ta zmora kultury prusko-nie- 
mieckiej nie ma nas zdławić — pisała 
redakcja — musimy jej przeciwstawić 

f
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własną, kulturę narodową, żywotną i 
odporną. Chcąc się duchowo odrodzić, 
musimy zrzucić z siebie jarzmo cia­
snych szablonów 1 formułek niemiec- 
Kich i w zamian za to dać swobodny i 
szeroki przystęp myśli polskiej. Umysł 
nasz, polską myślą zapłodniony, stanie 
się znowu twórczy, stanie się źródłem 
świeżej rodzimej kultury“.

Taki program kulturalny, z którego 
ledwie zdań parę wyjmujemy, świad­
czył o swej doniosłości już samym roz­
miarem miejsca, jakie mu w ogólnym 
programie poświęciła pierwsza redak­
cja „Kurjera“. Było to w dzielnicy 
wielkopolskiej niemałe novum, aby 
stawiać sprawę „literatury“ tak zasad­
niczo i tak szeroko.

W roku 1906 minęło już dobre pół- 
stulecia od okresu, w którym Wielko­
polska była ogniskiem polskiego ruchu 
umysłowego. Kultura nasza, przega­
niana w wieku XIX wichrem dziejo­
wym. z jednego krańca ojczyzny na 
drugi, szukała sobie na coraz innych 
ziemiach względnego zacisza i przytuł­
ku. To też gdy z Królestwa zaczęło 
uciekać życie razem z krwią, toczącą 
się przez rany roku 1831 i przez dobro­
wolną ranę emigracji, ruch umysłowy 
przeniósł się do Wielkopolski i przez 
całe dziesiątki lat wspaniale rozkwitał. 
Po roku 1870, gdy na zachodzie Polski 
poczęło się robić coraz mroźniej i gdy 
nacisk germanizacyjny zwycięskięh 
Prus wzmagał swą brutalność, otwar­
ła się, na szczęście, Galicja, z której 
pobity w r. 1866 rząd wiedeński musiał 
zdjąć niemczącą rękę.

Ale Wielkopolska opustoszała. Na­
wet jej wybitni ludzie przewędrowali 
tam, gdzie otwierała się nowa praca w 
polskich szkołach, uniwersytetach i in­
stytucjach. Tutaj Muzy milkły wśród 
dźwięku oręża. Zaczęło ucierać się 
przeświadczenie, iż ekonomiczne pole 
walki jest właściwie jedynem. na któ- 
rem możemy spodziewać się trwałego 
sukcesu. Było ono słuszne w zasadzie, 
lecz w swej jednostronności niebez­
pieczne. .Groziło duchowem wyjałowie­
niem terenu najrdzenniej polskiego, 
który w życiu narodu był predestyno­
wany do tak ważnych przeznaczeń.

Zrozumieli to niebezpieczeństwo 
twórcy nowego pisma codziennego. Od­
pór przeciw niemu podnieśli na sztan­
dar i po raz pierwszy od bardzo daw­
na społeczeństwo wielkopolskie zaczę­
ło otrzymywać dawki kultury intellek- 
tualnej systematycznie, stale, codzien­
nie, jako jedną z duchowych odżywek 
dla narodowego organizmu. Ludzie, 
pamiętający owe czasy, przypominają 
sobie, że tak, jak w życiu polityczno- 
społecznem był „redaktor“ nietylko

Kobiety a „Kurjer Poznański0
Dwudziestopięciolecie „Kurjera Po­

znańskiego“ wzbudzić musi, jak każda 
data jubileuszowa, nastroje uczucio- 
wo-refleksyjne. I ci, którzy, stojąc 
przy warsztacie pracy redakcyjnej, 
biorą na siebie trudną i ciężką odpo­
wiedzialność za prawdy, które głoszą, 
za dobro, które krzewią i za zło, które 
uszło ich bacznej uwadze, że go na­
piętnować nie zdołali, — i ci, rozsiani 
daleko i szeroko po świecie w mia­
stach i wioskach, którzy, odbierając 
złote ziarno cudzego wysiłku umysło­
wego, ponoszą zkolei odpowiedzial­
ność za rozplenianie go dalej i pieczo­
łowitą uprawę, wszyscy mimowoli, czy 
świadomie układają dziś bilans plu­
sów i minusów duchowych we wspól- 
nem radosnem poczuciu, że przetrwa­
ło się społem a wiernie ćwierć wieku 
i z ufnością, że i nadal trwać się bę­
dzie pod wspólnym sztandarem i na 
jednej drodze.

Dookoła „Kurjera Poznańskiego** 
od szeregu lat grupują się kobiety 
wielkopolskie jako stałe i dawne czy­
telniczki, zdając sobie doskonale spra­
wę z tego, dlaczego tak czynią. Kobie­
ty polskie zachodnich ziem Polski, w 
czasach, gdy nikt jeszcze o wojnie 
światowej nie myślał — dwadzieścia 
pięć lat temu — gdy ówczesne cesar­
stwo niemieckie znajdowało się u 
szczytu potęgi i znaczenia, gdy u nas 
pokolei uchwalano jedną po drugiej 
ustawę wyjątkowy przeciw Polakom, 
pozbawiając nas ziemi, zarobku, szko­
ły, kościoła, — wówczas przecież ani 
na chwilę kobiety polskie nie zwątpiły 
o tem, że runie potęga pruska, że 
zmartwychwstanie Polska siłą faktu 
sprawiedliwości i dzięki temu, że duch 
polski nie wygasł na ziemi ojczystej.

W tej nadziei i wierze, w tym wiel­
kim wzlocie ducha i serca ku wizji zda 
się nieprawdopodobnej wolności i w 
pracy ku jej urzeczywistnieniu stałym 
i wiernym towarzyszem broni, przyja,-

człowiekiem pióra, ale i czynu, więc 
organizatorem, mówcą, działaczem, — 
tak samo redakcja „Kurjera“ przykła­
dała czynnie ręki do poczynań kult > 
ralnych w różnych dziedzinach. Gdy 
swoją drogą każdy numer pisma przy­
nosił nietylko powieść polską, ale stały 
odcinek literacki pierwszorzędnych 
piór, z Ignacym Chrzanowskim 1 Ja­
nem Kasprowiczem na czele, — swoją 
znów szła prowadzona przez redakto­
rów praca odczytowa I organizacyjna. 
Rozszczepiał się ten podwójny stru­
mień na naukę, literaturę plastykę, 
teatr, — kropla po kropli sączyła się 
kultura codziennie w społeczeństwo 
wielkopolskie.

Jest więc zrozumiałe, że czytelnicy, 
widząc iż wielki dziennik polityczny 
tyle miejsca wyznacza oderwanym po­
zornie od walk codziennych sprawom 
duchowym, utrwalili w sobie prze­
świadczenie, że te kwestje wchodzą w 
życie narodowe jako jego najgłębszy 
składnik i zaczęli poświęcać im rosną­
cą uwagę. Kto znał życie Polski przed­
wojennej jako całości, wiedział np., że 
Wielkopolska stała się tuż przed woj­
ną poważną konsumeDtką polskiej 
twórczości literackiej i plastycznej in­
nych dzielnic. Bez przechwałki można 
powiedzieć, że maxima pars tego do­
niosłego zwrotu był „Kurjer Poznań­
ski“, jako jedyne pismo codzienne, któ­
re kulturze wyznaczyło u siebie miej­
sce tak ważne i szerzyło ją troskliwie 
a nieustannie.

Dzisiaj Poznań jest jednym z wiel­
kich ośrodków polskiej twórczości na­
ukowej i artystycznej. Coraz ambitniej 
stara się dorównać nietylko nowoutwo­
rzonym, ale i dawnym ogniskom kul­
tury, a jednem ze świadectw, jaką wa­
gę nauczyło się nasze społeczeństwo 
przywiązywać do twórczości duchowej, 
jest też dział kultury i sztuki naszego 
pisma, jako osobna rubryka, jedyna w 
polskiem dziennikarstwie zarówno 
przez swoją codzienność, jak przez 
swoje rozmiary.

Ktokolwiek będzie pisał historję 
kultury narodowej w czasach, poprze­
dzających odbudowanie naszego pań­
stwa, ten będzie musiał poświęcić osob­
ny rozdział odrodzeniu kultury w 
Wielkopolsce, a dzień 19 września 1906 
roku podkreślić jako datę, od której 
zaczęła się w dziennikarstwie wiel- 
kopolskiem codzienna systematyczna 
praca nad tern odrodzeniem, — praca, 
pojęta jako jeden z najważniejszych 
środków do wyswobodzenia narodu 
duchem, aby w jak największej pełni 
sil wyszedł na spotkanie niepodległo­
ści politycznej.

Witold Noskowski.

cielem niezawodnym, mądrym dorad­
cą i odwnżnym obrońcą był dla wal­
czącej w ukryciu o duszę polską ko­
biety ziem zachodnich zawsze i bez za­
strzeżeń „Kurjer Poznański“.

W momencie, gdy ostatnie pozycje 
niemieckie nad Wartą i Notecią zosta­
ły oczyszczone z wroga, i Wielkopol­
ska wolna i zwycięska połączyła się z 
resztą wyzwolonych nareszcie ziemie 
polskich, gdy po latach tęsknoty i pra­
cy katakombowej zabłysnął świt nor­
malnego roboczego dnia, i kobieta 
wielkopolska wystąpiła do nowego 
czynu z pieśnią radosną na ustach, 
wówczas znów w tych nowych, od­
miennych warunkach działalności, 
przy pracy, zakreślonej na daleką me­
tę, wielkiej i twórczej, znajdowała 
wskazówki rozumne, radosną zachętę, 
rozsądną przestrogę w piśmie swojem, 
w „Kurjerze Poznańskim“, który nie 
zawiódł jej zaufania w czasach próby 
ogniowej, więc mógł nawzajem liczyć 
na jej wierność.

W kolei czasów minęły dni niewoli, 
płyną teraz lata codziennego, szarego 
trudu, codziennej walki o byt i powol­
nego zagospodarowywania ojczyzny, 
przez wiek cały poszarpanej, a więc 
gojącej z trudem stare i nowe rany.

I dziś znów, jak poprzednio kobieta 
polska ziem zachodnich, poczuwając 
się w pełni do obowiązków swoich re­
ligijnych i narodowych, teraz już dla 
dobra państwowości własnej, szuka 
oparcia w właściwem kierownictwie 
duchowem, będąc sama zmuszoną bez­
ustannie nadawać innym kierunek. 
Choć czasy są pozornie normalne, jed­
nakże trudy, które ze sobą niosą prze­
kraczają niejednokrotnie odporność i 
wytrzymałość niejednej wytrawnej 
pracownicy, więc potrzebny jest ciągły 
dopływ duchowych treści, umacnianie 
i ożywianie poczucia narodowego, pod­
noszenie I docenianie wartości narodo­
wych, potrzeba ciągłej i dobrej strawy

duchowej, którą możnaby dalej karmić 
tych, którzy nie wiedzą, lub wiedzieć 
dotąd nie chcieli.

Dziś, gdy nawała niemiecka wznosi 
się znów falą na naszej płynnej grani­
cy, gdy z drugiej strony krwawe 
wici hajdamacczyzny nękają udręczo­
nych kresowców, gdy przez kordony 
wschodnie przekradają się wciąż emi- 
sarjusze bolszewiccy, chcąc podmino­
wać podwaliny naszego bytu państwo­
wego, wówczas tylko wielka siła mo­
ralna może nas uzbroić przeciw ze­
wnętrznym i wewnętrznym naszym

Młodzi a „Kurjer Poznański0
Święto „Kurjera Poznańskiego“ jest 

zarazem świętem całego ruchu narodo­
wego, przedewszystkiem zaś świętem 
młodego pokolenia, kroczącego dziś w 
pierwszych tego ruchu szeregach.

Dlaczego tak jest? Dlaczego myśli i 
hasła, głoszone na łamach „Kurjera Po­
znańskiego“, znajdują tak silny, tak 
serdeczny i bezpośredni oddźwięk w 
duszach młodego pokolenia? Na pyta­
nie to nietrudno nam będzie odpowie­
dzieć, gdy uświadomimy sobie, czem 
jest właściwie młodość. Młodość, poję­
ta naturalnie w szerszem, nie kalenda- 
rzowem tylko tego słowa znaczeniu.

Młodym jest człowiek, który nie za­
traca związku z żywemi siłami bytu, 
który zachowuje nietylko stałą i czuj­
ną wrażliwość na wszelkie przejawy 
życia, ale także zdolność do męskiego na 
nie reagowania. Zarówno skostnienie 
myśli, jak zanik woli w kierunku czyn­
nego kształtowania otaczającej nas rze­
czywistości są zaprzeczeniem młodości, 
są objawami starzenia się i upadku.

Młodym jest dalej człowiek, który 
potrafi całą swą duszą ukochać cele, 
wyrastające ponad poziom potrzeb i za­
chcianek materialnych, który wierzy w 
wielkie ideały i potrafi się dla nich po­
święcać. Wstrętnym mu będzie płaski 
materjalizm, wstrętnem tchórzostwo i 
oportunizm jednostek, pragnących za­
pewnić sobie dobrobyt i spokojny, ni- 
czem niezmącony tryb życia kosztem 
rezygnacji z dóbr najwyższych.

Młodym jest wreszcie człowiek, któ­
ry cokolwiek czyni, jeśli czyni to z istot­
nego przekonania, wlewa w pracę swrą 
i działalność cały entuzjazm, cały za­
pał swej duszy.

Kto te cechy zachowa, ten młodym 
pozostanie, choćby wiekiem wyrastał 
już ponad szeregi nowych nadchodzą­
cych pokoleń. Kto tych cech nie posia­
da, nie ma prawa zwać się młodym, 
choćby niewdele tylko lat dźwigał na 
swych barkach. Stosuje się to zarówno 
do jednostek, jak do całych grup, czy 
kierunków ideow-ych.

Młodym był kierunek wszechpolski, 
kiedy lat temu czterdzieści rozpoczynał 
swą pracę nad budowaniem polskiej 
myśli politycznej, i młodym do tej chwi­
li pozostał. Dlaczego się tak stało? Dla­
tego, że podstawą ideową tego kierun­
ku były i są nie martwa doktryny, z 
czczych spekulacyj mózgowych płyną­
ce, nie oportunizm, mający swa źródło 
w strachu przed obcemi siłami i w 
braku zaufania do sił własnych, lecz 
głęboka wiara w nieśmiertelną duszę 
narodu, w jego genjusz i wielką przy­
szłość.

A jest to podstawa, która nietylko 
nigdy nie zawadzi, ale daje zarazem 
niezbędną do kierowania losami naro­
du prężność myśli i czynu, daje zdol­
ność orientowania się w bystrym nurcie 
zachodzących wokół nas przemian i 
zajmowania wrnbec nich czynnej zawrze 
postawy. Pobudzając w nas ducha ofiar­
ności i poświęcenia, daje nam wreszcie 
siły moralne, konieczne do podjęcia

Sokoli a „Kurjer Poznański0
„Kurjera Poznańskiego“ założyło 

grono ludzi, którzy już od najmłod­
szych swych lat przechodzili szkołę wal­
ki z zaborcą pruskim. Nie tej jednak 
walki, której bronią były skrytobójcze 
browningi pepeesowskich bojówek. Lu­
dzie ci wiedzieli, że tego rodzaju walka 
w naszych warunkach musiałaby pro­
wadzić prostą drogą do klęski, do zi­
szczenia wrogich nam rachub polityczr 
nych Bismarcka, głoszącego hasło „Aus- 
rottenl". Natomiast do pewnego zwy­
cięstwa doprowadzić musiała sprawrę 
polską w zaborze pruskim broń, wobec 
której przemoc materjalna wroga była 
bezsilną. Tą bronią były „legalnie“ pra­
cujące organizacje, prowadzące setki ty­
sięcy Polaków, w myśl nakazów testa­
mentu Konstytucji Trzeciego Maja, ku

wrogom. Kobieta wielkopolska z pej. 
nem przeświadczeniem słuszności stoi 
przy „Kurjerze Poznańskim“, ufając 
mu i wierząc, że prowadzi ją p0 
najwyższych wskazań moralnych, 
ideałom zwycięstwa w świecie myśli 
chrześcijańskiej i kultury zachodniej 
że pragnie nauczyć ją umiłowania naj­
istotniejszych wartości narodowych j 
że, stojąc na stanowisku praworządna, 
ści, prowadzi pewnie i odpowiedzialnie 
społeczeństwo ku zdrowej rozbudowie 
Polski.

Dr. B. Stelmachowska,

wielkich wysiłków i d!o przetrwania 
ciężkich chwil.

W całej pracy kierunku wszech­
polskiego jedną z najważniejszych, naj­
bardziej odpowiedzialnych placówek 
zajmował niewątpliwie i zajmuje w 
dalszym ciągu „Kurjer Poznański“. Wy­
nika to już choćby z faktu, że głównym 
terenem jego oddziaływania są ziemie 
zachodnie, których polskość w myśl za­
łożeń obozu narodowego jest głównym 
warunkiem już nietylko siły, ale wyprost 
samodzielnego bytu naszego państwa i 
naszego narodu.

O tę polskość „Kurjer Poznański** i 
ludzie wokół niego skupieni, walczyli 
z poświęceniem przed wojną, a walczy­
li skutecznie, mocni poczuciem, że bój 
toczy się o rzeczy najistotniejsze, o same 
zręby bytu narodowego.

Dzisiaj warunki się zmieniły, ma­
my już bowiem własne państwo, w któ­
rego ramy wzeszła także, dzięki przewi­
dującej polityce przywódców obozu na­
rodowego, większa część polskich ziem 
zachodnich. A jednak niebezpieczeń­
stwa bodaj, że nie są mniejsze od tych, 
które czyhały na nas przed wojną. 
Świat cały przeżywa dziś okres gwał­
towanych wstrząsów, okres niezwykle 
szybkich przemian, wymagających cią­
głej czujności, ciągłej gotowości do od­
parcia ciosów, godzących w nas z naj­
rozmaitszych stron. Na obszarze samej 
Polski toczy się walka między kulturą 
zachodnią a barbarzyństwem wschodu, 
usiłującem zniszczyć to wszystko, co jest 
nam najświętsze i najdroższe. Od za­
chodu zagraża nam nadal zachłanność 
krzyżacka, szczerząca znowiu swe zęby 
na utracone ziemie polskie.

Niebezpieczeństwa to wielkie i 5y- 
wdćby można czasem poważną obawę o 
dalsze losy Polski, gdyby nie widok 
wkraczającego w życie młodego poko­
lenia. Pokolenie to śwdadome jest cią­
żącej na niem wielkiej odpowiedzial­
ności i z całym zapałem garnie się w 
szeregi bojowników sprawy narodo­
wej.

Od początku swego istnienia ruch 
Młodych Obozu Wielkiej Polski, będą­
cy najistotniejszym tej gotowości wyra­
zem, spotykał się z gorącem poparciem 
ze strony „Kurjera Poznańskiego“, i od 
samego początku Młodzi przywykli wi­
dzieć w myślach i hasłach, głoszonych 
przez „Kurjer Poznański“, swój drogo­
wskaz ideowy i moralny. Sprawia to 
wieczna młodość tych myśli i haseł, ich 
harmonja z tem, co Młodzi instynktow­
nie odczuwają jako słuszne, jako godne 
pracy i walki.

Działacze narodowi, którzy Ćwierć 
wieku temu powołali do życia wydaw­
nictwo „Kurjera Poznańskiego“, mogą 
żywić tę diumną świadomość, że praca 
ich nietylko wydała bujne plony, ale że 
także zabezpieczona jest jej dalsza cią­
głość i owocność dzięki oddźwięków'!, 
jaki znalazła w duszach pierwszego 
młodego pokolenia Polski zmartwych­
wstałej.

Stefan Wyrzykowski.

najściślejszej łączności z ideą narodo­
wą.

Jedną z takich organizacyj był „So­
kół“. Ponieważ do wychowawczych 
swych celów zastosował on metody woj­
skowe, cieszył się wzięciem i poparciem 
co najgorętszych jednostek, zarówno 
z pośród inteligencji, jak i szerokich 
warstw rzemieślniczych i robotniczych. 
I nie dziw, że nieomal wszyscy założy; 
ciele „Kurjera Poznańskiego“ byli 
członkami „Sokoła“, że cały ich szereg 
zapisa łsię złotemi głoskami także w 
historji tej organizacji.

Wyraźne oblicze „Kurjera Poznań­
skiego**, jego ideologja narodowa odipo- 
wdadała w całej pełni temu wszystkie­
mu, czego uczył i czego pragnął „So­
kół“. Stąd tei pismo to — obok oficjał-
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D&go organu, „Sokoła“, redagowanego 
„¿z współpracownika redakcyjnego 
Kurjera Poznańskiego“, Czesława Kę­

dzierskiego, jako następcy Karola Rze­
peckiego. — było poniekąd drugim or- 
raneni tej organizacji. A ponieważ or­
ganizacja sokola obejmowała cały były 
zabór pruski oraz całe nasze wychodź­
co, aż do Westfalji i Nadrenji» wszę­
dzie tam sięgał wpływ „Kurjera Po­
lańskiego“, wszędzie tam pismo to by- 
jo -wyrazem najczystszej myśli narodo­
wej-

Pamiętam, że, będąc na uroczysto­
ściach sokolich w głębi Niemiec, nie­
jednokrotnie spotykałem „Kurjera Po­
znańskiego“ w rękach rzemieślników i 
górników, będiących tam kierownikami 
ruchu sokolego i narodowego. I wszyscy 
oni, o ile żyją, o ile nie śnią o Polsce w 
uimnym, żołnierskim grobie na polach 
bitew wojny światowej, pozostali wier­
ni temu pismu, dającemu wyraz temu 
wszystkiemu, co nurtuje ich dusze, co 
jest istotą ich dążności i zapatrywań. 
Dziś znajdują oni, tak jak wówczas, w

Podczas rosyjskiej okupacji Lwowa
O „Kurjerze Posmańskim,“ kartka « pamiętnika

Do pierwszych dni sierpnia 1914 r. 
„Kurjer Poznański“ przychodził je­
szcze regularnie. Jeszcze czwartego 
czy piątego lip ca administracja regu­
larnie, jak zawsze, nadesłała honora- 
rja autorskie za miesiąc poprzedni. 
Potem nagle się wszystko urwało. 
„Kurjer“ przestał nas dochodzić do 
Lwowa, nie mieliśmy żadnych wiado­
mości z Poznania, poza ogólnikowemi 
doniesieniami, najczęściej przypadko- 
weml.

Gdy 3 wreśnia Rosjanie zajęli 
Lwów, wsłuchiwaliśmy się w głosy, 
napływające z Wielkopolski. Przycho­
dziły do nas ułamkowo, przez prasę 
warszawską, bo telegramom agencji 
Wolffa nie dawaliśmy wiary. W „Ty­
godniku Ilustrowanym“ znaleźliśmy 
artykuł, wyrażający nastroje wielko­
polskie, i naturalnie natychmiast 
przedrukowaliśmy go w „Słowie Pol­
skiem“.

Pod okupacją rosyjską prasa nie 
przeżywała zgoła idylli. Cenzorem był 
Iwan Zawadowski, doktor filozofji, 
nauczyciel gimnazjalny, z przekona­
nia moskalofil z obozu Dudykiewicza, 
który uważał wschodnią część Mało­
polski za część Rosji. Wobec wojsko­
wych władz rosyjskich starał się on 
być bardziej lojalnym, aniżeli sami 
Rosjanie. Do „Słowa Polskiego“, które 
otwarcie, zgodnie z opinją większości 
społeczeństwa, stanęło na gruncie pro- 
koalicyjnym, odnosił się z szczególną 
awersją. Gdzie tylko mógł, robił nam 
wielkie trudności.

Robił nam trudności techniczne. 
Zatem nie pozwolił pozostawiać wol­
nych, pustych miejsc po ustępach 
skreślonych przez cenzurę; kazał po 
egzemplarze cenzuralne chodzić re­
daktorom i często wzywał ich do sie­
bie, żądając wyjaśnień; zwyczajnie 
»Słowu Polskiemu“ wydawał egzem­
plarz po cenzurze ostatniemu, wsku­
tek czego pismo ukazywało się pó­
źniej, aniżeli inne.

Po posunięciu się Rosjan w głąb 
Małopolski zachodniej zdołali się 
przez front przedostać liczni przyja­
ciele, dzęki którym uzyskaliśmy bez­
pośrednie wiadomości o nastrojach, 
Panujących w społeczeństwie zachod­
niej części kraju i Wielkopolski. Je­
den z naszych przyjaciół był w począt­
kach wojny w Poznaniu i odbył na 
dworcu kolejowym konferencję z red. 
Marjanem Seydą: po przedostaniu się 
do Lwowa przez front, poinformował 
nas zaraz o opinji i nastroju Wielko­
polski. Zdał sprawę z rozmowy z Sey­
dą, co, jakkolwiek rozmowa ta była 
Prowadzona przed dwoma miesiącami, 
znakomicie nas zorjentowało w sto­
sunkach i linji zasadniczej społeczeń­
stwa w Poznańskiem.

Informator nasz napisał dwa arty­
kuły, zawierające wspomnienia z swej 
Wycieczki do Poznania. Wówczas to 
Przypadał na mnie smutny obowiązek 
chodzenia do cenzury I udzielania p. 
Zawadowskiemu wyjaśnień. Gdy Za­
wadowski zobaczył artykuł z opisem 
Pobytu w Poznańskiem, natychmiast 
Wezwał mnie do siebie! zaraz zapytał, 
czy te informacje są autentyczne. Po­
twierdziłem ich autentyczność. Wte­
dy zażądał podania nazwiska informa­
tora. Naturalnie odmówiłem. Gromił 
Wstrzymaniem numeru i wspomnień. 
Na nic się nie przydało. Prosił „dla 
własnej informacji“, kiedy ów infor­
mator był w Poznaniu i jakim cudem 
myśmy te wiadomości otrzymali. Za- 
megi te były daremna. fMatocwi© ar»

niesfałszowanej formie to, co kochać ich 
nauczyła idea sokola, — znajdują myśl 
polską, opartą silnie na ideałach, które 
im przyświecały jako powstańcom i 
budowniczym Polski po ukończeniu 
wielkiej wojny.

Sokolstwo otaczał „Kurjer Poznań­
ski“ zawsze troskliwą życzliwością. Na 
jego lamach znajdowały zawsze wyraz 
wszystkie radości i bóle organizacji so­
kolej. Tysiące listów, pisanych często 
niewprawną ręką przez sokołów, znaj­
dowały na łamach „Kurjera Poznań­
skiego“ w czasie 25-lecia jego istnienia 
gościnną ‘ przyjęcia. Tradycji tej po- 
zostaje on dziś, w zmienionych warun­
kach, wierny. Popiera ideę sokolą, po­
święcając jej osobny dział, broni jej 
czystości przed naleciałościami, obcemi 
jej duchowi, znając „Sokoła“ ze swej 
ćwierćwiekowej służby publicznej i 
wiedząc, że „Sokół", gotów zawsze do 
¡najwyższych poświęceń dla wielkiej 
Polski, trwa przy wspólnych wielkich 
ideałach narodowych.

Tadeusz Powidzkt

tykuł przepuścił, a rozmowę naszą za­
kończył krótko:

— Ale wy jesteście niebezpieczni! 
Jak wyście się mogli skomunikować!

Minęło od tego czasu kilka tygodni. 
Przychodziłem codziennie po egzem­
plarz ocenzurowany i codziennie mu- 
siałem przechodzić tę niemiłą misję.

Pewnego dnia otrzymaliśmy pacz­
kę egzemplarzy „Kurjera Poznańskie­
go“. Można sobie wyobrazić, co to 
była za radość w redakcji! Zaczyty­
waliśmy się w stosie numerów, a ofia­
rodawca był tak skrupulatny i hojny, 
że udzielił nani zbioru numerów pra­
wie z całego miesiąca. Dla redakcji 
było to istne żerowisko. Umie to oce­
nić tylko ten, kto pracował w redak­
cji podczas wojny. Dostać pismo z 
drugiej strony kordonu wojskowego, 
to był kapitał nieprawdopodobny i ko­
palnia wiadomości.

Naturalnie zaraz zużytkowaliśmy 
je w „Słowie Polskiem“. Nasamprzód 
jakieś drobne wiadomości lokalne z 
Wielkopolski i Pomorza. Zawadow­
ski z początku się nie orjentował. Był 
przekonany, że czerpiemy je z prasy 
warszawskiej. Był wówczas obowią­
zek cytowania źródła informacyjnego. 
Nieopatrznie podaliśmy jednego dnia, 
że cytujemy daną wiadomość za „Ku- 
r jerem Poznańskim“. To wywołało 
fatalne nieporozumienia. Wiadomość 
była dość wczesna, dzielił nas od jej 
ogłoszenia w ,Kurjerze“ zaledwie ty­
dzień. Zawadowski wezwał mnie do 
siebie i zapytał, skąd zaczerpnęliśmy 
wiadomość. Odparłem najspokojniej, 
udzielając istotnej informacji.

Kiedy nazajutrz zacytowaliśmy ja­
kiś artykuł zasadniczy, opublikowany 
w „Kurjerze“, Zawadowski natych­
miast po przedstawieniu mu numeru 
„Słowa Polskiego“ do cenzury, wezwał 
mnie do siebie i oświadczył:

— Czy to jest przedruk z pism war­
szawskich?

— Nie, to z „Kurjera Poznań­
skiego“.

— Proszę pana na przyszłość przy­
nosić mi wycinki z pism, które pano­
wie przedrukowują!

Czułem nadchodzącą burzę. Za­
rządzenie cenzor wojenny wydał, trze­
ba się było do niego zastosować.

P^uodego dnia szedłem do cenzury 
ze stosem wycinków z prasy obcej i 
polskiej, aby na żądanie cenzorowi 
przedstawić odpowiedni dokument. 
Nieopatrznie znowu się znalazł jakiś 
drobiazg z powołaniem się na „Kurje­
ra Poznańskiego“. Zawadowski zła­
pał to zapalczywie i zażądał przed­
stawienia cotrpus delicti. Nie spodzie­
wałem się tego i nie Wiedziałem o tem. 
Zirytował się tem bardzo i skonfisko­
wał odpowiednią wiadomość, jakkol­
wiek była ona drobna i nikomu szko­
dy przynieść nie mogła.

W następnym numerze powtórzyli­
śmy tę informację, ja zaś uzbroiłem 
się w odpowiednie numery „Kurjera“. 
Naturalnie Zawadowski momentalnie 
zażądał ich przedstawienia. Gdym 
mu pokazał wycinki, nie zadowolił się 
i zażądał pełnego egzemplarza. Gdym 
mu go pokazał, zdumiał się.

„Kurjera Poznańskiego“ widział 
po raz pierwszy. Oglądał go od po­
czątku do końca i od końca do po­
czątku. Z namaszczeniem brał ten 
egzemplarz, przeglądał pod światło, 
jakby badał, czy jest autentyczny. A 
potem nagle zwrócił się do mnie:

— Pan wie, że nie wolno posiadać 
pism państw. nieprzyjacielskich!

— Polska nie prowadzi wojny, pa­
nie cenzorze.

— Ale to jest pismo pruskie.
— Daruje pan, ale to nie jest pismo

pruskie. Jest polskie, jak nasze, i stoi 
na tem samem stanowisku politycz- 
nem.

— Mnie to nic nie obchodzi. Po­
znań leży w Prusach. Pan wie, że pa­
nowie mogą za to odpowiadać przed 
sądem. Skąd panowie je dostali?

— Skąd je dostaliśmy, tego panu 
nie powiem. Mieliśmy swoje źródła. 
Panowie mogą z nami postąpić do­
wolnie. Muszę jeszcze raz stwierdzić, 
że Poznań nie jest miastem pruskiem, 
lecz polskiem, że jest stolicą tej dziel­
nicy, która wedle odezwy wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza po­
winna być złączona z resztą Polski.

— Ależ panie redaktorze, nie pro­
wadźmy rozmów politycznych. Niech 
mi pan powie, skąd to macie.

— Panie cenzorze. Pan rozumie, 
że powiedzieć nie mogę.

— A dużo macie numerów?
Zawahałem się przez chwilę:
— Za cały miesiąc.
— Co?
— Tak.
— Niech mi pan pożyczy.
— Po cóż to panu?
— To jest przechowywanie druków 

nieprzyjacielskich!
— Jeżeli pan ten ton przybiera, to 

nie mamy o czem mówić.
— Ależ żartuję. Mam do pana 

wielką prośbę: niech pan będzie tak 
dobry pożyczyć mi tych numerów do 
przejrzenia.

— W jakim celu?
— Dla własnej ciekawości.
— Zwróci je pan?
— Słowo daję.
Przyniosłem Zawadowskiemu kil­

kanaście numerów „Kurjera Poznań­
skiego". Ale nie opuściłem go wcale. 
Siedziałem w cenzurze kilka godzin, 
a Zawadowski pożerał wprost stronicę 
po stronicy, numer po numerze. Wtem 
przerwał, nie dokończywszy:

— Ot, panie, to charakter! Powin­

Co robił „Ostmarkenverein“
przeciw żywiołowi polskiemu

Jako dodatek do numeru 11-go orga­
nu „Ostmarkenvereinu“ (,J)ie Ost- 
mark“) z r. 1929 ukazał się 20-stronico- 
wy zeszyt, zawierający krótki rys dzie­
jów zrzeszenia hakatystów, powstałego 
w r. 1894 pod patronatem Bismarcka 
Autorem zarysu jest dr. Wilhelm 
Ohnesseit.

Z mnóstwa ciekawych danych, ze­
stawionych przez autora, warto podać 
¡najważniejsze do wiadomości czytelni­
ków „Kurjera Poznańskiego“.

Była to potężna i bogata organizacja. 
Wr. 1913 liczyła 54 tysiące członków, 

zgrupowanych w 486 kołach miejsco­
wych. Główną siedzibą zrzeszenia, ma­
jącego prawa korporacyjne, był i jest 
dotąd Berlin. Majątek towarzystwa wy­
nosił w r. 1918 miijon i 400 tysięcy ma­
rek.

Znaczne te fundusze swoje obracał 
„Ostmarkenverein“ na wzmacnianie 
niemczyzny na ziemiach polskich. Nad­
to przez jego ręce przechodziła pewna 
część funduszu dyspozycyjnego naczel­
nego prezesa (wykazywanego w budże­
cie państwa pruskiego w „Kapitel 58, 
Titel 12 a“), przeznaczonego na wspar­
cia i pożyczki, udzielane niemieckim 
rzemieślnikom, rolnikom, adwokatom, 
lekarzom, aptekarzom, urzędnikom, 
akuszerkom, a wreszcie uczniom szkół 
zawodowych, głównie rolniczych.

Do tego operowania pieniędzmi, po- 
chodzącemi z funduszu dyspozycyjne­
go naczelnego prezesa, autor zarysu 
dziejów „Ostmarkenvereinu“ oczywiście 
się nie przyznaje. Wynika to jednakże 
z aktów naczelnego prezydjum, do^-c-H- 
cych funduszu dyspozycyjnego, a u i- 
dującyoh się w liczbie pr^szło 300 to­
mów w poznańskiem Archiwum Pań- 
stwowem. Zbadanie tych aktów i na­
pisanie na ich podstawie dokładnej hi- 1 
storji funduszu dyspozycyjnego byłoby 
bardzo wdzięcznem zadaniem.

Z zarysu Ohnesseita dowiadujemy 
się, że „Ostmarkenverein“ udzielił 
wsparć pieniężnych 524 uczniom szkół 
zawodowych, wyjątkowo zaś tylko słu­
chaczom instytucyj naukowych. Stypen­
dyści byli zobowiązani po ukończeniu 
nauki wykonywać zawód swój przez 
lat 5 na ziemiach polskich.

Celem dostarczenia duchowych przy­
wódców niemieckiej ludności rzemieśl­
niczej i rolniczej „Ostmarkenverein“ 
sprowadzał i wspierał finansowo nie- 
uńockicń, iekarjyr, weterynaray, liwo-

szować! Tak pisać podczas wojny!. 
Zamyślił się. Siedziałem naprze*

ciw niego bez słowa.
— E, czort pobieri! — zapalił pac

pierosa, splunął śliną na parę metrów 
i oddał mi bez słowa cały komplet 
„Kurjera Poznańskiego“.

Hieronim Wierzyński

Z frontu nad Sommą
Jako przyczynek, charakteryzujący 

stosunek Czytelników naszych do „Ku- 
rjera Poznańskiego“, przytaczamy po­
niższy list, który redakcja nasza otrzy­
mała jesienią roku 1916 z frontu bojo­
wego nad Sommą:

Feldpost des
(pieczęć) 26. 9. 16. 4—5 N.

Oberkommandos
d. 2. Armee 

Feldpost-Kartenbrief
An

Kurjer Poznański
in Posen

Nad Kanałem Somme, dnia 26. 9. 1916.
Do Redakcji

„Kurjera Poznańskiego“
w Poznaniu 

Szanowny Panie Redaktorze!
Z okazji dziesięciolecia istnienia „Kurje­

ra Poznańskiego“ przyłączam się do złoże-, 
nia życzeń dalszego powodzenia w twardej 
i znojnej pracy na niwie narodowej. Przy 
tej okazji pragnę wyrazić uznanie — także 
w imieniu grona znajomych moich — za 
kierunek, obrazujący się ostatnio w traf­
nych artykułach, jak np. „Polacy a wojna1* 
i t. d., które cechuje umiejętność wyraźne­
go oświadczenia się zgodnie z pojmowa-. 
niem rzeczy przez szerokie koła społeczeń» 
stwa — mimo anormalnych i trudnych wa» 
runków. To też skutek tej pracy odbije 
się niezawodnie dodatnio na poczytnośoi 
pisma i tem samem na pogłębieniu zdro­
wych idei w społeczeństwie.

Piszę się z wyrazem prawdziwego sza» 
cunku

(—) Wład. Wagnerowski 
Absender: Untffz. Wagnerowski

Armee Fernsprech Abtłg. 2. 
Betrieb3 Abtlg. beim A. O. K. 2

— We sten.

katów i aptekarzy. Z aktów naczelnego 
prezydjum wynika, że ci sami przed­
stawiciele wolnych zawodów pobierali 
także zasiłki z funduszu dyspozycyjne­
go naczelnego prezesa, i to niekiedy w 
wysokości 3 tysięcy marek rocznie. By­
li to ci, którzy, pozbawieni praktyki 
wskutek bojkotu ludności polskiej, bez 
wsparcia ze strony rządu i „Ostmarken­
vereinu“ byliby tu zginęli z głodu.

Gdy w r. 1919 zasiłki te ustały, przed­
stawiciele niemieckiej inteligencji, u- 
trzymywani w ten sposób sztucznie 
przy życiu, musieli czemprędzpj ucie­
kać do Niemiec.

Fakta powyższe już dawno poszły w 
zapomnienie. Dlatego dziś Hermann 
Reuse hm ing w książce swej p. t. „Ent- 
deutschung Westpreussems und Posens“ 
może pisać o zmuszaniu Niemców do 
emigracji przez władze polskie. Pisząc 
tak; Rauschning liczy widocznie na to, 
że już żaden z Polaków nie pamięta te­
go. co organ hakatystów, „Die Ostmark“, 
wypisywał w r. 1919 na temat dobro­
wolnej, masowej ucieczki Niemców z 
ziem polskich. Przypomnimy mu więc 
artykuł dr. Franz,a Lüdtkego, umieszczo­
ny w num. 8 z sierpnia 1919 cytowane­
go miesięcznika. „W popłochu („flucht­
artig“), czytamy tam, opuszczają tysią­
ce i dziesiątki tysięcy marchję wschod­
nią, pozostawiając dobytek, wyzbywa­
jąc się za bezcen sklepów i posiadłości. 
Polacy triumfują: „Patrzcie, oto ci rze­
komi tubylcy! Nie, Niemcy nie mają tu 
ojczyzny, gdyż inaczej nie opuszczaliby 
jej tak tłumnie.“ A gazety polskie prze­
strzegają przed zbyt pospiesznem naby­
waniem majątków niemieckich, twier­
dząc, że niezadługo ceny jeszcze bar- 
d-;"j. niż dotąd, spaść muszą!“ W dal- 
s u ciągu pisze Lüdtke, że uciekinie­
rzy niezawsze są złymii ludźmi, popeł­
niającymi dezercję. „Lecz w niezliczo­
nych razach wypędza ludzi jakby w 
obłędzie pospolite tchórzostwo, wygod­
nictwo i brak poczucia narodowego.“

A więc nie rzekomy teror społeczeń­
stwa i władz polskich, jak twierdzi 
Rauschning, lekceważąc prawdę histo­
ryczną, lecz niezdolność utrzymania 
swej egzystencji bez pieniężnej pomocy 
rządu pruskiego oraz „blosse Feig­
heit“, Bequemlichkeit, Mangel an Na­
tionalempfinden“ wypędziły kilkaset 
tysięcy Niemców a ziem polskich.

Zasługą „Ostmarkenvereiinu“, jak pi­
są© Ohnesseilt było obudzenie poczucia
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kiarodowag« w ludności niemieckiej, 
osiadłej na cierniach polskich, a skaza­
nej na degenerację wskutek odsunięcia 
się Polaków od niej („die zum Teil in- 
iolge Abschlusses von den Polan durch 
Inzucht degeneriert... war“). W tym 
celu „Ostmarkenverein“ pouczał ową 
ludność o niebezpieczeństwie polskiem, 
wzywał do popierania rolników, zakła­
dał czytelnie ludowe, urządzał zebrania 
towarzyskie, kultywował pieśń niemiec­
ką, prowadził Cü,a:ne księgi, piętnujące 
odlszczepieńców, a wreszcie urządzał 
przedstawienia teatralne.

Osobne biuro prasowe uświadamia­
ło Niemcy południowe i zachodnie o 
niebezpieczeństwie polskiem. Biuro to 
rozsyłało do gazet niemieckich artyku­
ły o organizowaniu się Polaków, o dzia­
łalności narodowej duchowieństwa pol­
skiego, o polsko - niemieckich walkach 
gospodarczych, bojkocie i zmianach w 
stanie posiadania ziemi; dalej o stosun­
kach międzynarodowych, utrzymywa­
nych przez Polaków w Szwajcarji, Fran­
cji, Włoszech itćL Tłumaczono wyjątki 
a prasy polskiej,, rozdawano broszury i 
pisma ulotna. W osobnych wydawnic­
twach książkowych p. t. „Polenring". 
„Polenstimmen“ i „Polenspiegel“ pięt­
nowano na podstawie prasy polskiej 
machinacje antyniemieckie Polaków ja­
ko zdradę stanu. „Ta działalność pra­
sowa przyczyniła się wybitnie do u- 
ehwalenia ustawy o wywłaszczeniu“, 
pisze autor dosłownie.

Kronikarz „Ostmarkenvereinu“ 
Szczyci się dalej z wpływu, wywierane­
go przez zrzeszenie na władze centralne 
w Berlinie. Prezes towarzystwa, Tiede­
mann z Jeziorek, był podobno stałym 
¡bywalcem w ministerjàch berlińskich. 
Pod wpływem tegoż towarzystwa kan­
clerz Bülow nawiązał znowu nić polity­
ki antypolskiej Bismarcka, zerwaną za 
pierwszych jego następców.

Armja zawodowa czy narodowa
Organizacja armji współczesnej da 

się ująć w formy trojakie, — wojska 
szawodowego, stałego i milicyjnego.

Wojsko zawodowe nieliczne, bo ko­
sztowne, wyszkolone doskonale, mo­
bilizuje l koncentruje szybko, nadaje 
się więc do działań zaczepnych w naj­
bardziej energicznej formie. Wojsko 
stałe posiada w czasie pokoju kadry 
dostateczne do szkolenia masy powo­
łanych i dokonania mobilizacji armji. 
Silne liczebnie może ono być użyte do 
działań zaczepnych, ale z powodu 
słabszego wyszKolenia odpowiada ono 
im mniej, niż wojsko zawodowe. Im 
krótszy jest czas służby w czasie po­
koju, tem więcej nabiera armja stała 
cech milicji.

Wojsko milicyjne Jest tylko ośrod­
kiem wyszkolenia, mobilizuje się wol­
no, osiąga potrzebną spoistość nie­
prędko, nadaje się więc wyłącznie do 
celów ściśle obronnych.

Doświadczenie wojny światowej 
wykazało, że w przyszłych walkach 
orężnych armje wielomil jonowe, sła­
bo wyszkolone i zmontowane, ciężkie, 
nie będą miały zastosowania w ope­
racjach decydujących. Nowe tech­
niczne środki walki, wzmacniające 
nadzwyczajnie ruch i ogień, nakazały 
powrót do manewru, dały ogromną 
przewagę armjom słabszym liczbowo, 
ale przygotowanym zawodowo.

Zdawałoby się zatem, że traktat 
wersalski, mający na celu utrwalenie 
w Europie podstaw trwałego pokoju, 
nakaże zwyciężonym Niemcom taką 
organizację ich armji, która uniemoż­
liwi tym zawodowym wichrzycielom 
wszelkie możliwości wszczęcia ponow­
nego zamętu wojennego. A jednak star­
ło się inaczej, politycy pod głównym 
naciskiem Lloyd Georgea uchwalili, 
że Niemcy mają posiadać armję wer­
bowaną o służbie długoletniej, bez re­
zerw. Fachowców wojskowych o zda­
nie nie pytano.

Niemcy spełnili formalnie ten punkt 
traktatu, zorganizowali przepisaną im 
„Reichswehrę“ w ramach dozwolone­
go im stutysięcznego kontyngentu i, 
omijając zręcznie wszelkie ogranicze­
nia, stworzyli przy solidarnem popar­
ciu całego narodu wzorową armję 
zawodową — jednocześnie kadrę dla 
szkolenia młodzieży. Wysokie pogoto­
wie tej siły zbrojnej, zaopatrzonej ob­
ficie w najnowsze środki techniczne 
walki, znajduje coraz silniejszy wyraz 
w tonie deklaracyj niemieckich mę­
żów stanu, żądających rewizji traktatu 
wersalskiego.

Duch tej armji, złożonej z ludzi 
wybranych, jest skrajnie nacjonali­
styczny, jednolity, przewyższający 
znacznie nastroje wojskowe armij sta­
łych lub milicyjnych, w których sze­
regach znajdą się w pokaźnej liczbie

Już w pierwszym roku swojego ist­
nienia „Ostmarkenverein“ powołał do 
życia pośrednictwo w obrocie obiekta­
mi miejskiemi, aby je ochronić od 
przejścia w ręce polskie. Ceiem finan­
sowania kupna tych objektów towarzy­
stwo to założyło „Gewerbliche Ge­
nossenschaftsbank“ w Poznaniu Z jego 
inicjatywy założył rząd pruski 
„Deutsche Pfandbriefanstalt - Posen“; 
jemu też zawdzięcza powstanie »Kredit­
anstalt Deutscher Hausbesitzer der Pro­
vinz Posen und Westpreussen“.

Z aktów, cytowanych wyżej, wynika, 
że „Ostmarkenverein“ na prośbę rządu 
założył biuro, które z zachodu ściągało 
rzemieślników niemieckich do miast 
wielkopolskich i pomorskich i z fundu­
szów własnych towarzystwa oraz rzą­
dowych udzielało im pożyczek, werbo­
wało im klientelę ltd. Nadto towarzy­
stwo to urządzało dla nich kursy do­
kształcające, buchał tery jne, zakładało 
dla nich szkoły zawodowe i urządzało 
wystawy.

W zakresie kultury umysłowej „Ost­
markenverein“ starał się o dodatki dla 
nauczycieli niemieckich, domagał się 
obszerniejszego uwzględnienia w nauce 
szkolnej historji niemieckiej, zakładał 
ogródki dziecięce i bibljoteki ludowe, 
które w końcu urosły do liczby 760 i 
rozporządzały 250 tysiącami tomów.

Niemałą wreszcie zasługą, pisze 
Ohnesseit, było odzwyczajenie partyj 
politycznych niemieckich na ziemiach 
polskich od zawierania kompromisów 
wyborczych z Polakami.

Oto zasługi dla niemczyzny „Ost­
markenvereinu“, rozwijającego się i po 
wojnie, z pomocą pieniężną rządu ber­
lińskiego, dość pomyślnie.

Dr. A. WojtkowskŁ

elementy polityczne lub lewicowe, ne­
gujące ideowo wojnę. Niemiecka 
armja zawodowa jest z konieczności 
nieliczna, ale stan jej liczebny może 
być natychmiastowo potrojony posia­
daną rezerwą, policją „Schupo“ i 
ochotnikami doskonale przeszkolonych 
organizacyj półwojskowych.

Twórca tej armji, gen. v. Seeckt, 
wypowiedział się ze szczerością żoł­
nierską o jej zadaniach w artykule 
„Przyszła wojna“, drukowanym w 
„Evening Standard“. Generał stwier­
dza, że głównem zadaniem armji zar 
wodowej, wyposażonei w potężną ar­
tylerię, doskonała kawalerję i liczne 
transporty samochodowe, ułatwiające 
przerzucanie szybkie oddziałów wojsk 
z miejsca na miejsce, będzie dokona­
nie pierwszego gwałtownego ciosu dla 
rozbicia niegotowego przeciwnika.

Posiadanie takiej siły zbrojnej nie 
wyklucza jednak potrzeby tworzenia 
armji powołania ogólnego, złożonej z 
ludzi, którzy otrzymali wstępne przy­
sposobienie wojskowe w organiza­
cjach społecznych, uzupełnione prze­
szkoleniem w kadrach wojskowych. Tar 
ka armja, zdaniem gen. v. Seeckta, 
jest prawie niezdolna do szerszej akcji 
zaczepnej i będzie użyta do biernej 
obrony kraju i uzupełnienia lepszemi 
oddziałami wojska polowego.

Główny przeciwnik Niemiec, Fran­
cja, pozostała przy idei uzbrojonego 
narodu, rozwinęła ją nawet, uchwala­
jąc jednomyślnie w r. 1927 prawo 
,guerre totale“ — wojny całkowitej, 
przewidującej mobilizację całej lud­
ności, — zadanie gigantyczne, trudne 
do realizacji w pełni. Przyjęcie tego 
prawa przekreśla dla ludności cywil­
nej opiekę, jaką jej nadaje konwencja 
haska, przeciwnik będzie miał zatem 
formalne prawo do burzenia miast, 
trucia ludności, niszczenia całej kul­
tury na teatrze wojny.

Armja francuska czasu pokojowego 
jest wojskiem stałem 1 w porównaniu 
z Niemcami słabo wyszkolonem. Mo­
bilizacja jei i koncentracja wymaga 
wzgłędnio dłuższego czasu, nie nadaje 
się więc w pierwszym okresie walk do 
działań zaczepnych. Osłabiła bardzo 
siłę bojową armU skrócona do jedne­
go roku służba wojskowa z dwukrot- 
nem wcielaniem do szeregów, co utru­
dnia bardzo przeszkolanie kontyn­
gentu.

Zdaniem szeregu poważnych fa­
chowców obecna armja francuska jest 
w stosunku do niemieckiej wojskiem 
milicyjnem, nadającem się jedynie do 
obrony z oparciem o silną fortyfikację 
granic. Ale i ta obrona będzie trudna 
wobec braku równowagi sił w pierw­
szym okresie walk. Niemcy mogą wy­
konać z chwilą wybuchu wojny nagłe 
silne uderzenie w głąb terytorjum

Francji w celu rozbicia jej niegoto- 
wych oddziałów i wiwowadzenia zar 
mętu. Wysoka wartość i spoistość ich 
armji zawodowej pozwala im wyko­
rzystać element zaskoczenia w pełni 
Francuzi obliczają, że 3 do 4 dywizje 
niemieckie, przewiezione motorami 
po doskonałych drogach Nadrenji, 
mogą się ukazać w Alzacji już po 24 
godzinach, a w Lotaryngjf po dwóch 
dobach, główna zaś armja wroga sta­
nie nad granicą w okresie 4 do 7 dni.

Warunki pogotowia wojennego na 
granicy włoskiej nie zmieniły się od 
1914 r., gdyż Włosi mają ten sam, co 
i Francja, system milicyjny organi­
zacji armji.

Kryzys zagadnienia obrony granic 
państwa, wywołany radykałnemi re­
formami min. Painlevć‘go, był oma­
wiany wielokrotnie w parlamencie, 
zajmuje się nim również prasa, dy­
skusję prowadzą nietylko publicyści 
cywilni ale i fachowcy w słusznem 
zrozumieniu, że dyskrecja wojskowa 
nie powinna posiadać charakteru „ta­
jemnicy poliszynela“, a społeczeństwo 
ma prawo interesować się sprawą po-

0 historję Ligi Narodowej
Od prof. Zygmunta Wojciechow­

skiego otrzymujemy następujące pi­
smo:

Szanowny Panie Redaktorze!
Zajmując się od pewnego czasu 

zbieraniem materjałór do dziejów Li­
gi Narodowej, zwracam się niniejszem 
do wszystkich członków tej byłej taj­
nej organizacji narodowej o nadsyła­
nie mi materjałów do jej historji. Po­
nieważ z uwagi na tajny charakter 
organizacji nie były prowadzone pro- 
tokuły, a korespondencja poufna była 
niszczona, głównem źródłem stać się 
muszą wspomnienia byłych członków 
Ligi. Zebranie zaś tych wspomnień 
staje się rzeczą tem pilniejszą, że nie­
ubłagana śmierć przerzedza szeregi 
dawnych członków Ligi Tak np. w o- 
statnich tygodniach zmarli śp. Trepiń­
ski i śp. Jaroński. Za lat kilkanaście 
dzieje Ligi mogłyby więc w znacznej 
mierze zginąć w niepamięci.

Liga swoje —- Niemcy swoje
—"Sggg ........................ ......

<

gotowia ’Wojennego kraju nietylko « 
względów patriotycznych, ale i pon<> 
szonych ciężarów finansowych.

Pewne uspokojenie opinji nastąpią 
przy nowym ministrze Maginotci» 
który położył nacisk na udoskonalę- 
nie umocnień pogranicza i wyjednaj 
w parlamencie potrzebne środki {¡. 
nansowe. Fachowcy ostrzegają jed- 
nak, że najlepsze fortyfikacje nie 
osłonią granic, jeżeli nie będzie 
bronił od pierwszej chwili wybucią 
wojny żołnierz dobrze przygotowany 
a takiego żołnierza właśnie brak. Na<i 
rozwiązaniem tego trudnego zadania 
pracuje obecnie sztab generalny, oma­
wiają je w druku poważni generało- 
wie: Debenay, Targes, Nudant, Cugnac 
oraz szereg polityków zawodowych, aie 
wobec dużej ozbieżności zdań wśród 
partyj politycznych sprawa dotych­
czas pozostałe otwnrta.

Ze względu na duże znaczenie tej 
sprawy dla Polski powrócę do niej w 
artykule następnym.

E. De Henning - Michaelis, 
generał.

Chodzi mi o rzeczy następujące: 
wiadomość o tem, co poszczególni 
członkowie wiedzą o dziejach Li­
gi, organizacji iej władz, jej działal­
ności; cenną następnie jest wiado­
mość o udziale w pracach poszcze­
gólnych członków Ligi; przy 
członkach zmarłych proszeni są ich 
przyjaciele względnie krewni o poda­
nie ich dat personalnych i wiadomości 
o ich działalności w Lidze. Wszystkie 
wiadomości personalne są bardzo po­
żądane. Uprasza się też o przesyłanie 
podobizn.

Materjały upraszam doręczać ni 
osobiście, względnie pocztą (listem po­
leconym) pod adresem niżej podanym,
Dr. Zygmunt Wojciechowski, 
profesor uniwersytetu poznańskiego, 

Poznań, uł. Marsz. Focha 66, IIL
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Przyjaciołom pisma naszego
r przyjaciołom „Kurjera Poznań­
skiego“ i Zwolennikom jego kie­
runku ideowego, którzy z powo­
ju dwudziestopięciolecia przysłali 
¡jam tak liczne, szczere i gorg.ee ży­
czenia, a zarazem słowa zachęty do 
dalszej pracy i walki w dotychcza­
sowym kierunku, składamy na

Sprawa mniejszości w Genewie
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“

Genewa, 17 września.
W r. 1929 na Zgromadzeniu Ligi 

Narodów po raz ostatni przemawiał 
Gustaw Stresemann. Omawiając 
zmiany, wprowadzone do procedury 
mniejszościowej na Radzie Ligi w Ma­
drycie w marcu tegoż roku, oświad­
czył, że odtąd rok rocznie sprawy 
mniejszościowe będą musiały być po­
ruszane przez Zgromadzenie Ligi. 1 
istotnie następca Stresemanna dr. 
Curtius ściśle trzymał się tego testa­
mentu. W roku zeszłym w szóstej 
komisji Zgromadzenia odbyła się 
wielka dyskusja mniejszościowa z u- 
dzialem p. Brianda, w tym roku dele­
gacja niemiecka znowu poruszyła tę 
sprawę.

Uczyniła to, jak się okazało, tylko 
dla względów demonstracyjnych. Nie 
wystąpiła z żadną nową konkretną 
propozycją, z żadnym nowym wnio­
skiem. Sprawa została przez nią 
wszczęta dla podtrzymania zasady i 
dla stałego podkreślania faktu, Ż8 
sprawa mniejszości musi być trakto­
wana jako jedno z wielkich zagadnień 
międzynarodowych.

W roku obecnym jednak, inicjaty­
wa niemiecka w porównaniu do lat 
poprzednich wypadła blado. P. Briand 
opuścił nawet posiedzenie komisji 
przed rozpoczęciem dyskusji, udając 
się do Paryża. Dr. Curtius użalał się, 
że petycje mniejszościowe nie są zbyt 
szybko załatwiane, że niektóre z nich 
są z miejsca odrzucane, że .komitet 
trzech“ zajmujący się z ramienia Ra­
dy Ligi petycjami mniejszości, nie jest 
rozszerzany do pięciu osób, że zwła­
szcza petycjom mniejszościowym, jak 
1 ich losowi w Lidze nie zapewnia się 
oficjalnego rozgłosu, („publicité), co 
oczywiście utrudnia agitację.

Wywody niemieckiego ministra po­
parł naturalnie delegat węgierski hr. 
Apponyi. Gorąco w obronie mniejszo­
ści wystąpił delegat Kanady, prawdo­
podobnie pod wpływem licznej tam e- 
migracji ukraińskiej. Lord Robert Ce- 
cil oraz francuski wiceminister oświa­
ty Petsche mówili z sympatją o 
mniejszościach, ale uznali, że nie na­
leży zmieniać procedury mniejszościo­
wej, która obowiązuje zaledwie od 
2-ch lat, pizyczem p. Petsche podkre­
ślił obowiązek lojalności mniejszości 
wobec państwa, w którem mieszka.

Imieniem państw, posiadających 
traktaty o mniejszościach, przemówił 
rumuński minister spraw zagranicz­
nych, ks. Ghika, który wypowiedział 
się przeciw zmianio procedury i wska­
zał. że sprawy mniejszościowe poru­
szane są przez niektóre państwa dla 
celów polityczno-agitacyjnych. Jako 
wynik dyskusji uchwalono, że delegat 
Piniandji przedłoży Zgromadzeniu ra­
port, w którym będzie streszczony 
Przebieg obrad komisji szóstej bez 
żadnych konkretnych wniosków. Dy­
skusja trwała zresztą krótko i nie zac­
ięła całego przedpołudnia. Najdłuższe 
stosunkowo przemówienie wygłosił de­
legat Hiszpanji, jednocześnie Katałoń- 
czyk. który wywodził, że ustrój repu­
blikański w tym kraju rozwiązał spra­
wę mniejszościową w Hiszpanji, czyli 
sprawę katalońską. Przyszły rozwój 
wypadków wskaże. czy teza ta jest 
słuszna, a zresztą trudno porównywa'* 
Katalonję z innemi zagadnieniam 
mniejszościowemL

Dlaczego atak niemiecki wynadł 
stosunkowo blado? Przedewszystkiem 
należy jeszcze odczekać sposobu zała­
twienia konkretnych spraw mniejszo­
ściowych (chodzi o kwest je śląskie i 
ukraińskie) przed Radą Ligi. Gdy pi- 
szemy te słowa odbywają się w tych 
sprawach rokowania, które nie idą 
gładko.

Słaby atak dr. Curtiusa na komisji 
ttomaczy się rozmaicie. Przedewszyst­
kiem bardzo widocznem w Genewie o- 
gólnem osłabieniem pozycji Niemiec i 
Węgier. Następnie skoncentrowaniem 
wszystkich sił niemieckich na jednym 
Punk ie: spraw rozbrojeniowych. Da­
lej mowa p. Curtiusa w tej kwestji na 
Zgromadzeniu tak zirytowała koła 
francuskie, że musial pa Jak możr

tem miejscu serdeczną podziękę z 
zapewnieniem, że będziemy nadal, 
czem byliśmy dotąd, bo to nasz 
obowiązek i nasza racja bytu.

Do życzeń nam nadesłanych 
względnie wyrażonych przez prasę 
powrócimy jeszcze.

na było przypuścić — złagodnieć na 
innym punkcie. Wreszcie nie bez zna­
czenia przynajmniej kuluaroweg był 
pogrom Żydów na Kurfurstendamm. 
Wypadek ten wywarł na opinji ge­
newskiej fatalne wrażenie. Niemcy, 
podszyte hitleryzmem, straciły sym- 
patję Żydów. I jak mógł dr. Curtius 
występować w obronie mniejszości, 
gdy jednocześnie w Berlinie bito w 
najlepsze Żydów?

Mimo względnie pomyślnego prze­
biegu spraw mniejszościowych w Ge­
newie. należy stwierdzić, że, choć 
Niemcy nie rozwinęły na tym terenie 
szerszej ofensywy, to jednak podkre­
śliły, że cofać się nie myślą i że w 
lepszych okolicznościach ruszą na­
przód.

Pozycja Polski na tym terenie by­
łaby mocna, gdyby nie „pacyfikacja“ 
w Małopolsce wschodniej. Trzeba się 
znaleźć na terenie międzynarodowym, 
aby stwierdzić, jak ogromnie sprawa 
ta zaszkodziła państwu polskiemu. 
Wywołała ona reakcję w kołach naj­
bardziej nam przychylnych, bo nawet 
katolickich. Była poprostu gratka dla 
agitacji niemieckiej.

Jak się prześladuje polskie Banki Ludowe 
w Niemczech?

Skandaliczne wystąpienie Landesfinanzamtu w Szczecinie
W wychodzącym w Złotowie „Gło­

sie Pogranicza“ (dodatku do „Gazety 
Olsztyńskiej“) czytamy:

Na podstawie rozporządzenia pre­
zydenta Rzeszy Niemieckiej o gospo­
darce dewizowej z 1. VIII. 1931 r. 
sprzedaż i zakup polskich pieniędzy 
są niedozwolone. Aby interesy tego 
rodzaju prowadzić, trzeba posiadać 
specjalne zezwolenie od Reichsbanku.

Polski Bank Ludowy w Złotowie, 
który dotychczas zawsze skupywał i 
sprzedawał polskie pieniądze, zwrócił 
się z pismem z 4. sierpnia 1931 r. nr. 
493/31 do oddziału Reichsbanku z proś­
bą o wydanie zezwolenia na handel 
polskiem! walutami. Reichsbank 
zwrócił się do Krajowego Urzędu 
Skarbowego (Landesfinanzamt) w 
Szczecinie jako urzędu gospodarki de­
wizowej z zapytaniem, czy można 
prośbie Banku Ludowego zadośćuczy­
nić.

I tutaj następuje skandal. Krajo­
wy Urząd Skarbowy odpisuje Reichs­
bankowi następująco:

„Stettin, den 8 August 1931.
„Der Präsident 

des Landesfinanzamta 
ais Stelle für Devisen­

bewirtschaftung.
Urschriftlich

Der ReichshanksteTIe
in Schneidemuehl

zurüekgesandt

Nach $ t Abs. 3 der Verordnung des 
Reichspräsidenten über die Devisenbe­
wirtschaftung vom 1. 8. 1931 Ist es Sache 
der Reichsbank, über den Antrag der Bank 
Ludowy zu entscheiden.

Up*-”- Rerücksichtigung der politischen 
imen der Leitung dieser Bank em- 
ich Ablehnung des Antrages.
Stompei (—) Unterschrift“

Landesfinanzamt Stettin.

W tłumaczeniu polskiem brzmi to 
następująco:

„Oddziałowi Reichsbanku w Pile zwra­
ca sie odręcznie.

Wediog § 2 ust. 3 rozporządzenia prezy­
denta Rzeszy o gospodarce dewizowej z 
1. 8. 1931 rozstrzygniecie podania Banku 
Ludowego należy do Reichsbanku.

Ze względu na polityczny kierunek kie­
rownictwa tego banku polecam podanie 
odrzucić."

Wobec tego oddział Reichsbanku 
w File podanie Banku Ludowego w 
Złotowie załatwił odmownie. Bank 
Ludowy oczywiście nie poprzestał na 
decyzji Reichsbanku i zaskarżył ją do 
władz przełożonych, stwierdzając; ie

A przecież mogliśmy z łatwością o- 
deprzeć knowania niemiecko-ukraiń- 
skie. Niktby się nie dziwił, gdybyśmy 
wszystkie zbrodnie i akty sabotażu w 
Małopolsce wschodniej karali w spo­
sób normalny, na drodze zwykłego po­
stępowania sądowego. Gdy się wska­
zuje na przestępstwa ukraińskie, każ­
dy Europejczyk zapytuje, czy niema u 
was policji, sądów, że musicie uciekać 
się aż do takich sposobów? Czy nie 
jesteście państwem, normalnie urzą- 
dzonem? Jakie więc u was panują 
stosunki? Czy można mieć do was za­
ufanie? Dziś każda nowa zbrodnia u- 
kraińska tłomaczona jest przez wrogą 
nam propagandę jako „zemsta ludzi, 
doprowadzonych do rozpaczy“.

Polityka „sanacyjna“ w Małopolsce, 
która najpierw rozzuchwaliła Ukraiń­
ców, a potem -zastosowała „pacyfika­
cję“, wydała fatalne rezultaty i jest 
dla umysłów zachodnio-europejskich 
niezrozumiała, bo niedająca się uza­
sadnić pod względem prawnym. A, czy 
kto chce. czy nie chce, praworządność 
jest sprawdzianem zdrowia każdego 
państwa, i źródłem każdego zaufania, 
również finansowego. Nawiasem do­
dać należy, że taką samą reakcję wy­
wołuje Brześć. Nikt ostatecznie nie 
zwraca większej uwagi, jeżeli władze 
zamkną kogoś do więzienia na zasa­
dzie wyroku sądowego, ale nikt nie 
zrozumie, że przetrzymuje się osoby 
cywilne, zajmujące się polityką w wię­
zieniu wojskowem przy zastosowaniu 
znanego „regulaminu“. Rzuca to fa­
talne światło na prawidłowość stosun­
ków w państwie polskiem.

Są siły, które to wyzyskują. Opu­
szczający komisję szóstą Zgromadzę 
nia natraliali na idylliczny obrazek. 
Oto posłanka Milena Rudnicka, zna­
na Ukrainka, gruchająca w czułem 
„tete-a-tóte", z posłem Graebem z Byd 
goszczy, który z miną władcy przyj­
mował jej uznające uśmiechy.

R. Piestrzy.ńskL

w Złotowie nawet kupieckie firmy 
(np. Dawid Berliner) wykonują inte 
resy bankowe, między innemi również 
kupno i sprzedaż polskich pieniędzy.

Polecenie Landesfinanzamtu jest 
poprostu skandaliczne. Nie oznacza 
ono przecież nic innego, tylko to, że 
Reichsbankowi poleca się odmówić 
podaniu Banku Ludowego w Złotowie 
dlatego, że jest to instytucja polska.

Drogą tego rodzaju represyj — bo 
przecież inaczej postępowania tego u- 
rzędu państwowego nazwać nie moż­
na — chce się uczynić bankowi poi 
skiemu szkodę matcrjalną i moralną. 
Nie ulega wszak wątpliwości, że nie- 
udzielenie zezwolenia na handel pol- 
skiemi pieniędzmi nieomal na grani­
cy Polski bankowi szkodzi.

Rozumiemy ceł posunięcia Landes­
finanzamtu, którego prezydent Ueber- 
schar zresztą jest nam znany ze swych 
nacjonalistycznych a w każdym razie 
— powiedzmy .delikatnie — niezbyt 
przyjaznych dla Polaków przekonań!

Przez odjęcie Bankowi Ludowemu 
w Złotowie prawa handlu polską wa­
lutą odstręcza się odeń pewną ilość 
klientów, którzy chcąc sprzedać lub 
kupić polskie pieniądze będą musieli 
iść do banków niemieckich. No, a 
może w ten sposób niektórzy z nich 
dadzą się przeciągnąć do nich a od­
ciągnąć od polskiego banku? Może.

Nie zagłębiajmy się zresztą w cel 
rozporządzenia Landesfinanzamtu. 
Jest on jasny dla każdego. Postępo­
wanie tego urzędu państwowego jest 
tem bardziej krzycząco niesprawie- 
we, że nawet niebankowe firmy w Zło­
towie mają zezwolenie, o które chodzi

Mamy nadzieję, że przełożona wła­
dza na skutek skargi Banku Ludo­
wego w Złotowie da odpowiednią 
nauczkę Landesfinanzamtowi i jego 
bezprawne polecenie uchyli.

Wypadek ten — bardzo charakte­
rystyczny — po raz niewiadomo już 
który dowodzi, jak jest w rzeczywisto­
ści traktowana mniejszość polska w 
Niemczech.

Kosztowne wyprawy 
Niemców polskich do Rzeszy
Propagandowo . polityczny charakter 

tych imprez.
Tradycyjny zjazd protestantów po­

morskich, który pod nazwą „tygodnia 
ewangelickiego“ odbywał się od lat 
12 w Grudziądzu, został z względów
oszczędnościowych po raz pierwszy W

obecnym roku odwołany. Z tej samej 
przyczyny nie odbędzie, się m. in. za­
powiedziany w Złotowie (pogranicze 
pruskie) zjazd związku opieki kościel­
nej dla młodzieży, na który mieli być 
wydelegowani przedstawiciele z Po­
morza. Odnośna odezwa centralnych 
ewangelickich władz kościelnych w 
Poznaniu zaleca, ażeby w związku z 
przewidzianym programem oszczęd­
nościowym protestanci nie urządzali 
niepotrzebnych uroczystości, a miano­
wicie odstąpili od zbytecznych imprez 
zabawowych itp.

Innego natomiast zdania są nie­
mieckie organizacje świeckie. Dyspo­
nują one widocznie wielkiemi fundu­
szami i z tego względu nie uznają żad­
nego programu oszczędnościowego. W 
notatce, przesłanej z Grudziądza to­
ruńskiemu „Słowu Pomorskiemu“ pt. 
„Niemiecka propaganda“, czytamy co 
następuje:

„W przyszłym roku odbędzie się 
we Frankfurcie nad Menem wielki 
ogólnoniemiecki zjazd śpiewaków 
(Sängerbundesfest). Sprawa ta była 
jak bydgoska „Rundschau“ donosi, 
przedmiotem obrad na ostatniem ze­
braniu tow. śpiewackiego „Liederta­
fel“ w Grudziądzu. W tow. uchodzi za 
pewnik, że „Liedertafel“ wyśle na 
zjazd niemiecki do Frankfurtu wię­
kszą Pość swych członków. Na wnio­
sek p. „Oberlehrera“ (?) Mielke, który 
jest od niedawno emerytowanym pań­
stwowym prof. gimnazjalnym, udzie­
lającym za specjalną opłatą obecnie 
jeszcze, tj. w stanie spoczynku, ew. 
dzieciom tut. państw, szkół średnich 
nauki religji, uchwalono założyć po­
dróżną kasę wycieczkową — osobistą 
dla wyjeżdżających członków i ogól­
ną — która zbierać będzie fundusze 
dla mniej zasobnych członków, aby 
umożliwić im bliższe i dalsze wyciecz­
ki w Niemczech. — O właściwym celu 
tej wielce kosztownej wycieczki do 
państwa, odnoszącego się tak „ser­
decznie“ do Polski, nie będziemy 
wspominali, podziwiamy natomiast 
gorliwość p. prof. Mielke, który się w 
tej sprawie tak bardzo angażuje. Czy 
w Niemczech znalazłby się również 
urzędnik państwowy, któryby się od­
ważył organizować wycieczki Polonji 
do kraju?“

Można przyjąć za pewnik, że" Niem­
cy z innych miast w Polsce również 
zorganizują wycieczki do Frankfurtu, 
gdzie będą one owacyjnie podejmować 
ne. (n)

„Musíala“ być uwolniona
Piszą nam z Grudziądza:
Pod nagłówkiem „Nauka prywat­

na (Heimunterricht) nie podlega ka­
rze“, podaje bydgoska „Deutsche 
Rundschau“ nr. 209 kilka wypadków 
uwolnień przez sądy w sprawach o u- 
dzielenie prywatnej nauki języka nie­
mieckiego. Mianowicie sąd powiatowy 
w Działdowie uwolnił rzekomo nieja­
ką Ernę Krawolitzką z Kisin pod 
Działdowem, która dzieciom niemiec­
kim w wieku szkolnym bez zezwole­
nia odnośnych władz udzielała nauki 
języka niemieckiego. Niejaka zaś 
Lisbeth Domanowska z Pierławki pod 
Działdowem odpowiadała w ciągu br. 
rzekomo już trzy razy za udzielanie 
nauki niemieckiej. Oskarżoną „musia­
no“ każdorazowo uwolnić od winy i 
kary — twierdzi organ „Deutschtums- 
bundu“.

„Deutsche Rundschau“ przypomina 
przy tej sposobności wyrok sądu w 
Krotoszynie odnośnie pewnego wę­
drownego nauczyciela i jego niemiec­
kiej pomocnicy, oskarżonych o udzie­
lanie nauki języka niemieckiego. Sąd 
w Krotoszynie na wniosek obrony rze­
komo sprawy „nawet nie rozpatry­
wał, ponieważ prawo za prywatną 
naukę kary nie przewiduje“.

Trzeba się dziwić — kończy „Rund­
schau" — że są hypergorliwi ludzie, 
którzy wciąż jeszcze szczuią prokura­
tora na osoby, bezinteresownie wyko- 
nywujące legalne zajęcia“.

My jednak musimy się dziwić aro­
gancji piśtnidła. które przed wojną od­
dawało szpiclowskie usługi sądom 
pruskim, gdy chodziło o prywatne u- 
dzielanie nauki języka polskiego, na 
co żadna Polka od pruskich władz 
szkolnych koncesji odtrzymać nie mo­
gła. Zresztą notatka „Rundschauerki“ 
odnośnie rzekomych uwolnień w spra­
wach o prywatną naukę języka nie­
mieckiego ma na celu zachęcić jak 
najwięcej Niemek do tej „bezintere­
sownej i „legalnej" roboty, z którą w 
danym razi© w sądzi© przecież „mu- 
szą zostać uwolnione. n.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY- 

1 POSPOLITEJ POLSKIEJ

gorg.ee
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Starcia wojenne 
wojsk japońskich z chińskiemi

Krwatce walki pod Jlukdenem — Przyczyny starcia
Londyn, 19. 9. (Tel. wł.) Reuter 

donosi z Tokio: W okolicy Mukdenu 
doszło do starcia pomiędzy wojskami 
japońskiemi i chińskiemi, które za­
mierzały zburzyć most południowo- 
mandżurskiej kolei żelaznej. Japoń­
czycy w ostatniej chwili przeszkodzili 
temu, zmuszając Chińczyków do od­
wrotu. Po krótkim pościgu zdołano 
cały garnizon stacjonujący w Pei-tay- 
jmg rozbroić.

Walki są niewątpliwie skutkiem za­
mordowania przez Chińczyków kapi­
tana wojsk japońskich Makamury w 
ub. roku w Mandżurji. Od tego czasu, 
pomiędzy obiema stronami często do­
chodziło do utarczek, zwłaszcza, że 
władze chińskie nie chciały mimo e- 
nergicznych nalegań władz japoń­
skich użnać winy żołnierzy mandżur­
skich w zamordowaniu Makamury.

Wczoraj po krótkiej strzelaninie 
doszło do starcia czynnego poczem Ja­
pończycy odpowiedzieli silnym o- 
gniem karabinowym.

W ciągu wczorajszego popołudnia, 
walki pomiędzy oddziałami japoń­
skiemi i chińskiemi przybrały ostry 
charakter.

Ogółem zginęło dotąd około 80 
Chińczyków.

O przyczynach starcia wojennego 
nadchodzą podzielone wiadomości.

Japończycy twierdzą, że zostali zmu­
szeni do tego z powodu ustawicznych 
wykroczeń wojsk chińskich, które na­
padały straże kolejowe wojsk japoń­
skich na kolei południowo-mandżur- 
skiej. Z chińskiej strony natomiast 
oświadczają, że Japończycy doprowa­
dzili do zbrojnego zatargu jedynie w 
tym celu, aby mieć sposobność do po­
ważniejszego starcia celem pomszcze­
nia śmierci kapitana wojsk japoń­
skich Makamury.

Według dalszych doniesień żołnie­
rze wojsk mandżurskich zamierzali 
wczoraj wysadzić w powietrze most 
kolei mandżurskiej.

Gubernator Mukdenu ze swej stro­
ny oświadcza, że wojska japońskie po 
przybyciu pod mury miasta otworzy­
ły ogień; Chińczycy początkowo odpo­
wiedzieli krótkiemi salwami karabi- 
nowemi; później jednak ze strony 
chińskiej strzelaniny zaprzestano. 
Mimo to żołnierze japońscy rozpoczęli 
dalszą strzelaninę, chcąc zdaniem gu­
bernatora Mukdenu wtargnąć do mia­
sta i opanować je.

Według najświeższych wiadomo­
ści rozpoczęto tutaj w ostatniej chwili 
pertraktacje pomiędzy obu stronami; 
pertraktacje trwają dotychczas, gdyż 
obie strony okazały się nieustępliwe, 
podtrzymując swoje stanowisko.

Wojska japońskie zajęły Ulukden? — Japończycy bombar­
dują miasta chińskie

Londyn, 19. 9. (Tel. wł.) Według 
doniesień prywatnych z Mukdenu 
walki w okolicy i wewnątrz miasta 
trwają dotychczas. Japończycy w 
ciągu wczorajszego wieczora wtargnę­
li do miasta.

W centrum miasta doszło wczoraj 
do licznych utarczek, w których obie 
strony poniosły straty. Północna część 
miasta znajduje się w rękach wojsk 
japońskich. Władze japońskie w 
Mandżurji postanowiły ze względu na 
zaostrzenie się sytuacji w Mandżurji 
przenieść siedzibę głównej kwatery z 
Dairem do Mukdenu. Armja Kunang- 
tung znajduje się w pogotowiu.

Według nowych wiadomości w 
pobliżu Kuang-czung-cze miały wczo- 

T orpedowce japońskie
Moskwa, 19. 9. (Tel. wł.). Według 

doniesień z Czing - tau w porcie tam­
tejszym zawinęła flotylla torpedowców 
japońskich z licznym oddziałem wojsk 
japońskich, które w ciągu południa 
wysadzono na ląd. Przypuszcza się, że 
Japończycy zechcą w razie konieczno-

raj miejsce poważne starcia, które za­
kończyły się ucieczką Chińczyków. 
Japończycy zajęli następnie miasto, 
które poprzednio było mocno ostrzeli­
wane, przyczem znaczna jego część 
została zbombardowana i zrównana z 
ziemią.

Londyn, 19. 9. (Tel. wł.). Władze 
chińskie w Mukdenie zachowują się 
biernie wobec akcji wojskowej okupa­
cyjnych oddziałów japońskich, które 
obsadziły częściowo miasto. Guberna­
tor Mandżurji Czang - ju - ljang otrzy­
mał telegraficzne zlecenie rządu muk- 
deńśkiego, poczynienia wszelkich kro­
ków^ celem utrzymania porządku i spo­
koju w kraju.

awinęly do Cziny-Tau
ści opanować miasto. Władze chińskie 
poczyniły wszelkie kroki celem utrzy­
mania porządku. Policja otrzymała da­
leko idące pełnomocnictwa, celem nie­
dopuszczenia do wykroczeń ludności 
chińskiej, rozgoryczonej do. ostatniego 
stopnia zachowaniem się Japonji.

Niezwykłe harce przyrody
Od dwóch lat buchające na terenach naftowych w Jtloreni 
(Jłumwnja) płomienie zamieniły się nagle w chmury dymu
Budapeszt, 19. 9. (Tel. wł.) Wiel­

kie tereny naftowe w Moreni paliły 
się od dwóch lat. Nie pomagały bez­
ustanne zabiegi, przedsiębrane przy 
pomocy najnowocześniejszych środ­
ków chemicznych i in., zawiodła rów­
nież próba stłumienia ognia za pomo­
cą wykopania wielkich rowów ziem­
nych przy użyciu dynamitu.

Aż oto wczoraj wygasły buchające 
od 24 miesięcy płomienie. W ciągu

dnia przestały się palić kolejno po­
szczególne źródła z ropą, gęsto obsia­
ne po terenie naftowym. W miejsce 
płomieni ukazały się olbrzymie chmu­
ry dymu. Dym ten poddano nie­
zwłocznie analizie chemicznej dla 
stwierdzenia, czy nie zawiera on 
składników trujących, szkodliwych 
dla okolicy i życia ludzkiego.

Cały teren otoczono gęstym kordo­
nem policji.

Zamachy kolejowe są dziełem
jednej bandy międzynarodowej

Budapeszt, 19. 9. (Tel. wł.) Na 
miejscu zamachu na ekspress buda­
peszteński w Bia Torbagy poczyniono 
dalsze rewelacyjne odkrycia. M. in. 
stwierdzono, że zamach ma zupełne 
podobieństwo do tego, jakiego doko­
nano na pociąg w Jueterbog. Potwier­

dza to przypuszczenie fakt, że zdołano 
z całą pewnością ustalić, iż znalezio­
ny na miejscu ekrazyt, został przynie­
siony w rurze gazowej, jaką znalezio­
no również na miejscu zamachu w 
Jueterbog.

X zjazd partji niemiecko-narodowej 
w Szczecinie

Berlin, 19. 9. (PAT). Dziesiąty 
zjazd partji niemiecko - naródowej roz­
począł dziś swe obrady w Szczecinie. 
Na zjazd przybyło 1300 osób, wśród 
nich dużo członków honorowych. Mo­
wa, którą Hugeńberg dziś "ma wygło­
sić, dotyczyć ma wyłącznie- sprawy po­
lityki zagranicznej. Na porządku o-

brad niedzielnych znajduje się sprawa 
walki o władzy w Prusach.

Wstępem do właściwego zjazdu by­
ło posiedzenie zarządu partji, odbyte 
w dniu wczorajszym, na którem przy­
znano Hugenbergowi specjalne pełno­
mocnictwa w sprawach organizacyj­
nych.

GEBETHNER & WOLFF
KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT W POZNANIU 

UL. FR. RATAJCZAKA NR. 36
polecają

Bibljoteka Laureatów Nobla tom 78. Hamsun Knut. August Powsino­
ga, powieść, przekład Cz Kędzierskiego 
toż w oprawie płóciennej

Dzikowski Stanisław. Egzotyczna Polska, z myśliwskiej włóczęgi 
Hoesick Ferdynand. Tatry i Zakopane przeszłość i teraźniejszość, z 

9-ma ilustracjami
Lepeckl M. B. Z Marszałkiem Piłsudskim na Maderze 
Meissner Janosz. Rekord Nowele z 10 ilustr. i okładką J. Horowicza 
Romanow Pantelejmon. Trzy pary jedwabnych pończoch, powieść tłum, 

z rosyjskiego Wł. Broniewski
Umiastowski Roman. Ludzie przestworza, wojna w powietrzu, opowieści 

lotnicze
Wierzbiński Maciej. Atak sępów, powieść z roku 1935 
Wybranowski Kazimierz. W połowie drogi, powieść 

Jaley Stefan. Psychologja wieku dojrzewania
Decroly i Monchamp. Gry wychowawcze, przyczynek do pedagogiki 

niedorozwiniętych i małych dzieci
Fanciulli Józef. Czar dziecięctwa, przekład z włoskiego 
Kot Stanisław. Dzieje wychowania, podręcznik dla zakładów kształ­

cenia nauczycieli, wyd III.
Kridl Manfred. Główne prądy literatury europejskiej 
Kryński Antoni Adam. Jak nie należy mówić i pisać po polsku, Część II. 
Kukulski Zygmunt Dr. Źródła do dziejów wychowania i szkolnictwa 

w Polsce z doby izby edukacji publicznej 1807—1812
Locke Jan. Myśli o wychowaniu, przełożył Heitzman 
Program nauki w publicznych szkołach powszechnych 
Program gimnazjum państwowego, gimnazjum niższe 
Program gimnazjum państwowego wyd z. Humanistyczny 
Program gimnazjum państwowego, wydział klasyczny 
Program gimnazjum państwowego, wydział matemat.-przyrodn.
Rowid Henryk. Nowa organizacja studjów nauczycielskich w Polsce 

l zagranicą

Bystroń Jan Prot Dr. Socjologja
’ Janet Paul. Historja filozofji, wydanie drugie uzupełnione doprowa­

dzone do czasów ostatnich
Kucharzewski. Terroryści. (Od białego do czerwonego caratu) tom V. 
Liga Narodów, jej cele 1 organizacja
Matakiewicz Inż. Żegluga śródziemna i budowa dróg wodnych w opra­

wie płóciennej
Nauka polska, jej potrzeby organizacja i rozwój, tom XIV 
Rńssel Bertrand. Małżeństwo i moralność 
Weil. Dobre wychowanie na codzień 

toż w oprawie płóciennej
Więckowski Płk. Stanisław. Historja 17 pułku artylerji polowej daw­

niej 2. P. A. L. WLKP. 1919-1920 oraz kronika dziesięciolecia
Wóycicki Kazimierz. Asnyk wśród prądów epoki (materjały i opra­

cowania)

Franek Dr. Lekarz domowy dla wszystkich, w oprawie ozdobnej 
Podręcznik djagnostyki i terapii, poradnik lekarski, dla lekarzy i stu­

dentów medyków, pod redakcją prof. Sowińskiego i Dr. Millera opr. 
Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą.

Katalogi na żądanie gratis.
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Ku zbliżeniu holendersko -belgijskiemu
Echa mowy tronowej królowej holenderskiej

Bruksela, 19. 9. (PAT). Mowa 
tronowa królowej holenderskiej, w 
której jest mowa również o dążeniu do 
ściślejszego zbliżenia holendersko- 
belgijskiego, wywołała w Brukseli 
wielkie echo.

Minister spraw zagranicznych Hy- 
mans złożył prasie deklarację również 
w tym samym sensie. Prawdopodob­

nie podstawy przyszłych pertraktacyj 
zostały przez min. Hymansa omówio­
ne w Genewie z min. holenderskim. 
Deklaracje te każą przypuszczać, iż 
dojdzie do bliższego porozumienia 
belgijsko - holenderskiego, zwłaszcza 
wobec rywalizacji portów i połączeń 
kanałowych.

List otwarty do socjalistów niemieckich
Socjal - demokraci niemieccy wobec przewagi elementów 
nacjonalistycznych — Uwagi i wnioski b. premjera Uerriota

Paryż, 18. 9. (PAT). B. Premjer 
Edward Herriot w dzienniku „L‘Ere 
Nouvelle“ zamieszcza dłuższy artykuł 
napisany w formie listu otwartego do 
pewnego demokraty niemieckiego.

W artykule tym Herriot powstaje 
przeciwko utartej w środowiskach le­
wicowych opinji, że socjaldemokraci 
niemieccy stanowią niezawodną gwa­
rancję przeewko grożącemu pokojowi 
niebezpieczeństwu ze strony elementów 
nacjonalistycznych. Po szczegółowem 
zanalizowaniu polityki socjaldemokra­
tów w parlamencie niemieckim, po 
przyznaniu pewnych zasług prowadzo­
nej przez nich kampanji dziennikar­
skiej, Herriot przychodzi jednak do 
przekonania, że niemieckie stronnic­
twa, a właściwie te z pośród nich, któ­
re szczerze oddane są idei pokojowej, 
nie są w stanie oprzeć się rosnącej sta­
łe fali nacjonalizmu.

— „Czy wobec tego przypuszcza Pan 
— mówi on do swego mniemanego ko­
respondenta — że przeciętny Francuz, 
przywiązany szczerze zarówno do po­
koju, jak i do swego kraju może być 
w chwili obecnej zupełnie spokojny?

Czy pewien Pan jest, że wasi nacjo­
naliści nie czynią pod sekretem zamó­
wień wojennych zagranicą? Zapytuję 
Pana, czy czyta Pan prasę socjaldemo­
kracji holenderskiej?

Nie wdając się wreszcie w nagany, 
względnie pochwały odnośnie waszej 
polityki wewnętrznej, czego zabraniają 
nam zasady naszej wielkiej rewolucji 
zaznaczam, że przywódcy socjaldemo­
kratów okręgu berlińskiego postano­
wili na niedawnym jeździ« olbrzymią

większością głosów okazać poparcie 
rządowi Bruninga po wznowieniu w 
październiku sesji parlamentarnej“.

Herriot dochodzi do następujących 
konkluzyj: 1) Nie zważając na potęgę 
swych organizacyj, na najlepsze swe 
intencje, nie zważając również na ton 
narazie serdecznej polityki zagranicz­
nej, stronnictwo socjal-demokratyczne 
skrępowane jest z powodu rozwoju na­
cjonalizmu niemieckiego i 2) jak widać 
z jego własnych oświadczeń, stronnic­
two socjaldemokratyczne nie wyrzeka 
się bynajmniej ani „Anschlussu, ani 
marzenia o odbudowaniu wielkich 
Niemiec

Hitler na andjencji u Hindenbnrga?
Berlin, 19. 9. (Tel. wł.) W związ­

ku z wiadomością, jaka się ukazała w 
prasie wczorajszej, że prezydent Hin- 
denburg zamierza przyjąć Hitlera na 
audjencji, ogłoszony został komuni­
kat, że miarodajnym kolom rządo­
wym dotychczas nic o tem nie wiado­
mo. Koła te uważają jednak, że Hi­
tler zwracając się z prośbą o audjen- 
cje może liczyć na to, że będzie przy­
jęty.

Do dezynfekcji telefonu
płyn odkażający na ca 100 x włącznie 
rozpylacza tylko zł 2,60. Diogerja 

Machalla, Poznań, ul. 27 Grudn a 2. 
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Zabójstwa i samobójstwa
na tle wzrastającej nędzy

tragedja w rodzinie zredukowanego inżyniera 
górniczego z Siemianowic — Samobójstwo znanego prze­
mysłowca w Katowicach z powodu zlicytowania przedsię­

biorstwa i mieszkania

kryzys daje się znaczni© bardziej od- l rolnicze bowiem przeszły 
czuwać w krajach przemysłowych, I kulminacyjny.

I aniżeli w krajach rolniczych, kraje I

już punkt

Fałszywe 100 - złotówki w Gdyni
pochodzenia t „fabryki" pod Golańczą

Katowice, 19. 9, (Tel. wł.) W , 
gjeinianowicach na Śląsku inżynier 
górniczy Jan Pelar zastrzelił swoją 
fletnią żonę oraz 9-letniego syna Je- 
rzego. P° dokonanem zabójstwie Pe­
lar usiłował pozbawić się życia, strze­
lając do siebie 5 razy i rewolweru w 
okolicę serca. .

Po przewiezieniu do szpitala w Sie­
mianowicach zabójca zniarł. Przed 
śmiercią zeznał, że strasznego tego 
cZynu dokonał z powodu wymówienia 
mu stanowiska na kopalni Richter*' 
przed dokonaniem zabóisiwa napisał 
Kilka listów i depesz do krewnych, za­
praszając ich na pogrzeb w łasny, żo­
ny i dziecka. Listy leżały na stole go­
towe do wysyłki. Pelar uchodził za 
człowieka spokojnego i solidnego i 
cieszył się dużą sympatją robotników,

Katowice, 19. 9. (Tel. wł.) Żona 
przemysłowca w Katowicach p. Gó­
recka zawiadomiła policję, że mąż jej 
zginął bez śladu.

Górecki jeszcze przed rokiem był 
bogatym człowiekiem, liczono go na 
jakie 1 i pół miljona. Prowadził on 
składy samochodowe. W pewnym 
czasie zalegał podatkami w wysoko­
ści 210 tys. zł. W ciągu roku spłacił 
władzom skarbowym trzy czwarte na­
leżności, a reszty, w wysokości 35 tys. 
zł nie mógł zapłacić. Władze wymó­
wiły mu prolongatę, wskutek czego 
przedsiębiorstwo Góreckiego oraz 
mieszkanie zostały wystawione na li­
cytację i komornik sprzedał je za 
bezcen. Górecki został zrujnowany.

Zachodzi obawa, że popełnił samo­
bójstwo.

G Ć6y o i a, 19. 9. (Tel. wł) W składzie 
I konfekcji damskiej p. Anflikowej ujęto 
wczoraj pewną kobietę, która usiłowała 
zapłacić za zakupiony towar fałszywą 
100-tzłotówką. Osobą tą okazała się 
Franciszka Mroczyk, lat 26, zamieszka­
ła w Poznaniu przy ul. Piotra Wawrzy­
niaka 39, u żony Piesowieckiego, zna­

nego fałszerza banknotów, przebywają­
cego obecnie w więzieniu. Znaleziono 
przy niej ogółem trzy banknoty 100-zło- 
towe. różniące się od prawdziwych 
przez znak wodny Nie jest wykluczo­
ne, że owte fałszywe 100-złotówki po­
chodzą z „fabryki“, wykrytej ostatnio 
pod Golańczą. s- B

Trzęsienie ziemi w Epirze i na Eubei
Wiedeń, 19. 9. (PAT). Dzienniki 

tutejsze donoszą z Aten: Epir i wyspę 
Eubeę nawiedziło trzęsienie ziemi. Na 
Eubei zawaliło się kilkaset domów. W 
Epirze została zupełni© zniszczona

wieś Kukuli. Uciekinierzy przybyli 
do Aten opowiadają, ż© okolice nawie- 
dzione trzęsieniem ziemi wyglądają 
jak ruiny.

Osławiony działacz „sanacyjny“
skazany na 2 miesiące więzienia

Hądzlik, oficer rez., z woli „sanacji" burmistrz m. Chełmna, 
zasądzony za wymuszenie z bronią w ręku

Toruń, 19. 9. (Tel. wl.) — W dniu 
18 bm. sąd grodlzki w Toruniu rozpa­
trywał sensacyjną sprawę karną prze­
ciw pełniącemu obecnie obowiązki bur­
mistrza w Chełmnie Hądzlikowi.

Zaznaczyć należy, że Hądzlik jest na 
terenie Chełmna najbardziej aktywnym 
działaczem „sanacyjnym“.

Akt oskarżenia zarzucał Hądzliko- 
wi, że 10 czerwca br. z bronią w ręku 
pod groźbą zabicia dopuścił się wymu­
szenia na osobie burmistrza miasta 
Chełmna p. Stanisława Zawackiego. W 
dniu tym Hądzlik wszedł do gabinetu 
p, Zawackiego i, dobywszy z kieszeni 
browninga, skierował broń ku p. Za- 
wackiemu, wołając do niego, że przy­
szedł, aby z nim skończyć. '1 - *' *

Oskarżony-Hądzlik do"winy się~nia 
przyznał. W toku postępowania zezna­
wało kilku świadków, którzy stwier­
dzili m. in., że Hądzlik już wielokrot­
nie odgrażał się pod adresem p. Zawac­

Widmo dumpingu ze strony 
zjednoczonych Niemiec i Sowietów

Deficyty bilansów handlowych w Anglji, Ameryce i Francji
_ Dodatni bilans Niemiec — Na co idzie 30 miljardow tej

nadwyżki

kiego, mówiąc m. in.: „Ja gó sprowo­
kuję, ja się z tym frajtrem załatwię" 
itp. P. Zawacki, który również zezna­
wał jako świadek, stwierdził, iż groźbę 
Hądtelika wziął na serjo i był przeko­
nany, że Hądzlik każdej chwili może 
wystrzelić.

' Hądzlik, który bronił się sam, długo 
i wykrętnie manewrował w kierunku 
odroczenia sprawy. Sąd jednak wn-io 
ski jego odrzucił i skazał go na 2 mie­
siące więzienia oraz zapłacenia kosztów 
sądowych.

W umotywowaniu wyroku jest po­
wiedziane, że zawieszenie kary jest wy­
kluczone, ponieważ oskarżony był już 
poprzednio karany, raz za obelgę, i raz 
za pobicie. Do wyroku tego niewątpli­
wieustosunkują się władze wojewódz­
kie, które Zamianowały Hądzlika peł­
niącym obowiązki burmistrza, a także 
koło oficerów rezerwy w Chełmnie, 
którego on jest prezesem.

Memorjał polski 
w sprawie rozbrojenia moralnego

Paryż, i9. 9. (PAT.) Deficyt bilan- 
8Ó whandlowych głównych krajów eu; 
ropejskich wzbudził poważny niepokój 
sfer gospodarczych i politycznych.

Dziennik „La Liberte", stwierdziw­
szy, że angielski bilans handlowy wy­
kazuje w r. b. deficyt blisko 50 miliar­
dów fr„ co grozi bankructwem funta 
angielskiego, zaznacza, że po raz pierw­
szy od szeregu lat bilans handlowy 
Stanów Zjedn. jest również ujemny mi­
mo znacznego ograniczenia wwozu. 
Wywóz Ameryki zmniejszył się w mie­
siącu sierpniu b r, o 132 mil jony doi. 
w porównaniu z tym samym miesią­
cem roku ub.

Co się tyczy Francji .to pod warun­
kiem, że wywóz francuskich produktów 
luksusowych nie będzie wstrzymany 
wskutek zamierzonych w Anglji pro- 
hibicyjn ych zarządzeń celnych, tego­
roczny deficyt bilansu handlowego 
Francji można obliczyć na 12 miliar­
dów’ fr. W przeciwnym razie cyfra ta 
może być łatwo przekroczona.

Równolegle z tein, bilans handlowy 
Niemiec wskazuje pomimo kryzysu 
nadwyżkę 2 miljardow miesięcznie.

Ogólny ich zysk w ciągu r. 1931 oblicza­
ją w przybliżeniu na 30 mil jardów.

W tych warunkach poczciwy ludek 
francuski zapytuje słusznie, jakim spo­
sobem Anglja, Ameryka i Francja we­
zwane zostały do przyjścia z pomocą 
biednym Niemcom, zrujnowanym przea 
wojnę, podczas gd!y bilanse handlowe 
tych właśnie 3 krajów wykazują po­
ważne deficyty w porównaniu z nad­
wyżką w’ bilansie handlowym Niemiec. 
Zapytuje również ten poczciwy ludek 
francuski ,na co idą owe 30 miljardów 
zysku, który osiągnie w r .b. handel nie­
miecki w stosunku do zagranicy, a więc 
przeważnie w stosunku do swych wie­
rzycieli.

Wiemy doskonale, pisze dalej dzien­
nik, że Niemcy otworzyły od początku 
r b. kredyty Sowietom na blisko 6 mi­
liardów fr., Sowiety zaś użyły _kredy­
tów tych na rozwój ich piatyletki Tym 
sposobem zjednoczone Niemcy i Sowie­
ty mogą łatwo urzeczywistnić w stosun­
ku do Europy olbrzymi dumping, któ­
ry popchnie inne kraje na tory rewo­
lucji 1 spowoduje ich ruinę.

Genewa. 19. 9. (Tel. wł.) Memu- 
rjał rządu polskiego w sprawie roz­
brojenia moralnego został złożony 
wczoraj na ręce sekretarza gen. Me- 
morjał ten, przeznaczony dla po­
wszechnej konferencji rozbrojeniowej, 
będzie pcdany do wiadomości wszyst­
kim członkom Ligi. W liście min. Za­
leskiego, dołączonym do memorjału, 
przypomniana jest deklaracja mini­
stra, wygłoszona w czasie posiedzenia

Rady Ligi 21 maja br., a dotycząca 
rozbrojenia moralnego, przyczem wy­
rażone jest żądanie rozesłania doku­
mentów państwom, zaproszonym na 
przyszłą konferencję rozbrojeniową. 
W liście tym ponadto wyrażona jest 
opinja. że sprawa rozbrojenia moral­
nego posiada wielkie znaczenie dla 
prac przyszłej konferencji rozbroje­
niowej.

O współpracę kobiet w dziele rozbrojenia moralnego
Genewa, 19. 9. (PAT. ) W trzeciej 

komisji rozbrojeniowej toczyła się de­
bata w związku z propozycją delegata 
Hiszpanji, co do współpracy kobiet w 
dziele rozbrojenia moralnego i współ­
pracy z prasą w celu zapobieżenia 
rozsiewania fałszywych wieści. W de­
bacie nad propozycją tą zabrała m. i. 
głos pos. Szelągowska, proponując re­
zolucję, wzywającą rządy do włącze­
nia kobiet w skład delegacyj na przy­
szłą konferencję rozbrojeniową.

W debacie nad 2-gą propozycją 
przemawiał min. Sokal, popierając go­
rąco propozycję delegata hiszpańskie­
go. Min. Sokal wskazał na to. że dele­
gacja Polski zajmuje się zagadnie^ 
niem rozbrojenia znacznie szerzej, niż 
to zapowiedziała na poprzedniem po­
siedzeniu Rady i że jednocześnie skła­
da w sekretarjaoie gen. Ligi Narodów 
specjalnie tej sprawie poświęcony me- 
morjał, który będzie rozesłany wszyst­
kim członkom Komisji.

Hesyderaty państw rolniczych — Z posiedzenia II. komisji 
Polski, Rumunji, Czechosłowacji iGenewa. 19. 9. (PAT.) Na wcie 

rajszem posiedzeniu 2-giej komisji 
sen. Targowski wygłosił dłuższe prze­
mówienie w sprawach dotyczących 
krajów rolniczych. Stanowisko tych 
krajów, które były reprezentowane na 
konferencji warszawskiej, zostało cał­
kowicie uzgodnione w Genewie. Sen. 
Targowski przemawiał więc w imie­
niu Bułgarji, Estonji, Węgier, Łotwy,

JugosIawjL Mówca rozpatrywał w 
swojej mowie dezyderaty państw .rol­
niczych oraz przebieg prac, dokona­
nych przy pomocy organizacji Ligi w 
sprawie lepszej organizacji sprzedaży 
płodów rolniczych oraz kredytu dla 
rolnictwa.

Rozważając ogólną sytuację gospo­
darczą świata mówcauwypuklił, że

Zasiłek dla bezrobotnych 
w naturaljach na terenie Gdańska.
Gdańsk, 19. 9. (Tel. wL). W gmi­

nach wiejskich wolnego miasta Gdań­
ska zaprowadzono wypłatę 60 procent 
zasiłku dla bezrobotnych w natural­
jach. Zboże i leguminy oblicza się we­
dług cen hurtowych — 30 procent,, a 
mleko według ceń detalicznych. Wy­
płata w naturaljach odbywa się w teń 
sposób, że bezrobotni od wójtów otrzy­
mują asygnaty imienne, które realizują 
u poszczególnych gospodarzy. Asygna­
ty te są przyjmowane przez kasy skar­
bowe przy uiszczaniu podatków. S. B.

„Samarytankę“ spuszczono na morze,
G d y n i a 19. 9. (Tel. wł.). W czwar­

tek w stoczni gdyńskiej spuszczono na 
morze zbudowaną tam łódź motorową 
„Samarytanka“, przeznaczoną do obo­
zu kwarantowanego w Pawim Dole i 
inspekcji sanitarnej w porcie. Rozmia­
ry łodzi wynoszą 15,5 X 3,75 X 2,75 
metrów. Polski silnik „Perkun" rozwi­
ja moc 60 K M. Podczas odbioru moto­
rówki, dokonanego wczoraj przez U- 
rząd Morski „Samarytanka“ osiągnęła 
maksymalną szybkość 9,2 mil na go­
dzinę. chociaż kontrakt wymagał tyl­
ko 8 mit S. B.

Straszne wykrycie.
Helsinki, 19. 9. (PAT). Wiesie 

tutejszego przedmieścia Malm doko­
nano sensacyjnego wykrycia. Policja 
znalazła 1 głowę, 6 odrąbanych rąk. 9 
nóg i 10 palców. Policja na razie nie 
może znaleźć żadnego wytłumaczenia.

Sejm i Senat
będą, zwołane niebawem do War­
szawy na ważne obrady.

Redakcje naszych wydawnictw 
posiadają w obu izbach swoich 
przedstawicieli.

„Kurjer Poznański“ zatem bę­
dzie mógł szybko i dokładnie — jak 
dotychczas —- informować swoich 
czytelników w duchu zdrowym i 
narodowym, bez używania nowo­
czesnej metody „bezpartyjności“.

Należy się zatem dobrze zasta­
nowić, czy nie lepiej byłoby zaabo­
nować „Kurjer Poznański“ zgóry, 
na cały kwartał i j e d n e m zamó­
wieniem na poczcie zapewnić sobie 
już zgóry cały kwartał za 12,— zł, 
plus koszty pocztowe 3,03 zł, razem 
15,03 zł — całe 150 numerów, po­
rannych i wieczornych, wydanych 
w czasie od 1 października do 
31 grudnia rb., co w przeliczeniu 
wyda niezwykle niską cenę

tylko 11 groszy za egzemplarz.
Administracja.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 8.91 X zł; w Gdańsku na Warszawę 
8.928 zł.

Kota marki niem. 1 gnid. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach 210.70 zł, gotówką 
210.00zł, za 100 guld. gd. w dewizach 173.11 
do 173.37 zł, gotówką 172.77 zł.

Cuklernia-Mofnia
Nowocześnie urządzona, w pełnym biegu, w większem mie­
cie Zach. Polski (100 000 mieszkańców) z powodu choroby 
Właściciela zaraz do sprzedania. Do objęcia potrzeba 20— 
$000 zł gotówki, reszta na dogodne spłaty. Oferty pod 
»Cukiernia - Kawiarnia" do „PAB“, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 1L Pw 7 450-63,526

LEKARZ
dzielny praktyk, potrzebny od żarna do miasta 
Zdany, powiat Krotoszyn. Obszerne mieszkanie 
do dyspozycji, warunki dogodne. Łaskawe zgłoszenia

MAGISTRAT — Szał, burmistrz.ÎW 11018

pierwszej potrzeby, bez konkurencji, dobrze zaprowadzona, 
w pełnym biegu, wolne mieszkanie, egzystencja zapewnio­
na, wiadomości fachowe nie konieczne. Z powodu chor»by 
bardzo korzystnie na sprzedaż, cena zł 30 000,—. Zgłosze­
nia „PAB“, Posad, Aleje Marcinkowskiego 11. pod nr. 
57,60. Pw 7 440-57,60



Plaga potajemnego gorzelnictwa 
na kresach wschodnich

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego4*
Wilno, 18 września 1931.

Niewątpliwie jest to jedna z naj­
dotkliwszych plag, jaka trapi już od 
dłuższego czasu nasze województwa 
północno-wschodnie. Niemal codzień 
czytamy wzmianki prasowe o ujaw­
nieniu przez funkcjonarj uszów kon­
troli skarbowej lub policję tajnych go- 
rzełanek w tej lub innej wiosce.

Wydział skarbowo-kamy wileń­
skiego sądu okręgowego jest formal­
nie zawalony sprawami przeciwko 
fabrykantom t. zw. samogonu. Skład­
nice monopolu spirytusowego w Wil­
nie mają pełne składy niesprzedanego 
spirytusu, a jednak nie można twier­
dzić, by konsumcja alkoholu, w szcze­
gólności na wsi, u nas zmalała.

. Wesela chłopskie nadal odbywają 
się nader hucznie i wypicie setki bu­
telek wódki w czasie uczty weselnej 
Jest zjawiskiem normalnem dla prze­
ciętnego wesela w jakichś Śwłksznia- 
nach, czy innych Podworyszkach. Że 
przytem spożywa się niekoniecznie 
wyroby monopolowe, świadczy niezli­
czona ilość zatrutych samogonem, o 
jakich dowiadujemy się chociażby z 
prasy.

Niemal w każdej wiosce jest dziś 
specjalista od wyrobu samogonu. Je­
gomość taki posiada aparat odpędowy 
i podejmuje się za pewną opłatą (od 
¿.-oh do 4-ch złotych od puda żyta) 
wyrabiania spirytusu na wszelkie u- 
roczystości, jak wesela, chrzciny, albo 
zwykle wieczorynki wiejskie. Wielu 
pędzi samogon na sprzedaż i całkiem 
nieźle zarabia na takim procederze.

Z jednego puda żyta wprawny „go- 
rzelnik“ może odpędzić 10 butelek al­
koholu o mocy 35—45 procent, które 
sprzedawało się do niedawna po 1 zł 
50 gr, a po ostatniej podwyżce ceny 
spirytusu monopolowego podskoczyła 
również na samogon, dochodząc do 
dwóch złotych za butelkę. W ten spo­
sób za odpędzony z jednego puda żyta 
samogon otrzymuje się około 20 zł. Po 
potrąceniu wynagrodzenia „gorzelni- 
ka“ (4 zł) i ceny zużytego żyta (około 
3 zł 50 gr) otrzymamy czysty zysk w 
kwocie 12—13 zł. Przy takiej kalku­
lacji finansowej nie sposób nawet dzi­
wić się, że włościanie wolą wieźć żyto 
do potajemnej gorzelni, niż na młyn 
lub na targ, gdzie dopiero od bardzo 
niedawna płacą ponad 3 zł za pud, a 
jeszcze na wiosnę cena żyta utrzymy­
wała się na poziomie 1 zł 80 gr za pud 
(czyli 10 zł 80 gr za korzec).

Że przyczyna rozwoju tajnego go­
rzelnictwa leży właśnie w niskich ce­
nach zboża, a nie w złem funkcjono­
waniu organów kontroli skarbowej, 
czy też policji, świadczy ta okolicz­
ność, że w okresie wysokich cen na 
zboże i taniego stosunkowo spirytusu 
monopolowego, a nawet i wódek ga­
tunkowych. tajne gorzelnictwo niemal 
zupełnie przestało u nas istnieć.

0 niezaMerdzonych 
radców miejskich w Guieźeie

Piszą nam z Gniezna:
„Kurjer Poznański“ zajmował się 

już kilka razy sprawą niezatwierdze- 
nia przez województwo poznańskie 
radców miejskich, wybranych wię­
kszością gnieźnieńskiej rady miej­
skiej. Jak wiadomo, rada miejska 
wniosła przeciw decyzji województwa 
poznańskiego rekurs do ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Dnia 15 września rb. magistrat mia­
sta Gniezna otrzymał od wojewody 
poznańskiego pismo lp 305-7-31-S. z 
dnia 4 września rb., z którego wynika, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych 
zatwierdziło decyzję wojewody po­
znańskiego. Pismo'stwierdza, że, jak 
wynika z zbadania sprawy, odmowa 
wojewody poznańskiego była rzeczo­
wo uzasadniona. Wobec tego M. S. 
Wewn. oddaliło odwołanie rady miej­
skiej jako nieuzasadnione.

Rada miejska domagała się poda­
nia powodu odmowy. M. S. Wewn. ko­
rzystało jednak z artykułu 75 ustęp 
3. rozporządzenia o postępowaniu ad- 
ministracyjnem, który mówi, że po­
danie powodu odmowy pozostawia się 
swobodnej ocenie władzy.

Wobec odmowy zatwierdzenia 5 
radców miejskich służy radzie miej­
skiej prawo wniesienia skargi do Naj­
wyższego Trybunału Administracyj­
nego w Warszawie.

Faktem jest, że rada miejska wy­
bierając 5 radców miejskich w szcze­
gólności pp. dr. Tomaszkiewicza, dr.

Żadne, chociażby najostrzejsze na­
wet, środki represyjne nic nie wskó­
rają. Dowodzi nam tego najlepiej 
przykład z okresu okupacji niemiec­
kiej. Niemcy tępili tajne gorzelnictwo 
z całą bezwzględnością i karali fabry­
kantów samogonu tak, jak tylko oku­
panci potrafili karać. A jednak wła­
śnie przy Niemcach powstały pierwsze 
bardziej udoskonalone aparaty i do­
chowaliśmy się nader licznego zastę­
pu „gorzelników“.

Zresztą w czasach obecnych na dro­
gę tajnego gorzelnictwa pcha naszych 
włościan nietylko chęć skosztowania 
tańszego nieco alkoholu, lecz nieraz 
wprost mus. Po latach nieurodzaju 
oraz klęsk powodzi i gradobicia drob­
ne gospodarstwa rolne są zadłużone 
powyżej zdolności wypłacania. Ponad­
to wzrosło ogromnie opodatkowanie i 
chłop szuka pobocznych źródeł do­
chodu. Niestety znajduje on je w go- 
rzelnictwie. bo gospodarstwo kobiece, 
będące w normalnych czasach dużą 
pomocą, przy dzisiejszych cenach na­
biału (kilo masła chłopskiego wyro­
bu kosztuje na targach miasteczko­
wych poniżej trzech zł) obecnie za­
wodzi.

Tak obciążenie przeciętne 5-cio- 
hektarowego gospodarstwa waha się 
u nas od 100 do 120 zł, czyli na zapła­
cenie podatków musi taki gospodarz 
spieniężyć przynajmniej 35, a nawet 40 
pudów zboża. To też wielu w okresie 
terminów podatkowych ulega pokusie 
i ucieka się do pomocy „gorzelnika“, 
co umożliwia mu zapłacenie podatków 
kosztem najwyżej 10 pudów żyta.

Każdy przyzna, że oszczędność na­
prawdę poważna.

Jeżeli zbadamy personalja oskar­
żonych o uprawianie tajnego gorzel­
nictwa, to zobaczymy, że przeważa 
wśród nich element bynajmniej nie 
młody, awanturniczy, lecz w większo­
ści wypadków zasiadają na ławie o- 
skarżonych ludzie starsi, poważni oj­
cowie dużych rodzin, którzy właśnie 
dla wyżywienia licznego potomstwa 
chwycili się nielegalnego sposobu za­
robkowania.

Wszystko to, cośmy tu o tajnem 
gorzelnictwie powiedzieli, świadczy o 
tem, iż walka z tą naprawdę groźną 
plagą, groźną zarówno ze względu na 
straty skarbu, jak też nie w mniejszej 
mierze ze względu na stan zdrowotny 
ludności, spożywającej źle oczyszczo­
ny alkohol, nie może ograniczyć się 
jedynie i wyłącznie do stosowania wy­
sokich kar pieniężnych i więzienia, 
lecz powinna przedewszystkiem iść w 
kierunku uzdrowienia stosunków go­
spodarczych tak. by pędzenie samogo­
nu przestało się wreszcie opłacać, a 
przedewszystkiem. by znikły te przy­
czyny, które pchają włościaństwo kre­
sowe do popełniania tego rodzaju 
przestępstw.

Wilnianin.

Szatkowskiego, inż. Śmieleckiego. Ka­
sprowicza i Zakrzewskiego kierowała 
się wyłącznie rzeczowemi względami, 
idąc po linii życzeń i interesów tutej­
szego społeczeństwa. (br)

Luka
w ustawie łowieckiej

„Strzelaczy4* na wędzidło
Polska ustawa łowiecka zaprowa­

dziła w interesie zwierzostanu niektó­
re chwalebne zmiany, idące przede­
wszystkiem w kierunku przedłużenia 
okresu ochrony, i stała się pod tym 
względem poniekąd wzorem dla o- 
ściennych państw zachodnich.

Niestety w innych kierunkach prze­
oczyła niejedno, co z punktu widzenia 
prawdziwie myśliwskiego było i jest 
koniecznością. Narazie pragnę myśli­
wym i miarodajnym czynnikom usta- 
wodawczym zwrócić uwagę chociażby 
na jedną tylko, ale mojem zdaniem 
bodaj największą lukę w ustawie ło­
wieckiej, a mianowicie na fakt, że 
„strzelaczom“, t. zn. osobnikom nie 
mającym pojęcia o myśliwstwie, pozo­
stawiono nadal możność uprawiania 
rzcźnickiego uboju zwierzyny, a w 
szczególności zwierzyny wychowanej i 
pielęgnowanej w lasach sąsiadujących 
z polnemi łowiskami, dzierżawionemi 
przez „strzelaczy“. Jak wiadomo, 
„strzelacze“, rekrutujący się poza ma- 
łemi wyjątkami z, osobników różnoga- 
tunkowego i dla myśliwych wcale nie­
ciekawego kalibru, uzyskują karty 
myśliwskie za okazaniem zwykłego

Stronnictwo Narodowe
Koln Potnań - Wilda

Zebranie miesięczne Koła odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 września 
rb., o godn. 7,30 w lokalu zebrań p Zawadkowej. przy G. Wildzie 75.

Na porządku obrad bardzo ważne sprawy bieżące oraz referat p re(j 
Powidzkiego na temat: Stronnictwo Narodowe wobec obecny 
go położenia

Członków, zwłaszcza wszystkich, którzy brali udział w akcji wyborczej 
zaprasza

ZARZĄD,

poświadczenia jednego ze swych przy­
jaciół na dowód, że mają wogółe jaką- 
kołwiekbądź sposobność wykonywania 
polowania i że dotąd nie są karani za 
kłusownictwo.

Już w tym względzie grzeszy niepo­
miernie ustawa łowiecka, nie wprowa­
dzając daleko ostrzejszych warunków 
uzyskania kart myśliwskich, np. orze­
czenia rzeczoznawczego przez właści­
we wydziały przy Województwie, Sta­
rostwie, wzgl. Izbie Rolniczej, które to 
wydziały powinny wybierać komisje, 
składające się z prawdziwych obywa­
teli myśliwych, orzekających w po­
szczególnych wypadkach, czy chodzi o 
myśliwego lub osobę dającą gwaran­
cję, że nim być może, czy też o „strze- 
lacza“, któremu chodzi jedynie o strze­
lanie, a przedewszystkiem o ubój zwie­
rzyny.

Takich „strzelaczy“ winno się bez­
warunkowo a limine z łowiska wyklu­
czać.

Ażeby pozatem ograniczyć względ­
nie uniemożliwić ich notoryczne 
szkodnictwo pod obcemi lasami, usta­
wodawca nie powinien degradować, 
ja kto czyni obecnie, szlachetnej zwie­
rzyny, tj. jelenia, rogacza, łosia, danie­
la, dzika poniżej stopnia włóczącego 
się po polach i płoszącego zwierzynę 
zwyczajnego kundla podwórzowego, 
którego według ustawy łowieckiej wol­
no zastrzelić dopiero trzysta metrów 
poza domostwem Tymczasem rogacz, 
jeleń, łoś, daniel i dzik, który zaledwie 
wytknie nos poza swoje domostwo tj. 
poza las, w którym go karmiono, cho­
wano i pielęgnowano — pada natych­
miast ofiarą czyhających tuż pod la­
sem, po norach i ambonach „strze­
laczy“.

Nie pomagają tu żadne środki za­
radcze myśliwych, jak np oblapowa- 
nie, cuchnące oliwy i t. p., bo zwierzy­
na po kilku dniach do nich przywyka.

Niedość jednak ńa tem. że hodow­
ca i właściciel odnośnej leśnej zwie­
rzyny wychowuje ją i pielęgnuje dla 
sąsiadujących „strzelaczy“, ale według 
nowej polskiej ustawy łowieckiej musi 
nawet płacić za szkody, jakie zwierzy­
na ta wyrządza na terenach, dzierża­
wionych przez sąsiednich „strzelaczy“.

Nie wystarcza ku temu nowy prze­
pis ustawy łowieckiej, że po zachodzie 
i przed wschodem słońca nie wolno 
strzelać do szlachetnej zwierzyny, gdyż 
„strzelacze“ wyzyskują właśnie tę oko­
liczność i wysiadują całe noce pod la­
sami w swych norach, polując rzeko­
mo na drapieżniki, do których „strze­
lacze“ oczywiście zaliczają nietylko 
rogacza, ale i sarny, tembardziej, że są 
wobec zwyż wspomnianego zakazu 
pewni nieobecności prawdziwych my­
śliwych.

Czas wielki, ażeby temu zaradzić. 
Znam w Poznańskiem wspaniałe łowi­
ska leśne, z któremi sąsiadują tego ro­
dzaju „gentlemani-strzelacze“, wybija­
jący rok rocznie niemal cały zapas ro­
gaczy i innej zwierzyny szlachetnej, 
która, jak wiadomo, pod wieczór opu­
szcza swe leśne domostwo, ażeby do­
piero po wschodzie słońca do niego z 
pola powrócić.

Ażeby ubojowi tej zwierzyny zapo­
biec, winien ustawodawca zakazać 
strzelania wspomnianej szlachetnej 
zwierzyny przynajmniej w obrębie 
wzgl. w promieniu sześciuset do 
tysiąca metrów od obcego lasu, 
zaś urządzanie ambon i nor (tak zw. 
dziur) powinno być w polu wogóle za­
bronione. K. Żuromski.

Dziki w lasach krotoszyńskich.
W lasach krotoszyńskich pojawiły 

się dziki, co wywołało ¡zaniepokojenie 
wśród ludności.

Prawdopodobnie dziki przyszły z 
pobliskich lasów po stronie niemiec­
kiej.

RUTYNOWANY HANDLOWIEC
Poznańczyk, lat 33. po kilkuletniej praktyce w Koncernach Zagranicznych w War­
szawie, korespondent niemiecko-polski, zdolny organizator, obecnie na stanowisku 
Szefa Propagandy poważnego Koncernu, poszukają odpowiedniej posady. 
P’er^orzędne świadectwa i referencje Oferty do „Par“, Polska Agencja Reklamy. 
Poznan, Al. Marcinkowskiego .1 pod „Szef Propagandy“. P, 82io 623CS
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Zapobieganie wypadaniu 
i marnieniu włosów

W powodzi nowych zdobyczy wiedzy 
utrzymały się jednak i dawne doświad- 
czenia, nauką dziś stwierdzone. Przed 30 
jeszcze laty stwierdzili: Prof. Pohl i or 
Luster z Krakowa, specjaliści chorób wta 
sów, iż wśród licznych przyczyn chorób 
włosów najbardziej rozpowszechnione są 
t zw. zmiany łojotokowe. Zmiany te 
objawiają się w 4 postaciach, wobec czego 
mylne byłoby zdanie, jakoby samo tłu­
szczenie się włosów stanowiło jedyną po. 
stać łojotokową I suchy łupież, bez nad­
miernej wydzieliny oleistej, jest jednym 
z objawów łojotoku. Doświadczenia 
wzmiankowanych lekarzy wykazały, iż £,ie 
tłuszcz jako taki bywa przyczyną wypa. 
dania i marnienia włosów, lecz kwasy 
tłuszczowe zjełczałego w temperaturze 
ciała tłuszczu. O słuszności mych wywo­
dów każdy łatwo przekonać "się może, 
jeśli zobojętni kwasy tłuszczowe starań- 
nem wymyciem skóry głowy i włosów 
Shampoonem z przepisu Dra Lustra, do­
stosowanym ściśle do zmian łojotoko- 
wych. Towarzyszący zmianom łojotokcwvin 
swąd skóry ustępuje momentalne, jako 
dowód ustąpienia drażniących kwasów, 
Zobojętniane Shamponem Dra Lustra po- 
wirno odbywać się raz lub 2 razy tygjd- 
niowo, zależnie od stopnia nasilenia fojo- 
toku Mycie mydłem wywołuje wręcz 
przeciwny skutek z powodu zawartości 
kwasów tłuszczowych w mydłach.
Tw rlr Dr. med. J. L

Przedstawiciel na Poznańskie i Pomorze
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¿lżących z stanu nauczycielskiego, a 
tam, gdzie ich zabrakło, zastąpiono 
ich maturzystami, maturzystkami 
sćminarjów nauczycielskich oraz a- 
lumnami seminarjum duchownego.

Zasadniczem dążeniem zarządu 
było, ażeby dzieci miały pięciorazowe 
treściwe odżywianie, ożywcze po­
wietrze, higjeniczne warunki umie­
szczenia. swobodę ruchu przy grach i 
zabawach i zmianę wrażeń przy wy­
cieczkach. Jak dobrze czuły się dzie­
ci na koloniach, dowodzi jedno z licz­
nych podziękowań rodziców za umie­
szczenie syna, które dosłownie tu 
przytaczamy:

„Niniejszem najserdeczniej dziękuję za 
wysłanie synka mojego Ireneusza na ko­
lonię do Inowrocławia. Syn mój wrócił 
zdrowy i wesoły, a przedęwszystkiem jest 
bardzo zadowolony. Więc nietylko z obo­
wiązku. a!e z całego serca dziękuję Towa­
rzystwu ..Stella", jako matka, za łaskawą 
pomoc, opiekę i staranie. „Bóg zapiać! 

Władysława Walkowska.

Wspomnieć wreszcie należy, że 
działalność „Stelli“ nie ogranicza się 
wyłącznie do organizowania kolony 
w czasie wakacyjnym, lecz również 
w ciągu całego roku „Stella“ wysyła 

i dzieci obojga płci jako ozdrowieńców 
| na własną stację sanitarną w Kobyl- 

nicy gdzie mają zapewnioną sumien­
ną opiekę, oraz treściwe, zdrowe i ob­
fite pięciorazowe odżywianie.

Kończąc ten krótki pogląd na tego­
roczną organizację kolonij letnich, 
Tow. „Stella“ wyraża wszystkim, któ- 

I rzy w jakikolwiek sposób darzyli je

Ford dotrzymuje kroku na długich dys­
tansach najlepszym samochodom. Nie 
wymaga jednak takich kosztownych 

starań jak one, a jest zawsze goto­
wy wyruszyć z nimi następnego dnia 
na etap. Prosimy zapytać się tych, 
którzy spotykają samochody Ford... lub 
których Fordy prześcigają, a odpowie­
dzą, że ich następny samochód bę­

dzie Fordem.

Z Hufca
SAMOLOTY

FORD MOTOR COMPANY
u_....., J.......... J ............ IIBMIII IWIW IIIIIIJII .

Projekt noweli 
do ustawy przemysłowej

Nakładem Związku Tow. Przemy­
słowych i Rzemieślniczych w Pozna­
niu ukazała się obszerniejsza broszu­
ra, zawierająca projekt noweli do 
ustawy przemysłowej w Rzeczypospo­
litej Polskiej, wydanej — jak wiado­
mo dekretem — Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w czerwcu 1927 roku.

Że ustawa wymieniona domagała 
się nowelizacji, o tem przekonane by­
ło całe rzemiosło bez względu, do ja­
kich łączy się organizacyj, od samych 
zaczątków istnienia ustawy.

Aby sprawę tę przyspieszyć, zebrał 
Związek Tow. Przemysłowych 1 Rze­
mieślniczych grono co najwybitniej­
szych jednostek z rzemiosła, aby spra­
wę tę omówić i przedyskutować. Od­
było się w tym celu kilkanaście posie­
dzeń z udziałem licznych mistrzów i 
starszych cechów różnych zawodów, 
na których to zebraniach referował 
sprawę red. Zbigniew Ehrenberg. Wy­
nikiem referatu obrad ł dyskusji jest 
właśnie projekt, który ukazał się dru­
kiem (Drukarni Wydawniczej „Par'). 
Przedmowę do projektu noweli napi­
sał poseł do Sejmu p. Franciszek Gór- 
czak.

Sprawę powyższą poruszano rów­
nież na zebraniach Towarzystw Prze­
mysłowych i Rzemieślniczych oraz w 
Poszczególnych cechach, Ostatnio ro-

ferował sprawę tę na zebraniu Mło­
dych Przemysłowców w Poznaniu p. 
St. Libera. .

Projekt ten zostanie wniesiony do 
laski marszałkowskiej W Sejmie. Ja­
kie będą jego dalsze losy, okaże się z 
obrad Sejmu. Wszelkie uwagi I życze­
nia w tej kwestji należy przesyłać 
bądź do sekretarjatu Związku (Po­
znań—Masztalarska 8a) bądź też na 
ręce red. Zb. Ehrenberga (Poznań — 
„Par“, Aleje Marcinkowskiego 11).

Z działalności „Stelli“ 
w lecie 1931

W roku bieżącym zapisała „Stella“ 
razem 2016 dzieci, mających być wy- 
słanemi na ko łon je letnie. Chcąc do­
pomóc tej licznej rzeszy dzieci, pocho­
dzących przeważnie z niezamożnych 
warstw ludności i z rodzin bezrobot­
nych, a nie mogąc tego w czyn wpro­
wadzić o własnych siłach, zwróciła się 
„Stella" do władz i urzędów państwo­
wych, czerpiących subwencje z bud­
żetu ministerstwa pracy i opieki spo­
łecznej, o pomoc finansową. Starania 
te pozostały bezskuteczne, tak, że 
„Stella“ żadnej subwencji ani też sub- 
sydjów państwowych nie otrzymała, 
jwobec była zmuszona oprzeć zią

wyłącznie na ofiarności społeczeń­
stwa, mianowicie na Tow. Kół Zie­
mianek różnych powiatów, które ufne 
w rozwój i szlachetne czyny „Stelli" 
nie wypuściły jej z swej opieki i mi­
mo ciężkiego powszechnie położenia 
gospodarczego, z równą troskliwością 
i pieczołowitością spieszyły z pomocą 
w umieszczeniu dzieci.

Wobec tego mogła „Stella" w cza­
sie wakacyjnym zorganizować w 25 
miejscowościach 6 kolonij leczniczych 
i 32 kolonje wypoczynkowe, w któ­
rych umieściła: w domach gościnnych 
39, w Gdyni 3, Gorazdowie 5, Gostyniu 
15, Inowrocławiu 256, Kcyni 123, Ko­
bylnicy 388, Kościanie 20, Lubocześni- 
cy 92, Międzychodzie 145, Mielżynie 
24, Otorowie 82, Pniewach 111, Podle­
siu 12, Rawiczu 10, Słomowie 16, 
Strzelnie 10, Szamotułach 24, Szubi­
nie 29, Wróblewie 18, Wronkach 92, 
Wrześni 14, Zaniemyślu 30, Zielęcinie 
20, Żninie 48 i w Wągrówcu 5. Razem 
1636 dzieci, w tem 795 chłopców i 841 
dziewcząt. W obu liczbach mieści się 
35 dzieci, wysłanych z otrzymanych 
ofiar społeczeństwa, 110 od „Stel1 i 
239 wysłanych na kolonje i utrzymy­
wane własnym kosztem Towarzystw 
Kół Ziemianek. Razem korzystało z 
bezpłatnego umieszczenia w kolo- 
njach letnich 384 dzieci.

Wziąwszy pod uwagę liczbę 2016 
zapisanych i 1636 wysłanych dzieci 
na wypoczynek, stwierdza się nieste­
ty, iż 380 dzieci nie korzystało z dobro­
dziejstw koloruj letnich. Stało aią te o

Młodych Rozwoj owco w
W sobotę dnia 12 b. m. o godz. 20 

odhvłr> się na sali Księgarni Św. Woj-* 
cieciu, nrzy al. Marcinkowskiego 22 
miesięczne zebranie poznańskiego Hu­
fca Młodych Rozwojowców. Zebranie 
zagaił prezes p. Białek, oddając prze­
wodnictwo zebrania sekretarzowi gen. 
Z. S. S. „Rozwój" p. dyr. Jaworskiemu.

Komunikaty zarządu odczytał se­
kretarz p. Małachowski donosząc ze­
branym o zmianach w zarządzie H. M. 
R. Mianowicie funkcje prezesa p. So- 
sińskiego, który podał się do dymisji, 
objął wiceprezes p. Białek, a w miejsce 
sekretarza p. Ciesielskiego mianowany 
został na ostatn. posiedzeniu zarządu 
p. Małachowski. Reszta członków za­
rządu pozostała bez zmiany. Zarząd o- 
beony pełnomocnym jest do nadzwy­
czajnego walnego zebrania, które od­
będzie się w dniu 3 października b. r. 
na tej samej sali. Na członków przyjęto 
7 kandydatów.

Bardzo ciekawą pogawędkę na te­
mat żydostwa, którą nagrodzono rzęsi- 
stemi oklaskami, wygłosił przewodni­
czący p. dyr. Jaworski.

Na zakończenie odśpiewano „Rotę" 
ooczem przewodniczący solwował ze- 

’ ranie hasłem „Swój do swego po swo­
je“.

U Szkotów
Pewnemu Szkotowi wypadło z kieszeni 

pół penny i utkwiło między szynami na 
torze kolejowym. Szkot nachylił się«* za­
czął szukać zguby. W tym momencie nad­
jechał pociąg i zmiażdżył pod kolami Szko­
ta. Pisma szkockie podały wiadomość o 
tym wypadku pod tytułem: „Śmierć z przy- 
czyn naturalnych“, ¿Tit-Bits.)
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Groźny pożar

Poważne straty poniosła fabryka 
mydła P- Chrzanowskiego

Wczoraj o godte. 20 zaalarmowaną 
została straż pożarna na ul. Dąbrow­
skiego 89, gdzie powstał pożar w zakła­
dzie wulkanizacyjnym. Już na moście 
Teatralnym dochodiził swąd palącej się 
gumy, a zdała zauważyć można było 
kłęby czarnego dymu i słupy ognia.

Pożar z ogromną szybkością prze­
niósł si ęna lewe skrzydło fabryki my­
dła p. Chrzanowskiego. Sytuacja stała 
się groźną, wszystkie bowiem skrzynie, 
napełnione przyborami do fabrykacji 
mydła, poczęły się palić. Straż pożarna 
pracowała z nadludzkim wprost wy­
siłkiem i po dwugodzinnem zmaganiu 
się z żywiołem, wreszcie zlokalizowała 
go i ugasiła.

Pierwszy pożar zauważył p. Stacho­
wiak przy ul. Kościelnej, który też za­
wezwał straż. Ogień zgromadził z dal­
szych nawet okolic tłumy ludtzi. Mimo, 
że pożar powstał w zakładzie wulkani­
zacyjnym, to jednak największe szkody 
dochodzące do 10 tys. zł, poniosła fa­
bryka mydła p. Chrzanowskiego. Zdo­
łano tylko uratować samochód.

Po godzinie 22 ogień zupełnie stłu­
miono na miejscu jednak dla bezpie­
czeństwa pozostali strażacy, którzy 
strzegli dymiących zgliszczy. Wszędzie 
na okolicznych podwórzach pełno zwę­
glonych i niedopalonych skrzyń oraz 
innych przedmiotów, (z)

„Egzotyczna kuzynka“
Z kancelarji Teatru Nowego piszą 

nam:
W poniedziałek, wtorek i środę go­

ścić będzie w Teatrze Nowym świetny 
•zespół artystów teatrów warszawskich 
z pp. Gałlówną, JarCzewską, Orwidem 
-i Lenczewskim na czele, którzy dadizą 
tylko trzy przedstawienia doskonalej 
komedji L. Verneuiłl‘a „Egzotyczna ku­
zynka“, cieszącej się na wszystkich sce­
nach ogromnem powodzeniem. Będzie 
to dla poznańskiej publiczności rzadka 
sposobność podziwiania wybitnych ar­
tystów warszawskich. Bilety wcześniej 
nabywać można w firmie F. Zygarłow- 
ski, ul. Gwarna.

KALENDARZYK
Sobota, 19 września 1931.

Słońce: wschód 5,32 — zachód 18,01 — 
długość dnia 12 godzin 29 min. 

Księżyc: wschód 15,27 — zachód 21,38 —
po I kwadrze.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw Pozn , 
Sobota, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza wysoka plus 13 st. Cels. — 
Pochmurno. — Wiatr zachodni. — 
Ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 758 mm. — W ubiegłej dobie tem­
peratura najwyższa plus 19 st. Cels., 
najniższa plus 13 st. Cels.

Przepowiednia pogody na niedzielę: Na- 
ogół pogodniej i cieplej, miejscami 
jeszcze pochmurno.

Stan wody w Warcie według notowań In 
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś 0,01 m.

Kał. rzk.: January M. — jutro Eustachy. 
Kał. słów.: Krzepimir —■ jytro Myśłisław.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stary Ry­

nek 37 — Apteka Zielona, ul. Wroc­
ławska 31. — Apteka 27 Grudnia,
27 Grudnia 18. — Apteka im dr. Ka­
rola Marcinkowskiego w „Bazarze“ 
przy ulicy Nowej.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra­
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ul. Mar­
szałka Focha narożnik ul. Niegolew­
skich.

Wilda: Apteka pod Koroną G Wilda 61.
W innycn dzielnicach pełnią nocną służbę

apteki tamtejsze.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Polski Związek Księży Abstynen­

tów urządza staraniem Koła na archi­
diecezję gnieźnieńską i poznańską w Po­
znaniu w sali Księgarni św. Wojciecha 
we wtorek 22 bm. od godz. 15,30 do 18 
kurs przeciwalkoholowy dla duchowień­
stwa, na którym omówi się obecny stan 
walki z alkoholizmem w Polsce, nową 
ustawę przeciwalkoholową oraz pracę za­
pobiegawczą kapłana w kościele i poza 
kościołem. Spodziewany jest liczny u- 
dział kapłanów i kleryków.

— * Piąty zjazd Księży Moderatorów 
bractw wstrzemięźliwości odbędzie się we 
wtoreft 22 hm. w sali Księgami św. Woj­
ciecha o godz. 14,30. Na porządku obrad 
sprawozdanie, wybory i inne sprawy or­
ganizacyjne. Wykładu specjalnego nie 
będzie ze względu na kurs, który tegoż 
dnia się odbędzie.

— * Walne zebranie Kola Księży Ab­
stynentów archidiecezji gnieźnieńskiej i 
poznańskiej odbędzie się we wtorek, dnia 
22 bm., o godz. 11 w sali Księgarni św. 
W’ojciecha. Na porządku obrad oprócz 
spraw organizacyjnych wykład na aktu­
alny temat: „Ruch abstynencki w ramach 
Akcji Katolickiej“. O jak najliczniejszy 
udział Wielebnych Konfratrów członków 
i gości uprasza Zarząd.

OSOBISTE
— * Prof. Marja Szrajberówna powró­

ciła z większego tournée koncertowego i 
objęła z nowym rokiem szkolnym kiero­
wnictwo klasy skrzypiec w Poznańskim 
Instytucie Muzycznym.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Polska Liga Przeciwalkoholowa i 

Związek Nauczycieli Abstynentów urzą­
dza staraniem swych kół poznańskich 
wspólne zebranie we wtorek 22 bm. o go­
dzinie 19,30 w sali Księgarni św. Wojcie­
cha przy Al. Marcinkowskiego 22. Prze­
mawiać będą: p. dr. Posadzy na temat: 
„Moralna diagnoza społeczeństwa nasze­
go w obecnej chwili“ oraz prawnik p. 
Matysiak na temat: „Nową ustawa prze­
ciwalkoholowa i rozporządzenie wyko­
nawcze“.

WIECZORY, KONCERTY
— * Stowarzyszenie b. Czwartaków 

(58. p. p.) Koło Poznań urządziło w nie­
dzielę, dnia 13 bm. pierwsze swe strze­
lanie o mistrzostwo Czwartaka na rok 
1931-32, które odbyło się mimo niepogo-

, dy przy dość ożywionym udziale i do- 
brych wynikach. Mistrzostwo na rok 
1931-32 zdobył sierź Dutkiewicz Bernard 
Pierwszym rycerzem został por. rez. Kró­
lewicz Jan. a drugim rycerzem st szereg, 
rez. Witkowski Władysław. Również od­
było się strzelanie o cenne nagrody, które 
zdobyli pp Królewicz. Sobociński Bła- 
szak. Maiinger. W itkowski. Jankowiak i 
Deska. Wieczorem odbyła się proklama­
cja wszystkich zwycięzców przez wice­
prezesa Koła p Trybulskiego.

— * Pracowita grusza. W ogródku 
działkowym p W. Stefańskiego (Bielniki. 
Dolna Wilda 34) grusza wydała po raz 
drugi w rb. owoc.

KOMUNIKATY RÔ2NE
— * Z Tow. Przyjaciół Sztnk Pięknych

(przy pl. Wolności 18); W przyszłą nie­
dzielę. t j. dnia 27 bm. Tow. otwiera po 
przerwie 2-miesiçicznëj swój ’ salon. Na 
całość wystawy składają się dwie ko­
lekcje: Wlastimila Hoffmanna z Krakowa 
i Augustynowicza, przeważnie dzieła 
treści religijnej.

— * Wielka impreza odbędzie się w 
niedzielę, dnia 20 września rb. w Ćwiczni 
Sokoła przy Drodze Dębińskiej. Przygo­
towano szereg niespodzianek dla publicz­
ności, jak gabinet śmiechu, muzeum sta­
rożytności, hipodrom i wiele różnych in­
nych gier. Występy murzynów przyczy­
nią się niewątpliwie do ożywienia zaba­
wy. Przygotowano także efektowne ćwi­
czenia gimnastyczne wolne i sprzętowe 
oraz piramidy. Od godz. 15 koncertować 
będzie doborowa orkiestra. Wstępne dla 
dorosłych tylko 30 groszy, a dla dzieci 
20 gr umożliwi każdemu spędzenie we­
soło i przyjemnie niedzieli. Poza tem za 
minimalną opłatą znajdzie każdy szereg 
rozrywek. Dlatego wszyscy w niedzielę 
na boisko Sokoła z hasłem „Precz ze 
smutkiem!“.

— * Związek Towarzystw Powstańców 
i Wojaków urządza w niedzielę dnia 20 
bm. w ogrodzie Bractwa Kurkowego na 
Szelągu doroczne strzelanie związkowe. 
Począwszy od godziny 2 po południu kon­
certować będzie doborowa orkiestra, a 
strzelanie do tarczy i kulanie w kręgle o 
cenne nagrody oraz inne urozmaicenia 
dla członków i gości uprzyjemnią wielce 
pobyt w ogrodzie i na sali Zaprasza sie 
wszystkich Powstańców i Wojaków, oraz 
Towarzystwa należące do Związków zrze­
szonych w Legionie Wielkonolskim, jako 
i też Szan. członków Bractwa Kurkowego 
i sympatyków wraz z rodzinami na tę 
imprezę.

— * Na budowę kościoła parafialnego 
w Duhinie zadek!arowaii w dalszym cią­
gu: pp. Giec Kazimierz, Skoraszewice 
100 zł; — Lubiatowski Marceli, Naklo,
50 zł; — Lubiatowski Franciszek. Miejska 
Górka, 100 zł; — Rajewski Zdzisław, Po­
znań, 100 zł; — Wybieralski Ludwik Ju­
trosin, 500 zł. — Poza tem złożyli:- pp. 
Kleinert Teodor 20 zł, zebranych wśród 
urzędników Gazowni Miejskiej w Pozna­
niu; — Szydłowski Adam 20 zł, zebranych 
wśród kupiectwa poznańskiego; — Ubez- 
pieczainia Krajowa tyt. subwencji 100 zł; 
Ubezpieczalnia Krajowa 108,15 zł, zebra­
nych wśród swoich urzędników; — Mo- 
licki Jan 7,50 zł, zebranych wśród społe­
czeństwa poznańskiego; — Krajowe Ubez­
pieczenie Ogniowe tyt. subwencji 100 zł; 
Bielerzewski Zenon w Poznaniu 20 zł; — 
Ks. Janiszewski, Nowa-Wieś, 10 zł; — 
Maciejewski Franciszek 5 zł; — Teppe- 
równa Janina z Ostrowa 1 zł; — Neu- 
mannówna z Ostrowa 4 zł; — Wojtyłko, 
Olkusz, 2 zł. — Podając powyższe dó wia­
domości, Zarząd Koła b. Parafjan) Dubiń- 
skich zanosi gorącą prośbę do wszyst­
kich tych, których jakikolwiek węzeł łą-

czy z Dubinem lub jego biednym kościo­
łem, by nie zwlekali z angażowaniem się 
w zbożnem tem dziele. Szanownych de­
kla rantów zaś prosimy o łaskawe przy­
stąpienie do zrealizowania przyjętych zo­
bowiązań.

— * Tow. Powstańców i Wojaków Ła­
zarz . Gćrczyn bierze gremjalny udział 
w procesji z okazji odpustu Matki Bo­
skiej Bolesnej w niedzielę dnia 20 bm. 
W tym celu zarządza się zbiórkę o godz. 
5,30 po poł. przy ul. Em. Sczanieckiej 
nr. 1 i wzywa się wszystkich członków do 
licznego udziału.

— * Stów. Młodzieży Polskiej „Orzeł“ 
Poznań - Jeżyce urządza w niedzielę dn. 
20 bm w salce parafjalnej o godz. 19 
przedstawienie p. t. „Pan Pegaziński“, 
połączone z urozmaiceniami Wszystkich 
życzliwych Stów, jak najuprzejmiej za­
prasza się.

KRONIKA MIEJSGOWA
— * Ze Związka Obrony Przemysłu 

Polskiego. Dnia 16 bm odbyło się w sal­
ce p. Bohnowej zebranie Tow św Włady­
sława, Dzielnica Łazarz, na którem pre­
legentka Związku Obrony Przemysłu 
Polskiego p. Krzyżagórska wygłosiła re­
ferat o popieraniu wytwórczości krajowej 
i wykazała ujemne skutki kupowania 
wyrobów zagranicznych w tych działach, 
w których mamy samowystarczalność — 
Licznie zgromadzeni członkowie Tow. 
św. Władysława wysłuchali z uwagą 
przemówienia, poczem wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, która świadczyła o 
zainteresowaniu się obecnych tą aktual­
ną sprawą.

— * Z Obwodu I. Związka Drogerzy- 
stów. Zebranie odbyło się we wtorek 
15 bm. w Poznaniu na salce restauracji 
Pod Strzechą. Zebranie zagaił prezes 
Obwodu p. Ks. Gadebusch, witając bar­
dzo licznie zebranych członków i gości. 
Bardzo interesujący wykład z pokazami, 
o zdobyczach radjotechniki w ostatnich 
latach, wygłosił p. inż. Czesław Załęski. 
Pod komunikatami Zarządu zwrócono u- 
wagę na komunikat dotyczący zapomogi 
pośmiertnej i obowiązek natychmiasto­
wego zgłaszania uczni do szkoły droge- 
ryjnej. Mówiono potem o wycieczce do 
Ujścia i Chodzieży i proszono o urządze­
nie dalszych takich wycieczek. Postano­
wiono przyszłą wycieczkę autobusem u- 
rządzić w środę, dnia 21 października do 
Gniezna, celem zwiedzenia tamtejszych 
pamiątek, kościołów i zakładów przemy­
słowych, P. Jan Kulik, Wydawca „Pają­
ka“. obecny na zebraniu, przestrzegał 
przed niebezpieczeństwem żydowskiem w 
Poznaniu. Omawiano także sprawy o- 
chroDy cen i uchwalono domagać się od 
fabrykantów, aby artykuły markowe bez­
względnie zaopatrywali w ceny detalicz­
nej sprzedaży.

—_ * Doroczny premjowy konkurs
wyżłów dowodnych, urządzony przez 
Wielkopolski Związek Myśliwych, odbył 
się 8 bm. w Piotrowie pow. Poznań, na 
majętności p. gen. Unruga. Minister­
stwo Rolnictwa wyznaczyło nagrody w 
postaci 3 srebrnych medali i 3 listów po­
chwalnych. Komisja sędziowska skła­
dała się z pp.: przewodniczącego Fran­
ciszka Unruga z Wyszakowa, gen. An­
toniego Unruga z Piotrowa, nadleśn. Ta­
deusza Mejera z Kórnika, Henryka Gór­
skiego z Poznania, Rocha Nowickiego z 
Poznania; Wszystkie zgłoszone 9 wyż­
łów stanęło do konkursu. Po ukończeniu 
prób przystąpiła komisja sędziowska do 
oceny pracy psów. Ponieważ trzy naj­
lepsze psy osiągnęły prawie równą ilość 
punktów, przeto komisja sędziowska nie 
przyznała żadnemu z psów 1 nagrody, na­
tomiast przyznała równe trzy II nagrody, 
srebrny medal Ministerstwa Rolnictwa 
oraz 50 zł i dyplom honorowy Wkp. Zw. 
Myśliwych, następującym właścicielom 
psów: leśn. Bolesławowi Poczta z Po­
ścina. za wyżła „Grom“, który uzyskał 
191 pkt., leśn. Franciszkowi Ciupińskie­
mu z Lechiina za wyżlicę „Herta". która 
uzyskała 182 pkt.. Dobiesławowi hr. Kwi- 
łeckiemu z Kwilcza za wyżła „Koc“, któ­
ry uzyskał 194 pkt. W klasie psów mło­
dych przyznano list pochwalnv Minister­
stwa Rolnictwa oraz 30 zł i dyplom ho­
norowy W. Z. M. leśn. Franciszkowi 
Ciupińskiemu z Lechiina za wyżła „Re­
no“, który uzyskał 154 pkt., list pochwal­
ny Ministerstwa Rolnictwa oraz 20 zł i 
dyplom honorowy W. Z. M. Janowi Kur­
natowskiemu z Dusiny z wyżlicę „Tana“, 
która uzyskała 133 pkt. 'Komisja sę­
dziowska uznała ogólny materjał psów 
za bardzo dobry, lepszy niż w ub. latach, 
natomiast skrytykowała niezupełnie do­
bro prowadzenie przez niektórych mene- 
rów, a mianowicie ich nerwowe i niespo- f 
kojne zachowanie się. Również wyrazi­
ła komisja ubolewanie, że nie stanęło do 
konkursu kilka psów tropowców, jamni­
ków, terierów itp. a to mianowicie z tego 
powodu, że przy obecnie dobrym stanie 
jeleni w województwie brak takich psów 
daje się zauważyć, mianowicie w rewi­
rach państwowych, w których teraz polo­
wania na jelenie podczas rykowiska się 
wydzierżawia.

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzieże 1 włamania. Przv uł. 

Sew. Mielżyńskiego 6 ze składnicy p.-Sta­
nisława Złotogórskiego skradziono ma- 
terjąły wartości 300 zł. — Z podwórza
przy ul. Pocztowej 30 skradziono p Bog-

raina woda gorzka „Pranciszka-Józefa tak 
na obecnie działalność kiszek.

Przy slabem trawienia. matokrwistoSci 
chudnięciu błędnicy, chorobach gruczołów ** 
sypkach skórnych i ^czyrakach, reguluje natj 

»»j.
nw 5729

danowi Ciesielskiemu rower męski 
Również p. Karolowi Jaśkowiakowi z 
wicy skradziono rower marki „GoerlriU? 
— Ze składu p. Zofji Wijackiej przv ,,i' 
Dąbrowskiego 10 skradziono słój £ p 
kierkami, przyczem złodziej uszkodzi 
szybę wystawową. — Podczas postoju 5 
Poznaniu skradziono z samochodu n \ij 
ksandra Dudzika z Glinna w '
znańskim 200 zł gotówki, odzież, 
ne uzębienie oraz inne rzeczy, uL"? 
około 1000 zł. Poszkodowanym jest, ' 
Jan Osuchowski z Glinna w pow oe-n.;,? 
skim. (ki * j’11-

— * Włamanie do T. C. L. W nocy n, 
18 bm. włamano się do biur Tov Czytel 
ni Ludowych przy ul. Franciszka: Ęatai' 
czaka 16. Złodzieje rozbili szafę.-,
i skradli 37 zł gotówki, pewną. -jfżz 
znaczków pocztowych i stemplowych 
oraz inne przedmioty, wartości , 
około 60 zł. Towarzystwo jest od, kra. 
dzieży ubezpieczone. Policja wdmżvl# 
śledztwo. jp ł

— * Znowu fałszywe Jedno- i iwozło. 
fówki. P. Konrad Kamieniężny, mieszka- 
jący na Zawadach, znalazł przy spraw, 
dzaniu kasy swej sprzedaży gazet przv 
ul. Za Bramką kilka falsyfikatów jedno- 
i dwuzłotowych. Okazało się, że niezna- 
ny osobnik w ciągu paru dni kupował u 
niego gazety, przyczem płacił fałszywenti 
monetami. Na fakt ten należy zwrócić 
uwagę szerszych kół naszego kupiectwa.

(k)
— * Nietrzeźwy szofer. Na ul. Matei- 

ki kierowca samochodu p Feliks Jaku- 
bowski (ul. Małeckiego 28) najechał na 
wóz p Aleksandra Gertnera z Podolska 
(pow. woisztyński) Podczas wypadku 
pokaleczony został dotkliwie koń. Jak 
się okazało, wypadkowi zawinił szofer 
który jechał w stanie nietrzeźwym, (k)

KRONIKA SADOWA
— * Za napady bandyckie z czasów 

wojny światowej. Izba karna sądu okrę­
gowego w Poznaniu rozważała w środę 
sprawę niejakiego Edmunda Czechow­
skiego, którego sprowadzono z więzienia 
w Sandomierzu Sprawą jego datuje 
jeszcze z roku 1917, w którym to czasie 
Czechowski, jako dezerter armji niemiec­
kiej, włóczył się z szajką towarzyszy pe 
wsiach i dokonywał licznych grabieży. — 
Czechowski miał swego zastępcę, nieja­
kiego Stróżyńs kiego, który obecnie od­
siaduje 7 i pół letnie ciężkie więzienie. 
Dwaj ci dezerterzj' z bronią w ręku rabo­
wali, co tylko przedstawiało jaką war­
tość. łup.zaś sprzedawali paserom Żydom, 

i Wspomniani bandyci mieli jeszcze dwóch 
i dalszych wspólników i w czwórkę doko­

nywali zbrojnych napadów. Mieii na su­
mieniu około 30 napadów i włamań zaś 
wartość ich łupu wynosiła około 300 tys. 
złotych Wspólnicy Czechowskiego już 
siedzą, jego samego również dosięgła rę­
ka sprawiedliwości. W śledztwie przy­
znał się tylko do dwóch napadów Wobec 
braku dowodów konkretnych co do dal­
szych przestępstw, jak i ze względu na 
to, że od chwili dokonania przestępstw 
upłynął-już długi okres czasu, sąd wymie­
rzył oskarżonemu karę więziema przez 
18 miesięcy, która ze względu na zacho­
dzącą amnestję została umorzona (z)

l WIELKOPOLSKI
— * Dolsk. (Z Bractwa Kurkowego.) 

W niedzielę, dnia 13 bm. odbyło się żniw­
ne strzelanie w tutejszem Bractwie. — 
Godność I zwyc, osięgnął brat Kazimierz 
Wiśniewski, II zwyc. brat Buliński Igna­
cy. W strzelaniu o premję otrzymał 
I nagrodę wicepiezes brat Józef Burzyń­
ski, Ił nagrodę br. Wiśniewski Kazimierz, 
III nagrodę br. Stanisław Ochocki, IV 
nagrodę osięgnął prezes brat Neyman 
Jan. '

— * Gniezno. (Włamania złodziei.) —' 
Nieznani złoczyńcy włamali się do zagro­
dy p. Chmielewskiego w Zielenin i skra­
dli wszelką odzież razem wartości 2000 
zł. — W Pakszynie włamąnó się do mie­
szkania p. Anny Klemensowej i skradzio­
no odzież wartości 300 zł. — W Pustacho- 
wej włamano się do mieszkania p. Jana 
1 aulusa i skradziono odzież męską i 
damską łącznej wartości 500 zł. (br)

— * Obrzycko, nad Warfą. (Naprawa 
mostu ńa Warcie.) Most na rzece War­
cie na szosie Szamotuły — Czarnków zo- 
staje częściowo naprawiony.

— (Brak dentysty.) Od niemal 2 mie­
sięcy nie posiada miasto tutejsze denty­
sty, gdyż dentysta p. Aleksander Langner 
z Obrzycka, z powodu sprzedaży nicru- 
chomości swej przy ul Gen. Dąrowskie- 
go wyprowadził się do Obornik, gdzie 
prowadzi nadal swoją praktykę Brak 
dentysty, w mieście, liczącem ca. 2500 
mieszkańców, jest, wypadkiem anormal­
nym, gdyż w nagłych wypadkach muszą 
pacjenci odbywać daleką podróż do’ Sza­
motuł względnie Poznania Egzystencja 
dla dentysty jest w Obrzycku zapewnio­
na, gdyż jest ono ośrodkiem okolicznych 
gpim . wiejskich, należących do parafji obnyckiaj.
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Września
Agencję Kurjera Poznańskiego przej­

muje z dniem 1 października r. b. p.

Wacław Olek
Września, Rynek 23.

Zamówienie oraz przedpłatę na 
afdzieraik i dalsze miesiące, prosimy 

mjKUteczniać odtąd tylko n p. Olka. 
Powyższa agencia przyjmuje abona­
ment i ogłoszenia po cenach oryginal­
nych bez żadnych dopłat.

postawa jeszcze tego samego dnia.

'■ .................

_ f® szkoły dokształcającej.) W o- 
,.atnią środę odbył się w szkole zawodo 
L’ dskształcającej egzamin uczni 
cm min złożyli pp. Stanisław Schmidt, 
cieola, Jan Kaszowski, rzeźnik, Stefan 
piętek, rzeźnik i Józef Olejnik, murarz 
j gjopanoWa.

Nowy zarząd chóru kościelnego 
pod wezwaniem św. Cccylji.) Z inicjaty­
wy ks. proboszcza Pawia Dziubińskiego 
jwolatłó miejscowych śpiewaków, celem 
przeprowadzenia reorganizacji obecnego 
chóru tł kościelnego. Na nowych człon­
ów zgłosiło się 30 osób. W skład nowe- 
»0 zarządu wchodzą pp.: ks. proboszcz 
Paweł Dziubiński — prezes, Maksymilian 
Guz _ dyrygent, Stefan Brodniewicz — 
sekretarz, Romana Dobska — skarbnicz­
ka, Józefa Borkowska — bibliotekarka i 
Franciszek Kasprzak, jako zastępca bi­
bliotekarza. Pierwsza lekcja, którą prze­
prowadził osobiście ks. prób. Dziubiński, 
odbyła się 15 bm.

_ (Legalizacja narzędzi mierniczych.) 
czasie od 25 bm. do 8 października 

przeprowadzać będzie Lotny Urząd Miar 
¡.Wag w Poznaniu, legalizację narzędzi 
mierniczych w lokalu p Leonarda Kró­
la. Wzorcowanie narzędzi mierniczych 
odbędzie się dla następujących miejsco­
wości: Obrzycko miasto, Annogćra dwór, 
Obrowo dwór, Lizbona dwór, Bugaj leśni­
czówka, Ordzin dwór, Pęckowo dwór. 
Zielonagóra gmina i dwór Dobrogostowo 
gmina, Kobylniki dwór, Koźmin gmina, 
Piotrowo gmina, Slopanowo gmina i
dwór, (os)

— * Miłosław. Dnia 30 bm. odbędzie 
się w tut. mieście jarmark ogólny. Spęd 
bydła i trzody chlewnej jest dozwolony 
jedynie z Województwa Poznańskiego.

— * Ujście. (Strzelanie w Sokole.) W 
ub. niedzielę urządziło Tow. Gimn. „So­
kół“ przy okazji „Dnia Sokola“ strzelanie 
o nagrody na nowem boisku. Przed po­
łudniem wzięło Towarzystwo udział w 
nabożeństwie, po .nabożeństwie odegrała 
orkiestra krótki koncert na placu a o go­
dzinie 2 wymaszerowano przy dźwiękach 
orkiestry na nowe boisko, gdzie odbyło 
się strzelanie. Nagrody otrzymali pp. 
Andrzej Żółtowski, Antoni Paczyński, 
Franciszek Grus, Józef Chmielnik, Jan 
Siatkowski. Najlepszym strzelcem został, 
mając najwięcej pierścieni i mianowany 
królem Andrzej Żółtowski. Wieczorem 
odbył się skromny wieczorek w sali Do­
mu Katolickiego.

— (Deszcze utrudniają sprzęt siana) 
Padające już od dłuższego czasu deszęze 
uniemożliwiają sprzęt siana z drugiego 
pokosu. Wszystkie łąki, a zwłaszcza 
nisko położone, są rozmokłe. Siano wo- 
góle ni© schnie. Miejscami nie zakoń­
czono nawet jeszcze żniw i owse oraz 
mieszanki czekają jeszcze na uschnięcie 
na polach. Ziemniaki na nisko położo­
nych gruntach mają również za dużo 
Wilgoci, wskutek czego zaczynają gnić.

— (Szkoła powszechna postępuje.) Już 
od dłuższego czasu starał się kierownik 
szkoły p. Leon Grus o urządzenie przy 
tutejszej szkole powszechnej gabinetu fi­
zykalnego. Obecnie projekt urzeczywist­
niono. Rada szkolna z ks. prób. Dudziń­
skim na czele, doceniając korzyść takich 
pomocy naukowych, uchwaliła na jed- 
nem z ostatnich posiedzeń, urządzić ga­
binet fizykalny. Urządzeniem gabinetu 
zajmuje się nauczyciel p. Dereziński jako 
specjalista fizyki i przyszły gospodarz 
Kabinetu fizykalnego.

— (Stan rybolóstwa w Noteci zanika.) 
Rybacy tutejsi skarżą się już od dluższe- 
Ko czasu na brak ryb w Noteci i Głdzie 
Oświadczają oni, że stan rybolóstwa zani­
ka z roku na rok i jest obecnie bardzo 
slaby. Przed laty było można jeszcze od 
czasu do czasu złowić drobną rybę, jak 
łososie lub węgorze, a były już wypadki

złowiono suma. Dzisiaj są te ryby 
nzadkiemi okazami. Łowi się jedynie ry­
by białe i szczupaki. Od jakiegoś czasu 
Pojawiły się w Noteci karpie, które chwy­
tają się nawet na wędkę. Pojawienie się 
karpi w wodzie otwartej tłumaczy się 
tem, że musialy one przy wysokiej wo­
dzie spłynąć ze stawów do Noteci. Ry- 
bołóstwo w rzekach Noteci i Głdzie jest 
znacznie utrudnione ze względu na to, że 
8a to wody graniczne, na których wyko­
nywanie rybolóstwa normuje osobny u- 
kład polsko - niemiecki, (um)

— * Chodzież. (Walne zebranie Czer 
^T°nego Krzyża.) W ub. tygodniu odbyło 
S1? walne zebranie Czerwonego Krzyża 
oddziału w Chodzieży, w sali Hotelu Cen­
tralnego przy udziale 30 członków. Na 
przewodniczącego wybrano p. Szulczew- 
8«ego, byłego prezesa Cz. K. Następnie 
odczytał p. Szymański sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności Czerw. Krzy-

| *a, zaś p. Kurpiszówna przedstawiła stan 
kasy. Zarządowi dotychczasowemu u- 
dzielono absolutorium. W wyborze do 
nowego zarządu weszli pp.: dr. Korze­
niewski, ks. prób. Kurpisz, ks. prof. 
Iheinert, p. Kurpiszówna, dr. Janczew­
ska, p Koppowa. p. dyr. Dankowski, p. 
Szymański i p. dyr. Miklaszewski,

— (Przeniesienie ks. wikarego.) Ks. 
wikary Nowaczyński yirzeniesiony został 
ze względów służbowych do Komornik 
pod Poznaniem a miejsce jego w Cho­
dzieży zajmie ks. Frąckowiak z Odola­
nowa.

— (Z L. O. P. P.) Do miasta zawitała 
wystawa kolejowa L. O P. P., która jx>- 
zostala przez kilka dni. Codziennie od­
bywało się wyświetlanie filmu propagan­
dowego, pokazy z gazami oraz zaprawy 
urzędników kolejowych i pocztowych do 
wojny przeciwgazowej, (jm)

— * Koźmin. (Z Klubu Szachistów.) 
Dnia 15 bm. odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa honorowego p. dr. Leopol­
da Wiatrołikn walne zebranie. W skład 
nowego zarządu weszli pp.: Wojciech Na­
wrot — prezes. Sylwester Ambroszkie- 
wicz — wiceprezes, Cyryl Ambroszkłe- 
wicz — sekretarz, Mieczysław Stołński — 
zastępca, Alfons Grobelny — skarbnik, 
M. Bałuk i Leon Cierńiak — ławnicy Od 
1 listopada do 31 grudnia rb. odbędzie 
sie turniej o mistrzostwo Klubu, na który 
wyznaczono trzy nagrody, (ak)

— * Pleszew, (25-lecie Koła Abstynen­
tów.) Obchód srebrnego jubileuszu ist­
nienia Katolickiego Koła Abstynentów w 
dniu 6 bm. miał przebieg bardzo uroczy­
sty i wspaniały. Mimo niepogody cało­
dziennej. na chwilę pochodu licznych 
delegacyj i sztandarów słońce nadspo­
dziewanie zaświeciło i towarzyszyło po­
chodowi w drodze do kościoła parafjnlne- 
go. Poświęcenia sztandaru Koła - jubi­
lata dokonał dyrektor centrali związko­
wej. Mszę św. celebrował czcigodny za­
łożyciel Koła i twórca abstynenckiego ru­
chu w Polsce Zachodniej ks. prałat Nie­
siołowski. zaś słowo Boże wygłosił z prze­
jęciem i właściwa sobie swadą ks. red 
Cieszyński z Poznaria. Uroczystemu ze­
braniu w sali p. Marciniaka przewodni­
czył kierownik centrali. Po odśpiewa­

niu hymnu abstynenckiego i powitaniu 
bardzo licznie zebranych uczestników 
przemówił ks. prałat Niesiołowski, póź­
niej sekretarka odczytała krótkie, a cie­
kawe sprawozdanie z 25 lat pracy Koła. 
Punktem kulminacyjnym było wręczenie 
dyplomów 4 członkom jubilatom, t. j ks. 
prałatowi Niesiołowskiemu, p. Radom­
skiej, p. Mareckiemu i p. Wejdmanno- 
wi. Wśród bardzo licznych mówców 
miejscowych i zamiejscowych, składają­
cych życzenia, wymienimy tylko prze­
wodniczącego rady miasta Pleszewa p. 
dr, Meiińskiego, ks. red. Cieszyńskiego z 
Poznania, p. Bernaciaka z Gniezna, pre­
zesa Okręgu gnieźnieńsko - poznańskiego 
i reprezentanta pięciu delegatów z Gór­
nego Śląska. Obchód zakończono w 
podniosłym nastroju hymnem Akcji Ka­
tolickiej „My chcemy Boga“. — Z okazji 
obchodu 25-lecia Katolickiego Koła Ab­
stynentów odbył się wobec nader licznie 
zebranych członków i gości kurs organi­
zacyjny. O zadaniach zarządu, zelato- 
rów i zebrań plenarnych mówił instruk­
tor centrali p. Tomaszewski, o istocie no­
woczesnego alkoholizmu ks. prałat Nie­
siołowski, o ratowaniu alkoholików ks. 
Gałdyński. Na kursie były reprezento­
wane poza Pleszewem Gniezno, Katowice, 
Gostyń, Krotoszyn, Poznań, Odolanów, 
Ostrów, Ostrzeszów.

— * Ostrów. (Chrzest awjonetki.) W 
niedzielę odbył się na naszem lotnisku 
chrzest drugiej zbudowanej przez p. 
Morysona awjonetki „Ostrovia*‘. Poświę­
cenia dokonał ks. kapelan Piełka, jooczem 
przemówił p. starosta dr. Łobos.

— (Wycieczka.) Stów. Młodych Polek 
„Jutrzenka“ pod przewodnictwem ks. pa­
trona Wietrzykowskiego urządziło w nie­
dzielę autobusem wycieczkę do Świętej 
Góry pod Gostyniem. Druchny zwiedziły 
klasztor O. O. Filipinów oraz wspaniałą 
świątynię z cudownym obrazem Matki 
Boskiej. Następnie były w gościnie u 
tamtejszych Młodych Polek.

W niedizelę 27 września rb. zamierza 
Arcybractwo Matek Chrześcijańskich u- 
rządzić całodzienną pielgrzymkę do sła­
wnego oddawna. cudami słynącego obra­
zu Świętogórskiej Pani.

— (Z Sokoła.) W niedzielę odbyła się 
zbiórka uliczna na cele „Sokoła“. Ró­
wnocześnie odbywały się na boisku za­
wody i popisy. Niestety z powodu desz­
czu cała impreza mocno ucierpiała.

— * Ostrzeszów. (Postrzelona w czasie 
polowania.) Na polowaniu kuropatw w 
Ligocie (pow. ostrzeszowski), niejakiś 
A. B. z Ostrzeszowa, postrzelił Cecylję So­
rek z Ligoty śrutem w oba ramiona i no­
gę powyżej kolana, (ek)

— * Kępno. (Kradzież roweru.) W 
Bralinie (pow. kępiński) skradziono p.

Konradowi Wólce z Mnichowic rower, po­
zostawiony na chwilę bez nadzoru przed 
restauracją p. Maksymiljana Kempy.

— * Inowrocław. (Wypadek tramwa­
jowy.) W ubiegłym tygodniu wpadł pod 
tramwaj trzyletni chłopczyk, Wiktor 
Kwiatkowski. Wypadek miał miejsce 
przy uł. Dworcowej, gdzie dziecko bawi­
ło się bez dozoru na jezdni. Ofiarę wy­
padku przewieziono do szpitala powiato­
wego, gdzie mimo usilnych zabiegów le­
karskich nie udało się utrzymać dziecka 
przy życiu, gdyż doznało silnych okala- 
czeń i złamania kończyń.

— (Słuszna kara.) W ogrodzie miej­
scowego seminarjum państw, schwycono 
trzech łobuzów, którzy niszczyli i łamali 
krzewy i gałęzie drzew. Sąd, po rozpa­
trzeniu sprawy, skazał 17-letniego Maj­
chrzaka na naganę, zaś starszych od nie­
go Bochata i Kozłowskiego na 1 dzień 
aresztu z zawieszeniem kary na 2 łata.

— (Zwiedzanie lotniska.) Dnia 13 bm. 
odbyło się zwiedzanie budowy lotniska 
cywilnego przez wszystkich członków 
Komitetu Miejskiego L O. P. P. Oraz Ko­
mitetu Budowy Lotniska. Budowa tere­
nu lotniska posuwa się wciąż naprzód, 
projektowane jest nawet w najbliższych 
dniach pierwsze lądowanie sekretarza 
generalnego Aeroklubu Rzplitej p. majo­
ra Kwiecińskiego. Po zwiedzeniu lotni­
ska odbyła się wspólna fotografja człon­
ków Komitetu oraz niektórych objektów 
na terenie lotniska.

_ (Z życia Powstańców i Wojaków.)
W Chełmcach odbyło się ubiegłej nie­
dzieli nadzwyczajne walne zebranie Zw 
Powst. i Woj. okręgu inowrocławskiego 
pod przewodnictwem prezesa okręgowego 
p. Czapli, mające na celu wypowiedzenie 
się w sprawie odrzucenia statutu gru­
dziądzkiego, a przyłączenie się do Związ­
ku poznańskiego. W skład nowego za­
rządu Tow. Powst. i Woj. w Chełmcach 
weszli pp.: Stanisław Kępski — prezes, 
Leon Stanny — wiceprezes. Jan Chwalisz 
— sekretarz, Schwarz — zast. sekretarza, 
Waszak — skarbnik.

— (Śmierć z wycieńczenia.) We wsi 
Szadlowice pod Inowrocławiem znalezio­
no nieprzytomnego z głodu 23-letniego 
mężczyznę, niej. Karola Pakutata z Kru­
szyna Krnińskiego pod Bydgoszczą Po 
przewiezieniu do szpitala powiatowego 
w Inowrocławiu Pakulat zmarł tego sa­
mego dnia z powodu wycieńczenia.

— (Zebranie Inwalidów Cywilnych) 
Pod przewodnictwem p Bednarskiego 
odbyło się zebranie Związku Inwalidów 
Cywilnych, wdów i sierót. Po referacie 
na temat ciężkiej doli inwalidy cywilne­
go i ewentualnych środków zaradczych 
wywiązała się żywa dyskusja. W wol­
nych glosach żalono się. że kontroler 
Ubezpieczalni Krajowej od dłuższego cza­
su nie bada książek ubezpieczeniowych, 
że niektóre instytucje zatrudniają całą 
rodzinę i t. p. (em)

— * Zbąszyń. (Z Bractwa Kurkowego.) 
Strzelanie żniwne odbyło się w ostatnią 
niedzielę w tutejszej strzelnicy. Przy 
bardzo licznym udiiale braci strzelano 
bardzo dobrze. Przy zmroku bez żadnego 
najmniejszego wypadku zakończono 
strzelanie, poczem komisja strzałowa 
stwierdziła, że godność zwycięzcy na rok 
1931-32 zdobył brat Gustaw Schuetrz. 
pierwszym rycerzem został brat Jan 
Schwartz, drugim rycerzem brat Leon 
Caliński. Wymienionych zwycięzców 
prezes bractwa p. Filipowski udekoro­
wał krzyżami pamiątkowemi. zaś piękną 
tarcz zatrzymuje zwycięzca na własność.

l POMORZA
— * Sępólno. (Żywcem pogrzebane.) 

W majętności Sośno dwie robotnice, Mi­
chalina Plichta i Władysława Lewan­
dowska, zajęte przy pracach drenarskich, 
zostały przez osuwającą się ścianę rowu 
drenarskiego na głębokości około trzech 
metrów zasypane. Płichtowa poniosła 
śmierć na miejscu, Lewandowska została 
uratowana. Poiicja wszczęła śledztwo. (x)

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM*'

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: O. S.

dziękując za uratowanie życia, 5 zł; — 
St. Paruszewska, Poznań 20 zł; — Ka­
niewska 5 zł; — razem z poprzednio po- 
kwitowanemi 1283,25 zł.

Prute» szybkę
Mowa

niewygłoszona na bankiecie, 
który się nie odbył

Gdyby w Poznaniu znalazła się sa­
la dość duża, aby pomieścić wszyst­
kich Czytelników naszego pisma, 
urządzilibyśmy w niej wspaniały ban­
kiet ku uczczeniu 25-tej rocznicy ist­
nienia „Kurjera". Ja myślę! Raz na 
25 lat możemy sobie pozwolić! Zre­
sztą każdy mógłby płacić za siebie.

Ponieważ jestem z natury skromny 
i wstydliwy, napewno nie wygłosił­
bym na tym bankiecie, wśród najpod- 
irioślejszego nawet nastroju, następu­
jącego przemówienia:

Panie! Panowie 1
Gdybym miał przeprowadzać ana­

logi? pomiędzy dzisiejszym jubileu­
szem „Kurjera“, a srebrnemł godami 
małżeńskiemi, to rolę Czytelników po­
równałbym tu z rolą męża, a Redakcji 
— z rolą żony.

Redakcja prowadzi gospodarstwo: 
z nabywanych materjałów gotuje, — 
bacząc, by produkty były świeże, — 
strawę dla czytelnika.

A czytelnik? Spożywa, grymasi, 
chwali lub narzeka, no i pokrywa wy­

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Władysław Hojnacki 3 1. Łucja Ale­
ksandrowicz z d. Honesch, 65 1. Józef 
Brzuchalski, aptekarz, 35 1. Lech Pie­
trzak 1 mieś. Antoni Garstka, rolnik, 
61 1. Anna Liebach, szwaczka, 69 1 Ed­
ward Laxy S dni. Bożena Andrzejewska 
1 mieś. Józefa Wesołowska z d. t pasz­
czak. 81 1. Jerzy Kuliberda 2 mieś. Sta­
nisław Bogdanowicz, malarz. 39 1. Sta­
nisława Gromadzińska 74 1.

Z Teatru Polskiego
liczne widowisko regjonałńe „Księzok się 
zyni“ (Wesele Łowickie), które zdobyło 
sobie wstępnym bojem całkowity sukces, 
ukaże się w sobotę, niedzielę i poniedzia­
łek.

Piękne melodje, malownicze tance, 
arcyucieszny, pełen dostojeństwa i ko­
mizmu. żywcem przeniesiony z chłopskiej 
gwary tekst widowiska czyni je zajmują- 
cem i oryginalnem. „Wesele Łowickie“ 
ma zapewniony sukces wśród kultural­
nych sfer publiczności poznańskiej, zwła­
szcza że ceny biletów są bardzo przy­
stępne.

Przedstawienie popołudniowe.
W niedzielę, 20 9. odbędzie się pierwsze 

w bieżącym sezonie przedstawienie popo­
łudniowe, na którem ukaże się malowni­
cza i pełna werwy sztuka muzyczna 
„Księzok się zyni“, (Wesele Łowickie). 
Ponieważ „Wesele Łowickie“ jest wido­
wiskiem nadającem się specjalnie dla 
dzieci i młodzieży, niewątpliwie wiado­
mość o popołudniówce niedzielnej wzbu­
dzi specjalne zainteresowanie wśród mło­
dzieży i dziatwy poznańskiej. zw 11076

HANKA RUNOWIECKA 
JADWIGA HRYNIEWICKA

LUDWIK LATAJNER LAW'NSKI 
WALERY JASTRZE’IEC

wystąpić dziś w teatrze „Słońce“.
Dziś, w sobotę, dnia 19 września

r. b., o godzinie 11 wiecz. odbędzie się 
w teatrze „Słońce“ iedyny atrakcyjny 
Wieczór Humoru, Tańca i Piosenki z u- 
działem pierwszych artystów stołecznych. 
Udział przyjmą: gwiazda teatru „Ananas" 
urocza HANKA RUNOWIECKA. świetna 
piosenkarka i niezrównana parodystka, 
świetna primabalerina teatrów polskich 1 
zagranicznych RENA HRYNIEWICKA, 
gwiazda teatrów „Olympia“ i „Casino de 
Paris“ w Paryżu ulubieniec publiczności 
i świetnv humorysta LUDWIK LATAJNER 
LAWIŃŚKI, filar teatru ..Qui Pro Quo“ 
w Warszawie oraz doskonały humorysta 
i satyryk WALERY JASTRZĘBIEC. Zna­
komici artyści wykonają niezwykle cieka­
wy i urozmaicony program złożony z sa­
mych przebojów między innemi: '„Handel 
stoi“, „Parodia Ordonówny“. „15% mniej“, 
„Wyścioi ministrów“, ;,Chwi!a szczerości“, 
„Monologi Lawińskieąo”. „Danse espagno­
le“ oraz szereg innych. Zarówno atrak­
cyjny program jak i nazwiska znakomi­
tych a tak popularnych w stolicy artystów 
— są najlepsza rękojmią, że dzisiejszy 
Wieczór w .Słońcu“ stanie się znowu praw­
dziwą atrakcją dla naszej publiczności, 
która tak bardzo lubi tradycyjne już Wie­
czory artystyczne w „Słońcu". Bilety po 
cenach b. przystępnych są do nabv-;a 
wcześniej w składzie p Szrejbrowskiego. 
ul. Gwarna 20, teł. 56-38. zw 11 077

1
Od soboty, 19 września 1931 r.
Początek seansów:
w kinie „Apollo“ o godz. 5,7 i 9
w kinie „Metropolis“

o godz. 4,30, 6,30 i 8,30

datki. Role są podzielone równie rze­
czowo, jak w małżeństwie. I jak w 
małżeństwie, mąż nie zawsze ocenia 
wartość żoninej pracy, a żona pocichu 
skarży się na brak zainteresowania ze 
strony męża.

Ale tak jest tylko na codzień. De­
koracje zmieniają się w chwilach 
uroczystych, jaką jest np. srebrny ju­
bileusz. Zbiera się na nim masę lu­
dzi, prawią sobie komułimenty i w 
uprzejmej formie wyrażają podziw, że 
ta oto para przeżyła ze sobą w har- 
monji taki szmat czasu. Nie da ra­
dy! Trzeba przyznać, że to wyjątkowa 
zgodność charakterów, wzajemne zro­
zumienie i tam dalej.

Panie i panowie! Z ileż większą 
słusznością powiedzieć to wszystko 
można z okazji dzisiejszych godów. 
Jakaż para przeżyłaby ze sobą zgodnie 
25 lat życia, jak oto „Kurjer" z czytel­
nikiem, gdyby, powiedzmy, ich poro­
zumiewanie się polegało tylko na wy­
mianie drukowanego słowa?

Myślę, że toast mój będzie miał 
wszystkie warunki do urzeczywistnie­
nia, gdy rzeknę: Życzę czcigodnej pa­
rze jubilatów dalszych 25 lat równie, 
jak dotąd, harmonijnego współżycia. 
Życzę wszystkim poszczególnym czy­
telnikom, abyśmy się znów wszyscy 
przy złotych godach spotkali. Skoń- 
czarłem.’' JL A w er y.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKIZycie kulturalne
PAMIĄTKI MICKIEWICZOWSKIE

DLA MUZEUM NARODOWEGO
Z Warszawy piszą nam:
Dział pamiątek po Adamie Mickiewiczu 

w Muzeum Narodowem wzbogacił się o- 
statnio o wiele cennych przedmiotów. 
Ofiarodawcą jest wnuk wieszcza dr. Lu­
dwik Górecki. Jak wiadomo, państwo Pol­
skie zwróciło mu niedawno majątek Du- 
eienięta, rodową posiadłość rodziny Gó­
reckich, skonfiskowaną przez rząd rosyj­
ski za udział członków rodziny w powsta­
niu listopadowem. Przeniósłszy sie z Pa­
ryża do Polski i ©siadłszy w rodzinnym 
majątku, dr. Ludwik Górecki sprowadzi! 
posiadane przez siebie liczne pamiąiki ro­
dzinne. Cześć z nich dotyczy bezpośrednio 
Adama Mickiewicza, oraz jego najbliższej 
rodziny. Te właśnie przedmioty dr. Gó­
recki postanowił ofiarować na rzecz ogółu 
i notarjalnym aktem przekazał je Muzeum 
Narodowemu w Warszawie.

Wśród pamiątek tych znajdują się róż­
ne przedmioty, używane przez Adama Mic­
kiewicza, listy wieszcza oraz kilka portre­
tów familijnych. Jest więc kałamarz bron­
iowy, którego używał Adam Mickiewicz, 
w okresie tworzenia „Pana Tadeusza", da­
lej okrągły stół mahoniowy, przy którym 
często siadywał i przy którym grywał w 
szachy z Chopinem, dalej sofa turecka, na 
której sypiał, wreszcie stół do kart, stanó- 
wiący przez dłuższy czas własność poety 
i przechowywany dotąd przez rodzinę.

Cennemi i rzadkiemi pamiątkami są 
dwa listy Mickiewicza do ciotki Marji Gó­
reckiej, pisane na krótko przed śmiercią 
s Konstantynopola Jest też kilka obra­
zów, w tem kopja obrazu Tycjana „Chry­
stus z Judaszem“. Kopję tę wykonał Wal. 
Wańkowicz i obraz ten znajdował się zaw­
sze w pokoju sypialnym Mickiewicza. Są 
dalej jeszcze dwa obrazy Wańkowicza: 

minjatura małego Józefa Mickiewicza, sy­
na Adama, w konfederatce i duży portret 
poety Antoniego Góreckiego z krzyżem Le­
gli Honorowej, nadanej mu przez Napoleo­
na I w Moskwie. Portret Teofili z Szyma­
nowskich Lenartowiczpwej. portret Marji 
Szymanowskiej pędzla malarza ze szkoły 
Bacclarellego i portret córki poety Marji 
z Mickiewiczów Góreckiej, malowany przez 
Tadeusza Góreckiego, uzupełniają kolek­
cję.

Zgodnie z życzeniem ofiarodawcy, w 
Muzeum Narodowem urządzona będzie spe­
cjalna sala, w której umieśęt się wszystkie 
pamiątki po Mickiewiczu;; lór)‘ * ; "

LITERATURA
Szaniawski po flamandzko. Dzieła tea­

tralne Szaniawskiego były już przekładane 
na język niemiecki, czeski i wioski. Obec­
nie przetlomaczono na język flamandzki 
„Ptaka" i jedna ze scen brukselskich pod­
jęła się wystawić tę pełną poezji sztukę.

„POLSCY PISARZE PROLETARIACCY“
I ICH KOMUNISTYCZNY ORGAN

Ze Lwowa piszą nam:
Wiadomo, że cała redakcja „Miesięczni­

ka Literackiego“ znalazła się pod kluczem, 
a składali ją „polscy pisarze proletariaccy“ 
Icek Grynszpan (używający pseudon. Jan 
Hempel), Aleksander (?) Chwatt (podpisu­
jący się: Wat), Izaak Lew, Mojżesz Nowo­
gródzki i jeszcze paru eiusdem farinae. By­
li oni też udziałowcami spółki wydawni­
czej „Tom“, którą założyli, gdy władze zli­
kwidowały ich poprzednią spółkę „Książ­
ka“, służącą propagandzie komunistycznej.

Niewiele osób z inteligencji polskiej 
spotykało się z „Miesięcznikiem literac­
kim“, który był drugim w ogóle periody­
kiem drukowanym w Polsce i po polsku, 
a propagującym „kulturę proletąrjatu“. 
Drugim jest mianowicie „Nowa Kronika“, 
w której ostatnio umieścił nasz eks-dra- 
maturg teatrów miejskich p. L. S. Schiller, 
swój znany „manifest kolektywistyczny“ 
o eksproprjacji teatrów w Polsce przez 
„uświadomiony aktorski proietarjat“.

Każdy numer „Miesięcznika“ liczył 40 
stron druku. Jako bibuia agitacyjna było 
to pismo prowadzone wzorowo Wediug 
wszelkich przepisów Kominternu. Zamie­
szczał doskonale pisane artykuiy, rozbiory 
literackie, kronikę kulturalną europejską 
a zwłaszcza sowiecką — wszystko prepa­
rowane w duchu komunistycznym. Poda­
wał wszakże mnóstwo materjalu faktycz­
nego, tak że kto uniiał odrzucić plewę agi- 
tatorską, znajdował wiele szczegółów inte­
resujących o komunizmie wojującym i je­
go zagonach na cywilizację europejską.

Obok propagandy kulturalnej były cale 
kartki poświęcane szerzeniu poglądów bol­
szewickich na ich podstawowym terenie: 
w zakresie walki z kapitalizmem. Zwła­
szcza tz. reportaże, obrazki z życia, pisane 
przeważnie przez robotników, włościan 
małorolnych itd. odznaczały się zwięzło­
ścią. a także i literackim artyzmem, któ­
ry dostawał się do nich przy przerabianiu 
przez redakcję nadsyłanego maierjału.

„Miesięcznik“ oddawał niemałe usługi 
propagandzie komunistycznej), musiał też 
być obficie subwencjonowany. Na rachu­
nek w P. Ii. O„ utrzymywany przez Icka 
Grynszpana, wpływały z niewiadomego 
źródła kwoty tak poważne, jak 5 000 zło­
tych w jednym miesiącu. Śledztwo toczy 
się dalej. Niełatwo będzie znaleźć Komin- 
ternpwi nowy zespół tak zgrany i repre­
zentujący tyle zręczności pióra, L. £>

MUZYKA
Nowe wydanie Moniuszki. Z Warszawy 

donoszą nam: Istnieje przy warsz Tow. 
Muzycznem sekcja imienia Moniuszki, któ­
ra zajmuje się wydawaniem jego dziel, wy­
czerpanych w księgarstwie. Ostatnio wy­
dano wyciąg fortepianowy „Verbum nobi­
le“, tego arcydziełka świeżości, wdzięku i 
natchnienia. Drukuje się właśnie wspania­
ła „Msza piotrowińska“. Na czele wydaw­
nictw Towarzystwa staną! obecnie zasłu­
żony na tem polu p. Marjan Mrozowski, 
jest więc nadzieja, że działalność ta się 
zwiększy i obejmie także w większej licz­
bie rękopisy jeszcze nie drukowano, (win)

TEATR
Teałr bez deficytu. Tym w dzisiejszej

degrengoladzie białym krukiem uioźe po­
szczycić się Zuerich. Teatr tamtejszy, pro­
wadzony przez towarzystwo akcyjne, o- 
głosił właśnie zamknięcie rachunkowe za 
dwa ostatnie sezon-y. Wynika z niego że 
przyniosły one znaczną nadwyżkę Budżet 
roczny wynosi 1.476.672 fr. szwajc W spra­
wozdaniu jest zaznaczone, że interesy nie 
szły jeszcze nigdy tak wybornie jak teraz. 
Stronami deszcz, stronami pogoda, jak słu­
sznie powiada Kalendarz Stuletni, (tk)

TEATRY MIEJSKIE W WARSZAWIE
OBNIŻAJĄ SILNIE GAŻE AKTORÓW
Z Warszawy donoszą nam:
P. Stefan Krzywoszewski został więc 

definitywnie „administratorem poręczają­
cym“ naszych teatrów miejskich, t. j. bę­
dzie prowadził wszystkie trzy na własny 
rachunek i ryzyko. Umowa z magistra­
tem została już podpisana Jako kierowni­
cy poszczególnych scen wchodzą w rachu­
bę Ludwik Solski i p. Emil Chaberski, z 
którymi konferuje właśnie p. Krżywoszew- 
ski nad repertuarem i personałem.

Ten ostatni nie będzie rad z wyników 
wojny, jaką rozpoczął ZASP przeciw tea­
trom polskim wogóle, a w ich liczbie 
i przeciw warszawskim. P. Krzywoszewski 
wziął ołówek do ręki, położył przed sobą 
dotychczasowe bilanse i z rachunku wy- 
pąd.to mui iak słychać, że trzeba: 1. zredu­
kować personal scen dramatycznych miej­
skich o 20 procent, i 2. że tym aktorom, 
którzy zostaną przyjęci z powrotem, trze­
ba ukoyyąć płacę. Qdó - 40 pęoeęn t! 
Do lak gruntownych zmian pewnieby nie 
doszło; gdyby'ópińja publiczna nie była do- 
wiedziaia śi^’ ,śx re „ztfspoweT- Wójńy, ja­
kie sumy pobierają z funduszów miejskich 
członkowie zespołu. Wrażenie, jakie wy­
wołały te rewelacje, pozwoliło magistrato­
wi zrzucić z siebie definitywnie ciężar tea­
trów, gdyż ani jeden poważny głos nie ode­
zwał się za prowadzeniem ich dalej na ry­
zyko miasta. (tw)

Przeciw „divomanji*1. Z Rzymu dono­
szą nam: Tenorzysta Lauri-Voipi przyczy­
nił się swem natrętnem reklamiarstwem, 
o którem już donosiłem, do gruntownej re­
wizji stosunku między opinją publiczną, 
a „boskimi“ („Divi“), czyii między śpiewa­
kami, którzy niedość że ściągają z publicz­
ności olbrzymie haracze, lecz jeszcze za­
przątają ją ustawicznie sobą, aby upra­
wiać niejako grę na „haussę" swojemi wła­
snemu osobami i przyciągać do kasy co­
raz liczniejsze owieczki. Zabrała się też 
prasa do „divi“, przekładając amatorom 
śpiewu, aby entuzjazmy swojo trzymał! w 
granicach sensu i godnści własnej. Teraz 
obradował komitet organizacyjny przed­
stawień w La Scali medjolańskiej — i on 
również zajął stanowisko w tej sprawie, 
podkreślając, że będzie dbał przedewszy- 
stkiem o dyscyplinę artystyczną przedsta­
wień, nie o obsadę z różnych „divi“. Do 
tego dodaia „Tribuna“ obszerny komen­
tarz, pochwalając to postanowienie i za­
strzegając się przeciw tworzeniu takich f-v-, 
tuacyj. w których „Divo się puszy, klaka 
się mobilizuje, a ogłupiała publiczność zo- 
staje wprawiona w chamski entuzjazm 
(„volgarita di entusiasmo“), który najczę­
ściej jest godny pośmiewiska“. Kt ozna 
zapalność Włochów dla wirtuozerii śpie­
waczej, oceni poczucie godności własnej, 
z jakiego płynie ta zasadnicza kampanja.

(rm)

Pisma nadesłane
„Tęcza“. Nr. 38. Treść: J. Kisielewski: 

„Opanowanie zdrowego rozsądku“. — T. K.: 
„Stulecie Woli“. — I.: „Na raty 20 gr.“ — 
A. Janta-Polczyński: „W służbie u „pa­
nów świata“. — w. b.: „Pieniądze leżą na 
ulicy“. — x.: „Przewrót w dziedzinie wy­
dawnictw muzycznych“. —- M. U.: „Czło­
wiek, który walczył z żywiołem“. — Jot.: 
„Samotne kościoły“. — w.: „Niebezpieczeń­
stwa ulicy“. — k.: „Bajeczna rzeczywi­
stość“. — J. Nałęcz-Korzeniowski: „Atlan­
tyda“. — Z. Lityński: „Jak młodość w sta­
rem mieście uczy się i kipi“. — W. Duna- 
rowski: „Ziarno na dłoni“. —- „Rekordy 
szlachetne“. — w. b.: „Nowe wynalazki na 
usługach człowieka“. — S. Werner: „Foto- 
grafja czy słowo“. — Światłocienie. — No­
tatki. — W. Noskowski: „Życie teatralne“. 
— Powieści i nowela. — Rozrywki umysło­
we. =-, Humor i satyra.

NIEZWYKŁY PODRĘCZNIK
Nie jest to nowość, ie dla większo­

ści piszącycb, łudzi mających prak­
tycznie ze słowem do czynienia, ofic­
jalna historja literatury rysuje się w 
barwach raczej posępnych. — Cóż jej 
zarzucają? — Ze karmi nas „suche- 
mi‘‘ szczegółami, mającemi tylko od­
legły związek z literaturą, a czasem 
nie mającemi go wcale, że, jak to mó­
wię, „nie wyczuwa nerwu“ pisarzy i 
książek, że wreszcie — co jest walnym 
zarzutem — kiedy zapuszcza się na 
teren współczesności, zaradza naiwny 
czasem brak orjentacji w tej dziedzi­
nie. Niektórzy oburzają się na naszych 
Uczonych za to, że ci nie chcą słyszeć 
o literaturze nowej, tworzącej się. Nie 
podzielam tego oburzenia, owszem 
myślę zawsze o tej szlachetnej i mą­
drej abstynencji z żywą wdzięczno­
ścią. Wiem, że w gronie naszych 
uczonych nie brak osób (że wymienię 
tu tak poważnego przedstawiciela 
nauki, jak prof. T. Grabowski), które 
radeby widzieć rolę historyką j kry­
tyka literatury, jako podzielone — i 
wydaje mi się ten pogląd tak dalece 
słusznym, że dziwię się istnieniu 
przeciwnego.

Odseparowanie jednak historyka 
literatury od współczesności niełatwe 
jest do zrealizowania, już samo poję­
cie współczesności nie jest ściśle zde- 
finjowane, przeciwnie nosi wyraźne 
cechy względności Twórczość np ta­
kich pisarzy jak Huysmans, Maeter- 
linck, Hauptmann, dJa człowieka 
oczytanego należy już do doby ubie­
głej, — w wyczuciu szerszych mas 
czytelniczych (o ile do ich świadomo­
ści docierają te nazwiska), jest bodaj 
dziś jeszcze synonimem „nowej sztu­
ki*. A nawet dia bliżej stojących lite­
ratury niejeden z tych pisarzy za ma­
ło się jeszcze „odleżał“, aby był do­
brze widoczny. — Gdzież więc posta­
wić słup graniczny?

Nad kłopot!i wem tem pytaniem 
przeszedł znakomicie do porządku 
prof; Manfred Kridl w swej i.Literatu- 
rze poiśkiej wieku XIX“ (Gz V. Głów­
no prądy literatury europejskiej. 
Okres pozytywizmu . .„.Warszawą 
1931. M. Arct). Nie tak dawno, bo 
jakieś dwa łatą temu tenże uczony za­
jął się na łamach „Pamiętnika War­
szawskiego“ twórczością Mauriaca w 
artykule, zatytułowanym skromnie 
„O powieściach Franciszka Mauria­
ca“, a będących niezwykle wnikliwym 
rozbiorem estetycznym i psycholo­
gicznym dzieła francuskiego pisarza, 
ta ktrudno dostępnego przez głębię 
swego podłoża. Prof. Kridl przechadza 
się po podziemnych korytarzach Mau- 
riacowskiego szybu, jak urodzony 
górnik.

Tę samą mistrzowską rękę widać 
w jogo wstępie do historji pozyty- 
wizimi polskiego, stanowiącym pierw­
szy rozdział książki.

Już sama myśl wprowadzenia do 
podręcznika szkolnego tak obszernego 
wstępu z literatury powszechnej, da­
nia solidnej historycznej podbudowy 
naszemu pozytywizmu — jak daleko 
odbiega od szablonowego traktowania 
wykładów literatury w niedawnej je­
szcze szkole. Ale dopiero rozczytanie 
się w tej części daje pojęcie o znacze­
niu i wartości kapitalnego wstępu. 
Zńajdziemy tam obok syntetycznych 
rzutów, charakteryzujących prądy li­
teratury współczesnej, doskonale syl­
wetki takich pisarzy, jak Baudelaire, 
Flaubert, Dostojewskij, Dickens. Con­
rad i wielu, wielu innych. Zamknię­
cie takiego Barresa w kilkudziesięciu 
wierszach jest np. prawdziwem arcy­
dziełem zwięzłości. Informacje auto­
ra pewne, dokładne, mimo stylu za­
sadniczo podręcznikowego, — mają 
dużo plastyki, tak właśnie obcej za­
zwyczaj podręcznikom.

Książka prof. Kridla, napisana ja­
ko podręcznik dła szkół średnich, bę­
dzie jednak źródłem znakomitych in- 
formacyj dla tych wszystkich, którzy 
interesują się historją literatury po­
wszechnej i ojczystej i chcą sobie uró- 
bić o niej, jej życiu i prądach należyte 
pojęcie. — Tyle co do wstępu. Część 
główna książki porusza ważne kwe- 
stje, któremi chciałbym się zająć od­
dzielnie.

J. E. Skiwski.
P o z n a A.

Książki nadesłane
Marja Żurawska: „Uśmiech fauna“. 

Warszawa 1931.
M. Lańdau, ppłk. i A. Tabiszewski, kpt.: 

„Zarys historji wojennej 4 pułku artylerji 
polowej“. Warszaw* 1929, NakL Wojsk. 
IMŁ NauŁ-Wyd,

ARCHITEKTURA 1 ŻYCIE
MIASTO ZE SZTUCZNEM SŁOŃCEM 
I ZE SZTUCZNEM POWIETRZ^

Paryż, 16 września.
Zaduch, kurz, zadymienie powie, 

trza w wielkich miastach dają się „y. 
nie we znaki mieszkańcom. RoZtt ' 
ślają higieniści, jakby ochronić nii« 
szkańców wielkich miast od zatruwą. 
nla płuc niezdrowemi wyziewami, n&l 
fantastyczniejsze pomysły rodzą s|f 
oczywiście, w Ameryce, gdzie di> 
pacze nieba pną się w górę, 
słaniają ludziom słońce i zamykaj« 
dopływ powietrza. To też probiera 
„powietrzny“ Jest tam bardzo u*, 
trętny.

Biorąc teoretycznie, dzięki now> 
cwSsnej technice, możnaby we wn«, 
trzu budynków utrzymać czystą 
mosferę Trzebaby je lak uszczelnić 
ażeby powietrze zanieczyszczone zz^ 
wnętrz się do nich nie przedostawą, 
ło. Czyli, idąc za tą logiką dla utrzy. 
mania czystej atmosfery w mieszka, 
niu, nie trzeba go, broń Boże, wie, 
trzyć. Wprost przeciwnie! Zamykać 
jak najszczelniej zamykać okna. Ale 
to jeszcze zamało. Obliczono bowiem, 
że przy lekkim nawet wietrze, szpar&I 
mj przy ramie okiennej przedostajs 
się do wnętrza z ulicy około 60 stóp 
kubicznych powietrza na minutę. 
Używano obecnie okna są zarn&io 
szczelne. Trzeba wprowadzić nowy 
specjalny typ. szczelnych, nigdy nie 
otwieranych okien. Autor artykułu, 
zamieszczonego na ten temat w jet|. 
nym z perjodyków nowojorskich, idzie 
jeszcze dalej. Radzi wogóle usunąć j 
domów okna.

Pomysł ten autor popiera Hcznemi 
argumentami. Dom be* okien — 
wiada — jest ekonomiczny: budowa 
muru jest tańsza, niż okna; obniżą się 
koszta opału; odpadną koszta mycia 
okien (widocznie bardzo znaczne w 
Nowym Jorku). Te oszczędności przs- 
wyższą wydatki na śwlaUo elektryc»- 
ne, które będzie Jedynem Bal Sztucs- 
ne oświetlenie może być lepiej przy« 
stosowane do potrzeb oczu — powiada 
ów architekt — bo jest bardziej rów­
nomierne, niż światło słoneczne. Przy 
gęstem zabudowywaniu miast, w 
mieszkaniu oświetloną jest dobrze za­
zwyczaj tylko przestrzeń w pobliżu 
okna. W jednem z biur londyńskich 
przeprowadzono odpowiednie pomiary 
i okazało się, że stół pod oknem Jest 
oświetlony 200 razy silniej, niż naj­
dalszy punkt pokoju. Tego rodzaju 
braki odpadną przy zastąpieniu świa­
tła słonecznego przez racjonalnie roz­
mieszczone lampy.

Czy jednak organizm ludzki pogo­
dzi się z brakiem światła słonecznego? 
Autor oświadcza: najważniejszemi w 
świetle słonecznym dla ludzkiego or­
ganizmu są tzw. promienie ultrafiole- 
towe. Tych promieni światło sztuczna 
nie posiada. Ale przecież, światło 
słońca przechodząc przez szyby, przez 
zakurzoną, zadymioną atmosferę miar 
sta, traci te promienie zdrowotna 
Mieszkaniec więc wielkiego miasta 
nic na zdrowiu nie straci, bo_. nic 
niema do stracenia. A może też par 
lić lampy kwarcowe. Wtedy będziemy 
mieli taką insolację, jak w górach. 
Nie ruszając się z domu.

Ałe powietrze? Będzie doskonałe, 
dzięki sztucznemu odświeżaniu. Od 
czego chemja? Dopóki człowiek bę­
dzie siedział w domu, płuca jego będą 
wciągały cudownie skomponowaną 
ad hoc atmosferę zdrowotną, czystą, 
nasyconą takiemi składnikami, ja­
kich organizmowi potrzeba. Bieda 
tylko, że trzeba wychodzić na ulicą 
Wprawdzie mieszkaniec nowożytnego 
miasta spędza coś 90 procent swego 
czasu pod dachem. Lecz i na to jest 
rada. Wychodząc na ulicę, włoży taki 
szczęśliwiec respirator, coś jak maskę 
gazową, czy skafander, zaopatrujący 
płuca w prawidłowe sztuczne powie­
trze. Nie będzie tem się długo fatygo­
wał. Wsiądzie do szczelnie zamknię­
tego samochodu lub autobusu i doje- 
dzie albo do mieszkania, taksamo od­
separowanego od powietrza szkodli­
wej naturalnej atmosfery, albo do r<r 
stauracji, teatru itd., które również 
będą miały chemicznie spreparowane 
powietrze.

Jest w tem swoista logika. Skoro 
nie może miasto dostarczyć świeżego 
powietrza, trzeba stworzyć sztuczne 
i zamknąć się hermetycznie przed na- 
turalnem. Oto najnowszy z wniosków, 
którym oszalały urbanizm doprowa­
dza ad absurdum swe absurdalne za- 
lożouia, R. H-
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ści rodziny jest równoznaczną z obro­
ną pomyślności rozwoju tak społecz­
nego jak i moralnego nie tylko po­
szczególnych narodów, ale i całej 
ludzkości.

W związku z powyższem Między­
narodowa Unja Katolickich Organiza­
cyj Kobiecych oświadcza, że, według 
jej przekonania w sprawie powyższej 
pierwszeństwo przed zagadnieniem 
emancypacji kobiet powinno mieć za­
gadnienie jedności rodziny; solidary­
zuje się w zupełności- z wnioskiem 
przedstawionym dnia 13 marca 1930 r. 
Prezydentowi Konferencji dla Kodyfi­
kacji Prawa Międzynarodowego w Ha­
dze, przez grupę prawniczek z uni­
wersytetów holenderskich; domaga 
się: 1. ażeby prawodawstwo, określa­
jące jednolicie dla wszystkich państw 
sprawę obywatelstwa małżonków, a w 
szczególności kobiety zamężnej, opar­
te zostało na zasadzie utrzymania jed­
ności rodziny oraz by przedstawiało 
dostateczną ochronę przeciw naduży­
ciom ze strony samychże małżonków; 
2. ażeby zanim odnośna ugoda mię­
dzynarodowa nie wejdzie w życie, u- 
stalona została międzynarodowa pro­
cedura dla rozstrzygania konfliktów 
w tej dziedzinie, w szczególności zaś 
dla zapobieżenia faktom utraty wszel­
kiej przynależności państwowej przez 
zawarcie małżeństwa, oraz ochrony 
kobiety zamężnej przed wszelką, arbi­
tralnie narzuconą jej przez męża, 
zmianę narodowości.“
Zjednoczenie Katolickich Związków 

Polek.

Obywatelstwo 
kobiety zasnężaej

yy związku z obecną sesją Ligi Na- 
dóW; na której ma być omawiana 

Morawa obywatelstwa kobiety zamęż- 
pj nodajemy do wiadomości stanowi- 

nk3 katolickich organizacyj kobie- 
®yCh odnośnie do powyższego zagad­
nienia.

Dnia 19 sierpnia bieżącego roku pa- 
j f, Steenberghe-Engeringh, prze­

wodnicząca Międzynarodowej Unii 
Katolickich Organizacyj Kobiecych, 
raz panie Dr. F. Dalmazzo i Dr. M. 

Alting von Geussau złożyły, na au­
diencji uzyskanej u J. E. Sir Erie 
nrummo<nd‘a, Sekretarza Generalnego 
Ligj Narodów, następujące memo­
randum:

„Sprawa obywatelstwa kobiety za­
mężnej była od dłuższego już czasu 
przedmiotem poważnych badań, 
przedsięwziętych przez Międzynarodo­
wa Unję Katolickich Organizacyj Ko­
biecych, Badania te wykazały, że sy­
tuacja obecna jest pod wielu względa­
mi wysoce niezadawalniająca

przyjmując do wiadomości z praw- 
dziwem zadowoleniem uchwałę Rady 
Ligi Narodów, z dnia 24 stycznia 1930 
r„ dotyczącą umieszczenia na porząd­
ku obrad najbliższej sesji Zgromadze­
nia Ligi Narodów sprawy obywatel­
stwa kobiety zamężnej, oraz uznając 
konieczność reformy obecnego stanu 
rzeczy, mającej na celu uniemożliwie­
nie faktów utraty wszelkiego lub po­
siadania podwójnego obywatelstwa, 
jak również wszelkich innych kon­
fliktów, wynikających z praw obecnie 
obowiązujących — Międzynarodowa 
Unja Katolickich Organizacyj Kobie­
cych, w imieniu 25 mil jonów kobiet, 
które reprezentuje, pozwala sobie jed­
nak zwrócić uwagę Waszej Ekscelen­
cji na niebezpieczeństwo, jakie przed­
stawiałoby każde naruszenie zasady 
jedności rodziny, ponieważ przekona­
niem jej jest, że obrona nienaruszalno-

RUCH KOBIECY
Stelmachewskiej.

mości fakt otwarcia w Poznaniu kur­
sów architektury, rzeźby i malarstwa.

Kursa sztuki prowadzi pani Helena 
Jeżewska, absolwentka Uniwersytetu 
Poznańskiego, oraz uczenica szkoły 
sztuk pięknych w Paryżu. Jako słu­
chaczka profesorów: ks. Detloffa w Po­
znaniu, Fourcaud. Reinacha i Lafe- 
nestre w Paryżu, pani Jeżewska zamie­
rza nabyte wiadomości spopularyzo­
wać, przyczyniając się tern samem do 
propagandy sztuki w naszem mieście.

Pashii Jeżewska rozpoczyna swoje 
kursa z początkiem października r. b. 
a plan nauki obejmuje historję i roz­
wój architektury, malarstwa i rzeźby. 
Wykłady odibywać się będą dwa razy 
tygodniowo, w godzinach popołudnio­
wych, wzgl. w godzinach wieczornych 
dla osób pracujących zawodowo.

Bliższych informacyj udziela pani 
Jeżewska codziennie od godz. 2,30 do 
4,30 w mieszkaniu swojem pTzy ulicy 
Wały Jagiełły 18, parter.

Kursa sztuki
Heleny Jeżewskiej

Szereg osób, które powróciły nie­
dawno z zagranicy, lub wojaż projek­
tują, odczuwają niejednokrotnie w wy­
kształceniu swojem odnośnie do sztu­
ki poważne niedobory i stąd z prawdzi­
wym zadowoleniem przyjmą do wiado-

Polki na szerokim świecie
i.

Od czasu do czasu pojawiają się w 
pismach naszych krajowych wzmianki 
o zdobytych zagranicą przez Polaków 
nagrodach na konkursach lub złotych 
medalach na wystawach. Jakieś na­
zwisko błyśnie, mało komu w kraju 
znane, i — cisza. A jednak warto in­
formować się o tych, którzy zagranicą 
sławy imieniowi polskiemu przyspa­
rzają, jak pracują i jakie wartości two­
rzą ci Polacy, których nazwiska z sza­
cunkiem wymawia elita umysłowa ob­
cych krajów. Do rzędu tych, zdobywa­
jących sobie uznanie i stanowisko w 
obcem środowisku, należy paryski inży- 
nier-architekt Adrjanna Górska.

Były o niej przed paru laty wzmian­
ki w naszych pismach z okazji uzyska­
nia złotego medalu na wystawie. Przy­
znać jednak trzeba, że naogół nawet 
redakcje naszych pism kobiecych mało 
co o niej wiedzą. Przywiozły o niej

garść serdecznych miłych wspomnień 
nasze wioślarki z Warszawskiego Klu­
bu Wioślarek, które — wracając okry­
te sławą po zwycięstwie nad wiośłar- 
kami angielskiemi do kraju zatrzy­
mały się w Paryżu w czasie regat mię­
dzynarodowych o mistrzostwo świata. 
Przyjęte niezwykle owacyjnie prze® 
wioślarkii francuskie, które z punktu 
wystąpiły z prośbą, by sterniczka zwy­
cięskiej osady, p. Halina Kozuchowska 
przeprowadziła kilka treningów z ma- 
jącemi stawać do regat osadami, spot­
kały w Academie Clubie wśród człon­
kiń Polkę, wysportowaną wioślarkę
pierwszej klasy. Była to inżynier-ar- 
chitekt Adrjanna Górska. Młoda ele­
gancka panna, mimo długiego pobytu 
we Francji, władająca ślicznym pol­
skim językiem, uprzejma i gościnna, 
do tego stopnia, że własny samochód 
ofiarowała do rozporządzenia gościom 
z W. K. W., oczarowała rodaczki umie­
jętnością połączenia w swej osobie 
wszystkich wartości kulturalnych,, ja­
kie składają się (względnie składać się 
powinny) na piękny typ nowoczesnej 
kobiety, łączącej w sobie urok kobie­
cości i wysokie poczucie godności włas­
nej z głęboką wiedzą zawodową i no­
woczesnym trybem życia, wypełnionem
sportem i pracą zawodową. Rozmach 
pracy p. Górskiej i nowoczesność jej 
projektów (już wykonanych i będących' 
w trakcie realizacji) zdobył jej samo­
dzielne stanowisko i uznanie w obcem 

i środowisku i to na polu tak dotąd nie 
’ zdobyłem jeszcze przez kobiety (choć 

one tylko mogą prawdziwie zrozumieć 
’ i wyczuć, a tym samym najracjonal­

niej zaprojektować wnętrze domów 
mieszkalnych), jak architektura. Pani'
Górska prowadzi obecnie już dwa biu­
ra architektoniczne, jedno, w Paryżu, 
drugie na południu Francji.

Jakże doszła do tego?
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Warszawa, Z. Zaleska.

Białe Siostry
(Korespondencja własna.)

Mało wie się u nas naogół o Fran­
cji katolickiej. Stąd niejedna osoba, 
zwiedzająca tegoroczną Wystawę Ko­
lonialną, ze zdziwieniem przystawała 
przed pawilonem Misyj Katolickich 
nie rozumiejąc dlaczego z okazji im­
prezy tak mało mającej — zdawałoby 
si? — wspólnego z religją, wzniesiono 
tu w rojnem i gwarnem Vincennes ten 
niby-kościół z ołtarzem u szczytu stop­
ni schodów, z kryptą męczenników u 
dołu. Przed wejściem obraca się po­
woli olbrzymi globus, pokazujący z po­
mocą barwnych światełek rozmieszcze­
nie ośrodków misyjnych w całym 
świecie. Na błękitnej płachcie ocea­
nów zagubione gdzieś, straszliwie sa­
motne, od wszystkich lądów dalekie 
błyszczą mało, maleńkie wysepki. I 
tam tysiące mil odległe od brzegów 
ojczystych na zawsze pod obcem nie­
bem pracują cicho i cicho umierają 
Białe Siostry.

Nazwa Białych Sióstr przystoi 
wprawdzie, w ścisłem słowa znaczeniu 
jednej z pośród licznych kongregacyj 
działających w kolonjach, jednakże 
nazwa ta, z powodu przenoszenia jej z 
białego habitu na barwę skóry stała 
się synonimem misjonarki wogó'e, sta­
ła się w dalekich stronach świata 
symbolem wszystkiego, co dobre, po­
cieszające, pomocne, miłosierne. A 
bold ten, oddawany przez krajowców 
czarnych, czy brunatnych, gdzieś tam 
Pod gorącem słońcem Południa, czy 
dalekiego Wschodu, w śniegach Tybe­
tu, lub dżungli indjyskiej, przeniósł się 
ceł-zm powrotnem do sceptycznej oj­
czyzny, która potrafiła uczcić czyn o- 
fiamy misjonarki francuskiej i zawie­
ść na jej skromnym habicie Legję 
Honorową!

Dziś już państwowa myśl francu­
ska doskonale docenia wartość misyj 
katolickich dla swojego prestige i nie 
sprzeciwia się, raczej popiera ich za­
kładanie i rozkrzewianie. W samych 
Początkach jednakże działalność mi­
syjna kobiet francuskich natrafiała na 
niejedną trudność, przed którą ręce 
°Paść mogły w zniechęceniu. Dziś ha­
sło, które przenika ideologję misyjną, 
francuską, które wspaniały swój wy- 
raz znalazło na Wystawie Kolonjalnej 
1 w wydawnictwach okolicznościowych 

„Dieu et la France! A w jednej z

broszur, wydanych z okazji stulecia 
misyj w Syrji czytamy na wstępie ta­
ką dedykację: „A toutes celles qui. au 
service exclusif de Dieu, sous l'ombre 
pure du voile, font rayonner au loin la 
France“. — Podobne napisy mieszczą 
się w krypcie męczenników, w podzie­
miach pawilonu wystawowego. Dziś

Pîacyda Collet, 
przełożona misyj syryjskich.

już każdy żołnierz i każdy urzędnik 
francuski wysyłany do kolonij rad szu­
ka oparcia w tamtejszych klasztorach 
i tym sposobem wiara niesiona przez 
misjonarzy i misjonarki obcym, wraca 
jak dług spłacony w sercach własnych, 
obojętnych dotąd braci.

Miarą tego, że zasługi i znaczenie 
francuskich misjonarek katolickich w 
krajach objętych protektoratem fran­
cuskim ceni się na równi z działalno­
ścią wysłużonych żołnierzy może być 
choćby to, że bohaterski generał Wey- 
gand zechciał własnoręcznie napisać 
wstęp do książki dr. Camuzet, opisu­
jącego misje syryjskie sióstr św. Jó­
zefa. A trzeba pamiętać, że popularny 
w Polsce generał Weygand właśnie w 
Syrji, będącej terenem międzynarodo­
wych intryg politycznych, wzburzonej

Mimo pewnych różnic reguły za­
konnej różnorodnych tych kongrega­
cyj działalność wszystkich misjona­
rek pokrywa się w głównych zarysach. 
Zakładają więc sierocińce i szkoły 
bądź dla kolonji europejskiej, bądź dla 
krajowców. Siostry św. Józefa np. ma­
ją szereg doskonale urządzonych i pro­
sperujących zakładów wychowaw­
czych w własnych budynkach w Bey- 
routh‘cie, w Aleppo, Saida itp. na wyż­
szym już poziomie, podczas, gdy Mi­
sjonarki Ducha św. raczej poświęcają 
się pracy w mniejszych, nieraz lotnych 
ośrodkach dla tubylców. Przy klaszto­
rach są zazwyczaj także przychodnie 
sanitarne i charytatywne i katechu­
menaty. Siostry Franciszkanki dużą 
wagę przykładają do tego, żeby kobie­
ty tubylcze nauczyć różnych robót 
praktycznych. Prawie wszystkie zako­
ny misyjne posiadają bądź to własne 
szpitale, bądź też pracują w szpita­
lach rządowych, udają się jednakże 
też do wsi krajowców z lotnemi eks­
pedycjami sanitarnemu Wreszcie ko­
roną poświęcenia jest zamknięcie się 
nazawsze w leprasarjach, celem pie­
lęgnowania trędowatych.

Życie zakonnic w głębi Azji, czy na 
wysepkach okalających Australję, czy 
na wybrzeżach Afryki lub Ameryki 
arktycznej obfituje w niedające się 
opisać niewygody, przykrości i cierpie­
nia, jeżeli się zważy brak środków ko­
munikacyjnych, gwałtowne zmiany 
klimatu, prowizoryczne domostwa, 
brak dostatecznego pożywienia i wody 
źródlanej. Wśród tych, które tam 
odeszły, znajduje się również poczet 
męczenniczek, zmasakrowanych w 
czasie wojen domowych w Chinach.

Francja, doceniająca wszelką rze­
telną pracę i poświęcenia, ma w Wy­
sokiem poważaniu swoje misjonarki, 
krzewiące w dalekim świecie religję, 
kulturę i sympatje dla Francji. Ostat­
nim etapem na lądzie ojczystym jest 
zazwyczaj Marsylja, skąd wyruszają 
okręty francuskie w dalekie podróże, 
najczęściej dla zakonnic bezpowrotne. 
Na wysokiej skale nadbrzeża stoi tam 
starodawny kościół Matki Boskiej t. 
zw. Notre Damę de la Gardę,» z tym 
punktem wzniesionym wysoko ponad 
morską roztoczą żegnają się już z po­
kładów okrętów misjonarki, jako z 
ostatnią wizją Ojczyzny.

Pary i, we wrześniu. — s —

i napół zrewoltowanej, potrafił przez 
sprawiedliwą i mądrą administrację 
swoją w przeciągu kilku miesięcy za­
prowadzić ład i spokój. W chwili, gdy 
ją opuszczał, wyległa ludność na wy­
brzeże, żegnając z rozpaczą tego, któ­
ry stał się jej przeznaczeniem. — Ge­
nerał Weygand w przedmowie swojej 
powiada m. in.: „jeżeli, mimo błędów 
naszych sympatje dla Francji nie 
zmniejszają się, to ńależy się podzię­
ka naszym zakonnikom i zakonnicom, 
którzy przynieśli wraz z duchem bo­
skim to, co iest najcenniejsze wśród 
cnót i zalet francuskich: sąd, miło­
sierdzie, sprawiedliwość.

Trudno spamiętać i wymienić i 
wszystkie kongregacje żeńskie, pracu- j 
jące w kolonjach francuskich. Do naj­
bardziej popularnych, prócz Białych 
Sióstr i prócz Nazaretanek należą da­
lej Siostry św. Józefa, Siostry Franci­
szkanki i Misjonarki Ducha św.

Kongregacja Sióstr św. Józefa 
„Soeurs de St Joseph de L‘Aparition“ 
jest jedną z najstarszych, gdyż w roku 
bieżącym obchodzi stulecie istnienia. 
Szczególnym terenem jej działalności 
jest Syrja. — Dewiza zakonu brzmi: 
Poświęcić się i umrzeć!

Młodszą od tego zakonu © jakich 
lat czterdzieści jest kongregacja Fran­
ciszkanek „Les Franci scaines Mission- 
naires de Marie“, mającą na sztanda­
rze: Ecce Ancilla Domini! Najpóźniej 
ze wszystkich, bo już p© wojnie świa­
towej narodził się zakon Sióstr Misjo­
narek od Ducha św. Historja tej kon­
gregacji w przedziwny sposób splata 
ze sobą i łączy dwa idealne piorwiast- 
ki służby Bożej i miłości Ojczyzny, re­
ligijności i patrjotyzmu. Otóż w Ci­
chem miasteczku Bouzonvflle nad Mo­
zolą kilkoro młodych kobiet zawiązało 
tajny związek religijny z zamiarem 
poświęcenia się pracy w misjach tytu­
łem dziękczynienia za to, że ojczysta 
ich Lotaryngja została ochroniona od 
pożogi wojennej i przywrócona Fran­
cji. — Ofiara wzniosła dziewcząt fran­
cuskich została przyjęta, wraz z towa­
rzyszkami z Normandji, Bretanji, Pa­
ryża przeznaczono je dla Afryki 
Wschodniej i Kamerunu, t. j. do tych 
obszarów, które przymusowo oddane 
przez Niemców, zarazem opróżnione 
być musiały przez niemieckich misjo­
narzy. Dla. Boga i dla Francji rozpo­
częła zię tutaj więc praca misyjna.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Nasza ideologia
Na innem miejscu omówiliśmy w 

dzisiejszem jubileuszowem wydaniu 
dorobek i bilans pracy „Kurjera Po­
znańskiego“ z zakresu spraw gospo­
darczych. Nie będziemy więc tutaj po­
wtarzać się, nie zamierzamy też przed­
stawiać banalnych rozważań okolicz­
nościowych, rozpoczynających się tyle 
już ośmieszonym wstępem: „Są w ży­
ciu chwile, kiedy...“

Pragniemy — bez puszenia się i 
przybierania w togę powagi — pokrót­
ce zatrzymać się nad ideologję gospo­
darczą, jaką reprezentuje nasze pismo.

W naszej pracy publicystycznej na 
odcinku gospodarczym nie zapomina­
my o zasadniczych, ostatecznych ce­
lach naszego dążenia, naszej pracy i 
naszej walki. Dostarczamy Czytelni­
kom nietylko informacyj, pomagają­
cych im w codziennem życiu, ale sta­
ramy się prowadzić ich po takich dro­
gach, które wiodę do wzmocnienia 
pierwiastków zdrowia, siły, energji, 
przedsiębiorczości i postępu wśród spo­
łeczeństwa polskiego w zakresie spraw 
gospodarczych. Współpracujemy w 
tem, co określić można mianem naro­
dowej polityki gospodarczej.

Działalność gospodarcza społeczeń­
stwa jest jednę tylko, choć niezmiernie 
ważna komórkę w całokształcie jego 
życia. Trzeba zatem pamiętać, że nie 
inoże się u nas dobrze rozwijać gospo­
darstwo narodowe, gdy na innych po­
lach życia narodowego pojawiają się 
objawy niemocy i wypaczenia.

Niezależnie od tego każdy dzień do­
starcza nam przykładów szkodliwego 
dla narodowej siły gospodarczej mie­
szania się państwa w wolną grę czyn­
ników ekonomicznych. Ileż to przedsię­
biorstw położyła na obie łopatki uprzy­
wilejowana konkurencja przemysłu 
państwowego, ileż zdrowej inicjatywy 
prywatnej zostało zmarnowanej wsku­
tek niesłychanie krępującej kontroli 
państwa i nacisku fiskalnego! Jakżeż 
znikomy jest wzrost kapitalizacji kra­
jowej wobec antykapitalistycznie na­
strojonej polityki podatkowej i socjal­
nej, jak niski stopień zaufania do pew­
ności lokat w Polsce wśród kapitali­
stów krajowych i zagranicznych wobec 
niezdrowych z punktu widzenia poli­
tycznego, prawnego i moralnego sto­
sunków wewnętrznych u nas?

Stoimy i stać będziemy twardo po 
stronie tych, co pragną zwycięstwa 
prawa, moralności i swobodnego wyła­
dowywania się energij społecznych, 
budujących wspólną pracą gmach po­
myślności i potęgi naszego narodu. 
Bronić będziemy konsekwentnie i z u- 
porem dostępu do duszy polskiej miaz- 
matom wschodnim bez względu na to, 
czy występują pod firmą polską czy 
obcą.

W ten sposób przyczynimy się do 
podniesienia powagi politycznej i go­
spodarczej naszego państwa, zapewnia­
jąc mu trwały rozwój.

Z RYNKÓW NABIAŁU
W ubiegłym tygodniu sprawodzawczym 

od 11 — 17. 9. 31. sytuacja na rynkach ma­
sła w dalszym ciągu charakteryzowała się 
niepewnością. Z początkiem tygodnia na­
brała nawet tendencja wyraźnych cech 
zniżkowych i przewidywano obniżenie no­
towania duńskiego o 4 — 6 koron. W dal­
szym ciągu jednak dał się odczuć wzmoc­
niony popyt, co dodało eksporterom pew­
nej otuchy.

Rynek niemiecki był bardo spokoj­
ny. Znaczna podaż masła pośledniego ga­
tunku spowodowała obniżenie notowania 
na II i III gatunek o 3 marki per 50 kg., 
gdy natomiast notowanie na masło I ga­
tunku pozostało bez zmiany. Obecne noto­
wanie brzmi: mk. 126.— per 50 kg. franko 
stacja odbiorcza za I gatunek, mk. 113.— 
za II gat., mk. 99.— za III gat., przy spo­
kojnej tendencji. Masło polskie ze wzglę­
du na niejednolitą jakość i ostrą konku­
rencję masła syberyjskiego i „Wologda" 
uzyskuje przeważnie znacznie poniżej ber­
lińskiego notowania leżące ceny. O trud­
nościach zbytu i skurczeniu się pojemności 
rynku niemieckiego świadczą najlepiej 
następujące cyfry: importowano w sierp­
niu 1931 r. 85.372 kwintali, wobec 120.149 
kw, w równym okresie ubiegłego roku, a 
133.284 kw. w sierpniu 1929 r. Ogólny do­
wóz masła w ciągu pierwszych 8 miesię­
cy b. r. wynosił 641.138 kw., wobec 859.096 
kw. w równym okresie ubiegłego roku.

Rynek angielski przedstawia się dla 
masła polskiego w dalszym eiągu nieko­
rzystnie.

Rynek krajowy bez zmiany. (Infor­
macje Związku Gosp. Spółdzielni Mleczar­
skich w Poznaniu).

Praga — Wiedeń
)Va XJCJH Międzynarodowych Targach Praskich

(Od delegowanego
Praga, we wrześniu 1931 r.

Międzynarodowe Targi Wzorów w 
Pradze cieszą się w kołach kupiectwa 
Europy środkowej ustaloną opinją 
jednego z najsprawniejszych organów 
międzynarodowej wymiany. Rozgłos 
ich jest zresztą w zupełności zasłużo­
ny i przyczynia się zaś do niego w 
wielkim stopniu umiejętnie prowa­
dzona propaganda tej instytucji.

Tegoroczne Targi — XXIII Prażsky 
Mezinarodni Vzorkov# Veletrh — roz­
poczęły się 6 września. Rozmieszczo­
no je we wspaniałych stoiskach Pała­
cu Targów, na terenach dawnej wy­
stawy jubileuszowej oraz na placach, 
przylegających tuż do Pałacu Targów, 
gdzie planuje się budowę drugiego pa­
łacu targowego. — Osobne „słowo“ na­
leży się Pałacowi wystawowemu Pra­
skich Targów. Gmach ten, oddany do 
użytku wystawców dopiero przed 
dwoma laty, jest największym budyn­
kiem handlowym w Europie środko­
wej. Zbudowany na powierzchni 9.000 
metrów kwadratowych, mierzy ku 
niebu 9 piętrami. W głąb ziemi sięga 
3 kondygnacjami. Długość frontu Pa­
łacu wynosi 140 metrów, boków 75 me­
trów. Pojemność wnętrza oblicza się 
na 40.000 metrów sześć. Ogromny ten 
gmach zbudowano z żelaza, betonu i 
wielkich tafli szkła. Patrząc na ca­
łość, ma się wrażenie, że widzi się jed­
no wielkie okno wystawowe. Osobny 
rozdział należy się opisowi wnętrza i 
urządzeń, które są wyrazem ostatnich 
zdobyczy techniki. Pałac Targowy jest 
dopiero pierwszem skrzydłem wielkie­
go kompleksu gmachów wystawo­
wych, które mają stać się na prze­
strzeni 33.300 metrów kwadr, właściwą 
„City“ wystawowo-handlową Pragi. 
Zdaje. się jednak, że przy obecnym u- 
kładzie stosunków gospodarczych wy­
konanie tych śmiałych planów staje 
się więcej aniżeli wątpliwe.

Zdawałoby się, że kryzys gospodar­
czy z jednej strony, zaś narastanie o- 
bostrzeń taryfy celnej i zakazów przy­
wozowych niemal we wszystkich pań­
stwach. szczególnie Europy środkowej, 
z drugiej strony — wpłynie poważnie 
na zmniejszenie liczby wystawców. 
Cyfry jednak stwierdzają, że ubytek 
wystawców wynosi w porównaniu z 
tegorocznemi Targami wiosennemi 
zaledwie 7 proc. Szczyt powodzenia o- 
siągnęły zeszłoroczne Targi, dwudzie­
ste z kolei, które zgromadziły 3.027 
krajowych i zagranicznych wystaw­
ców; na tegorocznych wystawia 2.759 
firm. Nie mogłem niestety uzyskać 
danych, pozwalających ustalić wzrost 
względnie ubytek wystawców zagra-

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRIJII

(k) Dobrowolne opodatkowanie się na 
rzecz bezrobotnych. Wobec ciężkiej klęski 
bezrobocia pracownicy Izby przem.-handlo- 
wej w Warszawie opodatkowali gię na 
rzecz akcji pomocy bezrobotnym w wyso­
kości 3 do 5 proc, poborów miesięcznych, 
poczynając od wypłaty pensji wrześnio­
wej. Pracownicy obliczyli, że zebrane fun­
dusze umożliwią akcję dożywiania 100 bez­
robotnych w ciągu 4-ch miesięcy zimo­
wych. Pracownicy Izby spodziewają się. 
iż akcja ich znajdzie licznych naśladow­
ców wśród wszystkich tych, którzy korzy­
stają z dobrodziejstw stałego zatrudnienia,

(k) Sprawa taryf kolejowych do Gdyni. 
W odpowiedzi na wniosek Izby przemy­
słowo-handlowej w Poznaniu w sprawie 
zrównania taryf kolejowych do Gdyni i do 
Gdańska, — zwróciło ministerstwo komu­
nikacji uwagę na postanowienia taryfy to­
warowej część II, zeszyt 2 punkt 10, — 
oraz na specjalną taryfę wyjątkową P. R. 
4, która ustala dla towarów w niej wymie­
nionych — dla wszystkich stacyj porto­
wych, opłaty za odległość od względnie do 
najbliżej leżącej stacji portowej. Wobec 
tego Izba przemysłowo-handlowa prosi ko­
ła zainteresowane o oświadczenie się, czy 
nie zachodzi potrzeba rozszerzenia wyka­
zu tych towarów lub listy stacyj, — oraz 
o konkretne wskazanie proponowanego 
rozszerzenia, a to celem przedstawienia 
odpowiedniego wniosku ministerstwu ko­
munikacji.

(k) Obroty portu gdańskiego. Opubliko­
wane dane o ogólnym obrocie towarowym 
w porcie gdańskim za miesiąc sierpień rb 
wykazują, o ile chodzi o eksport, bardzo 
znaczny wzrost w porównaniu z tym mie­
siącem robu ub.. a więc gdy w zeszłym ro­
ku ogólny wywóz w sierpniu wynosił 
644 000 ton. to w tym roku osiągnął on 
699 000 ton. Największy wzrost wywozu do­

współpracownika)
nicznych. Stali bywalcy Targów in­
formowali mnie jednak, że udział za­
granicy zmniejszył się pokaźnie. 
Wśród zagranicznych wystawców 
prym wodzą Niemcy i Austrja.

Trudno w ramach jednego artyku­
łu omówić całość tak wielostronnego 
pokazu wytwórczości, jakim są Targi. 
Będzie to stosunkowo najłatwiej, okre­
ślając charakter praskiej imprezy. 
Otóż nasi sąsiedzi, jako państwo o 
strukturze rolniczo-przemysłowej, dą­
żą do utrzymania stałej równowagi 
między temi dwoma elementami go­
spodarstwa narodowego. Gospodarczo 
są niemal pod każdym względem sa- 
mostarczalni. Dzięki wysokiej kultu­
rze rolnej oraz posiadaniu ogromnych 
ośrodków przemysłowych mają rok 
rocznie bardzo wielką nadwyżkę arty­
kułów przemysłowych, dla których co­
raz trudniej o korzystne rynki zbytu. 
Stąd traktuje się Targi Wzorów w Pra­
dze jako bardzo ceniony środek wy­
miany towarów, jako bramę wypado­
wą przemysłu. Powiadano mi, że Tar­
gi Praskie odegrały doniosłą rolę w 
aktywizacji bilansu płatniczego Cze­
chosłowacji. Tem też należy sobie tłu­
maczyć wielką ofiarność władz Repu­
bliki na rzecz instytucji Targów Pra­
skich, zachwianych z końcem ub. ro­
ku na skutek przeinwestowania się 
dyrekcji Targów. Miljonowy deficyt 
zobowiązał się pokryć rząd czeskosło- 
wacki.

Zasiąg działania Targów Praskich 
rozciąga się przedewszystkiem na kra­
je Europy środkowej, państwa bałkań­
skie oraz bliski Wschód. O kraje bał­
kańskie i bliskiego Wschodu toczą 
Targi Praskie zaciętą walkę konku­
rencyjną z Międzynarodowemi Targa­
mi Wiedeńskiemi, które coraz bardziej 
uchodzą w kołach handlowych za eks­
pozyturę jawnej, częściowo zręcznie 
zakapturzonej ekspansji gospodarczej 
Rzeszy Niemieckiej. Jak dotąd, Targi 
Praskie wałczą z powodzeniem z kon­
kurencją Wiednia, Jest to w piervy- 
sźyin rzędzie sukcesem nowocześniej­
szej organizacji Targów i ich dzia­
łania.

Z ubolewaniem wypada stwierdzić 
brak polskich wystawców na Targach 
w Pradze. Wiele artykułów, szczegól­
nie pochodzenia rolniczego i jego 
przetworów, miałyby dane dla pozy­
skania sobie odbiorców. Również 
wśród zwiedzających Targi była zniko­
ma liczba zainteresowanych z Polski, 
gdy tymczasem w kilka dni później 
napotkałem na bardzo wielu kupców 
z Polski na Targach we Wiedniu.

Roman Fengter.

tyczy węgla i drzewa. W r. ub. wywóz 
węgla wynosił 466 000 ton, w roku zaś bie­
żącym 502 000 ton. drzewa —- w r. ub. 96 000 
ton. zaś w bieżącym 122 000 ton, cukru 
23000 ton, w roku zaś bież. 27000 ton. 
Zwiększył się również poważnie wywóz 
cynku, a mianowicie o blisko 2 000 ton. 
Z drugiej strony import obniżył się z 91000 
ton w r. ub. do 61 000 ton w r. bieżącym. 
Szczególnie znaczny spadek wykazał im­
port nawozów sztucznych.

(k) Eksport parafiny. O ile przetwory 
naftowe polskie idą wogóle we wielkiej 
mierze zagranicę, dotyczy to zwłaszcza pa­
rafiny. Eksport parafiny w lipcu wynosił 
przeszło 1 400 tonn, kierowany był od ca­
łego szeregu* krajów europejskich i wzrósł 
w porównaniu z poprzednim miesiącem o 
15 proc. Cena 7,5 doi. za 100 kg netto cif 
porty europejskie nie uległa zmianie. 
W miesiącu sierpniu przewidywane było 
jeszcze większe zapotrzebowanie zagrani­
cą. Konkurencja sowiecka nie daje się o- 
becnie zauważyć. Pojawienie się rosyjskiej 
parafiny na rynkach europejskich jest do­
piero w przyszłym roku oczekiwane (1)

(k) Zwyczaje w handlu kosmetykami 
W handlu kosmetykami nie wytworzył się 
powszechnie przestrzegany zwyeżaj han­
dlowy, któryby w braku doraźnej odmien­
nej umowy, normował w sposób ścisły 
i jednolity kwestję dostarczania przez fa­
bryki sprzedające preparaty chemiczne do 
wyrobu wód kolońskich, perfum itp spo­
sobu ich użycia. Praktyka w tym wzglę­
dzie jest rozmaita. Gdy bowięt jedne fa­
bryki załączają do odnośnych preparatów 
sposób ich używania nawet bez wyraźne­
go żądania kupuiąeego. drugie tego nie 
czynią, wreszcie inne zamieszczają spo­
sób używania preparatów w cennikach 
obok dat, dotycz, zawartości preparatu i 
cen. Pod względem długości terminu dla 
reklamacyj wad towaru należy odróżnić 
w branży kosmetycznej jawne wady towar

Krzywdzące opodatkowanie 
win krajowych

W związku z naszym komunikat 
o uchwalonym przez radę ministr? 
projekcie podwyższenia podatku r°W 
win, nadsyła nam Związek \Vvtn,?1 
ców Win i Soków Owocowych 
pujące uwagi:

Nowela ustawy o opodatkowaniu 
na i miodu syconego ma według D, 
jektu rządowego podnieść podatek 
polskich win owocowych trzykrotni5 
t j. zzl 0.28 na zł 0,84 od litra ł3 
podatku komunalnego. Przy trzykim 
nem podniesieniu podatku od wina kr 
jowego podatek o dwin gronowych m 
pozostać bez zmiany, co równa sie r 
kwidiacji polskiego przemysłu wini»! 
skiego . Cło bowiem o dwin zagranic, 
nych jest tak minimalne (zł 0,20 oj i ’ 
tra), a zagranicą zapasy tak wielkie 
przy trzykrotnej podwyżce podatku’od 
wina owocowego różnica cen zniknh

Dotychczas podatek od wina owoco 
wego i miodu syconego przynosił roc, 
nie państwu około 3.500.000 zł. W roku 
bieżącym jednak poraź pierwszy od ial 
4-ch wpływy a tego podatku zaczeb 
spadać i tak np. z terenu Izby Skarbo­
wej w Poznaniu wpływy te wynosiły 
pierwszym kwartale miesięcznie oknfo 
50.000 zł, kiedy w trzecim kwartale wv 
noszą miesięcznie około 30.000 zł. Mo­
ment zatem do wprowadzenia trzykrot­
nej podwyżki podatku od wina owoco­
wego jest nawet z punktu widzenia fi­
skalnego, który niestety przeważa w u- 
chwałach podatkowych, wysoce nie na 
czasie. Państwo nie podniesie swojego 
dochodu z podatku tego, a przemysł 
krajowy wejdzie w okres likwidacyjny 
Większość bowiem wytwórni już dzi­
siaj zamierza przejść na handel winami 
zagranicznemi.

ru od ukrytych. Przy wadach jawnych, 
istnieje zwyczaj handlowy, wedle którego 
w braku wyraźnej odmiennej umowy ku­
pujący winien jest reklamować je w ciągu
8 dni od dnia dostawy, względnie odbioru 
towaru. Termin reklamacyj wad ukrytych 
normuje art. 349 kod. hand!. (1)
Z ZAGRANICY

(z) Bilans handlowy Rzeszy nlemieckle|.
Przywóz towarów w miesiącu sierpniu rb. 
do Niemiec osiągnął sumę 454,3 miliony 
Km,, wykazując spadek w porównaniu do 
miesiąca iipca o 108,2 milj. Rm. Wywós 
(bez dostaw reparacyjnych w naturze) 
spadł w miesiącu sierpniu z 792 milj. Rm. 
do 776 milj. Rm. Saldo bilansu handlowe­
go jest aktywne i wynosi 322,2 milj. Rm. 
wobec 254 milj. Rm. w miesiącu lipcu. 
Dostawy w naturze na poczet spłat repara­
cyjnych wyniosły w sierpniu 26 milj. Rm. 
Przywóz w okresie o dstycznia do sierpnia 
r. b. wyniósł ogółem 4 823,0 milj. Rm., wy­
wóz zaś 6086,8 milj. Rm. Przywóz złota 
i srebra w tym czasie wyniósł 336,1 milj. 
Rm, wywóz zaś 997.7 milj. Rm. Nadwyżka 
bilansu handlowego po stronie czynnej w 
całym roku bieżącym w obrocie towaro­
wym wyniosła 1263,8 milj. Rm.

(z) Amerykańskie plany sprzedaży ba­
wełny, z Ameryki donoszą, że prezydent 
Hoover opracowuje specjalny plan sprze­
daży bawełny, który przedewszystkiem 
ma uwzględnić stosunki francuskie, nie­
mieckie i polskie. Hoover spodziewa się w 
ten sposób sprzedaży miljona bał bawełny 
tym państwom na podstawie kredytu 6 do
9 miesięcznego. W tym wypadku należy 
liczyć się z zupełnem uniezależnieniem się 
rynku polskiego od bremeńskiego handlu 
bawełną.

(z) Międzynarodowa konferencja cukro­
wa. Ustalono już ostateczny termin zwo­
łania światowej konferencji producentów 
cukru, mającej zgromadzić zarówno wy­
twórców cukru buraczanego, jak i trzci­
nowego. Zasadniczym przedmiotem obrad 
konferencji będzie kwestja rozdziału pozo­
stałości niemieckiego kontyngentu cukro­
wego, w wysokości 500 tys. tonn, między 
Polskę, Węgry, Kubę, Belgję i Czechosło­
wację. Według planu Chadbourne'a, wy­
nosi niemiecki kontyngent cukrowy 5 mi- 
łjonów tonn, z czego 500 tys. nie wykorzy­
stano. Poszczególne kraje podzielą się tą 
pozostałością w stosunku do przyznanych 
sobie zeszłoroczną konwencją, kontyngen­
tów. Poza tem konferencja zajmie się j«; 
szcze sprawą uporządkowania jawajski®) 
produkcji cukru, (j)
Z WYDAWNICTW

(w) Wykaz słownych znaków towaro­
wych zarejestrowanych w Polsce. Nakła­
dem Urzędu Patentowego Rz P został wy­
dany wykaz wszystkich znaków towaro­
wych słownych, zarejestrowanych w Pol- 
see pod koniec roku 1930. W wykazie tym. 
obok samych znaków i numerów rejesrru, 
podane są towary, dla których znaki za­
rejestrowano. Jest to u nas pierwsze 
rodzaju Wydawnictwo a będzie odtąd uzu­
pełniane w rocznych odstępach czasu: nie­
wątpliwie odda ono znaczne usługi w na* 
szerń życiu gospoda rczem ..Wykaz" obej* 
niuje 452 stron druku dużego formatu-
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RUCH MŁODYCH
Redaktor edpowledcłalnT:

W Bydgoszczy i w powiecie bydgoskim 
wre praca organizacyjna

Miasto Bydgoszcz
Wśród większych środowisk w 

dzielnicy zachodniej przedstawiała się 
do niedawna organizacja Ruchu Mło­
dych na terenie miasta Bydgoszczy 
stosunkowo najsłabiej. Dopiero z wio­
snę bieżęcego roku ożywiło się tem­
po prac organizacyjnych, wydajęc 
dzięki ofiarnej pracy kilku młodych 
działaczy bardzo piękne owoce.

W ciągu niecałych pięciu miesię­
cy utworzono w Bydgoszczy pięć dziel­
nicowych placówek Młodych G. W. P. 
placówki oznaczono kolejnemi liczba­
mi porzędkowemi, w miarę ich po­
wstawania. Placówka I. obejmuje 
większą część śródmieścia; II. placów­
ka skupia młodzież z Szwederowa, 
piedaszkowa oraz Rupienicy i Bielic; 
III. placówka znajduje się na Wilcza­
ku i Okolu; IV. placówka łączy mło­
dzież z przedmieść: Wielkie Barto­
dzieje, Skrzetusko i Kapuścisko Małe, 
wreszcie najmłodsza placówka bydgo­
ska, oznaczona liczbę porządkową nr. 
V. obejmuje przedmieścia Małe Barto­
dzieje i Kapuścisko Wielkie.

Stan liczebny poszczególnych pla­
cówek jest imponujęcy. Tak na przy­
kład na ostatniem zebraniu placówki 
II. było obecnych około 200 członków. 
Na zebraniu Młodych placówki V. by­
ło na zebraniu w dniu 31 Iłpca aż 157 
członków. Kierownikami poszczegól­
nych placówek sę koledzy: Edm. Pa­
luszkiewicz, będący również kierowni­
kiem bydgoskiego wydziału grodzkie­
go, St. Kwiatek, Tad. Cywiński. Ant. 
Zawadzki i Pawlak.

W organizacji O. W. P. na terenie 
Bydgoszczy ogromne zasługi położył 
kierownik okręg, wydziału Młodych, 
kol. red. Zb. Łukaczyński.

Powiat bydgoski wiejski
Placówka koronowska w czasie za­

ledwie miesięcznego istnienia,* * 3 * * 6 * * * * li dzięki 
pracowitemu kierownictw^,; zoi^ariko- 
wała w swoim obwodzie już 7 placó­
wek wiejskich. Mimo silnego forsowa­
nia „Strzelca“, wysiłek „powołanych i- 
deowców“ pozostaje bez skutku i mło­
dzież najszerszych sfer wstępuj« w kar­
ne szeregi O. W. P.

W pierwszą niedzielę sierpnia odby­
ło się zebranie organizacyjne O. W. P. 
w Serocku, o czem donosiliśmy już 
na łamach „Ruchu Młodych”.

W niedzielę, dnia 9 uh. m„ przedpol. 
odbyło się w Łącku Wielkiem 
zebranie organizacyjne O. W. P., z u- 
dzialem około 150 osób z okolicznych 
wiosek. Zebranie zagaił kierownik 
obw. kol. Walerjan Palicki z Korono­
wa. Dwugodzinny referat, ilustrujący 
położenie polityczne i gospodarcze kra­
ju, oraz ideologię O. W. P„ wygłosił 
kierów, okręg, redaktor Łukaczyński z 
Bydgoszczy. Po wypełnieniu deklara­
cyj członkowskich przez zebranych, za­
mianował kol. Łukaczyński kierownic­
two nowej placówki, w składzie: kol. St. 
Kentzer — kierów., kol. W. Kabat — se­
kretarz, kol Z. Ryckowski — skarbnik,

KRONIKA ORGANIZACYJNA
Z Dzielnicy Zachodnie]

— Święto Młodych w Mosinie. Dzień 
30 sierpnia br. w Mosinie byl świętem 
Młodych O. W. P. Już od samego rana 
obywatelstwo w Mosinie wywiesiło sztan­
dary narodowe na wieść o uroczystem ze­
braniu placówki O. W. P. Młodzi w liczbie 
około 70 ludzi zebrali się, aby wspólnie iść 
do kościoła na mszę św., i to grupami, 
gdyż policja tamtejsza zakazała Młodym 
O. W. P, pochodu w czwórkach do ko­
ścioła. Po mszy -św. zebrali się Młodzi 
oraz liczne obywatelstwo w pięknie ude­
korowanej sali Hotelu Narodowego O 
godz. 12 w południe rozpoczęto zebranie 
Przy udziale około 150 osób. Zagaił i prze­
wodniczył kierownik placówki Mosina kol. 
Okupniak, referat wygłosił członek wy­
działu grodzkiego w Poznaniu kol. Jabłoń­
ski o zadaniach O. W. P. Publiczność na­
grodziła referenta huraganem oklasków. 
Następnie kol. Hcrtig zdał raport kiero­
wnikowi pow. wydziału O. W. P. kol. Po- 
radzewskiemu. który po krótkiem prze­
mówieniu do obywatelstwa i do kandyda­
tów dekorował 42 Młodych godłem orga- 
bizaeyjnem. Po tym akcie uroczystym kol. 
kierownik pow. wydz. O, W. P. przeczytał 
nominacje w myśl których zostali zamia­
nowani: kol, kol. Okupniak kierownik.em
Placówki. Hertig zast. kier.. ' Taciak se­
kretarzem i Chwirot skarbnikiem. Nastą­

oraz kol. Szalski', Cz. Kraska i Wł. Ró- 
żewski, poczeni złożył nowej placówce 
życzenia szczęśliwego rozwoju. Zebra­
nie zakończono w podniosłym nastroju 
odśpiewaniem „Hymnu Młodych" oraz 
hasłem „Młodzi czuwajcie“, na które 
liczni zebrani odpowiedzieli jednogłoś­
nie gromkim głosem „Czuwamy“.

W południe dnia 9 sierpnia odbyło 
się potężne zebranie organizacyjne O. 
W. P. w Mąkowarsku, przy udzia­
le zgórą 300 osób. Zebranie zagaił kie­
rownik obw. kol. W. Palicki z Korono­
wa. Przemówienia red. Łukaczyńskie- 
go o sytuacji politycznej i gospodarczej 
w kraju, oraz o ideologji O. W. P., wy­
słuchali zebrani w głębokiem skupie­
niu, darząc często mówcę burzliwemi o- 
klaskami. Jako drugi przemawiał kol. 
Z. Poklękowski z Koronowa, kończąc 
powały w karne szeregi O. W. P. Po 
apelem, by jaknajszersze warstwy wstę^ 
przyjęciu wypełnionych deklaracyj 
członkowskich, red. Łukaczyński wy­
brał zarząd dla nowej placówki i to: 
kol. Ign. Musielak — kierown., kol. Fr. 
Szews — sekretarz, kol. J. Wejna, W. 
Szmyt, A. Gort i Fr. Musioł. Zebranie 
zakończono żywiołowemi okrzykami na 
cześć Romana Dmowskiego oraz odśpie­
waniem „Hymnu Młodych“.

Wieczorem 9 sierpnia odbyło się ze­
branie placówki Koronowo. Mimo 
ulewnego deszczu zebrało się dużo 
członków i sympatyków. Zebranie za­
gaił kol. Palicki, poczem odczytał refe­
rat kol. Z. Poklękowski. Nawiązując 
do referatu przemówił kier, wojew. Ż. 
Łukaczyński. W miejsce kol. W. Szew- 
sa, który został zaciągnięty do wojska, 
zamianował kierown. członkiem zarzą­
du kol. Czesława Mroczka. Po zała- 
wieniu spraw organizacyjnych zakoń­
czono zebranie odśpiewaniem naszego 
hymnu bojowego.

Trzecie zebranie z rzędu O. W. P. 
placówki Gościeradz z powodu 
warunków lokalnych odbyło się w nie­
dzielę. 22 ub. m., w wiosce parafjalnej 
w VV te lnie. Referat wygłosił kier, 
wydziału pow. pos. Lewandowski, dając 
obraz gospodarki ostatnich czasów w 
Polsce. Mówcę nagrodzono licznemi o- 
klaskami. Na zebranie przybył zarząd 
obwodu z Koronowa.

W Salnie odbyło się w niedzielę, 
23 ub. m., wielkie zebranie O. W. P. Za­
gaił i złożył raport posłowi Lewandow­
skiemu kier, placówki kol. Lisek, zna­
ny działacz narodowy, poczenj,, kol. po­
seł wygłosił przeszło dwugodzinny re­
ferat, podkreślając szczególnie dziedzi­
nę gospodarczą.

Po referacie kilkunastu z zebranych 
z zapałem przystąpiło do O. W. P., 
zwiększając szeregi Młodych placówki 
w Salnie. Hymnem Młodych zakończo­
no to podniosłe zebranie.

Zapał, jaki panuje wśród członków 
wszystkich placówek obwodu koronow- 
skiego, rokuje jaknajlepsze nadzieje i 
poznańskiego. (ach)

piło składanie życzeń przez przedstawicie- 
li miejscowego obywatelstwa. Imien em 
Stronnictwa Narodowego składał życze­
nia p. Zwierzchowski. Sokola — p. Szyd­
łowski, — Bractwa Kurkowego — p. Cie- 
ślewicz, Matek i Żon — p. Kaczmarkowa. 
placówki O. W. P. w Żabikowie — kol Pu­
cek. W podniosłym nastroju zakończono 
zebranie odśpiewaniem hymnu Młodych. 
Po zakończeniu nastąpiła wspólna fotogra- 
fja członków O. W. P.

— Obóz Wielkiej Polski w Jarocinie.
Dnia 29 lipca odbyło się zebranie założy­
cielskie Obozu Wielkiej Polski w Jaroci­
nie. Zebranie odbyło się w salce Domu Pa- 
rafjalnego, w obecności delegata dzielnicy, 
kol. dr. Jana Białasika, kierownika po­
wiatowego Wydziału O. W. P. w Jarocinie.

Kol. dr. Bialasik wyjaśnił szczegółowo 
program i cele O. W P.. poczem zebrani 
postanowili powołać do życia placówkę O. 
W. P.. do której zgłosiło się odrazu 58 
kandydatów.

Delegat dzielnicy powołał też do życia 
powiatowy wydział Młodych O. W P„ któ­
rego kierownikiem został kol. Mieczysław 
Szamborski. W ten sposób powołane zo­
stały do życia władze O. W. P„ w ostat­
nim powiecie Wielkopolski, który nie byl 
jeszcze zorganizowany.

W zebraniu wzięli udział także liczni 
goście ze starszego społeczeństwa — ogó-

RomanFengtT. ■ ■—

Ze święta Młodych 0. W. P. w Mosinie
“ ~ - — K «,

łem 150 osób. Na zakończenie odśpiewano 
hymn Młodych.

— Powstanie nowej placówki w Skal­
mierzycach (pow. ostrowski). W dniach 16 
sierpnia i 5 września br. odbyły się w Skal­
mierzycach zebrania informacyjno-organi- 
zacyjne. Z referatami wystąpili koledzy: 
p o. kier. wydz. pow. Janowski, referent 
org. Jan Drygas i sekretarz Roman Pa­
włowski. Oba zebrania były liczne i wzbu­
dziły wielkie zainteresowanie. W wyniku 
zebrań zgłosili się prawie wszyscy obecni 
na członków O. W. P. Członkowie rekru­
tują się z młodzieży rolniczej, robotniczej 
i rzemieślniczej. P. o. kierownikiem pla­
cówki skalmierzyckiej zamianowany został 
kol. Stanisław Kurkiewicz. Zebrania za­
kończono odśpiewaniem hymnu Młodych 
oraz postanowieniem usilnej pracy dla do­
bra Wielkiej Polski.

— Kurs Ideowy w Ołoboku narosną 
(pow. ostrowski). W dniach od 24 clo 29 
sierpnia br. odbywał się kurs ideowy w 
placówce ołobockiej. Kol. p. o. kier wydzia­
łu pow. Janowski wygłosił referaty na 
następujące tematy: 1) „O ideo-logji Obpzu 
Wielkiej Polski“, 2) „Historja ruchu naro­
dowego“, 3) „Naród a państwo“, 4) „Zagad­
nienia gospodarcze“ 5) „Dwie kultury“, 6) 
„Zadania i obowiązki członków O. W. P.“ 
Kol. Plonczyński Edm. wygłosił nadto re­
ferat „Dwie polityki“. Zainteresowanie by­
ło bardzo duże, a punktualność członków 
wzorowa, mimo licznych zajęć ludności 
wiejskiej. Kurs odbył się wśród podniosłe­
go i serdecznego nastroju i dal dowód 
wielkiego zrozumienia młodzieży wiejskiej 
dla idei Wielkiej Polski.

— Zastępy Młodych w grodzie Lecha ro­
sną. W sobotę. 14 b m, odbyło się w Gnieź­
nie w sali „Strzelnicy" ogólne zebranie 
Młodych Obozu Wielkiej Polski. Przy wy­
pełnionej sali zagaił kierownik zebranie 
hasłem „Młodzi czuwajcie“, poczem kon­
troler rejonowy wygłosi! krótkie przemó­
wienie, streszczając najnowszą książkę 
Dmowskiego: „Świat powojenny i Polska“ 
oraz wskazując na ideał Polaka-narodow- 
ca. który zawsze przyświecać powinien 
członkowi Obozu Wielkiej Polski.

Odczytano potem nazwiska 50 Mło­
dych, mających otrzymać symboliczne 
„szczerbce“ Chrobrego, poczem nastąpił akt 
dekoracji. W liczbie udekorowanych by­
ło dwóch kawalerów Krzyża Walecznych, 
powstańców wielkopolskich. Po krótkiem 
przemówieniu kierownika kol. Banaszak 
zadeklamował piękny wiersz p. t. „Wiel­
kiej Polski — moc to my!" Pod koniec za­
łatwiono jeszcze kilka spraw wewnętrzno- 
organizacyjnych.

— Dwie nowe placówki O. W. P. w po* 
wiecie szamotulskim: Kaźmierz 1 Pniewy.
Dnia 23 sierpnia br. założono w Kaźmie­
rzu placówkę Młodych. Do zebranych prze­
mawiali kol. kol.: Głowacki, Krzym eń. 
Kołipiński z placówki szamotulskiej. Kie­
rownikiem zamianowano kol. Osesa Leona, 
sekretarzem Kazimierza Chudego. Placów­
ka liczy 70 kandydatów. Zapal Młodych 
i ich chęć do pracy wskazują, że będzie to 
jedna z najtęższych placówek wiejskich 
w powiecie szamotulskim.

Dnia 13 września odbyło się zebranie 
założycielskie Placówki Młodych O. W P. 
w Pniewach. Obecnych około 150 osób Ze­
branie zagai! kierownik powiatowego wy­
działu w Sierakowie kol. Serafinowski. Na­
stępnie wygłosił referat na temat: „Dlacze­
go powstał O. W ,P. i ideologia jego“ de­
legat Komitetu Dzielnicy Zach kol Roman 
Kończal Referat przyjęto hucznemi okla­
skami. Przemówił jeszcze w krótkich sło­
wach członek placówki Sieraków kol. Naj- 
dek, którego również żywo oklaskiwano 
Wszyscy zebrani zdeklarowali się na kan­
dydatów O. W. P Kierownikiem placów 
ki Pniewy mianowano kol. Antkowiaka

¡Okrzykami na cześć R. Dmowskiego, 
gen. Hallera, Polski Narodowej i hymnem 
Młodych zakończono w podniosłym nastro­
ju zebranie.

— Nowa placówka w powiecie między»
chodzkim. Dnia 13 września odbyło się ze­
branie konstytucyjne placówki Lub os«
(pow. międzychodzki), które zagaił kie­
rownik powiatowego wydziału kol. Sera­
finowski. Cele i zadania O. W. P. omówił 
delegat Komitetu Młodych Dzielnicy. Zach, 
kol. Roman Kończal. Zebrani w liczbie o- 
kolo stu wysłuchali referatu z entuzjaz­
mem. Po referacie wszyscy obecni zapisali 
się na kandydatów O. W. P. Hymnem Ml»-, 
dych zakończono zebranie. Kierownikiem 
placówki Lubosz zamianowany został koL 
Pogorzelczyk.

— Zebranie O. W. P. w Opalenicy. Dnia
6 bm. odbyło się zebranie placówki opale-
nickiej Młodych O. W. P„ które zagaił kok
kierownik Primke. Następnie delegat. Ko­
mitetu Dzielnicy Zach. kol. Roman Kończal 
wygłosił referat p. L „Co to jest O. W. P.?**- 
Referatu wysłuchano w podniosłym na­
stroju. Zebranie zakończono odśpiewaniem 
hymnu Młodych.

— Uroczystość placówki O. W. P. w Łek­
nie (pow. wągrowiecki). W niedzielę, 6 
września urządziła placówka O. W. P. w 
I.eknie uroczystość, na którą przybyły za­
proszone okoliczne placówki. Młodzi zebra­
li się na rynku o godz. 9,30, gdzie komen­
dant pochodu zdał raport delegatowi po­
wiatowego wydziału Młodych kol. Gomół- 
skiemu, poczem Młodzi udali się w pocho- 
dzie do kościoła parafjalnego na uroczy­
ste nabożeństwo.

Po nabożeństwie odbyło się wielkie ze­
branie w sali p. Czarneckiego. Zagaił je 
kierownik placówki lekińskiej kol. Pie­
chocki — poczem dalsze przewodnictwo 
objął kol. Garczyński z Wągrówca, udzie­
lając głosu kol. Marmurowiczowi celem 
odczytania referatu p. t. „Nierozerwalność 
Pomorza z Polską w.świetle najstarszych 
dokumentów“... Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja — poczem kol. Przy­
bylski wygłosił treściwe i piękne przemó­
wienie. Okolicznościowe zebranie zakoń­
czono odśpiewaniem hymnu Młodych.

Po zebraniu odbył się wspólny obiad. 
W dalszym ciągu o godz. 3.45 urządzono 
zbiórkę na Rynku wszystkich obecnych 
członków, gdzie red. Trella z Wągrowca 
odebrał raport, poczem przemówił do człon­
ków w treściwych słowach. Wzniesiono 
okrzyki na cześć Wielkiej Polski, rządu 
narodowego i Romana Dmowskiego.

Pod przewodnictwem red. Trelli odby­
ta się uroczysta akademja dla członków I 
zaproszonych gości. Na wstępie red. Trella 
zapoznał zebranych z celem uroczystości, 
udzielając głosu posłowi Lewandowskiemu 
z Bydgoszczy, który w dluższem przemó­
wieniu wykazał, do czego dąży Obóz Wiel­
kiej Polski, poczem przedstawił sytuację 
polityczną i gospodarczą kraju. Następnie 
dokonał red Trella dekorowań Młodych 
mieczykami Chrobrego. Na tern porządek 
obrad akademji wyczerpano, a przewodni­
czący w końcowem przemówieniu dzięko­
wał obecnym za okazane zainteresowanie 
dla O. W P. Odśpiewaniem „Hymnu Mło­
dych“ zakończono uroczystą akademję.

Wielka sala nie pomieściła uczestni­
ków. którzy musieli przebywać w przyle­
głych ubikacjach. W uroczystości wziął też 
udział ks. prób. Bartkowski — oraz miej­
scowe obywatelstwo. Uroczystość Młodych 
O. W. P. była pewnego rodzaju mańfe- 
stacją oraz przeglądem sił narodowych w 
Łeknie. Przegląd ten wypadl nadspodzie­
wanie dobrze, (ek)

— Zebrania placówek w Skrzetusku 1 
Ryczywole. Dnia 6 września odbyło się w 
Skrzetuszu (pow. obornicki) zebranie miej­
scowej placówki O W P. W zebraniu wzię­
ło udział zgórą 70 członków. Treściwy re­
ferat wygłosił kol. Pohl z Rogoźna Ra­
port odebrał kierownik placówki Rogoźno 
kol. Jaraczewski Placówce Skrzetusz przy­
było po tem zebraniu 7 nowych członków.

Tegoż dnia odbyło się zebranie placów­
ki w Ryczywole. Przemawiali kol. Pohl 

i j Jaraczewski
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ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Rzeczpospolita Akademicka

Życie młodzieży akademickiej jest 
charakterystyczne bogactwem swoich 
przejawów, swoim rozmachem i róż­
norodnością. Wszystkim jednak jego 
przejawom odpowiadają, poszczególne 
organizacje akademickie, które moż­
na z łatwością, ująć w pewno grupy, 
zorganizowane jako pewien cało­
kształt, każda w sobie.

1. Grupę najwięcej znaną tworzy 
Ogólnopolski Związek Bratnich Po­
mocy. Organizacje samopomocowe 
Bratniej Pomocy istnieją we wszyst­
kich środowiskach, w środowiskach 
zaś w których istnieje kilka takich 
organizacyj, tworzą one t zw. Cen­
tralę Akademickich Bratnich Pomo­
cy. W niej grupują się organizacje 
samopomocowe uczelni danego mia­
sta.

Do szczegółowego omówienia celów 
i zadań Bratnich Pomocy powrócimy.

2. Centralny Związek Kół Nauko­
wych, obejmuje poszczególne ogólno­
krajowe związki kół prawników, le­
śników,- medyków itd. W każdem śro­
dowisku istnieje Konferencja 
Środowiskowa Kół Naukowych. Koła 
naukowe mają na celu pogłębianie 
studjów i samokształcenie młodzieży 
akademickiej oraz podejmowanie wy­
dawnictw naukowych.

3. Ogólnopolski Związek Kół Pro­
wincjonalnych. Koła zorganizowane 
są na podstawie wspólnego miejsca 
pochodzenia, względnie szkoły śred­
niej. W środowiskach akademickich 
istnieją Zrzeszenia Akademickich Kół 
Prowincjonalnych, grupujące koła da­
nego środowiska.

Celem Kół Prowincjonalnych jest 
prowadzenie pracy kulturalno-oświa­
towej na prowincji, dalej życia kole- 
żeńsko-towarzyskie wśród członków 
oraz wzajemna pom c.

4. Centrala Akademickich Związ­
ków Sportowych grupuje Akademic­
kie Związki Sportowe poszczególnych 
środowisk. Celem A. Z. S-sów jest 
wyrobienie fizyczne akademików7, roz­
powszechnianie zamiłowania dó spor­
tu i kultury fizycznej. W szerszym 
zakresie rolę tę spełnia Związek A. Z. 
S-ów.

Wyżej wymienione organizacje re­
prezentują poszczególne dziedziny ży­
cia uniwersyteckiego. Poza tem orga­
nizacjami na specjalną uwagę zasłu­
gują wszelkie związki ideowo-wycho- 
wawcze i ideowo-politycznę, z uwagi 
na ogromny wpływ ich na całokształt 
życia Rzeczypospolitej Akademickiej.

Podajemy poniżej kilka poważniej­
szych organizacyj tego typu, pozosta- 
wiając szczegółowe omówienie ich ce­
lów i dążeń do nr-ów następnych.

Związek Polskich Korporacyj Aka­
demickich — organizacja o charakte­
rze narodowo-wychowawczym, grupu­

Organizacja pomocy 
i samopomocy akademickiej

i.
Rys organizacji samopomocy-

1. Uwagi ogólne:
Idea samopomocy koleżeńskiej realizo­

wana jest w polskich organizacjach samo­
pomocowych, z pośród których na pierw­
szy plan wysuwają się Bratnie Pomoce, 
mające za sobą długoletnie, ogromne za­
sługi.

Polskie organizacje samopomocowe, 
działające we wszystkich środowiskach u- 
niwersyteckich, złączone są w Ogólno­
polski Związek Bratnich Pomo­
cy Polskiej Młodzieży Akade­
mickiej z siedzibą w Warszawie. To­
warzystwa samopomocowe, istniejące przy 
wyższych uczelniach danego środowiska 
uniwersyteckiego, tworzą c e, trale śro­
dowiskowe, będące zarówno platformą 
współpracy towarzystw samopomocowych 
lokalnych, jak i organem prezydjum 
Związku. Centrale środowiskowe istntpją 
jbecnie w Warszawie, Lwowie, Krakowie 
i Poznaniu.

Zrzeszone w Związku polskie organiza­
cje samopomocowe postawiły sobie za cel 
pracę nad dostarczeniem chrześcijański 
i niezamożnej młodzieży studiującej środ­
ków niezbędnych do prowadzenia normal­
nych studjów.

Charakter udzielanej pomocy jest kole­
żeński, ściśle samopomocowy, bez cech fi­
lantropii, a tembardziej jałmużnictwa co 
uwidacznia się w tem, że udzielone świad­
czenie podlega asadniczo zwrotowi po 
etudjach, kiedy były student po założeniu 
własnego warsztatu pracy, czy uzyskaniu 
stanowiska może zwrócić zaciągnięty na 
studja dług. W ten sposób tworzyć się 
winien z biegiem czasu olbrzymi kapitał 
obrotowy, zezwalający nietylMo ba

je niemal wszystkie korporacje pol­
skie. W środowiskach uniwersytec­
kich reprezentację Związku stanowią 
Miejscowe Kola Międzykorporacyjne, 
które skupiają korporacje danego śro­
dowiska. Celem korporacji jest wy­
robienie wśród swych członków żoł­
nierskiego ducha karności, obowiąz­
kowości i poświęcenia, w służbie dla 
narodu i państwa.

Istnieje kilkadziesiąt korporacyj 
niezrzeszonych w Związku.

Wśród ugrupowań ideowo-poli- 
tyczny na plan pierwszy wybija się 
dzięki jasności i uczciwości swego 
programu oraz zwartości wewnętrz­
nej, „Młodzież Wszechpolska“.

Organizacją bratnią „Młodzieży 
Wszechpolskiej“ jest Grupa Akade­
micka O. W. P.

Z innych organizacyj ideowo-póli- 
tycznych o zasięgu wpływów słabym, 
a niejednokrotnie ujemnym, należy 
wymienić: „Odrodzenie“, „Myśl Mo­
carstwową“, „Związek Polskiej Mło­
dzieży Demokratycznej“, „Młodzież 
Ludową“, i kilka innych, już zupełnie 
nic nieznaczących.

Ponadto istnieje szereg organizacyj 
o celach specjalnych, j. np. Sodaliza- 
cja, Mąrjańska, Koło Przyjaciół Ligi 
Narodów, Akademickie Koło Krajo­
znawcze, Stowarzyszenie Harcerskie 
i t. d.

Reprezentacją ogółu polskiej mło­
dzieży akademickiej jest Związek Na-

Zakres działalności Bratniej Pomocy U. P.
Dla informacji Szanownych Kole­

żanek i Kolegów „Bratnia Pomoc U. 
P.“ podaje co następuje:

„Bratnia Pomoc“ posiada następu­
jące wydziały:

1. Sekretarjat generalny 
wraz z sekcją personalną i biletów, 
który przyjmuje zapisy na członków 
codziennie od godz. 11 —13, oraz u-
dzłela następujących zniżek: do tea­
trów miejskich, teatru Nowego i do 
następujących kinoteatrów: „Słońca“, 
„Renaissanceu“ i ..Colosseum“. Do 
innych kinoteatrów otrzymać można 
zniżki za okazaniem dowodu osobi­
stego.

2. Sekcja pożyczkowa i 
pośrednictwa pracy, udziela 
pożyczek krótkoterminowych pod za­
staw indeksu do zł 25 oraz długoter­
minowych na umotywowany wniosek, 
złożony do zarządu „Bratniej Pomo­
cy“ na ręce kierownika sekcji na rę- 
czycieli, udziela obiadów ulgowych 
oraz kredytowanych, pośredniczy w 
uzyskiwaniu wszelkiego rodzaju prac 
oraz korepetycyj.

3. Sekcja zdrowia udziela

ne zaspokojenie potrzeb prymitywnych, 
lecz nawet na znaczne udoskonalenie 
świadczeń.
2. Deklaracja ideowa Ogólnopol­
skiego Związku Bratnich Po­

mocy*).
Z chwilą odzyskania niepodległości 

państwowej wolność organizowania Się 
młodzieży studjującei został;, zrealizowa­
na w pierwszym -zędz e w dziedzinie go­
spodarczej, jednocząc > a podstawie samo­
pomocy ogół polskiej młodzieży akademic­
kiej w Towarzystwach Bratniej Pomccy. 
Jako konsolidacja ruchu organizacyjnego 
w tej dziedzinie powstają środowiskowe 
międzuczelnie Centrale Bratnich Pomocy 
i Ogólnopolski Związek Bratnich Pomocy.

Powołane na demokratycznych podsta­
wach przez ogół polskie.] młodzieży zorga­
nizowanej, posiadają te organizacje wy­
łączność reprezentacji pol­
skiej młodzieży akademick ej 
w zakresie gospodarczym i w 
związku z tem są powołane do zwalczania 
objawów chaosu i dezorganizacji, wnoszo­
nych przez czynniki niepowołane zarówno 
ze strony poszczególnych odłamów mło­
dzieży, jak również instytucyj państwo­
wych, społecznych i zagranicznych.

Struktura i wewnętrzne życie tych or­
ganizacji oparte jest na przypadkowych, 
zmiennych poglądach i poczynaniach lecz 
na następujących jednolitych, wspólnych 
podstawach:

Zaspokojenie potrzeb mate­
rialnych studentów, którzy pragną 
uzyskać pełne wykształcenie fachowe i 
wychowanie obywatelskie, a których środ­
ki materjalne, jakiemi rozporządzają w 
tym celu, są niedostateczne, jest głównym 
celem działalności organizacyjsamopomo- 
ccwych.

*) Deklaracja t azostała uchwalona na 
Zjeżdzie Ogólnopolskiego Związku Brat­
nich pomocy w r, 18S3»

rodowy Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej, ogólno-polski zjazd akademicki, 
odbywający się co dwa lata i egzeku­
tywa zjazdu t. j. Naczelny Komitet 
Akademicki. W skład Naczelnego Ko­
mitetu wchodzi 7-miu członków, wy­
bieranych na zjeżdzie i wiryliści 
Związków: Bratnich Pomocy (2), Kor­
poracyj (1), Kół Naukowych (1), Cen­
trali A. Z. S-ów (1), Kól Prowincjonal­
nych (1). Reprezentacją Związku Na­
rodowego na terenie poszczególnych 
środowisk uniwersyteckich są Miejsco­
we Komitety Akademickie, które są 
zarazem naczelną reprezentacją ogółu 
młodzieży akademickiej danego mia­
sta (w Poznaniu Poznański Komitet 
Akademicki).

Związek Narodowy Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej jest członkiem 
„Międzynarodowej Konfederacji Stu­
dentów (C. I. E.) i odgrywa na terenie 
międzynarodowym bardzo poważną 
rolę Prezesem C. I. E. wybrany został 
Polak, p. Jan Pożaryski, o czem sze­
roko pisaliśmy w poprzednim nume­
rze.

Tak ogromnie rozwinięte i bujne 
życio młodzieży akademickiej musi 
wtłoczyć każdego członka Rzeczypo­
spolitej Akademickiej w swój skom- 
ono luzaków. Na gon ość d 
płikowany mechanizm. Nie znosi ono 
luzaków. Na godność obywatela Rze­
czypospolitej Akademickiej, trzeba za- 
słuyżć wytrwałą i uczciwą pracą w 
zorganizowanej społeczności akade­
mickiej. (J)

pomocy zdrowotnej niezamożnym stu­
dentom i studentkom w formie zwro­
tu pewnego procentu kosztów za le­
czenie szpitalne, klimatyczne (gruźli­
ca) oraz dentystyczne. Lekarstwa na­
leży pobierać po uprzedniem potwier­
dzeniu przez kierownika sekcji w ap­
tece p. Mendego przy ul. 27 Grudnia 
lub w aptece „Pod Lwem“ przy Sta­
rym Rynku 75.

4. Wydział domów udziela 
'koleżankom i kolegom mieszkań w 
nowym domu akademickim przy ul. 
Wały Leszczyńskiego 6, oraz przy ul. 
św. Marcin 40. By uzyskać mieszka­
nie należy wypełnić kwestjonarjusz i 
dołączyć umotywowany wniosek oraz 
świadectwo niezamożności, wystawio­
ne na nazwisko rodziców.

5. Wydział gospodarczy 
posiada swe ubikacje przy Wałach 
Leszczyńskiego 6, gdzie kuchnia aka­
demicka .wydaje codziennie smaczne I 
tanie obiady oraz kolacja

Tamże znajduje się świetlica, 
w której po cenach niskich otrzymać 
można śniadania i podwieczorki i t. d.

Pomocy udzielają te organizacje, opie­
rając ją na zasadach koleżeńskich świad­
czeń — samopomocy, z wykluczeniem mo­
mentu filantropii, pod postacią ściśle reje­
strowanych pożyczek zwrotnych, których 
odpowiedni ekwiwalent podlega zwrotowi 
po studjach.

Zaspokojenie potrzeb studentów odby­
wa się drogą świadczeń w naturze w 
agendach pomocy koleżeńskiej, prowa­
dzonych wyłącznie przez akademickie or­
ganizacje samopomocowe, a więc: w do­
mach akademickich i ogniskach, kuch­
niach. sklepach żywnościowych i bufetach; 
w składnicach odzieżowych, szwalniach, 
warsztatach szewcko-krawieckich. pral­
niach; bibijotekach, komisjach wydawni­
czych, księgarniach i sklepach; w biurach 
pośrednictwa pracy, oraz akademick.ch 
kasach chorych, letniskach i sanatoriach.

Agendy pomocy koleżeńskiej są prowa­
dzone na zasadach samopomocy, sa­
mowystarczalności i spółdziel­
czości, na zasadach wykluczających 
przykre momenty filantrop], i jałmużny 
dla korzystających. Agendy te prowadzo­
ne zbiorowym wysiłkiem przy współprac 
cy ogółu młodzieży i cieszące się wydat- 
nem poparciem ze strony państwa i spo­
łeczeństwa wpływają na znaczne obniże­
nie kosztów utrzymania jednostki, umoż­
liwiając tym sposobem egzystencję mło­
dzieży studiującej.

Pomoc pieniężna, zmierzająca do za­
pewnienia jednostce minimum potrzeb 
materialnych i duchowych, jest udzielaną 
pcd postacią dostarczania młodzieży prac 
i zajęć zarobkowych, które nie kolidują ze 
studjami akademickiemi i są szkolą prak­
tycznego przygotowania do przyszłego za­
wodu.

Subsydja pieniężne są udzielane w for­
mie krótkoterminowych pożyczek i w wy­
padkach zasługujących na szczególne u- 
wzg!ędnienies względnie w formie etypen-

Klub akademicki znajduje 
się przy ul. św. Marcin 40 gdzie pOza 
pożywieniem korzystać można z bi­
lardu I szachów.

Czytelnia akademicka 
największa w Polsce, posiadająca 
wielkie czasopisma, mieści się przy 
Walach Leszczyńskiego 6 i otwarta 
jest codziennie.

S k arb n i k udziela informacyj w 
sprawie uzyskania pewnego rabatu 
na artykuły galanteryjne, kosmetycz­
ne, obuwie i t. d. Spis firm, udziela- 
jących rabatu znajduje się na tabli­
cach „Bratniej Pomocy“ oraz w se. 
kretarjacie.

Prezes przyjmuje we wszelkich 
sprawach, dotyczących „Bratniej Po 
mocy“ przy św. Marcinie 40 w poko­
ju 6.

Wyższa Szko*a 
Gospodarstwa Wiejskiego 

w Warszawie
Szkota Główna Gospodarstwa Wiejskie, 

go obejmuje trzy wydziały: rolny leśny 
i ogrodniczy. Program na wszystkich 
trzech wydziałach obejmuje 4 lata stu- 
djów

Studjować w S G. G W mogą osoby, 
które wykażą się świadectwami dojrzało- 
ści. uzyskanemi w państw, ogólno kształ­
cących szkołach średnich, lub tych szko­
łach prywatnych i bocych. których świa­
dectwa uznane, zostały przez Ministerstwo 
W. R, i O P. za równoważne ze świade­
ctwami dojrzałości polskich państw, szkół 
średnich ogólno kształcących.

Podania o przyjęcie należy składać na 
imię J. M Rektora S G. G. W. na specjal­
nym formularzu który jest do nabvcia 
w kwesturze. Do podania dołączyć należy: 
1 metrykę urodzenia w oryginale 2 świa­
dectwo dojrzałości w oryginale. 3. doku­
menty odnoszące się do służby wojskowej, 
i nienaklejone fotografje (cztery) własno* 
ręcznie podpisane imieniem i nazwiskiem, 
5 świadectwo moralności, obowiązuje tyl­
ko tych, którzy świadectwo dojrzałości o- 
trzymali wcześniej, niż w roku wstąpienia 
na S. G. G. W., 6. świadectwo odejścia 
(obowiązuje tylko tych, którzy przechodzą 
z innej uczelni akademickiej).

Jeżeli liczba podań przekracza ilość wol­
nych miejsc — o przyjęcie rozstrzyga Dzie- 
ka nWydziału. O przyjęciu wolnych słu­
chaczów rozstrzyga indywidualnie Rada 
Wydziałowa. Opłata roczna dla nowo- 
wstepuiących wynosi 181 zł. Opłata rocz­
na dla dawnych studentów wynosi 149 zł.

Życie młodzieży akademickiej skoncen­
trowane jest w Bratniej Pomocy, jako or­
ganizacji samopomocowej i reprezentacyj­
nej. Odpowiednio do trzech wydziałów 
istnieją trzy kola naukowe: Koło Rolni­
ków Leśników i Ogrodników są organ za* 
ćjami zrzeszonemi w Ogólnopolskim Zw. 
Akadem Kół Naukowych Ponadto istnie­
je Koło Oświaty Rolniczej, propagujące 
specjalnie pracę oświatową i instruktorską 
na wsi.

Red. odpow.: Bogdan Piotrowski.

Dla otrzymania pomocy ma prawo 
istotnie na nią zasługujący, ten. kto włas­
nymi środkami potrzeb swoich zaspokoić 
nie może i kto wykształcenie fachowe 
i wychowanie obywatelskie zdobywa w 
czasie, określonym przepisami uczelmaue- 
mi. Stąd konieczność sprawiedliwej kwa* 
lifikacji korzystających z pomocy przez or­
ganizacje akademickie. Dbając o wznie* 
stenie życia akademickiego na najwyższy 
poziom etyczny i stojąc na straży honoru 
akademickiego, organizacje samopomoco­
we tępią z całą bezwzględnością wszelkie 
nadużywania pomocy koleżeńskiej ze stro­
ny korzystających.

Przy zachowaniu centralizacji działał* 
ności gospodarczej i rozdziału pomocy sy­
stem kwalifikacyjny winien być zdecen* 
tralizowany i opierać się na orzeczeniach 
kół prowincjonalnych, szkolnych, organi­
zacyj ideowo-wychowawczych, wreszcie 
osób znanych.

Dążąc do oparcia działalności na samo­
wystarczalności, samopomocy i spółdziel­
czości. bez uciekania się do pomocy z ze­
wnątrz. dziś jeszcze, by. stworzyć cały u- 
strój gospodarczy, organizacje akademic­
kie zmuszone są odwołać się do rządu I 
społeczeństwa, by w imię najżywotniej* 
szych interesów państwa pospieszyło z nie­
zwłoczną pomocą w celu tworzenia i pro­
wadzenia agend pomocy koleżeńskiej.

Świadczenia te państwa i społeczeństwa 
nie są zapomogą dla poszczególnych je­
dnostek są one wkładami na rzecz ciągi® 
obracających się funduszów pomocy ko­
leżeńskiej, na rzecz urządzeń i instytucyj 
gospodarczych, oddanych przez państwo 
i społeczeństwo Rzeczypospolitej Akade­
mickiej w bezterminowe wyłączne prawo 
użytkowania. Wkłady te będą procento­
wały na rzecz państwa w postaci żywej, 
bo dawać będą dopływ sil inteligentnych, 
pracowników-obywateli budującej sie PqI" 
skL
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Pamiętnik niezwykłego jasnowidza
Krwawe wizje — Tajemniczy zbrodniarz — Lekarz 

zboczeńcem
Robert James Lees uchodzi! swego cza­

su za nadzwyczajnego jasnowidza w ca- 
jyro Londynie, powiedzmy w całej Anglji 
Otóż niezwykłego tego człowieka opad! 
j.jcgdyś dokładnie w kwietniu 1880 roku 
0 godzinie 12 minut 40, nieopisany lęk. 
ptakal, załamywał ręce, poprostu nie 
uinial zapanować nad sobą Zupełnie nie­
oczekiwanie uległ strasznej wizji Ujrzał 
gię mianowicie w ponurej, wąskiej ulicz 
ce Londynu. Na narożniku widział dokład 
Eie nazwę ulicy. Po drugiej stronie szedł 
elegancki, wysoki mężczyzna, prowadzący 
kobietę pod ramię. Kobieta zdawała hę 
być podchmielona, on tymczasem trzeźwy 
zupełnie W wnęce ciemnej bramy kobieta 
nagle zatrzymała się i wsparła o tnur 
Mężczyzna stanął przed nią i zakrywając 
jej usta jedną ręką, drugą wyjął z ukrycia 
wielki nóż i jednym zamachem podciął jej 
gardło. Krew płynęła strumieniem Ciało 
osunęło się na ziemię w śmiertelnych 
drgawkach, a mężczyzna, pochylony nad 
niern, z całą pasją zatapiał nóż kilkakrot­
nie w umierającej. Następnie wytarł go 
spokojnie w jej suknię i oddalił się obo­
jętnie.

Widzeniem tem R J. Lees tak się prze­
jął, że skoro tylko się nieco opanował po­
dążył natychmiast do urzędu policyjnego 
Urzędnik, pełniący tam służbę, nie mógł 
zrozumieć, o co przybyłemu chodzi, i nył 
prawie przekonany, że ma przed sobą wa­
riata. Lecz z trudem tylko uniknął zaaresz­
towania, a jeszcze większego wysiłku po­
trzeba byio do nakłonienia inspektora po­
licji, by zanotował sobie jego widzenie i 
nazwę ulicy, na której krwawa tragedja 
się rozegrała I oto następnej nocy na 
oznaczonej ulicy i w oznaczonej bramie, 
znaleziono rzeczywiście trupa kobiety. 
Sposób, w jaki nieszczęsna została zamor­
dowana, naprowadzi! policję na domysł, 
że nikt inny nie mógł zbrodni popełnić, 
jak znany zbrodniarz Jack the Ripper Po­
słano co prędzej po jasnowidza Tymcza­
sem Lees czui się tak wyczerpany ostat- 
niem widzeniem, że na razie nie mógł był 
przyjść z pomocą policji. Skutkiem roz­
stroju nerwowego, a za poradą lekarzy, 
musial wyjechać na czas dłuższy do Eu­
ropy.

Jack the Ripper to typowy pierwowzór 
dyseldorfskiego Kuertena, z tą tylko róż­
nicą. że Kuerten doznał już wymiaru ka­
ry ziemskiej, tymczasem Ripper po doko­
naniu szeregu potwornych zbrodni prze- 
padł bez śladu. Przypuszczano powszech­
nie, że uciekł do Ameryki Południowej. 
Dopiero teraz, od kilku tygodni zaledwie 
dotarła wiadomość, że tak nie było. Po 
czterdziestu trzech latach dowiedziano się 
prawdy o Ripperze. a mianowicie, że po­
licja ujęła go i oddala do domu obłąka­
nych, gdzie umarł po ośmiu dniach.

Wszystko to znajdujemy w pamiętni­
kach Roberta Leesa. kióry zmarl niedaw­
no jako 82 starzec. On sam wpadł na trop 
zbrodniarza dzięki swej nadzwyczajnej ’n- 
tuicji, oddał go w ręce policji, za co otrzy­
ma! od królowej Wiktorji dożywotnią ren­
tę, którą wypłacali mu w dalszym ciągu 
jej następcy. Od Leesa dowiadujemy się 
bliższych szczegółów o Ripperze. Był on z 
zawodu lekarzem i to lekarzem znanvm 
i cenionym, przy tem człowiekiem miło­
siernym i dobrym. Uczucia swe sadystycz­
ne zaspakajał poza pokojem konsultacyj­
nym. Początkowo oddawał się z pasją wi­
wisekcji i w dręczeniu zwierząt znajdywał 
straszliwe zadowolenie.

Ożeniony by! z kobietą ładną, młodą i 
bogatą. Pewnej nocy zbudził małżonkę 
przeraźliwy krzyk. Wyskoczyła z łóżka i 
pobiegła do pokoju męża. Oczom jej uka­
zał się przeraźliwy obraz. Mąż trzyma! nad

Przyznanie się do klęski
Orędzie prezydenta Hoaver’a. w sprawie 

prohibicji w Stanach Zjednoczonych.
Na mocy uchwały Senatu i Kongresu 

Stanów Zjednoczonych wybrana została 
swego czasu komisja pod przewodnictwem 
senatora Vickersham’a dla zbadania 
wszechstronnego sytuacji w kraju, odnoś­
nie do postępów prohibicji alkoholu. Komi­
sja ta opracowała długi i naszpikowany 
sensacyjnemi faktami i rewelacjami raport, 
w którym stwierdza, iż bill Voisteada o 
prohibicji nietylko nie da! wyników, ale 
stal się przyczyną i źródłem niesłychanej 
korupcji, demoralizacji, łapownictwa, oraz 
pijaństwach w sferach dotąd tą klęską nie­
tkniętych.

Raport komisji Vickersham’a wywarł 
tak silne wrażenie, że prezydent Hoover 
uważał za właściwe wydać orędzie w 
związku z treścią raportu do obu Izb. do 
Senatu i do Kongresu. W orędziu swem 
Hoover przytacza obficie szczegóły z ra­
portu i w sposób niedwuznaczny ilustruje 
klęskę poniesiona przez obóz zwolenników 
prohibicji, do którego zresztą sam należy 
ze względów politycznych.

Orędzie rozpoczyna się w słowach do­
sadnych:

„Jednym z najbardziej demoralizują­
cych skutków niepowodzenia ustawy O 
prohibicji jest rozpanoszenie się pijaństwa 
śród najlepszych sfer towarzyskich i za­
gnieżdżenie się tego zła w lokalach pu­
blicznych, cieszących się najlepsza opinją“

„Wybitne osobistości — cytuje prezy­
dent z raportu Vickersham’a — urzędnicy 
państwowi, przemysłowcy, turyści etc. od­
dają się nałogowi pijaństwa w hotelach, 
kawiarniach, restauracjach, gdzie kwiU

lampą naftową kota i cieszył się widokiem 
bólu przypiekanego zwierzęcia. Kobieta 
upadla zemdlona na ziemię. A kiedy na­
stępnego dnia ujrzała męża w doskonałym 
humorze, miłego i dobrego, przypuszczała, 
że to był straszliwy sen, nie mający nic 
wspólnego z rzeczywistością Później do­
piero poznała tragiczną prawdę, przeko­
nawszy się, że mąż jej ulega straszliwemu 
zboczeniu. Podobnie jak nałogowy pijak 
ulegał co pewien czas atakom zboczenia 
Zaczynało się zawsze od dręczenia much. 
Żonie i dzieciom nie czynit żadnej krzyw­
dy. Ale z czasem zboczenie jego przybrało 
tak różne formy, że nawet oni czuli się 
niepewni w jego otoczeniu.

Pierwsze widzenie, jakie miał Roberta 
lees w połączeniu z Ripperem. było wyżej 
opisane, po którem musial byl wyjechać na 
dłuższy czas do Francji Po powrocie to 
I.ondynu jechał omnibusem do domu Na­
gle opadlo go przygniatające uczucie, któ­
rego doświadcza) stale przed widzeniem 
W omnibusie stal naprzeciw niego męż­
czyzna wysoki w angielskim płaszczu — 
ten sam, którego widział wówczas jako 
podcinającego gardło kobiecie. — To on 
— szepnął Lees, drżąc na calem ciele Męż­
czyznę przeraził przenikliwy wzrok jasno­
widza, wyskoczył więc co prędzej z wozu i 
poszedł do parku Lane. Lees szedł za nim 
W drodze przystąpił do policjanta i naka­
zał aresztowanie zbrodniarza. Ale poli­
cjant stal niewzruszony dalej, nie przej­
mując się wcale tą sprawą.

jeszcze tego samego wieczoru napadła 
Leesa nowa wizja. Ale tym razem nie wi­
dział miejsca zbrodni, tylko mordercę z 
nożem w ręku, obcinającego uszy pewnej 
kobiecie. Bez tchu pobiegł na policję In­
spektor policji wysłucha! relacji uważnie, 
następnie wyjął z biurka kartkę pocztową. 
Karta była zasmarowana krwią z śladami 
zakrwawionych palcy. — „Jutro pomszczę 
się znowu na rodzaju żeńskim. — Jack the 
Ripper“ — opiewało pismo.

Tymczasem odniósł donos Leesa inny 
skutek. 3000 policjantów w cywilu i wszy­
scy detektywi rozbiegli się w poszukiwa 
niu za zbrodniarzem Ale ponieważ miej­
sce zbrodni nie było znane, więc morder­
ca, dokonawszy ohydnego czynu zbiegł 
Policja londyńska żyła w ciągłym niepo­
koju i była stale w poszukiwaniu za prze­
stępcą. ale zawsze napróżno. A zbrodnie 
powtarzały się ciągle, jedna okrutniejsza 
od drugiej Wyznaczono 30 000 funtów i 
1500 funtów rocznej renty do śmierci ty­
tułem nagrody za odszukanie zbrodniarza. 
Lees błąkał się całemi nocami po Londy­
nie z inspektorem policji Aż nagle dnia 
pewnego stanął o czwartej rano przed 
okazałym domem i wskazał na ciemne 
okno pierwszego piętra, mówiąc — „Tam 
śpi morderca“! — Inspektor nie wierzył. 
Ale Lees określił rozkład mieszkania i i<- 
rządzenie pokoju z taką dokładnością, że 
chcąc nie chcąc, musiał się zdecydować na 
krok stanowczy i poszedł pobudzić miesz­
kańców Żona lekarza przyznała, że stan 
umysłowy męża budzi w niej straszne nie­
pokoje. że ostatnio odgrażał się nawet jej 
i dzieciom.

Lekarza aresztowano natychmiast. Za­
przecza! stanowczo jakoby był Ripperem. 
Zwierzył się jednak, że raz poraź traci 
świadomość i że wówczas wiedzie jak’eś 
inne tajemnicze życie, o którem następnie 
nie ma najmniejszego pojęcia. W dalszych 
dochodzeniach stwierdzono, że w czasie 
mordów Rippera lekarza nie było w domu, 
a on sam nie umiał powiedzieć, gdzie wte­
dy przebywał W domu obłąkanych w 
łśłington błagał by go zabito, bo nie mógł 
znieść świadomości, że on i Ripper. to je­
den i ten sam człowiek. Alka

nie wyszynk nielegalny zabronionych 
trunków. Próbowano przeciwdziałać tym 
ekscesom przez stosowanie represyj admi­
nistracyjnych. ale zakłady te znalazły wy 
soko postawionych protektorów, tąk, iż 
pod presją opinji publicznej trzeba było 
odstąpić od walki z nielegalnym wyszyn­
kiem.“

Przyznanie się do niemocy w stosowa­
niu billu Volslaed'a jest zatem zupełne. 
Ale co gorsza, prohibicja przyczyniła się 
walnie do skorrumpowania administracji 
w Stanach. Orędzie prezydenta nie ukrywa 
i nie pomija milczeniem tej klęski, która 
sięga głęboko w rdzeń życia politycznego 
kraju. Orędzie cytuje fakty, i cyfry z ra­
portu:

„Od chwili wejścia w życie ustawy o 
prohibicji do dnia 20 czerwca 1930 r„ było 
17972 nominacyj na stanowiska funkcjo­
nariuszy urzędu prohibicyjnego. Na tę cy- 
frę nominacyj przypadlo 11 982 dymisje i 
1604 translokacje Motywem tych represyj 
były stwierdzone fakty: łapownictwa, szan­
tażu. kradzieży, naruszenia prawa, fałszo­
wania statystyk etc. etc. Wszystko to jest 
jedna ktylko cząstką przestępstw, które 
zostały wykryte i stwierdzone“.

Ale opozycja przeciw prohibicji sięga 
dalej i objęła równeż wyższe zakłady nau­
kowe. Raport komisji mówi o tem w sło­
wach następujących:

„Uchwały Uniwersytetów wskazują na 
oporne stanowisko młodzieży wobec pro­
hibicji i są dowodem pogardy dla tej u- 
stawy. W środowisku uniwersyteckiem 
rozpowszechniła się obecnie tolerancja w 
stosunku do pijaństwa i zapanowały oby­
czaje. jakich tam przedtem nie znano."

Ta kwięc ze strony urzędowej stwier­
dzono zupełną przegraną obozu prołubi-

Posiedzenie „Okrągłego Stołu“ w Londynie, na którem toczą się ważne obrady 
w sprawie Indyj. Przewodniczy lord Sankey (w pośrodku), z lewej strony za­

siadają delegaci indyjscy z Mahatmą Gandhim na czele.

cjonistów. w Stanach Zjednoczonych. Prze­
ciwnicy „suchej“ ustawy zyskali nowy, 
mocny argument przeciwko jej stosowaniu 
a powołać się mogą teraz na autorytet 
komisji Vickersham’a i na orędzie prezy­
denta.

Fakt ten wpłynie niezawodnie na pewne 
przegrupowanie sil w obozach przeciwni­
ków i zwolenników prohibicji, którzy re­
krutują się zarówno z szeregów demokra­
tów jak i republikanów. R. M.

Wartość pożywna owoców
Wartość pożywna artykułów żywno­

ściowych zależna jest od zawartości tłu­
szczów, biaika, węglowodanów i soli, które 
wszakże winny być w 3tanie łatwostraw- 
nym dla żołądka, inaczej bowiem war­
tość ich pożywna jest bardzo mała albo 
żadna. Tak np. niektóre gatunki grzybów 
są ciężko strawne i posiadają tylko nie­
wielką wartość pożywną.

Owoce pestkowe i jagodowe zawierają 
obok wody węglowodany, cukier i mącz­
kę, lecz tylko bardzo mało białka. Ich 
wartość pożywna jest zatem niewielka, 
mają one przecież swoje znaczenie jako 
środki orzeźwiające a nawet lecznicze. Zna­
ne są powszechnie dobroczynne skutki ku­
racji winogronami i cytrynami.

Owoce suszone posiadają daleko więk- 
sz?ą wartość pożywną niż świeże, ponie­
waż pozbawione są zawartości wody, wy­
noszącej w świeżych owocach 80% i więcej. 
Natomiast łatwiej strawne są owoce świe­
że.

Zawartość substancyj pożywnych w po­
szczególnych gatunkach owoców jest roz­
maita. Niektóre z nich zawierają bardzo 
znaczne ilości tłuszczów. Orzechy laskowe 
wykazują 58 do 67 procent tłuszczu orze­
chy (włoskie) 49 do 64 procent, migdały 
słodkie 51 do 54 procent. Stąd też war­
tość pożywna owoców orzechowych jest 
bardzo poważna, tem więcej, że zawierają 
one także dużo biaika. Jest rzeczą wdado- 
mą, że człowiek przez długi czas potrafi 
żyć samemi orzechami. W i P.

Skułki kryzysu w Anglji
Prasa londyńska ogłasza niezwykle cie­

kawy i znamienny spis ogólnie znanych 
nazwisk, których wlaścicieie znajdują się 
w tak ciężkiem położeniu finansowem, że 
zmuszeni są uprawiać najróżniejsze i naj- 
bardzie jskromne zawody .Niektórzy — 
wskutek wielkiego bezrobocia — nie mo­
gli nawet znaleźć pracy. Wydarzyło się to 
m. in. baronowi Buckworth Herne Soome, 
który, straciwszy posadę ogrodnika miej­
skiego, odbiera co tydzień zasiłek bezro­
bocia. Bardziej szczęśliwym był Sir John 
Flagge, który, zatrudniony jako motorowy 
w tramwajach znalazł stanowisko ajenta 
ubezpieczeniowego. Brat hrabiego Beru- 
champ. Henry Ligon jest kelnerem w pi­
wiarni w Londynie, podczas gdy młodszy 
syn lorda Dynewer'a pracuje jako pomoc­
nik w kuchni wielkiego hotelu. Wielu 
członków arystokracji angielskiej znala­
zło jednak stanowisko w przemyśle, a 
szczególnie w przemyśle samochodowym, 
jak np. hrabia de March, lord Portarling- 
ton i hrabia de Northesk. Lord Ossulston 
natomiast jest pilotem samolotowym, a żo­
na jego kieruje wielką pralnią chemiczną. 
Lord Hamilton de Dalzell otworzył wiel­
ką mleczarnię, a lord Burgh sprzedaje ka­
pelusze w Kensington. S. F.

Rafijo w pociągu Warsznwa-Lwów.
Z dniem 15 bm., w pociągu nr. 901/902, 

kursującym pomiędzy Warszawą a Lwo­
wem, zainstalowano urządzenia radjowe 
odbiorcze dla użytku pasażerów. — Kon­
takty do słuchawek radjowych umieszczo­
ne są we wszystkich wagonach i we 
wszystkich klasach, słuchawki zaś wypo­
życza się od specjalnej obsługi radjowej 
Obecnie kursują w Polsce 3 pociągi radjo­
we, mianowicie na linjach: Warszawa— 
Kraków, Warszawa—Łódź i Warszawa— 
Gdynia; od 15 b. m„ zatem liczba pociągów 
radjowych w Polsce wzrośnie do csl&ręch.

Powrót „Nautilusa“
Niepowodzenie zawisło nad wypra­

wą Wilkinsa do bieguna łodzią pod­
wodną od pierwszej chwili. Początko­
wy zamiar spotkania się przy biegunie 
z „Zeppelinem” i sowieckim łamaczem 
lodów „Małyginem“ został zaniechany 
wskutek uszkodzeń łodzi podwodnej. 
Przez cały lipiec trwały reparacje. 
Wreszcie, gdy W lkins wyruszył, oka­
zało się, iż nie wszystkie motory spraw­
nie działają. Znów reparacja, znów 
zwłoka. Lato zbliżało się ku końcowi. 
Wbrew powszechnemu mniemaniu, że 
..Nautilus” nie wyruszy, Wiłkins wy­
płynął ma morze.

Gdy już łódź podwodna zbliżała się 
do bieguna, przestała nagle nadsyłać 
wiadomości o sobie. Przez cały ty­
dzień trwało milczenie; radjostacje 
północne ,tysiące radioamatorów z 
drżeniem w sercu chwytało fale: czy 
nadejdzie jeszcze jakakolwiek wiado­
mość, czy wyprawy Wilki.nsa nie spo­
tkał los Nobilego? Milczenie „Nauti- 
lusa“ potęgowało obawy. Wreszcie na­
deszła pierwsza depesza: „Wszystko w 
porządku, jesteśmy na otwartem mo­
rzu .wszyscy zdrowi“. Lecz i ten krót­
ki komunikat nie zaspokoił ciekawości 
ludzkiej. Wkrótce nadeszła inna lako­
niczna wiadomość, że „Nautilus“ wra­
ca, nie dotarłszy do bieguna. Gzemul

W ostatnich dniach „Nautilus“ po­
suwał się naprzód z trudem, żeglując 
stale pod powłoką lodową. Gdy wy­
nurzał się na krótką chwilę, przebija­
jąc taflę lodu, łódź pokrywała się sko­
rupą lodową, nawet ścianki wewnętrz­
ne okrywały się szronem. Przy pogrą­
żeniu łodzi szron topniał, ściany „Nau- 
tilusa“ „pociły się“, wszystko rdzewia­
ło lub gniło od wilgoci. Akumulatory 
zamarzały. W tych warunkach prze­
stał działać aparat radjowy, a elektro­
technicy Wilkinsa przez 24 godziny o- 
suszali motorki, aby nie przestały 
funkcjonować. Załoga cierpiała od 
wilgoci; ubrania i bielizna ociekały wo­
dą ,gdy zaś na chwilę ktoś wyszedł na 
pokład, wszystko na nim zamarzało.

Nadomiar złego, precyzyjny aparat 
poziomego zanurzenia, oraz aparat dk> 
łamania lodów również wskutek wilgo­
ci zostały uszkodzone. Otwarte morze 
dawno już było poza „Nautilusem“. 
Obecnie należało się posuwać tylko pod 
lodem. I wówczas nastąpił najtragicz­
niejszy moment wyprawy: łódź pod­
wodna przekroczyła już 86 stopień pół­
nocnej szerokości, od bieguna dzieliła 
ją odległość 400 mil .gdy Wiłkins, po­
mimo żądań załogi, by posuwać się da­
lej na północ, zorjentował się, iż grozi 
„Nautiiusowi“ niebezpieczeństwo pozo­
stania w głębi oceanu; oliwa do ma­
szyn przekształciła się w jakąś żelaty­
nę; motory działały coraz gorzej, łódź 
posuwała się naprzód tak wolno, że 
podróż do bieguna wydłużyłaby się w 
trójnasób . Od kilkudziesięciu godzin 
„Nautilus1 był pod wodą, a nie było 
pewności, czy mu się uda wydostać na 
powierzchnię poprzez zwały lodowe. 
Nie było innego wyjścia: Wilkins wy­
dał rozkaz powrotu.

Wilkins nie traci jednak nadziei. 
Zdaniem jego „zdobyć biegun“ można 
tylko łodzią podwodną. Oczywiście rok 
bieżący jest już stracony, ale z począt­
kiem przyszłej wiosny zamierza nie­
ustraszony badacz rozpocząć nową wy­
prawę do ki««un« EL



Strona Sí == Kurjer Poznański, sobota, S9 września 1931 «•=> Numer 43CP

KULTURA FIZYCZNA
Po walkach naszych piłkarzy Final drużynowego mistrzostwa Polski

I.
Tegoroczne mistrzostwa klasy A 

okręgu poznańskiego były bardzo cie­
kawe. i zacięte. Od początku aż do o- 
statniego meczu trwała walka na 
wszystkich niemal pozycjach tabeli. 
Prowadzenie zmieniało się kilkakrot­
nie w ciągu rozgrywek. Po kilkuty- 
godniowem okupowaniu pierwszego 
miejsca przez „Wartę" na czoło wysu­
nęła się „Legja", utrzymując się na 
mm stanowisku przez szereg tygodni. 
Później na przeszło miesiąc ujęła ster 
w tabeli „Stella". Dopiero po ostrym 
finiszu zdołała znów wysunąć się na 
czoło. „Legja". Do ostatniej chwili 
niewiadomo było, kto zdobędzie za­
szczytny tytuł mistrzowski, a jedynie 
wszelkie dane techniczne przemawia­
ły za zeszłorocznym i trzykrotnym 
już jego posiadaczem — „Legją". Nad­
spodziewanie dobrze trzymała się 
„Stella“, która tylko w początkowych 
rozgrywkach zawodziła. Wskutek 
równej ilości punktów zdobytych 
przez obie drużyny musiano zarządzić 
dogrywkę na neutralnym gruncie. 
Odbyła się ona w Ostrowie i tutaj do­
piero wyjaśniła się sytuacja: zwycię­
żyła drużyna technicznie lepsza. '

Podobnie przedstawiała się sytua­
cja na dole tabeli. O pozostanie w 
klasie A toczył się od szeregu tygodni 
zacięty bój pomiędzy czterema zespo­
łami: leszczyńską „Polonją“, poznań­
ską „Spartą", „HCP" i „OKS" z Ostro­
wa. Wyjaśnienie sytuacji przyniosła 
dopiero ostatnia niedziela rozgrywek, 
a o losach „Sparty" i „OKS" (które to 
drużyny miały równą ilość punktów 
zdobytych w mistrzostwie) zadecydo­
wał jedynie stosunek bramek: w czo­
łowej klasie okręgu pozostała „Spar­
ta".

Poziom gry naszej elity piłkarskiej 
podniósł się nieznacznie w stosunku 
do lat poprzednich. Głównie kluby 
prowincjonalne, a przedewszystkiem 
„Stella" gnieźnieńska dzięki wielkiej 
ambicji oraz wytrwałości i po zasile­
niu drużyny kilkoma młodszymi za­
wodnikami — zdołała znacznie po­
prawić swój dotychczasowy styl i nie­
co podciągnąć się do poziomu drużyn 
poznańskich, wyrównując swoje bra­
ki techniczne i zajmując miejsce „O- 
strovii" jako czołowej drużyny na 
prowincji.

n.
Klasyfikacja drużyn i układ w ta­

beli tegorocznych rozgrywek jest nie­
mal identyczny z naszemi przewidy- 
waniami na początku sezonu. Mi­
strzostwo przypadło zasłużenie w u- 
dziale „Legji". Początkowo wykazy­
wała widoczny i poważny nawet spa­
dek formy. Z biegiem czasu jednak, 
powoli ale konsekwentnie poprawiała 
się i ostatecznie zdołała zdobyć po raz 
czwarty zkolei tytuł mistrza OZPN. 
Sukces to nielada. Zawdzięcza go 
przedewszystkiem stałemu i od szere­
gu lat niezmienionemu składowi dru­
żyny, w której podporą jest pomoc 
Kwintkiewicz i Głowacz i szybko o- 
rjentujący się atak, a w nim — spe­
cjalnie nieźle zapowiadający się na­
bytek, lewoskrzydłowy Mazgaj. Tech­
nicznie dobra przy cechującej ją am­
bicji i wytrzymałości fizycznej — „Le­
gja" miała duże dane odegrać po­
ważną rolę w dalszych rozgrywkach, 
jednak zdaje się, znów załamała się w 
decydującej chwili.

„Stella“ zawdzięcza znów swój suk­
ces zapałowi i ambicji drużyny, oraz 
„twardości" gry całego zespołu. U- 
stępuje „Legji" pod względem tech­
nicznym, zawsze jednak była dla niej 
bardzo groźnym przeciwnikiem. Na 
początku sezonu spisywała się nie­
szczególnie, a doszła do formy dopie­
ro w drugiej serji, w której z 9 spotkań 
przegrała tylko jedno z „OKS". Naj­
lepszą częścią drużyny gnieźnieńskiej 
jest obrona z Andrzejakicm na czele. 
Pomoc na przyszłość musi być od­
młodzona. W ataku szybki Zgórecki, 
oraz Zamiar, obaj groźni strzelcy, ro­
kują duże nadzieje.

Nieco lepiej niż w roku ubiegłym 
spisywały się rezerwy „Warty". Nie 
ziściły jednak w zupełności tych na­
dziei jakie w nich pokładano na pod­
stawie uzyskanych początkowo wyni­
ków. Drużyna wzmocniona kilkoma 
nowemi młodszemi siłami z obiecują­
cym Gaszkowskim na czele, walczyła 
bardzo nierówno, wygrywając nieraz 
— i to wysoko — z silniejszymi wzgl. 
równymi przeciwnikami, a ulegając 
natomiast słabszym zespołom jak 
„OKS" i „Polonia" z Leszna, Po sze­

regu tygodni prowadzenia na począt­
ku zepchnięto „zielonych" na drugie, 
a później i trzecie miejsce, na którem 
pozostali już do końca. To miejsce 
przypadło im słusznie w udziale, gdyż 
w normalnych warunkach po „Legji" 
zespół rezerw „Warty" jest pod wzglę­
dem technicznym najwięcej wyrów­
nanym.

III.
Rewelacją tegorocznych rozgrywek 

była młoda „Olimpja". W roku ubie­
głym jako wicemistrz klasy B za­
awansowany do czołowej klasy okrę­
gu początkowo nie miała powodzenia. 
Przy większem szczęściu mogłaby o- 
na odegrać poważniejszą rolę w tego­
rocznych rozgrywkach. Poza „Stellą“ 
gnieźnieńską jako jedyna może po­
szczycić się zwycięstwami nad „Le­
gją“ (5:1), „Warta" i „Sokołem" (5:3). 
Niestałość formy „Olimpji", a zwła­
szcza czołowych graczy z Mikołajew­
skim na czele — pozbawiła ją wielu 
możliwych do zdobycia punktów. 
Przy sprężystem kierownictwie oraz 
odpowiedniej opiece drużyna ta po­
winna odegrać w przyszłym roku po­
ważniejszą rolę.

Słabiej niż w poprzednich latach 
spisywała się „Ostrovia", która prze­
chodziła w ciągu ostatniego roku o- 
gólny spadek formy. Odmłodzona w 
kilku pozycjach nie zdołała się je­
szcze widocznie rozegrać, a liczne i to 
wysokie zwycięstwa obok fatalnych 
nieraz porażek są tego dowodem.

W podobnej sytuacji jest „Sokół" 
leszczyński. Utrzymał się on copraw- 
da nadal w pierwszej piątce okręgu, 
jednak grą rozczarował w roku bieżą­
cym swoich zwolenników. Znaczny 
spadek formy u czołowych zawodni­
ków z Markiewiczem na czele oraz 
widoczny brak treningu to powody 
niepowodzeń drużyny leszczyńskiej, 
usprawiedliwione trudnemi warun­
kami, z jakiemi musi się zmagać, nie 
posiadając żadnego poparcia władz. 
Słabą stroną drużyny jest obrona i 
brali zgrania pomocy z atakiem.

Niezupełnie usprawiedliwiła po­
kładane w niej oczekiwania „Polo­
nja" leszczyńska. Jako benjaminelt 
klasy A i zeszłoroczny mistrz klasy B 
— tylko dzięki szczęśliwemu przebie­
gowi licznych spotkań oraz wielkiej 
dozie ambicji (cechującej zresztą nie­
mal wszystkie drużyny prowincjonal­
ne) zdołała się utrzymać w czołowej 
klasie okręgu na dalszy rok. Najlep­
szym graczem w zespole jest Kwiat­
kowski. Poza szybkością i dobrym 
startem drużyna nie wykazała postę­
pów i pod tym względem nie przewyż­
sza pozostałych zespołów, jak „Spar­
ty" i „OKS" a przedewszystkiem 
„HCP" i bodaj, czy nawet im nie ustę­
puje.

„Sparta" podobnie zresztą Jak i 
„Polonja" tylko dzięki wielkiemu 
szczęściu zdołała się utrzymać w kla­
sie A. Kilka bramek więcej strzelo­
nych a mniej straconych — zadecy­
dowało o tem, kto spada do klasy B.

„OKS", który jako benjaminek 
klasy A w 1929 r. zaawansował na 
czwarte miejsce — przy większem 
szczęściu równie dobrze mógł był po­
zostać w klasie A. Drużyna ostrow­
ska przechodziła jednak bardzo słaby 
okres gry. Coprawda jako jedyna 
zdołała „Legji" odebrać aż trzy punk­
ty w mistrzostwie, a pozostałym czo­
łowym drużynom każdorazowo po 
dwa — przegrywała jednak ona do 
słabszych nieraz zbyt wysoko co 
wreszcie zadecydowało o ostatecznym 
losie. Jako całość podobnie zresztą 
jak i „Sparta" nie przedstawia się o- 
biecująco.

W tej ostatniej jedynie Pawlak i 
Ławniczak (nabytek z „Pogoni") oraz 
najlepszy jej zawodnik Graczyński 
wyróżniają się zdecydowanie.

Pod względem technicznem prze­
wyższa wymienione dwa zespoły 
„HCP", poza tem jednak niewiele im 
ustępuje Drużyna ta do niedawna je­
szcze była czołową w okręgu a nawet 
kandydatem na mistrza OZPN. Wy­
kazała bodaj, że najwięcej niestałości 
w formie, a ponadto brak ambicji i 
odpowiedniego zestawu, co w niema­
łej mierze przyczyniło się do tego, że 
podzieliła los „Unji" i „Pogoni". Ener­
gicznie zaczęła walczyć dopiero w 
ostatnich grach, kiedy było już za- 
późno. Przy dobrej woli i pracy oraz 
wykorzystaniu swych technicznych 
walorów i odświeżeniu całości w ro­
ku przyszłym powinna się na nowo 
znaleiś w c*ołow«j klasie okręgu,

I.
Ostatni akt bojów o zaszczytny ty­

tuł „drużynowego mistrza Polski" w 
lekkiej atletyce rozegra się na stadjo- 
nie miejskim w niedzielę 27 bm. Do 
decydującej rozgrywki staną: poznań­
ska „Warta" i jak najlepiej w dzie­
jach lekkiej atletyki polskiej zapisany 
„Akademicki Związek Sportowy" z 
Warszawy.

Z jednej więc strony staje organi­
zacja, zawodnicy której zaprawieni są 
w wielkich i poważnych bojach mię­
dzynarodowych, igrzyskach akademic­
kich Ad., — słowem starzy wyjadacze 
z bieżni, skoczni i rzutni, rutyniści 
niepośledniej miary. Z drugiej stro­
ny pełen zapału i ambicji zespół 
„Warty", w długoletniej żmudnej pra­
cy pnący się ku wyżynom, osiągający 
szczyt powodzenia w bieżącym sezonie 
przez niespodziewane zajęcie pierw­
szego miejsca w punktacji głównych, 
indywidualnych mistrzostw Polski.

II.
Przypominamy pokrótce przebieg 

tegorocznych pierwszych zarazem za­
wodów o wysoką stawkę, o zdobycie 
tytułu „drużynowego mistrza Polski". 
Do walki stanęły okręgi: warszawski, 
lwowski, krakowski, śląski i poznań­
ski. Brak w konkurencji innych tło- 
maczy się tem, że udział w zawodach 
nie jest obowiązkowy, a zależny od 
zgłoszenia. Przebieg spotkań w po­
szczególnych okręgach i grupach 
przedstawiamy poniżej.

W okręgu warszawskim do walki 
stanęły „AZS", „Polonia", „Legja" i 
„Warszawianka". Na zasadzie ustęp­
stwa PZLA rozegrano drużynowe mi­
strzostwo Warszawy w innych kon­
kurencjach i w inny sposób niż w re­
szcie okręgów. Walczyły wymienio­
ne kluby za jednym zamachem a zwy­
cięstwo przypadło „AZS" 62 punkty, 
przed „Polonią" 50 p., „Legją" 47 p. i 
„Warszawianką" 16 p.

W okręgu lwowskim tytuł „druży­
nowego mistrza okręgu przypadł „Po­
goni". W pierwszej kolejce niespo­
dziewanie AZS pokonał silną drużynę 
„Sokoła-Macierz", a „Pogoń rozgromi­
ła „Dror". Z finału o mistrzostwo 
ojkręgowe zrezygnował „AZS", na sku­
tek czego tytuł w. o. przypadł „Po­
goni".

W okręgu krakowskim specyficzne 
i nienormalne w magistraturze tego 
okręgu stosunki stworzyły chaos, z 
którego — mimo zgłoszeń pięciu klu­
bów — wyszła mistrzem „Wisła" wal­
kowerem. W pierwszem kole „Mak­
kabi" zwyciężyła „Legję", a „Craco­
via" uzyskała w. o. z „AZS". W dru- 
giem kole miała spotkać się „Craco­
via" z „Makkabi", a „Wisła" do finału 
wejść w. o. Tymczasem „Cracovię" 
zdyskwalifikowano, a finał między 
„Makkabi" i „Wisłą" nie odbył się z 
niewiadomych bliżej przyczyn. „Wi­
sła" łatwo zdobyła tytuł „drużynowe­
go mistrza okręgu Krakowa".

Równie łatwo odpadła ona w spot­
kaniach międzyokręgowych, przegry­
wając w. o. do lwowskiej „Pogoni", nie 
stanęła bowiem do zawodów z powodu 
niemożności dysponowania kilkoma 
swoimi czołowymi zawodnikami, m. i. 
znanym na tutejszym terenie Balce­
rem, bawiącym w danej chwili w Da- 
nji. „Pogoń", nie miała żadnych 
szans w spotkaniu z warszawskim 
„AZS" i oddala mu zwycięstwo bez 
żadnej walki.

W okręgu śląskim z małą różnicą 
punktów królewskohucki. „Stadjon" 
wyeliminował katowicką „Pogoń", 
zdobywając w ten sposób tytuł „dru­
żynowego mistrza okręgu śląskiego".

Wreszcie w okręgu poznańskim 
„Warta" po ciężkiej i pełnej emocji 
walce z „Sokołem" zdobyła godność 
„drużynowego mistrza Poznania“. Do 
finału doszła ona, pokonując mistrza\ 
Śląska w stosunku 296:147.

Zbyt dużo było zatem walkowerów. 
Niechybnie jednak rozgrywki o tytuł 
„drużynowego mistrza Polski" w 
przyszłości spełnią lepiej swoje zada­
nie, boć kluby innych okręgów, mają­
ce aspiracje do wszechstronności i dą­
żące do wybicia się w lekkiej atletyce, 
nie zechcą prawdopodobnie więcej 
takiej roli, jak w roku obecnym.

III.
Mecz „AZS" i „Warta" — oba te 

kluby stanowią w roku bieżącym kla­
sę dla siebie — o ile chodzi o zespoło- 
wość, będzie imprezą pełną emocyj, 
zażartej walki o każdy punkt, bo pa­
pierów# obliczeni« przowi-

dywać każę wynik remisowy 
w którym to wypadku zadecyduje 
większa ilość zdobytych pierwszych 
miejsc w 13 programowych konkuren­
cjach.

Jakiej miary zawodników zobaczy­
my na tym meczu, niech świadczą 
choćby tyIko nazwiska rekordzi­
stów Polski, startujących w swoich 
specjalnościach: Trojanowski II (100 
m — 10,7), Biniakowski (400 m — 
40,6), Trojanowski I (110 m przez p),
— 15,6), Heljasz (kula — 14,66 m, dysk
— 45,09), Szydłowski (oszczep). Z roz­
pisanych biegów rozstawnych „AZS" 
posiada rekordy w sztafecie 4X100 m 
3X1000 m i w olimpijskiej.

Już samo wyliczenie tych nazwisk 
stwierdza, że do walki o zaszczytny 
tytuł stanie godna siebie i doborowa 
stawka. A dochodzą do tego inni 
przyczem można powiedzieć, że star 
tują gremjalnie reprezentanci barw 
Polski w spotkaniach międzypaństwo­
wych jak: Pławczyk, Kostrzewski, Ła­
da, Weiss, Twardowski, Miller, Ko- 
źlicki, Lesicki, Iwański* Banasżkie- 
wicz i i.

Oba zespoły posiadają indywidual­
ną przewagę w odmiennych konkuren­
cjach. To też szala zwycięstwa ważyć 
się będzie przez cały czas to w tę to w 
ową stronę, by zbalansować się wre­
szcie i rozstrzygnąć o zwycięstwie do­
piero z ukończeniem ostatniej konku­
rencji.

Wszystko zależeć będzie od formy 
i psychicznego nastawienia zawodni­
ków. Załamanie się jednostki choćby 
na chwilę może mieć przykre dla da­
nego zespołu następstwa. „Warta" nie 
będzie miała w całej pełni tych plu­
sów, że walczy na własnym gruncie, 
mecz bowiem, ze względów regulami­
nowych, odbyć się musi na stadjonie 
miejskim. Ponadto „AZS" warszaw­
ski na tutejszym gruncie cieszy się 
dużą liczbą zwolenników, a zatem i 
sympatje publiczności mogą być po­
dzielone.

Do walki p wysoką stawkę stają 
przeto zespoły w zupełnie niemal rów­
nych warunkach i — jak się już rze- 
kło — zwycięstwo odniesie drużyna w 
danej chwili lepiej dysponowana.

0 igrzyska słowiańskie
W tych dniach udał się do szeregu 

krajów bałkańskich znany dzienni­
karz sportowy, Kalina Antoni* w bar­
dzo ciekawej misji. Pragnie on mia­
nowicie wysondować opinję zaintere­
sowanych krajów w sprawie projektu 
„igrzysk słowiańskich", rzuconego w 
swoim czasie przez polskiego działa­
cza sportowego, p. kpt. Jerzego Misiń- 
skiego. Igrzyska słowiańskie miały­
by się odbywać co 4 lato, w roku po­
przedzającym igrzyska olimpijskie, a 
program ich obejmowałby wszystkie 
olimpijskie konkurencje. Dziennikarz 
czeski, Kalina, w sprawie tych 
igrzysk rzuca następujące ciekawe u- 
wagi:

„W wielu gałęziach sportu utrzy­
mujemy żywe stosunki sportowe z 
Polską i Jugosławją, a z każdym ro­
kiem kontakt ten się zacieśnia. Igrzy­
ska słowiańskie byłyby wielką mani­
festacją słowiańskiego sportu.

Regularne zawody z Polską ma­
my: w piłce nożnej, lekkiej atletyce, 
pływaniu, szermierce, boksie, hazenie, 
a ostatnio i w ciężkiej atletyce. Mie­
liśmy także spotkania w hokeju lodo­
wym i ziemnym, a trwałe stosunki u- 
trzymują się w narciarstwie. Z Ju­
gosławją posiada Czechosłowacja już 
znacznie mniejszy kontakt, a stosun­
ki polsko - jugosłowiańskie są jeszcze 
skromniejsze. Jednak wzrastający po­
ziom jugosłowiańskiego sportu wpły­
nie na wzmocnienie kontaktów za­
równo z Polską, jak i z Czechosłowa­
cją.

Na przyszły rok projektowane są 
trójmecze (Polska — Czechy — Jugo- 
sławja) w szermierce i hazenie. Cze­
scy kolarze zaproponowali Polsce, Ju­
goslawji i Bułgarji czwórmecz „Sło­
wiańskie mistrzostwa kolarskie“, a 
wioślarze czescy dawno już propono­
wali Polsce i Jugoslawji trójmecz w 
tej gałęzi sportu.

Wszystkie wymienione, już istnie­
jące kontakty znakomicie ułatwiają 
zorganizowanie „Igrzysk słowiań­
skich", przy udziale Polski. Czecho­
słowacji i Jugoslawji, przy ewentual- 
nem zainteresowaniu również Bułga­
rji".
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Protest zbiorowy
z powodu Brześcia

Do protestu zbiorowego z powodu Brześcia przystąpili w dalszym ciągu:
WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE:

Adamowo: Antkowiak Michał— Kaźmierczak Stanisław, rolnik — Wa­
ligórski Antoni, rolnik — Przybyła Jan, rolnik — Pańczak Jan, rolnik — Barczew­
ski Jan, rolnik — Wieczorek Michał, robotnik — Rybarczyk Jan, rolnik — Łuka­
szewski Marcin, robotnik — Dokowicz Katarzyna — Adam Szczepan, rolnik — O- 
paska Józef, rolnik — Pioeik Andrzej, robotnik — Bocer Franciszek, rzemieślnik — 
jankowiak Stefan, rolnik — Adamski Jan, robotnik — Wawrzyński Marcin, robotnik
— Adamski Stanisław, robotnik — Dokowicz Antoni, rolnik — Patalas Edward- 
rcbotnik — Patalasowa Marja — Mikołajczk Marjanna — Weiss Józef, rolnik — 
Kaczmarek Elżbieta, robotnica — Weissowa Anna — Skorupiński Stanisław, rol­
nik — Weissówna Apolonja — Merda Wojciech, rolnik.

Celestynowo: Słoma Franciszek, posiedź ziemski — Słomowa Albina — 
Hakowski Teodor, m. krawiecki — Hakowska Barbara — Molska Franciszka.

Ciszkowo: Kosrath Józef, rolnik Grott Maksymiljan, rolnik — Figiel 
Władysław, rolnik — Figiel Wojciech — rolnik — Najder Stanisław, rolnik — Naj­
der Jadwiga — Górzny Władysław robotnik — Kulus Władysław, robotnik — Sei- 
del Helmut, rolnik — Furman Antoni, ro-botnik — Fąferek Ignacy, rolnik — So­
wa Franciszek, rolnik — Sowa Anastazja — Sowa Benigna — Sowa Józef, rolnik 

Tykfer Hieronim, robotnik — Michalak Franciszek, chałupnik — Kita Fran­
ciszek, robotnik — Kita Prakseda — Nowak Agnieszka — Mackuj Leon — Mackuj 
Eleonora — Perz Ignacy — Perz Magdalena — Machuj Helena — Machuj Władysław 
Jankowski Konstanty, rolnik — Jankowski Leon — Szymkowiak Józef, rolnik — Fą­
ferek Józefa.

Czarnków: ks. Swinarski Mikołaj, proboszcz ■— ks. Urban Alfons, mansjo- 
narz — Paluszkiewicz Witalis, kupiec — Paluszkiewiczowa Walerja — dr. Brzozow­
ski Franciszek, lekarz — Dreger Józef, kupiec — Dreger Zuzanna —■ Sławińska He­
lena, marszantka — Niedzielski Czesław, mistrz fryzjerski — Niedzielska Marja — 
Celjan Mikołaj, robotnik — Celjan Pelagja —Wiśniewska Jadwiga — Obecny Marjan 
kupiec — Obecny Stanisł. — Łukasik Franciszek kupiec —Łukasik Konstancja —Tar­
nowski Adam, mistrz ślus. — Tarnowska Marta — Tarnowska Stefanja — Strzeliń- 
ski Jerzy, kupiec — Strzelińska Pelagja Majewski Stanisław, ogrodnik — Majew­
ska Helena — Gapska Jadwiga — Kwaśny Maksymiljan, mistrz siodlarski — Kwaśny 
Helena — Garstka Sylwester, mistrz ślus. — Kunicki Tadeusz, handlowiec — Kunic­
ka Marja — Augustyniak Wawrzyn — Wachowiak Franciszek — Wachowiakowa Ma­
rja — Rączka Franciszek — Wróblewski Franciszek — Donaj Jan — Kita Teresa — 
Szkudlarek Marcin — Szkudlarkowa Marcjanna — Lewandowska Marja — Kicza Jó- 
Zef — Elsner Karol — Elsner Pelagja — Kurek Franciszek — Kurek Anna — Stró- 
żyńska Marta — Gumny Teodor — Gumna Anastazja — Gumna Gertruda — Gumny 
Roman — Gumny Marcin — Majer Franciszek — Majerowa Marjanna — Majerówna 
Elżbieta — Geremek Józefa — Gaertig Wanda — Wojtkiewicz Bolesław, kierownik 
„Rolnika“ — Wojtkiewiczowa Weronika — Maciejewski Józef — Nowaczyński, Fe­
liks, urzędnik prywatny — Studnieński Adam, mistrz piekarski — Studnieńska 
Konstancja — Rakowiczówna Anastazja — Włodarczak Marjan, mistrz piekarski — 
Włodarczakowa Weronika — Jerzyński Wincenty — Jerzyńska Eleonora — Łazare- 
wicz Józef, mistrz piekarski — Łazarewicz Jadwiga — Łazarewicz Walerja — Bu­
kowski Franciszek, mistrz rzeźnicki — Bukowska Pelagja — Mańkowski Jan, mistrz 
siodlarski — Mańkowska Zofja — Błoch Tadeusz, mistrz krawiecki — Blochowa 
Jadwiga — Sokołowski Stefan — Sokołowska Marta — Górzny Antoni — Górzna 
Agnieszka — Klamerek Maksymiljan —Klamerek Stefanja — Klamerek Wawrzyn
— Stróżyński Edmun — Stróżyńska Marja Wacławska Barbara — Wacławski Sta­
nisław — Wacławska Anna — Czarnecki Antoni — Łagodzki Jan — Łagodzka Ka­
tarzyna — Grochowski Franciszek — Sommerfeld Anna — Studniewski Adam — Au­
gustyniak Andrzej — Augustyniakowa Agnieszka — Mańkowski Leon — Mańkowska 
Marta — Palinkiewicz Władysław — Palinkiewicz Teresa — Palinkiewicz Helena 
<— Gaertig Paweł — Mula Stanisław ■— Mula Marta — Grieske Edmund — Grieske 
Seweryna — Szmyt Andrzej — Kujanek Sylwester — Szmyt Zofja — Kicza Zofja — 
Kicza Ignacy — Wojciechowski Roman — Wojciechowska Józefa — Gawron Józef

Gawron Balbina — Hałaszkina Marja — Kluk Klemens — Grupiński Jakób — 
Wojdziakowa Anna — Wittowa Katarzyna — Witt Franciszek — Brzozowska Ma­
rja — Ratajczak Aleksander, kupiec — Ratajczakowa Rozalja — Kręgielski Wła­
dysław — Mazurkiewicz Stefan, kupiec — Mazurkiewiczowa Konstancja — Gru­
piński Jan, drogerzysta — Grupińska Agnieszka — Dobrowolska Franciszka — 
Dobrowolski Antoni — Dobrowolska Maria — Dobrowolski Zygmunt — Czarnecka
Anna ----- Czajczyński Mieczysław, drogerzysta — Czajczyńska Kazimiera — Czaj-
czyński Aleksander — Czajczyński Artur, dziennikarz — Wieczorek Albin, zegar­
mistrz — Wieczorkowa Gertruda — Wieczorkówna Łucja — Ratajczak Paweł — 
Dale Kazimierz — Dale Franciszka — Garstkowa Barbara — Surma Jan — Surma 
Halina — Wendlandt Franciszek — Madaj Aniela — Nowak Jan — Nowakowa Tekla
— Kieza Anna — Nowak Mieczysław, kupiec — Ossowska Łeokadja — Pawlikówna 
Stanisława — Klawek Antoni, rolnik — Klawekowa Ludwika — Kurpisz Maksy­
miljan — Kurpiszowa Rozalja — Kurpiszówna Teodora — Kurpisz Józef — Dąb- 
kiewicz Roman, malarz — Dąbkiewiczowa Katarzyna — Zieliński Władysław — 
Zielińska Barbara — Bukowski Michał, mistrz rzeźnicki — Bukowska Anna — Bu­
kowska Anna.

Drożdżyce: Jeżewski Ignacy — Jeżewska Konstancja — Urbaniak Franci­
szek — Urbaniak Weronika — Urbaniak Marjanna — Urbaniak Ignacy — Maćko­
wiak Marja — Maćkowiakówna Marja — Kuta Elżbieta — Kuta Antonina — Nowic­
ki Franciszek — Kańduła Jan — Kańdułała Jadwiga — Michalak Ignacy — Micha­
lak Agnieszka — Piwocz Jan — Piwosz Józef — Piwosz Franciszek — Maćkowiak 
Franciszek — Stanisławski Antoni — Kuta Jan — Stanisławska Ludwika — Sta- 
nisławka Barbara — Jankowski Antoni — Jankowski Stanisław — Kaczmarek 
Stanisław — Kaczmarkowa Wiktorja.

Granowo: Spychalski Aleksy — Spychalska Jadwiga — Ks. Goła Wacław — 
Czekaj Edmund — Gawronowa St. — Bobelówna W. — Woźniak — Adamczewski 
Jakób — Konieczna Marta — Adamczewski Jakób — Adamczewska Marja — Sza­
ry Michał — Białkowski — Kaczmarek F. — Chołdrych W. — Chołdrychowa Pr. — 
Kaczmarkowa E. — Lipka M. — Lipkowa M. — Lipka Antoni — Lipka Stanisław
— Sulczyńska M. — Lipka Leon — Michalak Władysława — Michalski Jan — 
Hajsler Władysława — Stachowski J. —Hajsler Jan — Dominiak Jadwiga — Krup­
ka Wiktorja — Krupka Jakób — Frankowski F. — Frankowska A. — Białkow­
ska M. — Gielnik M. — Gielnik M. — Brosz Walenty — Bresz A. — Rajewicz — Ra- 
jewiczówna W. — Dowhan Marja — Szymański Stanisław — Napierała Wojciech
— Napierała Antonina — Gawron P. — Gawron J. — Brzeziński St. — Król F — 
Brzeziński F. — Przewoźniakowa A. — Lenartowski Fr. — Masłowski — Korek J. — 
Dudziak J. — Sempiński W. — Norkowa W. — Krajewski St. — Majewski Ign. —

Jarocin: Przybylska Marja — Przybylski Ignacy, stangret — Przybylska Jó­
zefa — Rzepka Władysław, kowal-śłusarz — Rzepka Pelagja, marszantka — Cieślak 
Sylwester, lokaj — Przybylska Kazimiera — Burian Leon, ogrodnik — Burianowa 
Władysława — Szymański Jan, kupiec — Wiśniewski Stefan, kupiec — Polerowicz 
Franciszek, robotnik — Duszewski Ignacy robotnik — Daronowa Wiktorja — Boch- 
niakowa Małgorzata — Nowakowski Jan — Sierszula Józefat. kościelny — Sierszu- 
łówna Aniela — Szerszuła Stefan — Gośdziakowa Józefa — Sierszulówna Marja — 
Kurkowiakówna Irena, studentka U. P. — Pawlakówna Helena — Pawlakowa Józe­
fa — Wieczorek Antoni, robotnik — Wieczorkowa Ludwika.

Kępno: Kukuła Piotr, kupiec — Grygier Teodor, malarz — Kłoniecki Antoni, 
właśc. domu — Nowicki Idzi, kupiec — Rybak Juljan, obuwnik — Sarnowski Sta­
nisław, kupiec — Zieliński Wiktor, kupiec — Stasiowski Roch, kupiec — Płókarz Bo­
lesław, kupiec — Weigel Brunon, rzeżnik — Miś Antoni, rzeźnik — Kubiak Ludwik, 
kupiec — Całkosiński Aleksander, kupiec — Weigel Maksymiljan, rzeźnik.

Kórnik: Garstkiewicz Wincenty, rolnik — Garstkiewicz Zofja — Frąckowiak 
Władysław, murarz — Steinmetz Adam, rzeźnik — Steinmetz Stefanja — Hankie- 
wicz Franciszek, krawiec — Steinmetz Franciszek, piekarz — I-Iantkiewicz Roman, 
rolnik — Ilantkiewiczowa Marjanna — Janowska Zofja — Roseman Michał, ku­
piec — Szafrański Walenty, robotnik — Szafrańska Marja — Staniewski Stefan, 
siodlarz — Staniewska Józefa — Staniewska Helena — Szymkowiak Marcin, cieśla
— Bartkowiak Walenty, rolnik — Bartkowiak Antonina — Bartkowiak Marja — 
Andreski Michał, stolarz — Andreska Marta — Hakowski Teodor, radny miasta — 
Hakowska Barbara — Szymańska Stanisława — Duszczakowa Katarzyna, właści­
cielka domu — Steinmetz Bolesław, rzeźnik — Steinmetzowa Marja — Rakorrew- 
ski Wojciech, kołodziej — Rakoniewska Cecylja — Błotny Antoni, rolnik — Błotna 
Cecylja — Konieczny Bronisław rolnik — Konieczna Pelagja — Szaroleta Wikto­
rja — Szaroleta Wanda — Kuberacki Wincenty, rzeźnik — Smolarkiewicz Michał, 
mistrz obuwniczy — Smolarkiewiczowa Kunegunda — Frąckowiak Franciszek, sado­
wy — Pacholska Anna — Kowalski Michał handlara i cała rodzina ™ Sadowski

Kazimierz, młynarz - Sadowska Jadwiga - Przewoźni^ Fr^ciszek mistrz kowab 
ski — Przewoźniak Łeokadja — Szaroleta Stanisław, rolnik Kn«,arn(.qrski — Sie- 
botnik — Kniatowa Stanisława — Siekierski Franciszek mistrz murarz ->
kierska Marja - Paluszkiewicz Wincenty, murarz — Paluszkiewicz J“„““zefkc>. 
Paluszkiewicz Marcin, obuwnik — Paluszkiewiczowa Wiktorja Królikiewicz’ Ro- 
łodziej — Kużmowa Stanisława — Królikiewiczowa Łeokadja — Królikiewicz 
man, murarz — Kuczmowa Walentyna — Kuczma Stanisław, kołodziej.

Kr ucz: Dassuj Roman, robotnik — Cichowicz Antoni, ^uwmik - Bak Leon, 
handlarz — Mierzwa Józef, robotnik - Mula Jan, robotnik — Fręśko J 6:zef roln k 
Dassuj Antoni, robotnik — Łusiewicz Kazimierz, kołodziej — Łusiewicz Anton ’ ro_ 
nik — Łusiewicz Leon, robotnik — Mula Sylwester, robotnik — Ga^ka Franciszek, 
robotnik — Jurczyński Jan, rolnik — Gawrych Antoni, rolnik —,Warnuka 1 ranci 
szek, rolnik — Warnuka Kazimierz, rolnik — Dymek Ignacy, ro nik — Dymek Jozei, 
rolnik — Cichowicz Bernard, obuwnik — Fręśkowa Emilja, rolnik — Fręsko Jan, 
rolnik — Rohloffowa Anna — Fręśkówna Łucja — Michalak Władysław, rojnik 
Michalak Michalina — Łakota Stanisław — Lutkowski Józef — Białek Janina 
Przymuszała Stanisław, rolnik — Dymek Teodor — Dymek Magdalena Rjfi
lagja — Graj Anna — Kajzderski Roman, rolnik — Kajzderska Władysława — Bie. 
lejewska Gertruda - Schukala Marjanna - Surma Szczepan - Surma Rozalja 
Dura Roman — Jahnz Wojciech — Jahnz Magdalena — Stróżyński Tomasz-btrO- 
żyńska Agnieszka - Żak Józef — Żak Marjanna — Klimasek Benigna — Żak Hie­
ronim — Mikołajewski Władysław — Łus Jakób — Ciesiólka Roman Ka7jmierz
tronela — Ciesiólka Helena - Kowalska Józefa — Hahn Antom —
— Górzny Franciszek, gospodarz — Górzna Józefa Jur Zuzanna _ Miko
nard — Bronowski Józef — Andrzejewska Stanisława — Stadnik Andrzej Miko­
łajewski Józef — Mikołajewska Magdalena — Henschke P10tr.—henschke Mta^da- 
jena — Graj Marcin — Graj Anna — Graj Władysław — Kowal Walenty, robotnik 
Mądrowski Jan, cieśla — Mądrowska Pelagja — Kłosowa Bronisława.

Kuklinów: Mądry Kazimierz, dekorator — Kaźmierowski Antoni, kiero­
wnik gorzelni — Mądrowa Stanisława — Lorkiewicz Franciszek, urzęd. gosp- . ą- 
dry Ignacy, administrator — Kostrzewski Wacław, administrator Kostrzewski 
Marjan. , .

Lubasz: Ks. Rosenberg, dziekan — ks. Lihowski Józef, wikarjusz 
chrzycki Faustyn, kupiec — Majchrzycka Helena — Piotrowska Franciszka, wyrę- 
czycielka — Skrzypczak Rozalja, służąca — Gronkowski Jan, org. i dyrygent chó­
ru — Grondkowska Władysława — Grondkowska Monika Fryś Bazyli, handlarz 
Furman Roman — Stochaj Stanisław, kolejarz — Czekała Jan, rolnik — Szyneckł 
Stanisław, robotnik — Mrowiński Antoni Hahn Jan, krawiec — Taranczewski Ro­
man, leśniczy — Helak Paweł, rolnik — Helakowa Benigna — Koszczynski Francy 
szek, chałupnik — Koszczyńska Agnieszka, — Fabrowski Józef, robotnik i abrow- 
ska Jadwiga — Ratajczak Franciszek, rolnik — Ratajczakówna Marjanna — Rataj-; 
czak Stanisława — Sławiński Antoni, rolnik — Sławińska Marja — Sławińska Ma- 
rja — Sławiński Sylwester — Sławiński Władysław, stolarz Kubrak W awrzyn, 
rolnik — Kubiak Marta — Geremek Władysław, rolnik — Geremek Joanna — Ry­
bak Franciszek, rolnik — Rybak Łeokadja — Rybak Sylwester, wymiernik — Dams 
Stefan, rolnik — Damsówna Stanisława — Damsówna Kazimiera — Damsówna Ma­
rja — Ciesiólka Anastazja, rolnik — Szmyt Marcin, wymiernik — Szmyt Józefa. 
Krela Marjanna, służąca — Gieremek NLciał. wymiernik — Łuś Marcin, rolnik 
Łusiowa Łeokadja — Łuś Roman, piekarz — Olejniczak Leon rolnik — OlejmczaK 
Konstancja — Exner Katarzyna, robotnica — Mendyk Michał, rolnik Mendyk 
Franciszek, stolarz — Mendyk Stanisław, robotnik — Mendykowa Stanisława — 
Balcerowicz Wincenty, robotnik — Czekała Marjanna, robotnica — Mikołajewski 
Wincenty, rolnik — Mikołajewski Jan, stolarz — Mikołajewski Feliks, pomocnik sio- 
dlarski — Gawrych Józef, gospodarz — Gawrychowa Weronika — Kostyk Józef, ro­
botnik — Bartkowiak Jan, robotnik — Grochowski Franciszek, kołodziej — Ima Jan, 
rolnik — Ciesiólka Marjanna, służąca — Gieremek Antoni, rolnik — Gieremkowa 
Katarzyna — Gieremek Franciszek, młynarz — Jargszówna Marjanna Werner 
Teodor rolnik — Babiak Władysław, rolnik — Kierstan Józef, rolnik — Korzeniow­
ski Piotr, rolnik — Korzeniowska Katarzyna — Senger Antoni, rolnik — Prudel Fran­
ciszek rolnik — Czekała Władysław, rolnik — Czekała Jan, wymiernik — Malujda 
Andrzej, rolnik — Malujda Marjanna — Nadolczak Władysław, rolnik — Nowak 
Tadeusz, rolnik — Nowak Teodora — Ciesiólka Sylwester, rolnik — Gacek Weroni­
ka — Gacek Wacław — Kulwas Józefa — Dobiegała Teofil, rolnik — Nowak Stefan, 
rolnik — Nowak Marta.

Pisma, godzące się na protest, uprasza się o powtórzenie nazwisk, powyżej
podanych. _ ...Komitet

zp. Wyczyński
em. starosta krajowy ____i qo

W rocznicę wiedeńską
Dnia 13 września odprawiło się w ko­

ściele św. Józefa na Kahlenbergu, nale­
żącym do Ks. Ks. Zmartwychwstańców, 
w dzielnicy Wiednia, na pamiątkę odsie­
czy Wiednia 1863 r„ gdzie się szczegól­
niej król polski, Jan Sobieski ze swojem 
rycerstwem wsławił, o obronie Wied ma i 
chrześcijaństwa zadecydował, uroczyste 
nabożeństwo, osobno dla Polaków i Niem­
ców. Polskie kazanie wygłosił i uroczystą 
sumę odprawił rektor kościoła ks. Woj. 
Niemier, jak również nabożeństwo popo­
łudniowe z błogosławieństwem. Pomiędzy 
wielu innymi brali udział: poselstwo pol­
skie z nowym posłem Rzeczypospolitej Pol­
skiej p. Lukasiewiczem i konsulat z gener. 
konsulem p. Morawskim na czele. Po su­
mie: Boże coś Polskę, po błogosławień­
stwie: Ciebie Boże chwalimy.

SPORT
Motocyklizm

Niedzielne wyścigi „Unjl“ na torze w 
Ławicy zapowiadają się b. ciekawie. Dla 
wygody publiczności doczepi się do pocią­
gu odchodzącego o godz. 15.15 kilka wago­
nów. Poza tem autobusy kursować będą 
od godz. 14 z Mostu Teatralnego. Dla u- 
niknięcia natłoku przy kasach otworzono 
przedsprzedaż w firmie Z. Poplewski (plac 
Wolności 11. Wyścigi rozpoczną się punk­
tualnie o godz. 15.30. Ostatni bieg z sześciu 
zakończy się o godz. 17.40; będzie to bieg 
motocykli z przyczepkami, do którego u- 
dało się organizatorom uzyskać najlepsze­
go motocyklistę w jeździe z przyczepką p. 
Damskiego z Krakowa. Spis startujących 
jest podany w ogłoszeniu do dzisiejszego 
numeru.

Piłka nożna
„Warta“ i „LechJa“. Mecz ten odbędzie 

się przypominamy, punktualnie o godz. 16 
na boisku „Wartv“, dla której każde spot­
kanie obecnie posiada specjalnie doniosłe 
znaczenie, jeżeli chce faktycznie preten­
dować o zdobycie po raz drugi zaszczytne­
go tytułu mistrza. Nie wolno jej zatem 
lekceważyć żadnego spotkania.

„Legja“ i „Gryf“. Mecz o wejście do ligi 
odbędzie się w niedzielę o godz. 11 na sta- 
djonie miejskim.

„Sparta“ i „H. C. P.“. Spotkanie towa­
rzyskie rozegrają te dwie drużyny w nie­
dzielę o godz. 11 na boisku „Sparty“.

„Korona“ i „Blask“ walczą o godz. 11 w 
niedzielą na boiska „Karami

„Polonja“ z Poznania i „Wiktorja“. Spot­
kanie o wejście do klasy A w niedzielę o 
godz. 11 na boisku „H. C. P.“.

Pięściarstwo
Drużyna Warty, która odbywała objazd 

po Danji, zakończony tak świetnym sukce­
sem i stanowiący wspaniałą propagandę 
dla sportu polskiego — była wszędzie przed­
miotem spontanicznych owacyj, a przyj­
mowano naszych zawodników z niezwykłą 
wprost serdecznością i gościnnością. Po­
szczególne kluby, u których „Warta“ go­
ściła, prześcigały się wprost, aby jak naj­
lepiej podejmować przybyszów z Poznania. 
Co do samych walk, to wykazały one wy­
soką klasę pięściarzy poznańskich, którzy 
zdecydowanie górowali nad swoimi rywa­
lami, co uznawała w całej pełni wszędzie 
zupełnie bezstronna i niezwykle sportowo 
wyrobiona publiczność. Sędziowie naogół 
byli bardzo objektywni, a jedynie pokrzyw­
dzono Arskiego, Tomaszewskiego oraz Wol- 
niakowskiego, którzy wszyscy mieli wy­
grane, co zresztą zupełnie wyraźnie i jed­
nomyślnie podkreślała przykładnie bez­
stronna prasa duńska.

Wszędzie po drodze opiekowano się 
szczerze zawodnikami „Warty“. Więc w 
Kopenhadze zajął się nimi konsulat pol­
ski, a w Aarhusie natomiast otoczył ser­
deczną opieką Poznańczyków honorowy 
konsul, rodowity Duńczyk.

Słowem, objazd był pod każdym wzglę­
dem udany. Należy się też pełne uznanie 
naszym dzielnym pięściarzom, którzy raz 
jeszcze dowiedli, że nie darmo są uważa­
ni za czołową klasę europejską i zawsze 
godnie reprezentowali barwy narodowe 
zagranicą. Cały sportowy Poznań składa 
im gorące podziękowanie i wita szczerze, 
a do tego powitania przyłączamy się i my 
również, składając serdeczne gratulacje 
zarządowi „Warty“, która może być słusz­
nie dumna ze swych dzielnych zawodni­
ków.

Pływanie
Zakończenie sezonu Poznańskiego Okr.

Zw. Pływ, odbędzie się w niedzielę w pły­
walni związkowej o godz. 15, przyczem wo­
bec niskiej temperatury powietrza i wody 
projektowane zawody odwołano. O tej 
samej godzinie odbędzie się ściągnięcie 
flag w pływalni „P. T. P.“ Rozdanie nagród 
z mistrzostw okręgowych głównych, długo­
dystansowych i piłki wodnej odbędzie się 
wieczorem o godz. W.30 na sali p. Jaroc­
kiej, przy ul. Masztalarskiej, połączone 1! 
wieczorkiem towarzyskim,
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23-cśa Loterja Państwowa
- (Nieurzędowa).

- W Ósmym dniu ciągnienia 5-ej klasy
padly następujące wygrane:

Po 15.000 zł na nr. nr. 31358 182813.
Po 5.000 zł na nr. nr. 1015 184236.
Po 3.000 zł na nr. nr. 70670 160164 175085. 
Po 2.000 zł na nr. nr. 10710 21851 32357

36165 38956 40885 42437 54711 83474 110766 
130138 135956 146305 155366 177313 184786 
200407 204802 206726.

Po 1.000 zł na nr. nr. 3825 5467 14477
25136 25520 32380 41722 51995 52082 57914 
82816 86028 88943 89892 103366 103906 110258 
113117 113617 114642 115979 116317 122861 
133387 134123 151756 155102 158624 165036 
173731 184028 189924 203768.

Po 500 zł na nr. nr. 745 2249 6023 8379
8529 8600 10992 11168 13241 13960 14906 17018 
17062 21407 21485 22553 24005 26225 26753
27472 27964 31564 37903 38234 38827 39805
42980 46535 47536 51847 53095 57381 58272
60679 63197 64045 64261 66366 66476 66717
67174 67825 68617 74694 75796 78366 79859
82659 83173 84194 86918 87625 87961 92102
92194 92317 98313 191768 192777 195079
105739 111988 114148 114774 115982 116769
116906 118108 118687 120003 120712 121767
123044 123495 126185 131564 132731 133136
135148 135629 136024 136604 137713 137999
138179 138866 138943 139177 140752 141675
1431444 143609 146782 147053 147725 147957 
148988 151581 152230 152714 152803 152953
154674 156616 157089 157607 158318 158463
159869 159874 161053 161407 161463 161487
164186 164951 165110 166926 167839 168233
169753 170756 173262 178377 180414 180664
181922 183945 187086 189916 195088 196277
198655 198849 199501 199889 202023 202307
203894 204052 205963 208535 209336.

Po 250 zł wygrały numery następujące: 
46 105 228 45 326 60 499 524 647 770 878

1002 69 131 221 67 392 479 652 843 903 6 64 
94 2044 66 141 225 78 81 783 950 61 3014 204 
317 661 702 69 4036 182 225 319 46 408 691 715 
57 809 48 82 921 31 56 5070 167 328 42 421 63 
84 87 515 602 18 79 81 738 77 900 27 55 72 
«026 149 213 412 78 502 647 879 909 38 7011 
121 43 52 279 376 511 22 835 8127 30 264 316 
22 592 714 807 99 9150 69 212 47 78 360 406 
54 546 653 731 42 812 32 921 77 10020 64 147 
206 402 617 47 48 922 11112 94 288 363 451 59 
72 83 668 707 56 862 12057 98 139 74 98 245 60 
347 516 711 36 79 869 73 77 964 78 90 97 13187 
243 348 58 87 586 786 821 922 40 14065 71 92 
106 221 33 49 653 64 72 89 785 900 47 87 15077 
566 69 752 80 830 942 16031 266 308 43 498 
537 79 630 63 758 806 44 50 91 17033 66 92 301 
83 410 56 61 550 654 703 58 835 18034 64 94 
216 50 89 348 61 409 597 602 62 87 791 843 
957 59 19158 239 300 416 32 77 523 911 33 
20008 104 217 39 491 500 55 74 85 611 93 705 
47 945 21133 59 99 219 413 509 61 73 726 32 
802 42 939 41 22223 47 55 313 49 460 726 51 
864 995 23023 44 122 47 236 59 95 318 94 585 
92 763 932 24072 239 74 354 88 400 531 72 699 
«6 99 774 832 45 939 73 95.

25165 251 361 76 409 37 518 57 28027 162
128 317 26 67 427 31 506 47 69 780 800 99 930 
27051 54 243 70 535 758 858 28011 29 97 189 
224 83 326 470 500 54 687 751 29008 195 222 27

Wielkie ©yiclgl MotocsRlowe
W niedzielę, 20 września na ŁAWICY,

» godz. 15,30 startują:
Bieg L Motocykle solo do 250 ma. k.

Juniorzy nr. 1. Musiał Unja Poznań,
2. Kiełpiński Unja Poznań,

(¿i ' 3. Śmigielski Unja Poznań,
. 4. Tyrała Unja Poznań,

•enforty 5. Ziemer Adac Gdańsk
6. Frays Unja Poznań
7. Pokolm K. M. Bydgoszcz
8. Baar K. K. M. Kraków. 

Bieg II. Motocykle solo do 350 cm. k.
juniorzy nr. 9. Tyrała Unja Poznań

¡ 10. Kościański Unja Poznań,
-u/r ¡“’i 11. Słomiński K. M. Bydgoszcz

12. Szelągowicz Unja Poznań,
Seniorzy 14. Szydłowski Olympja Gru­

dziądz,
15. SchweitzerLegja Warszawa
16. Czerniak Unja Poznań,
17. Turkiewicz Unja Poznań,
18. Weyl Unja Poznań.

Bieg III. Motocykle solo powyżej 350 m". k. 
juniorzy nr. 19. Juraszek Unja Poznań

20. Nowaczyk Unja Poznań,
21. Drabiński Unja Poznań,
22. Lipczyński K. M. Bydgoszcz
23. Milbradt Unja Poznań,
24. Śledziński Unja Poznań,
25. Mańkowski Unja Poznań,
26. Frays Unja Poznań,
28. Reohr Adac Gdańsk,
29. Ziółkowski Unja Poznań,
30. Gębala K. K. M. Kraków,
31. Radzicki Olympja Grudz.,
32. SchweitzerLegja Warszawa
33. Nagengast Unja Poznań,
34. Czerniak Unja Poznań,
35 Weyl Unja Poznań.

Bieg IV. Motocykle solo z wyrównaniem 
dla juniorów startują numery 1, 2, 3, 4, 9, 
10, 11, 12, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 26.

Bieg V. Motocykle solo z wyrównaniem 
dla seniorów startują numery 5, 6, 7, 14, 
15, 16, 17, 18, 28, 29, 30, 31, 32, 33.
Bieg VL Motocykle z przyczepkamł 

nr. 36. Damski K. K. M. Kraków,
37. Nowaczyk Unja Poznań,
38. Wiczewski Unja Poznań,
39. Malcherek Unja Poznań,
40. Cieszyński K. M. Bydg.
41. Kapczyński Unja Poznań,
42. Fiedler Unja Poznań. 

Dojazd koleją z Głównego Dworca o go­
dzinie 13,30 i 15,15, dojazd autobusami z 
Mostu Teatralnego od godz. 14-ej.
Zarząd Oddziału Motocyklowego T. S. Unja.

Pw 7 462-37,155/

50 357 70 582 87 797 826 30045 58 97 198 235 
59 99 412 564 740 86 801 12 40 72 31041 78 
168 84 99 219 34 390 513 54 948 73 32002 24 
132 38 221 306 426 51 540 797 33238 80 302 
89 489 538 601 49 82 715 840 34257 386 99 416 
19 515 66 86 647 738 61 848 61 96 940 35018 
143 338 54 65 568 778 81 814 18 36037 150 223
52 64 80 324 25 38 65 73 457 760 840 49 80 983 
37106 256 324 491 559 806 45 939 38133 75 
251 60 320 66 443 653 705 11 892 39044 276 
759 802 59 976 40038 93 147 279 422 54 79 98 
540 792 824 41022 31 212 16 405 567 625 700 
13 91 818 67 42163 250 90 404 54 97 575 792 
93 834 923 86 43041 46 88 227 31 73 323 42 51 
68 75 79 440 565 602 51 726 85 97 851 44010 
175 233 56 415 515 644 855 45124 32 64 302 
606 14 705 63 926 46014 138 62 66 76 311 68 
96 422 27 613 703 23 815 23 45 57 983 47047 
54 233 366 420 530 78 G85 71 889 915 56 48006 
10 39 75 128 368 530 738 51 88 833 49062 391 
510 663 713 22 33 818 89 920.

50078 513 29 55 84 619 78 809 27 51109 48 
257 96 333 54 55 410 25 563 607 730 70 852
53 58 979 52273 82 316 29 30 96 404 525 58 
627 37 904 25 66 67 53158 61 275 98 303 27 
72 85 485 527 78 54032 117 20 357 511 64 99 
638 758 816 901 55133 76 478 627 844 90 991 
56048 100 42 52 94 507 24 71 619 36 847 93 
99 57035 67 139 339 400 32 60 573 84 619 33 
716 79 86 957 58036 44 131 67 251 307 36 89 
494 520 71 602 69 83 744 847 98 972 59073 
167 68 92 327 35 62 654 864 92 982 60006 89 
147 278 325 468 509 619 759 936 96 61045 158 
247 346 96 628 814 51 961 65 62025 103 74 
287 316 81 730 92 871 989 96 63069 250 84 
89 425 58 94 644 75 85 906 64033 301 47 64 
414 67 530 77 605 708 858 91 960 65008 50 
139 67 85 261 62 364 452 502 87 706 820

Jak można grać w loterję
a nie abonowaó pisma, podającego wyniki wszystkich ciągnień?

KURJER POZNAŃSKI
jest jednem 1 tych pism, które podają komplet

wy«y.raiiyc.h numerów
już następnego dnia.

66128 294 99 374 89 98 557 63 606 794 810 
66 95 962 67038 149 326 424 552 59 832 79 
68236 39 77 95 380 475 649 777 829 928 69111 
24 224 36 66 432 71 567 728 45 76 896 920 
70073 117 55 362 485 625 99 702 34 832 54 
929 70 71188 283 495 601 53 73 809 55 79 938 
72267 75 443 576 648 787 821 65 907 50 73104 
10 63 200 1 37 51 313 87 445 68 97 598 605 
20 44 768 878 74017 62 138 45 52 297 374 429 
74 541 43 767 72 89.

75070 83 116 298 327 60 595 772 842 88 
76016 132 217 25 39 72 358 456 94 702 850 
78 77063 85 92 116 268 372 482 918 78055 91 
103 25 51 272 315 407 38 523 851 74 83 92 
79033 164 257 85 326 416 21 28 36 600 830 43 
80353 608 66 759 999 81131 76 82 87 283 98 
342 455 72 532 701 52 68 874 82217 352 63 
408 529 45 92 613 715 987 83013 262 329 75 
436 535 713 15 49 55 60 84107 43 53 240 419 
560 868 85024 89 287 772 86078 211 23 63 577 
85 630 813 15 26 40 960 87014 231 52 82 451 
98 656 714 18 61 811 945 88000 44 253 75 95 
326 46 48 513 673 765 90 917 63 89048 119 
356 654 74 809 75 985 90088 104 216 371 496 
515 34 685 848 947 91126 33 78 304 615 797 
850 95 964 92145 274 361 534 603 82 715 31 
808 93153 70 258 405 13 76 82 618 793 882 
94122 317 56 431 85 537 800 77 95002 293 530 
641 731 34 41 84 870 94 956 96115 341 67 86 
548 89 99 616 703 847 913 97005 335 473 557 
63 90 614 81 97 802 98 98005 50 95 123 50 79 
345 63 588 908 91 99000 11 214 312 400 60 70 
641 73 717 892 939 93.

100156 278 570 606 805 93 920 45 96 101124 
242 369 407 32 736 974 102086 231 73 394 507 
832 103023 208 93 468 554 63 712 942 71 104002 
93 158 284 358 455 588 99 602 724 74 878 95 
105142 202 441 635 73 81 888 901 73 78 87 
106072 82 148 97 270 87 326 95 406 18 21 506 80 
762 991 107176 208 93 369 421 58 700 834 979 
84 85 108283 92 96 537 57 61 68 82 680 766 808 
109021 49 127 28 207 23 509 35 40 47 673 931 
110060 67 86 167 274 99 340 65 412 76 79 509 
14 626 748 932 111022 34 144 235 92 318 32 76 
89 504 51 68 758 81 866 82 112024 35 84 85 122 
201 36 376 99 465 506 663 93 729 34 57 909 65
68 113111 90 298 378 90 424 33 618 42 57 68 747 
58 824 70 80 114174 89 201 32 303 81 417 60 99 
512 608 712 29 93 115000 83 90 166 215 34 48 68 
372 530 66 603 14 66 99 771 807 64 66 974 85 
116147 397 420 629 33 747 51 67 68 916 88 
117073 96 235 83 313 96 432 58 525 605 23 732 
45 118084 139 210 339 50 412 13 41 67 667 95 
747 99 119027 117 48 64 88 205 31 49 375 92 
617 47 68 80 87 758 861 934 62 120030 151 73 
236 312 77 95 463 95 516 99 704 836 85 903 33 
121044 75 292 329 74 500 617 21 97 721 43 45
69 838 944 76 84 88 122005 35 217 49 210 50 57 
305 15 42 483 518 622 29 51 55 875 123087 119 
53 512 636 742 947 124004 309 12 439 509 613 
27 812 929 30125027^259 601 13 33 845 60 74 82 126021 123 
39 46 60 292 675 710 891 95 906 54 62 127034 
47 237 309 581 688 700 855 64 128121 48 267 
78 439 656 728 840 76 944 57 129014 44 641 719 
892 130040 47 62 73 75 286 453 615 98 787 
938 91 131143 232 543 808 943 132000 54 83 280 
315 61 545 76 627 86 723 38 803 32 57 921 
133015 89 98 159 65 76 270 363 416 86 775 822 
134051 125 86 349 75 469 80 625 71 738 48 906 
9 13 83 135190 210 61 391 444 49 819 23 42

978 136002 18 62 186 203 34 377 89 401 73 560
73 684 857 137110 220 27 305 523 53 677 728 
817 70 919 138038 110 27 30 226 34 661 878 904 
34 139055 145 56 90 350 464 67 504 688 739 993 
140027 79 173 385 554 689 749 911 52 141025 
48 90 192 296 304 30 49 63 463 503 24 64 640 66 
713 59 810 11 41 61 978 142260 311 402 40 64 
72 536 51 693 709 903 38 59 94 143006 86 135 
235 55 382 467 73 510 649 745 46 80 821 91 988 
144062 181 216 326 44 88 535 48 73 725 82 952 
145211 56 384 472 75 634 47 806 41 932 41 
146041 161 296 88 505 33 71 611 779 91 806 49 
76 972 83 92 147124 66 76 264 69 344 418 605 
753 860 71 86 148017 46 196 212 318 439 582 
633 705 9 32 850 75 980 149017 27 124 35 66 245 
319 468 500 '15 731 836 982.

159008 25 122 74 92 328 93 431 45 91 530 
70 92 601 16 30 715 37 866 84 931 151075 172 
362 421 521 89 699 701 22 57 806 15 967 75 
83 152006 162 87 231 447 55 ć32 746 54 66 
807 65 97 930 152025 36 60 80 156 253 84 313 
631 69 711 41 47 90 807 41 974 154121 262 
88 321 41 520 55 636 58 732 68 844 913 80 
155017 57 116 68 321 449 520 622 737 70 877 
948 73 92 156127 30 55 93 392 421 65 642 69 
82 733 39 95 921 45 48 60 93 157053 102 41 
67 267 376 503 26 42 50 760 816 47 62 65 
158013 102 58 88 91 230 84 457 98 709 887 
99 960 159033 90 214 68 94 415 20 24 25 36 
51 685 735 811 53 78 959 160131 212 88 348 
542 44 52 73 87 632 37 59 726 40 83 816 63 
88 941 161056 123 50 200 47 97 368 513 41 
624 32 84 723 38 958 87 162190 402 14 646 
932 163010 104 73 318 94 431 75 569 76 82 
91 600 59 710 17 54 820 42 933 39 184041 42
74 76 108 74 802 15 51 67 450 75 612 61 67 
816 56 165050 65 158 71 98 224 32 60 345 543 
628 46 707 803 30 166004 81 184 259 329 51

537 59 605 7 732 88 829 50 167026 119 68 87 
88' 371 486 543 79 642 47 54 84 801 63 73 
168054 135 268 94 318 73 583 766 903 50 87 
169017 28 60 78 162 266 366 409 24 43 84 513 
45 652 762 907. 32 90 170036 47 170 301 90 
426 91 536 38 673 81 96 702 844 66 171040 
120 30 295 357 94 614 93 782 883 948 60 
172254 95 311 70 72 79 601 720 802 26 173064 
90 105 258 310 86 423 85 624 769 900 6 
174148 266 83 84 602 12 55 93 701 908.

175178 206 25 334 44 66 71 594 688 707 95 
889 27 47 81 176101 232 306 469 611 760 76 
803 29 45 981 95 96 177061 74 160 211 340 49 
562 675 781 805 918 54 178072 79 135 42 227 
424 547 52 632 771 99 854 70 914 62 79 
179040 51 95 122 44 80 208 25 46 475 519 864 
180076 109 20 225 311 18 416 511 16 645 95 
700 822 81 181124 50 208 317 61 486 582 610 
734 827 920 182085 147 52 222 24 38 43 91 
364 426 82 520 625 77 90 702 183037 152 86 
211 76 438 42 524 64 72 739 47 48 62 87 808 
87 909 30 184157 256 64 318 418 76 588 601
6 38 718 91 824 90 99 90? 15 36 84 185357 
528 43 48 96 622 39 40 59 60 85 887 938 
186048 121 204 81 301 77 466 589 627 795 
980 187099 118 84 251 375 406 60 516 73 624 
37 40 55 59 728 51 62 810 45 188006 64 123 
32 78 226 353 495 540 56 616 66 709 17 51 
917 49 72 87 189021 253 417 74 537 612 22 
90 818 76 949 83 87 190039 101 16 18 85 249 
66 304 92 409 72 534 57 67 92 607 716 42 85 
90 853 921 191390 428 37 51 572 91 799 830 
96 192011 80 253 82 304 22 422 589 617 66 
741 49 67 857 911 39 193306 72 88 495 545 
736 66 806 28 194011 14 49 51 93 114 202 462 
562 843 71 910 62 79 195044 321 67 73 480 
556 641 88 93 786 196040 109 336 89 504 7 
702 25 813 21 96 197031 71 124 30 211 303
7 710 838 45 90 907 28 80 198042 106 42 414 
37 43 55 63 547 790 871 80 902 3 199089 150 
99 223 44 338 423 25 79 516 29 75 600 701 12 
863 81 925 46 75 76.

200056 170 85 308 13 412 45 53 94 95 534 
44 803 89 99 932 82 201012 21 60 169 215 24 
37 310 16 24 441 51 58 513 74 608 752 841 915 
82 202001 10 64 83 169 210 13 25 35 43 59 67 
75 314 400 31 541 83 703 50 938 203003 181 95 
306 15 48 445 74 76 039 633 80 870 204103 233 
39 403 91 541 760 73 804 18 58 205015 80 111 
224 312 61 95 423 515 58 74 76 605 711 45 829 
66 97 920 62 206025 32 185 269 77 83 98 318 
47 89 411 537 70 86 605 14 726 863 98 949 
207048 121 38 53 246 94 96 419 541 719 28 59 
807 25 32 75 917 39 208001 136 320 94 404 19 
98 523 36 635 73 719 851 951 209258 432 69 572 
80 606 56 947 61.

(Ciągnienie od 9 września do 11 paź­
dziernika 1931 r.)

RADJO
Programy radiofoniczne 

Poniedziałek, dnia 21 września 1931.
Poznań (335 m.) godz. 13.05 koncert gra­

mofonowy lub muzyka filmu dźwiękowego 
z kina „Apollo“; godz. 14.00 komunikaty; 
godz. 17.40 „Dzieci dla dzieci“ (audycja

najmłodszych w org. i pod opieką cioę( 
„Wandzi“); godz. 18.00 koncert popołudni^ 
wy. Wykonawcy: orkiestra mandolina 
stów Związku Drukarzy pod dyr. p Bogue, 
kiego. Gertruda Linckówna (mezzosopran) 
Roman Kiedrowski (tenor), Jadwiga Kom<¿ 
rowska (akompanj.); godz. 19.00 odczyt ( 
cyklu org. przez Kom. Woj. W. F. P. 
godz. 19.15 eljeton Jana Emila Skiwski^ 
go; godz. 19.30 „Kochajmy zwierzęta" _¡ 
odczyt org. przez Tow. Opieki nad zwierz», 
tami W. P. (wygi. red. E Rakowski); godz. 
19.45 „Silva rerum“; godz. 20.15 „Listy" (od 
Jerzego Bandrowskiego) wygłosi A. Chocie. 
szyński; godz 20.30 „Księżniczka Czardasz, 
ka“ — operetka Kalmana (transm. z War, 
szawy); godz. 22.30 sygnał czasu, komunl, 
kąty; godz. 22.45 „Z nad krawędzi“ (wygi, 
Brat Cezary).

Warszawa (1412 m.) godz. 12.10 muzyka 
z płyt gramofonowych; godz. 15.25 „Co kat, 
dy o pływaniu wiedzieć powinien“ — Wy, 
głosi p. Wł. Kuncewicz; godz. 10.00 muzyka 
z płyt gramofonowych; godz. 16.59 poga, 
danka literacka w języku francuskim 
lektor Luden Roąuigny; godz. 17.15 mu­
zyka z płyt gramofonowych; godz. 17 
„Jak się Kraszewski zasłużył Ojczyźnie“ — 

-p. Wl. Arcimowicz; godz. 18.00 muzyką 
lekka z Gastrohomji; godz. 19.20 muzyka 
z płyt gramofonowych; godz. 19.40 skrzyń, 
ka pocztowa rolnicza — inl. Wacław Tar, 
kowski; godz. 2030 muzyka francuska po, 
pularna z Doliny Szwajcarskiej — wykot 
nawcy: orkiestra Filharmonji Warszaw- 
skiej pod dyr. K. Wiłkomirskiego i M. Fila, 
derbaum (skrzypce); godz. 2230 feljeton 
p. L „Słońce, kwiaty i dzieci“ — wygłos} 
sędzia Wanda Grabińska; godz. 2230 mu, 
zyka lekka i taneczna.

Programy zagraniczna. Koenigswttstah 
hausen (1635 m., godz. 12.30 i 14.00 gramos 
fon; Wlodeń (516 m.), godz. 20.00 wieczór 
pieśni, od 20.40 koncert; Budapeszt (550 
m.), godz. 20.00 transmisja z Londynu kon­
certu uroczystościowego.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Zrzeszenie Tokarzy w przem. metal

Plenarne zebranie odbędzie się w sobotę, 
dnia 19 bm. o godz. 19,30 w sali posiedzeń 
p. Jarockiej.

— Kadra Morska fan, Marsa, Fochą,
Zebranie plenarne odbędzie się dnia 20 
bm. o godz. 11 w lokalu przy ul, Wronieot 
kiej 6

— Koło Absolwentek VI Szkoły Wyda 
sekcja „Pracy“. W dniu 20 bm. o godz, 
10,45 zebranie plenarne.

■— Katolickie Tow. Rzemieślników Pol­
skich. Zwyczajne zebranie odbędzie slą 
w poniedziałek, dnia 21 bm. o godzinie 20 
na sali Domu Królowej Jadwigi Wy- 
kład wygłosi red. p. Erenberg. Z powo­
du regulacji bibljoteki uprasza się o od­
danie książek.

KROHIKA SZKOLNA
Na czasie

Miasto Poznań coraz więcej się powięk­
sza i rośnie w liczbę a w miarę tego po­
winny też postępować instytucje oświato­
we. Niestety tak się nie dzieje i stąd prze­
pełnienie w uczelniach, do których nie 
tylko dzieci miasta Poznania lecz i okolicy 
uczęszczają. Gdy nadchodzi czas egzami­
nów, dopiedo można się przekonać, jak 
niewystarczającą jest liczba uczelni. Dla 
tego też z radością i zadowoleniem powi­
tać można fakt, gdy nowa uczelnia się 
otwiera.

Taką nową uczelnią jest „Szkoła pod 
wezwaniem Najświętszej Marji Panny“ 
przy ul. Wierzbięcice 6, która przyjmuje 
na rok szkolny 1931/32 dzieci (chłopców 
i dziewczynki) do klasy I, II, III, IV 
wstępnej i do klasy V, która programem 
nauki będzie odpowiadała I klasie gim­
nazjum humanistycznego. W następnym 
roku szkolnym przewidziane są dalsze kla­
sy gimnazjalne.

Przy opłatach bardzo przystępnych za­
pewnia naukę ściśle według programów 
Ministerstwa W. R. 1 O. P., przy pomocy 
sił kwalifikowanych.

Kierownictwo szkoły leży w ręku p. 
Marji Sławskiej, dyplomowanej nauczy­
cielki szkól powszechnych i gimnazjal­
nych. Osobę kierowniczki powinno się 
na początek niniejszego wysunąć doniesie­
nia, lecz jest to zbyteczne wobec tego, że 
znana ona jest na terenie miasta Pozna­
nia. Pełna poświęcenia i ofiary od sze­
regu lat poświęcała się dziatwie, której 
starała się w trudnych i wcale nie sprzy­
jających okolicznościach wpajać zasady 
szczerego katolicyzmu i patrjotyzmu. 
Jeszcze za czasów pruskich pod groźbą 
czekających nań kar sądowych zajmowa­
ła się dziatwą i ta praca jej przez dwa­
naście lat prowadzona „wydala świetne 
owoce, utrzymując ducha polskości i wle­
wając zapal, męstwo i odwagę do serc ro­
dziców i dzieci“. Tak brzmi świadectwo, 
jakie z owych czasów mieliśmy przed 
oczyma.

Można zatem mieć słuszne nadzieje, te 
i nadal praca p. Marji Sławskiej owiana 
duchem miłości dziecka i ideału, będzie 
wydawała dobre owoce i dia tego należy 
nowej placówce życzyć szczerze powodze­
nia i rozwoju, <w 11049



Wbrod* 4S5 ca Knrfor PocnałMH, sofofe, ïl wrzełnła ÏSÏ a Krone ZT

Dnia 18 września 1931 r„ zmarl po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w Zakładzie Przemienienia Pańskiego w Poznania, mój nąjukoehańazy mąż, nass drogi i kochany brat 
i szwagier, 4. p.

Piotr Gorgolewski
odzinie 10 w kościele 

nnym, na cmentarzu
w oz roini życia, nanozenszwo saioone oooęazie się * ponieuziaies, at o. m. o go< 
parafialnym * Ostrzeszowie, poczem złożenie drogieb nam zwłok w grobowcu rodzi 
tamie. O powyżazem zawiadamiają Krewnych i Znajomych

w głębokim smutku pogrążeni
Leszno, Ostrzeszów, Poznań, Bydgoszcz, Ostrów, Pleszew, Szamotuły. ZOH«ł i rodzina, 
zw 11079 Samochody oczekiwań będą o godzinie 8,50 w Ostrowie na dworcu.

Dnia 18 bm. aasnęia w Bogu, po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, w 67 roku życia, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najlepsza matka, babcia i prababka, ś. p.

z Żurawskich
j

Nabożeństwo żałobne odprawi się w kościele św. Je­
rzego we wtorek, 22 bm. o godzinie 10, poczem pogrzeb 
na cmentarz św. Piotra.
nw 5788 W imieniu rodziDy

Gniezno. Ks. dr. Edward van Bierko.

Dnia 17 września, o godz. 24-tej, zmarła po krótkich, lecz ciętkłch 
cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., nasza najdroższa 
i nigdy niezapomniana córka, matka, siostra, babcia i ciocia, &. p.

z Osińskich

Wencysława Fiebigowa
przeżywszy lat 57. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21. b. 
o godz. 17-tej z domu żałoby, ul. Małeckiego 3, na cmentarz parafjalny, 
o czem zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni

dzieci i rodzina.
Poznań, Konarzewo, Bochum, Dahlhausen. 11055

Pw 7430-37,113
lAí

Przewielebnemu Duchowieństwu, Szanowne­
mu Związkowi Radja Poznańskiego, wszystkim 
Krewnym i Znajomym za dowody szczerego 
współczucia oraz oddanie ostatniej przysługi 
z powodu zgonu naszej nigdy niezapomnianej 
córki i siostry, ś. p.

Walerji Barańskiej
składają najserdeczniejsze

Bóg zapłać!
zw 11061 Strapieni

rodzice i rodzeństwo.

Dnia 18 września 1931 r, o godz. ń30 rano, 
zmarła po krótkiej, ciężkiej chorobie, opatrzonfc 
Sakramentami św., nasza kochana ciocia, s. p.

Anna Liebach
w 70 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek. dnia 21. 9. 1931 r„ o godz. 4 po południu 
z kostnicy cmentarza kościoła Matki Boskiej 
Bolesnej w Górczynie.

Stroskana
pw 7 452-37,14« rodzina.

MIESZKANIA
5 pokojowego, komfortowego, z łazienką, tylko w śródmie­
ściu, nie wyżej 11 piętra, poszukuję zaraz wprost od gospo­
darza za czynszem zgóry. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

pod zw 11015

We wtorek, dnia 22 września 1931 r., w pierw­
szą rocznicę śmierci, ś. p.

Dr. Czesława Ziółkowskiego
odprawi się

msza sw.
w kościele św. Marcina, o godz. 9,30, o czem za­
wiadamiają
zw u 082 ¿ona i dzieci.

Poznań, dnia 19 września 1931 r.

Wszystkim, którzy złożyli nam liczne dowody 
współczucia przez wieńce i udział w pogrzebie 
naszej najdroższej córki i siostry, ś. p.

Zofji Antkowiakówny
a w szczególności Dyrekcji i Chórowi Opery Po­
znań-klej, p. art. Warchalewskiemu i Orkiestrze 
Symfonicznej Opery Poznańskiej, składają z głębi 
serca płynące

zw 11 084J5

zapłać!
rodzice i bracia.

I
Z APRZĘG KUCYKÓW j

nadzwyczaj eleganckich i małych, ujeżdżonych, ewen- X 
tuainie z unrzeżą i wozem do sprzedania. Oferty Z 
do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod dw 1117 •

Kupiec
rutyn, wszechstr., dobry organizator, doświadczony, mający 
10 lat samodz. pracy poza sobą, posiadający szerokie zna­
jomości 1 pierwszorzędne polecenia, szuka odpow. stano­
wiska lub przyjmie zastępstwa, branża obojętna. Łaskawe 

zgłoszenia do Kurjera Poznańskiego pod zw 11024MEDAL ZŁOTY
Mój zakład krawiecki zaopatrzyłem na sezon jesienno- zimowy 

w materjały modne i solidne znane szerokiej publioznośoi.
Szczególną uwagę zwracam na pracownią futer założoną 

w roka 1908, którą prowadzę pod osobistym nadzorem.
Polecając magazyn mój łaskawym względom Szanownej Klien- 

telł a poważaniem

Fr. Drabętowicz
Poznań, JPIac Wolności 13.

Narodowo usposobiona ludność

Bydgoszczy i pasa nadnoteckiego
czyta

Gazetę Bydgoską.

0« ma rację...
. . . : ten mój syn; ma gło­
wę tatusia,—udaje eljorego 
i kaszle po to, ażdby st3łe 
kupować tna dosk oaałe 

cukierki od kaszlu

' .Torebka ?
słodowych

Tylko obecnie
można tak tanio nabyć

samotlioO używane

fabrykaty pierwszorzędne
modele i karoserie wszelkie­
go rodzaju przygotowane do 
sprzedaży kosztem znacznych 
nakładów, to też każdy na­
bywca winien w pierwszej 
linji odwiedzić nasze przed­

siębiorstwo.
Bn^iaDloll-Poznań,

ul. Dąbrowskiego 29
Teł. 63-73, 63-65.

Pw 7455-37,150

zjtoiinb ihrasnm

farbowanie
niiitiłiitiiiiiiiiiim

włosów, brwi 
i rzęs. Trwa­
łą elektr. on­
dulację, ma- 
nicurę, ma­
saże głowy 
i twarzy i 
wszelkie in­
ne zabiegi w

Ceny przystępne.

Salon de Coiffure
N. Muszyński 

(dla Pań i Panów) 
uL 27 Grudnia 4 i 3 Maja nr. 3.

Pw 7401-87,53

Spieszne zgłoszenia kandyda­
tek a 6-ciu kł. Szkoły średn. 
OgÓlnoksztaic. przyjmują je.zcze

iefishia
Kursy Techniczne
Poznafl.RraszBwsRiBgol7,in.15.
Początek kursu 2-letniego 

22 września 1931.
Bit rirri rcietaiki« państw. 75% zniżka.

Pw 7 129-51.54

Kocioł
parowy, stojący 5 atm„ kopię. 
Oferty do ekspedycji Kurjera
Domańskiego pod iw 11043
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GRAMOFONY
WS ws najnowsze nagrania elektryczne, koncertowe i taneczne, 

M MsJ A & A począwszy od 1,75 zł — poleca w ogromnym wyborze

największe i najtańsze przedsiębiorstwo

szafkowe i walizkowe udoskonalone mo­
dele począwszy............ .od 59,— zł

K. KŁOSOWSKI Poznań

Restauracja WAPOLLOW Dancing
Kabaret — Bar amerykański!

Wysfep? sił artystycznych krajowych i zagranicznych.
Ceny zniżone.' Wstęp wolny!

Co niedziele i święta ulubiony
Familijny F1VE G’CLOCK

z występami od godz. 5-tej do 8,00.
Wstęp wolny! Ceny niskie!

ŚNIADALNIA „APOLLO“
czynna do 11-tej w nocy, bardzo niskie ceny. Piwo Okocim. 

H071 CZ. CICHOWICZ.

prawnie zastrzeżone

ul. 27 Grudnia 6
telefon 1119.

Ponouno obniżko 
cen pończoch!

Najlepsza pończocha damska zangielsk. 
jedwabiu do prania, dotąd 6,75 zł

teraz 5® zł

prawnie zastrzeżone.

Z najlepszych najlepsza pończocha dam­
ska jedwabna — »Złoty Bemberg“ 

dotąd 8,50 zł

teraz 7® zł
Niezawodny, silny 6-o cylindrowy motor, idealne resorowanie, łatwość prowa­
dzenia i obsługi, wytworny wygląd i luksusowe wykonanie wnętrza czynią

.z ESSES‘a ulubiony samochód każdego znawcy.
Rewelacyjne ceny od $ 13<0 <!o $ 1695, loco montownia w zależności od karoserii.

„33Ti7Z>SłOIY SUF JE U ŁIG&T“
Udoskonalony pod względem technicznym, 8-o cylindrowy silnik, wysoce luksusowe 
wykonanie wnętrza, karoserje 5-o lub >-o osobowe, czynią z H(JDSON‘a najwybit-

niejszą atrakcję w klasie wozów luksusowych.
Ceny od $ 2415 do $ 2800 loco montownia, w zależności od karoserii.

- WZOROWA STACJA OBSŁUGI. Pw 7006_„
BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD NAJDO GODNIEJSZE WARUNKI SPŁATY

CZĘŚCI ZAPASOWYCH. PRZYJMUJE SIĘ UŻYWANE SAMOCHODY w opłatę
Przedstawicielstwo na Poznań i Województwo:

SZAFARKIEWICZ i MENZEL, Poznań, p,‘tXX”3SSł7

Dla dogodności Szan. Klientek urządziłem w magazy­
nach moich w Poznaniu i Toruniu, podnoszenie oczek 
w pończochach jedwabnych. Opłata minimalna. Wykoń­
czenie spieszne.

S. MŁflMiJSKI
Pw 7425/26-87,116/117

/i SCHULTZ
TEtfS’N POZNAM GWłoRMA

ROK ZAŁÓŻ. I6AO

NAJWIĘKSZY SPECJALNY DOM 
PIERWSZORZĘDNYCH
TOWARÓW

FUTRZANYCH
WYKONANIE PODŁUG MIARY
WE WŁASNYCH PRACOWNIACH /

Zakup towarów futrzanych jest rzeczą h 
zaufania. Mdi odprzeszło 85 lat istnie-/R 
, jący specjalny irderes daje ywarany^’ 

i. 'WS. cje za fachowe, solidne wyko- //sy 
nanie i nieskazitelny% _________________

maierjad.

nw 5778

Większa kancslarja adwokacka i notarjalna 
w Poznania przyjmie

za stałem wynagrodzeniem. Reflektuje się tylko na 
prawnika pierwszorzędnego. Zgłoszenia do Knrjera 

Poznańskiego pod zw 11053

PIEGI
oraz wszelkie meczysio- 
ści skórne usuwa rady­
kalnie od lat wypróbo­

wany i niezawodny.

Krem Bella
wysyłka każdej ilości. 

Cena za słoik 2,50 zł
Mydło Bella 1,25 zł
do nabycia w aptekach 
i drogerjach lub wprost 

we wytwórni.
Apteka p. Koroną 
Poznań, Górna Wilda (1.

dw 3254

I SamsüíBfly Fon
4-osob

W olbrzymim wyborze polecamy

Dywany, Chodniki, Firany 
Narzuty, Serwety, Gobeliny 

Plusze, Adamaszki
Poznański Dom Dywanów

Z2L2Ź22 Poznań, Żydowska 33 Tel- 1486

nw b<77

Mar ja Janowska-Kopczyńska
i

Jan Kiepura
i. kryty, najnowszy S SS Pw 74st-«7,iu 

model, bardzo mało

dają nowy dowód swego kla­
sycznego gustu i emanu ku­
pując wyborowe i zdrowe 
pieczywo w znanej firmie

używany
4 osob. Otwarty używany 
polecamy na warunkach 
specjalnie korzystnych.

Poznań,
ul. Dąbrowskiego 29,

tel. 63-23, 63-65,
w Pw 74M-SJ.J«
»HfHiniMMHII

K. Knast, Poznań, ul. 3 Maja 6.

Poszukuję wprost od gospodarza

4-6 pokoi
Oferty Stefan Twardowski, wł. B. Wężyk, Poznań, Stary Rynek 78. w 7449-37,186

I znowu lądują wszyscy
'Z

IÄ

Tam tanio, miło i wesoło

Solacka 2. Tel. 38-27.
Z w 11 C.' '  

Deski i
stolarskie zeszłoroczne, suche 
i czyste, 65. t5 52,42 i 26 m/m. 
ma na sprzedaż, kupi kilka 

wagonów UW

drzewa opełneeeso

Franciszek Poloszeii
tartak parowy, 

Onstyń. (Wlkp.)
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PROSIMY
już teraz pomyśleć o zakupie odzieży dla chłopców, młodzieży i dorosłych. Rozpoczynamy sezon 

cen. Niezmiernie wielki wybór ułatwi zakup najwybredniejszym

POLECAMY:
Modne Palta na jedwabiu, Ulstry, Kurtki skórzane, futrzane i do polowania, 
Jupy do gospodarstwa, Wykwintne Ubrania spacerowe i wizytowe w znanym 
dobrym kroju, Futra, Błamy, Kołnierze, Wydry, Karakuły i Oposy. 

Wykwintny Dział Miarowy, Modernizacja i poszycie futer.
Stałe ceny chronią każdego przed jakiemkolwiek wyzyskiem. Pw 7434-37.121

Prosimy obejrzeć okna wystawowe i porównać nasze ceny.

POZNAŃ
STARY RYNEK S
Oddział Gniezno, Rynek 2

Hu|,k Największy Specjalny magazyn i fabryka odzieży męskiej i dla chłopców. Detal.

Polecamy nasze powiększone 
i technicznie ulepszone

warsztaty mechaniczne
uskuteczniające najracjonalniej wszelkie naprawy 

wchodzące w zakres samochodu 
Najstosowniejszy i natychmiastowy dobór części 
zamiennych z stale bogato zaopatrzonych wła­

snych magazynów
Ceny na części zamienne oraz koszty 
robocizny z powoda kryzysu znacznie 

obniżyliśmy.
Specjalny fachowy personel uzupełniony. 
Szczegółowe kosztorysy na każde żądanie.

BRZESKI AUTO SA. Poznań
nl. Dąbrowskiego 29. Tel. 63-23. 63-65.

Najstarsze i jedyne wszechstronne przedsiębiorstwo 
branży samochodowej w kraju. Załóż, w 1894 roku. 

___________________ Pw 7457-37.148

Ulubione narodowe
pismo każdego Pomorzanina.

Z pośród wszystkich dzienników pomorskich posiada Słowo 
Pomorskie najwyższy nakład, dlatego też jest najtańszym 

i najskuteczniejszym organem reklamowym.

Podłogi Asbestowo-Ksytolitowo
są zupełnie bez szpar, cie­
ple. bezpieczne pod 
względem ognia, grzyba i 
wilgoci, elastyczne, higie­
niczne, niewrażliwe na oli­
wę 1 zmiany temperatury, 
zupełnie wolne od pyłu, 
kurzu i robactwa, łatwe do 
czyszczenia, przyjemne do 
chodzenia i przebywania — 
jak również posadzki te- 
racowe. schody z sztu­
cznego kamienia, naśla­
dujące zupełnie granit 
śląski i szwedzki, barst 

Itp., wykonuje 
KSYLOLIT

z®\ 0CZ9 SZTOCZHE
wykonywać będzie w Pozna

o naturalnym 
wyglądzie 

Poznaniu 28 i 29 wrzeinia
u u. Dr Tadeusza Kleczkowskiego

św. Marcin nr. 6

Arno Müller,
nw 5720 Teleton nr. 18-42

stale we Wrocławia
Augustantr. 133

ŚWIATŁO
najważniejszym czynnikiem w życiu ludzkiem.

Lampy i latarnie naftowo - żarowe

* (i

99
Szczyt techniki. Nieza­
leżne od przewodów i po 
wietrzą. Najzupełniej 
bezpieczne. Bardzo iatwe 
i najtańsze w użyciu. 

Cenniki odwrotnie.

Skład Fabryczny

eiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiitiiiiłinifhiiiiniilinniltiiiiiiniiiiiitin

1901
Chcąc wśród licznego 
grona Szanownych 
Klientów utrwalić

1931
-lecie istnienia firmy 
urządzam od dnia 
15 września 1931 r.

T. Br. Śniegocki, Poznań,
Fr. Ratajczaka 2.

Poważna fabryka
poszukują na I. hipotekę

150000
Wartość fabryki zł 1.150 000 

Łaskawe oferty pod zw 11064 do Kurjera 
Poznańskiego.

Wyzsza Szkoła Techniczna i Handlowa w Paryżu 
(zatw. ust. 1875 r.)

STUDJA INŻ1NIERSSIZ «w MIS

Również wydz. przygotow. stnd. korcep. i egz./dypl. w jęz 
«ano. lub niemieok. Program scczeg. 11, Roe Perronet Paris 7|e

Katowice ul. Słowackiego 21.
TeL 19—16 Tw sas

TAJNI IĄ
Sprzedaż Jubileuszową !

| iiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiHimiHiiiiiiiiiiiiiiBniiiuuiiiiiiiinimiiiiiiiiiiniiiinnmwniwiniiwwmwmniiłiiiwmwiiiwiinminw s

Kapelusze • czapki - koszule - krawaty - rękawiczki • getry | 
parasole - laski - galanteria I

PO CENACH NAJN1282TICH
Magazyn Artykułów Męskich

V|łailysław <|f ahtt •
wW ■ "■ 1 ■ Stary Rynek 58

S5J

£ ~
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Wyszła z pod prasy aktualna książka«

Miłość a zdrowie“
Napisał Dr. med. Ludwik Podkomorski

Autor, lekarz-wenerolog, omawia doniosę znaczenie życia seksualnego, daie 
dokładny opis chorób wenerycznych, a przedewszystkiem szczegółowe wskazówki 
jak ich uniknąć.

Do nabycia w wszystkich większych księgarniach. Cena 2,50 zł. Zamówienia 
z prowincji można skierować również wprost do autora: Poznań, nl. Ratajczaka 40. 
Wysyłka w zamkniętej kopercie po nadesłaniu 3,— zł (50 gr portorjnm) w znacz­
kach lub na konto P. K. O. w Poznaniu nr. 208.074. “ zw 11030
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UTRĄ DA 4SKIE - SKORKI 1
wszelkiego rodzaju

Wielki wybór — Niskie ceny

J. DAWID - Poznań, Nowa 11
Przyjmuje asy gnaty Tow. „Kredyt“

Pw 7421-37,110 ,

W przedsiębiorstwie zbożowem
wakuje od zaraz posada

ELEWA
z średniem wykształceniem 
i ukończoną szkołą handlową. 
Znajomość lęzyka niemieckie­
go w słowie i piśmie wyma­
gana. Zgłoszenia z życiorysem 
pod sw USM «1» Kurjera Pora.

Do sprzedaży pierwszo­
rzędnego oleju samocho­

dowego znanej marki,
poszukuje się

dobrze zaprowadzonego

zastępcy
na całe województwo Po­
znańskie. Oferty pod 
zw 11063 do Kuriera 

Poznańskiego.

Samochody
ciężarowe i wysyłkowe

używane lecz doskonale 
utrzymane

U»vnłet 6cyL z platrorma 
Cneyralet B-cyk podwozie 
loieioationał 272 tony podwozie 
lotnoatienal 174 tony wysyłkowy 
Ope! 10/40 RM. z platformą

polecamy na warunkach
niebywale okazyjnych

ul. Dąbrowskiego 29.
Teł. 63-23, 63-65.

Pw 7454-37.149

iwwwwwwwwwp 
Gospodarstwo

190 mórg z żywym i mar­
twym inwentarzem kom- 
pletnem zabudowaniem, 
ziemia drenowana, mia­
sto pow. Mogilno, do sta­
cji 2 alm., na gruncie 
znajdują Się dwa zabudo 
waaia sorze iam także od 
dzielnie, oferty Kurjei

Poznański zw 11H62
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DOBROĆ PIW NASZYCHKLASZTORNE GNIEŹNIEŃSKIE KULMBACHSKIE
leczniczo-słodowe jasne-pełne dubeltowe

potwierdza mimo ogólnego ciężkiego kryzysu gospodarczego stale wzrastająca komsumpcja. 
W najbliższym czasie wypuszczamy na rynek oryginalne piwo Witaminowe

ESIÓL23WSHSE oraz PORTER
wyprodukowany na sposób angielski. nw 5759

Prosimy wszędzie żądać wyraźnie piw naszych a naśladownictwa oddalać.

Brownr Gnieźnieński - Brodo Koreccy
Składnica Poznań, Ostrów Tumski, ul. Dziekańska. Tel. 1563

u

iw 5760

Mamy na składzie najnowsze lampy „TELEFUNKEN“ specjalne na 
prąd stały, które odznaczają się większą wydajnością od dotych­
czasowych lamp bateryjnych. Polecamy aparaty z po w. lampami 
dwu-obwodowe z lampą ekranowaną, dedektorem siły i pentodą 
końcową 5 wat. Cena wraz z lampami zł 396,—

Głośniki począwszy jnż od . . „ . .zł 28,50 
Głośniki dynamiczne ........ zł 118,50
Aparaty anodowe dla prądu stałego zł 68,50 
'Baterje anodowe 120 wolt . , .16,50 i 21,60

Waeel&ie części jradjfowe po cenacJh kezkonJknreney/nych, 
Ładowanie aknmnlatorów 27 amp. godz. 1,—

Wykonnjemy w naszych warsztatach wszelkie naprawy radjoaparatów i przebudowy. 
Kompletne aparaty dedekterowe wras s atnehawkaml 1 mater). antenowym zł 29,50.

laimiil Siai. laminie itlaiana!
Szan. miesskafieom dzielnicy św. Łazarza niniejszem jaknajuprzej- 

f, iż we wtorek, dnia 22 b. m. otwieramy dalszyalej donosimy,

sprzeoazy mim oraz pidbokiow mieizai
przy ul. Małeckiego nr. 22
W nadziel, iż przyslnżymy się temsamem Szan. Klienteli, prosimy 

«przejmie o łaskawe poparcie.

Mleczarnia Poznańska Sp. z o. ». ¡211
ni. Ogrodowa 14. Telefon 33-44

Skład L al. Ogradowa U Stalli. ABitawiKisałS ftłłiffl. it Siarka 88 SkładłT. d. KatedBigi 22.

Otworzyłem

kancelarię adwokacką
w Poznaniu, ulica Gwarna 9

A. Mikołajewski, adwokat
•4CO

telefon 5484. Pw T4SD-5T,W>

SKORY
obuwnicze, slodlarskie, pan łoflarskie 

oraz wszelkie przybory obuwnicze 
po bardzo niskich cenach poleca

Jan Zabłocki
Poznań, ul. Wodna 2 ««11052

najstarsze przedsiębiorstwo tej braaiy na mie/sen.

SZKÓŁKI PODZAMECKIE
Franciszka hr. Zamoyskiego 
pocsta Madejowie«, woj. Lobeiskie 

polecają na sezon jesienny
JPO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH.

DRZEWKA i KRZEWY 8WOC0WE
Drzewka i krzewy ozdobne, iglaste I liściaste.

CenniJki wysyfanty na żądanie, nw 5709

Odrzucające przedsiębiorstwo poszukuje 
wspólnika z gwar, hipot. 40000 zł. na nieruch. 
Oferty proszę kierować do „Par“, Poznań. 

Aleje Marcinkowskiego 11 pod 37,96 
Pw 7408-37.96

Drogę:
w Poznaniu, korzystnie 
bez towaru, sprzedam 

Zgłoszenia
Drogerja Górna W Ida 21
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MODA »JESIENNA.

14.90

Foton 6622-22
Półbuciki dla młodziutkich elegantów. Swym 
krojem *q podobne do męskich póibucików 
Czarne lub jasno-bronzowe.

29.90

Fason 9605-22
Eleganckie czółenko boksowe, koloru olmore 
z gustowna perforowana ozdoba. Obejrzyf- 
cie je na naszych wystawoch.

3490
Fason 7637-46

Spiczasty, wydłużony fason, na szerokim obcasie.w 
kolorze mahagoni. Wyrabiamy w dwóch szero­
kościach. V 38 Po.

WIĘCEJ POŃCZOSZEK I

Do każdego stroju • na 
każdy dzień - inne poń- j 
czoszK. Otrzymacie je u 
nas we wszystkich mod­
nych kolorach i odcie 
niach. Korzystajcie z na * 
szego bogatego wyboru g 
Radźcie sie naszyct £

sprzedawców- w!»

MVWWMWVVWVWVVVVWWW^

tel. 205, zał. 1882 r.

-♦♦-«♦♦-♦♦♦♦ó*

llBMWll

Zimowe polowanie zbliża się.

nas zaopainst si$:
w broń, amunicję,
przybory myśliwskie

po cenach fabrycznych

Zredukowani, Bezrobotni, 
Dotknięci kryzysem

reprezentatywni, wymowni, odpowiednio ustosunko­
wani panowie i panie mogą w krótkim czasie osiągnąć

poważne stałe dochody
pracuiąc dla lednego z największych Towarzystw 
Ubezpieczeń. Gruntowne wyszkolenie i czynna pomoc 
bezpłatnie. Oferty skierować należy do Kur jera 

Poznańskiego pod zw 11022

Hurt Detal

S. HtiffllsW. FnftruKn broni, Gnleznc
Kapelusze Damskie

filcowe i aksamitne
Modne czapki i berety po cenach niskich poleca:

M. MALCZEWSKI - Poznań
Szkolna 13. iw 11071

Usuwa łupież i powstrzymuje wy­
padanie włosów esencja i mydło

Tataro-Chmielowe
Centralne Laboratorium Chemiczne 

Warszawa.
BW S 7«ł

«
e
4
4

Samochody
jako okazyjne, gotowe do jazdy na dogodnych warun­

kach po znacznie obniżonych eonach:
Anstro-Dalmlwr l«40 torp. 6-oeobowa

„ a 10/40 aport. 4 »
„ „ 17/60 iintua. 6 »
„ „ 10/40 z naaadzką 0 *
„ „ 34/85 podwozia

Stoewer 8 cyt. Berlin
Fiat 807 limuzyna
Ford model 1931 torpedo 
Citroen B. 14 limuzyna

„ B. 4 towarówka 1-tonna
De Dion Bonton 4 eyl. limuzyna 6-osobowa 
Izoto FrncUnlt Cabriolet 8 »

polanu

Tow. Bud. i Sprzedaży Samochodów
Poznad* uL Dąbrowskiego 7.

Telefon 75-58 yw 7«co-st,ic» Telefon 76-65

W Inowrocławiu
1-azorzędna większa

Cukiernia i Kawiarnia
miałaby świetne powodzenie. Odpowiedni lokal 
przy pryncypalnej ulicy w jaj najruchliwszej części 
jest do wydzierżawieniu. Tamże zaprowadzony skład 
kapeluszy damskich ewentl z mleazkaniem do od­
dania. ' Łaskawe oferty uprasza się do Kurjera Po­

znańskiego pod dw 1109

Młyn parowy
nowocześnie urządzony, w ruchu, przemiał 
2 wagony dziennie, bez konkurencji, w oko­
licy obfitującej w zboże, w województwie 
poznaóskiem, na bardzo dogodnych warun­
kach za bezcen do sprzedania Oferty uprasza 
się do eksped. Kurjera Pozo, pod dw 1121

„La Mondaine“
ALEJE MARCINKOWSKIEGO 21, II. piętro

poleca na sezon jesienno-zimowy po zwiedzeniu 
wystaw zagranićznych

njn lisów sita. Mii»» i
ninwiiiinniłiiiiiiiiiniiiinniiiiiiiiiiiiiimiiuiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimtiiilii

podług modeli paryskich
dw 1105

Mając za sobą stndja w Paryżn i na Uniwersytecie 
Pozu. oraz wieloletnią praktykę w tym przedmiocie,
o t v/ i • r a m a początkiem październiku r. b.

Zgłoszenia przyjmuję i bliższych wiadomości udzielam
codziennie ód 2,30- 4,30 przy Wałach Jagiełły 18» parter

Helena Jeżewska.

Łóżka żelazne 
Wanny de prania 
Noże i widelce 
Łyżki i łyżeczki 
Młynki de kawy 
Żelazka de prasowania 
Wagi kuchenne 
Karniase de okien 
Piece żelazne

Okucia do drzwi
Okucia do okien 
Linki do rusztowań 
Gwoździe i łańcuchy ^g
Śruby i nity 3 1
Drut do prasowania słomy ; 
Lemiesze i odkładnie 
Osie do wozów 
Narzędzia rzemieślnicze

póleea korzystnie
JAN DE1ERL1NG

. skład żelaza
POZNAN, Szkolna 3. — Tel. 35-18, 35-43.

poszukiwani w każdem mieście. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn. pod zw 11075

Do wynajęcia
2 jasne ubikacje ca 50 mł front ul. Nowa 11 
L piętro, wprost od gospodarza, za przy­
stępne komorne od 1. 10 r. b. zw lioso
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Spółka Akcyjna Drukarnia Polska w Poznaniu

Najwyższa produkcja naszego warsztatu technicznego
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I VM W/W/O \Stlii 
UL- KRAWARSKA^

Po przeniesieniu mego składu dywanów z ulicy 27 Grudnia do olbrzymich 
lokali w własnym domu przy ulicy

Woźnej 12
pootd«it!i |Hll|l|5gpowiększyłem znacznie zapasy«

Wybór u nas największy, towar znanej dobroci, a ceny zniżyliśmy, 
uwzględniając obecny kryzys, — do ostateczności. —

Dom handlowy 
Poznań, ul. Woźna 12 
narożnik Wielk. Garbar 
2 minuty od St. Rynku

Własność firmy

KUZAJ — Centrala-Dy wanów
— Chodniki — Kokosy — Materiały dywanowe — Filce — 
meble i ściany — Nowości na dekoracje wnętrzy — Gobe- 
iany — Serwety — Pledy i t. n. t*w 7418-58.105

Z placu Wolności na ul. Woźną tylko 6 minut idąc 
ul. Nową i St. Rynkiem.

Przed domem przystanek tramwajowy 1, 2 i 6.

Wróciłam

Dr.med. W. Skutecka-Linke
Stomatolog

Młyńska 9. 1( 0S8 Tel. 1078.

poszukuję wspólnika
do zapoczątkowanej plantacji 
gotówaą 25000 złotych. Adres 
wskaże Kurjer Poznański pod

zw 11 017

Hallo!
Czy była Pani już dziś u Pani Hanki?
Alei koniecznie ! To najkulturalniej - 
sza pracownia krawiecka w Poznaniu. 
Spotkamy się tam dziś popołudniu: są 
tam wszelkie najnowsze zurnale i Pani 
Hanka świetnie doradzi fason nowego

płaszcza
kostjumu 

y sukni
’ a przy tern nieporównany krój

4 i precyzyjność wykończenia!
\ Przy sposobności można również

, przejrzeć Hw 12
zachwycającą kolekcję 

a najmodniejszych kapeluszy
po niebywale niskich cenach.

I A więc jeszcze dziś idziemy do
\ Salonu mód

Wykonuję s
| wszelkie prace 3 
H w zakres malarstwa 3 

wchodzące
5 akuratnie po przystęp- g 
3 nych cenach. zw noss =
1 Wisław Ciesielski, |
3 mistrz malarski,
3 ul. Pocztowa nr. 30. j= 
^lllHllIllllllllillllllllllllllHIlIllIlOIIHHlj.^.

Powróciłem
Dr. Szuberta

Grobla 77. T Tel. J645,

Wróciłem 
Dr. J. Sniegowski

Specjalista chorób skórnych i moczopłciowych
Poznań, Al. Marcinkowskiego 7, 1. ptr.

Telefon 53-35. Pw7 3io-36,7o

KINO RENAISSANCE
W niedzielę od godz. 3 

przedstawienie
po cenach zniżonych.
Wszystkie miejsca po

40 groszy.
Pw 7 440-37,139

Wróciłem
Dr. med. Z. Donat
Choroby wewnętrzne — Gabinet Roentgena

Poznań, św. Marcina 4 7.

ciężarowe na pneumatykach 
nośności lł/2 tony polecamy 
okazyjnie do natychmiasto­

wej dostawy

Brzeskiauto S. A.,Poznań 
ul. Dąbrowskiego 29.

Tel. 6323, 6365.
Pw 7453-37.151

Pani HANKIPw 7383/37,66

— ...................... Gwarna ii w podwórzu. 3
3 . . - . 3
ś;iiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii»iiiiii»iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniimiiiiiiiiułiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiimiiaDr. med. i fil. Drożyński,

lekarz chorób wenerycznych i pęcherzowych.
Godz. przyjęć: 12—7 i 3—5. Tel. 15-91 Racjonalno-indywidualna kosmetyka 

Odtłuszczanie zapomocą parafiny i aparatem 
amerykańskim. Barwienie brwi, rzęs etc.

JRN1S"
Institut de Beauté

Z w 11032

Poznań, ul. Piekary 5.wysyłamy najnowsze kilkustrzałowe
pistolety Nowości Jesienne i Zimowe

w Kapeluszach Damskich j
w wielkim wyborze poleca po niskich cenach §
T. LUDWIG, Poznań, ul. Szkolna 9. |

Pw 7401-37.154 $

(•••••••••••«••••««•••••««•••••••••••••a

BOWRING Kurs historji sztuki
polskiej i europejskiej 

rozpoczynam z d. 1 października r. b. Zgłoszenia 
przyjmuję codziennie 5—7 wiecz. Podgórna 7, m. 3.

Romana Szymańska, 
asyst, nauk. Muzeum Wielkop.

Kursy te przeznaczone są dia osób interesujących się 
sztuką i dla młodzieży pozaszkolnej jako uzupełnienie 

wykształcenia zw iosu

»
do prawdziwych prochowych naboi. 

5 strzałowy magazynkowy zł 18,~

# RestauracjaStraszaki 1 strzałowe. . . „ 9,—FRANKOWA
GDAŃSK, Poczta Polska.

nw 5 753

Marsz. Focha 23, obok dworca zach., teł. 75-72.
Po powiększeniu, gruntownem odrestaurowaniu 

i urządzeniu w najnowszym stylu polecam mój loka) 
Szan. Gościom oraz Sympatykom i zaznaczam, że lokal 
oraz dancing jest otwarty do godz. 4-tej rano.

Z poważaniem
Pw 6 984 34.103 3Salaś.

NOWE KURSY HANDLOWE
1 października 1931 r.rozpoczynam

Nauka książkowości kupieckiej, fabrycznej, bankowej, go­
spodarczej, korespondencji, rachunków, stenografji, pisania 

maszyną, języka polskiego i niemieckiego. zwii070
K.ROMCZYŃSKA, Ogrodowa nr. 16, II. Grudziądz

w najlepszem położeniu, przy rynku, z powodu działu 
spadkowego

Sympatyków swych za­
wiadamia, że wytwornie 
została odnowiona

Wszyscy powinni wiedzieć
w którym od lat 50 mieścił się dobrze prosperujący skład 
żelaza, i sprzętów kuchennych, nadający się również na 
każdą inną branżę, wolnem mieszkaniem natychmiast ko­
rzystnie do wydzierżawienia. Pw 7 446-63,527

M. Jacobsohn, Grudziądz, Rynek 8.

kapelusz włochaty . . . 
czapka zimowa . . . . 
chustka jedwab, na szyję 
szal jedwab, z wełną . 

sprzedaj e 2 0 z ukończoną szkołą han-
dlową do składu żelaza

•’•*^***«“4®** w Poznaniu i do Oddziału 
w Grodzisku. Zgłoszenia Stefan Twardowski
wŁ B. WĘŻYK, Poznań, Stary Rynek 79 

fet jowuae „

POZNAŃ, Pocztowa 5
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I Teatr* Variete „Alhambra“
codziennie o godz. 8 Pierwszorzędne atrakcje I 
W niedzielę 20 po południa godzin« 4

1 Przedsiawienie dla dzieci |
Każdy rodzie może zabrać 1 — 2 dzieci.

= Przedsprzedaż u p. Szrejbrowskiego. Od godziny 6-tej | 
przy kasie teatru. zw nosi |zw 11081

iiiHiiiiiiiiiiiiiiiininuifiiiiiiiiłUHiiiiifniiiitiiłuiniiiiiitniiitiiifiiiiiiiiłiiiH

Targ na owoce,
warzywa, kwiaty, drzewa owocowe itd.

odbędzie się

w dniach 3 — 5 października br.

w Pałacu Targowym
na terenie Międzynarodowych Targów.

Sprzedaż w każdej ilości.
zw 11C83

Centrala Mebli
M. Szpryngacz

Swarzędz — Piaski 5
poleca :

Meble w wielkim wyborze od zwykłych do 
najwykwintniejszych w soli dnem wykonaniu 
po bardzo niskich cenach. Dogodna komuni­
kacja autobusami co 30 minut z ul. Woźnej. 

Pw 6998-33,33

najstarsza gazeta Clio. W Si 

założona w roku 1846

przyjaciel i doradca ludu wiejskiego

Wychodzi w Poznaniu dwa razy w tygodniu 
w środy i soboty i ma w całej Polsce

70.000 czytelników
Dział ogłoszeń „Wielkopolanina“ jest rzeczywiście najtańszym, a jednocześnie 

najskuteczniejszym pośrednikiem w wymianie towarów pomiędzy wsią a miastem.
Albowiem każda firma, ogłaszająca się na łamach „Wielkopolanina“, uważana jest przez 

naszych czytelników za specjalnie poleconą im przez redakcję.
Łatwo zaobserwować to samemu, zamawiając na najbliższy miesiąc „Wielkopolanina 
który kosztuje zaledwie 1,— zł miesięcznie już z przyniesieniem do domu przez listowego. 

Adres: POZNAŃ, ŚW. MARCIN 70.

Świetnie prosperujący, od lat zaprowadzony

SKŁAD KOLONJALNY
(hurtownia) w większem powiatowem mieście, sprzedam 
z powodu zmiany. Zgłoszenia do Kurjera Poznańskiego 

Stary Rynek rw 2759

Donosi się Szanownej Publiczności
O URUCHOMIENIU AUTOBUSU

Na linji Ostrów - Gostyń - Poznań
i z powrotem. ^—^Rbrhładt-jazdy

Odjazd
W Spółdzielni rolniczo - handlowej „ROLNIK“ w Trze 

mesz.nie wakuje posada

Reflektanci obeznani z pracą w Spółdzielniach rolniczo- 
handlowych mają pierwszeństwo. Kaucja wymagana. 
Zgłoszenia tylko piśmienne z odpisami świadectw i poda­
niem referencji oraz wysokość żądanego wynagrodzenia 
należy kierować na ręce prezesa Rady Nadzorczej

p. L. Kubskiego w Winnicy, p. Trzemeszno, 
dw 1119

Detektywne
biuro «,

GREIF S
od 20 lat b

Obserwacje
JDochodzenia

Ratajczaka 15 (Apollo).

Kupię

używane do szklarni. Zgło­
szenia do .Par“, Toruń, 
pod nr. 1C00 pw 7419-64.286

Automobilklub Wielkopolski i
w Poznaniu

zwołuje na sobotę, 10 października 1931 r„ godz. 18-tą do 
ąąlł reprezentacyjnej A. W. w Poznaniu, pi. Matejki 50, 
swoje ......

Roczne (Dolne Zebranie
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór prezydjum Walnego Zebrania.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebra­

nia.
Uzupełnienie statutu.
Sprawozdanie ustępującego Zarządu.
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. .
Udzielenie absolutorium ustępującemu Zarządowi. 
Wybór pięciu członków Komitetu w miejsce ustę­
pujących.

8. Wybór Komisji Rewizyjnej.
9. Wnioski J j

10. Wolne głosy. "
O ile na godzinę 18-tą nie stawi się statutem przewi­

dziana liczba członków, natenczas odbędzie się o godz. 18,30 
następne Zebranie, którego uchwały będą prawomocne bez 
względu na ilość obecnych. .

Wnioski mające wejść pod obrady Walnego Zebrania 
należy przesłać do Sekretarjatu Klubu w Poznaniu naj­
dalej do dnia 25. 9. 1931 r.

Poznań, w wrześniu 1931 r. Pw 7 459-37,182
Za Automobilklub Wielkopolski T. Ł

Zarząd. ,

Ostrów ........ x 18.50 Przyjazd7.40 W
8,30
8.50
9,20
9.40
9.50

10,24 
10,50 
11,20 
12,00 V

Odjazd18,10
17.40
17.10 
16,50
16.40
16.10
15.40 
15,10

Krotoszyn . ... .
Koźmin......................
Pogorzela...................
Piaski . ...................
Gostyń .......
Dolsk
Śrem ........
Kórnik .......
Poznań ........ • 14,30 Odjazd

Oena biletu z Ostrowa do Poznania 6,— zł. Rozkład jazdy 
ważny od 21. września 1931 r. 0 łaskawe poparcie prosi 
dw 1118 Ginter, Mikstat.

Przyjazd 3.
4.
5.
6.

MASZYNA 
ISZACA

MORSEGO
góruje JakoScig i bije cenę

Wy^gczna reprezentacja:
SKOÜA i SKńPOZNAfl

ALEJE MARCINKOWSKIEGO 23

Sprzedani
2—16 mórg ziemi korzystnie pod 
budowę od stacji kolejowej 5 mi­
nuty Zgłoszenia A. Baicerowiak. 
Lulinek, stacja Pamiątkowo.

zd 62 245

Pierwszorzędnie urządzony

skład rzeźnicki
z zapędem elektrycznym, we większem mieście powiato­
wem, gdzie wszelkie szkoły i garnizon, położony w najlep- 
szem miejscu, w rynku sprzedam zaraz. Zgłoszenia do Ku­

rjera Poznańskiego pod zw 11073

Pierwszorzędna

Z powodu choroby właściciela jest do wydzierżawienia 
(ewentl. sprzedaż) świetnie prosperujący

ffllelWsRładRolonJflln«
i restauracja

z mieszkaniem w ruchliwem mieście powiatowem (Wlkp.), 
wyższe szkoły w miejscu. Przedsiębiorstwo to jest najpo- 
ważniejszem na miejscu i od przeszło lat 30 znajduje się 
w rękach obecnego właściciela. Reflektanci dysponujący 
odpowiednim kapitałem zechcą się zgłosić do ekspedycji 
Kurjera Poznańskiego pod nw 5 791

kawiarnia i cukiernia
we większem mieście powiatowem, garnizon, wyższe szko­
ły, sąd okręgowy, na prycypąlnem miejscu, dobrze zapro­
wadzony z powodu stosunków rodzinnych zaraz do sprze­
dania. Koncesja pozostaje. Adres wskaże Kurjer Poznański 

pod nw 5 782

PRZETARG PRZYMUSOWY 
We wtorek, 22. 9. 1931 r., o godz. 12, ul. Wjazdowa na­

rożnik Towarowej i Skośnej sprzedam publicznie najwię­
cej dającemu:

kiosk z drzewa, stół, szafkę 1 gablotkę. nw 5 380 
W. Trzeciak, komornik sądowy, Poznań, ul. Młyńska 3.

Kupna okazyjne
Samochód śliczna limuzyna, 4 osob. „Peugout“, prawi« 
nowy, 9/25 KM., sypialnie mahoniowe, orzechowe, dębo­
wa jadalnia, dębowa kompl., krzesła w skórze, 3 gabi­
nety męskie, salon Ludwika XVI, biały niepokryty, ma­
honiowy, pokryty złotym adamaszkiem, 2 saloniki dam­
skie, pianino jak nowe czarne „Ecke“, skrzydło palisan­
drowe, skrzydło czarne marki Irmlera, pojedyńcze meble, 
szafy, bufety, biurka, meble biurowe, odkurzacze 
trolux“, „Progress“, maszyny do pisania „Continental, 
„Ideał“, 2 maszyny krawieckie, 2 kuśnierskie, okrętkowe 
„Singera“, do szycia „Adler“, aparaty radjowe 3, 4, # 
lampkowe, głośniki, gramofony, kasa National na kilka 
obsług, zapęd elektr., gaśnice „Minimax“, garderoby ro­
botnicze stalowe, instrumenty muzyczne, garnitury klu­
bowe, prasy do kopiowania, lustra, obrazy, sztucer, du­
beltówka i wiele innych przedmiotów tylko korzystnie 
w firmie Pw 7 432-37,120

Poznański Dom Komisowy
właśc. Jan Sobierajski,

Poznań, ul. Dominikańska 3 naprzeciw kościoła, tri. 244Ł

Okazyjna sprzedaż
Rentowna nieruchomość ca. 70 000 zł rocznej dzierżawy 
ewentl. wraz z rentownem przedsiębiorstwem przemysło- 
wem i 4 pokojowem mieszkaniem, w centrum Poznania do 
sprzedania na dogodnych warunkach. Wpłaty potrzeba 
300—400 tys. złotych. Oferty Kurjer Poznański pod zw 11069

PRZETARG PRZYMUSOWĄ
W poniedziałek, dnia 21 września 1931 r, o godz. 11,30 

przy nł. Wrocławskiej 38, sprzedam publicznie najwięcej 
dającemu za gotówkę:

fortepian, 40 stołów restauracyjnych, 40 obrusów, 25 
kanap pluszowych, 6 kanap w skórze, 80 krzeseł re­
stauracyjnych, lustra, lampy elektryczne, aparat do 
parzenia kawy, 2 buiety, urządzenie kuchenne, więk­
szą ilość plateru, 9 bilardów i wiele innych rzeczy.

Obejrzeć można 10 minut przed przetargiem, nw 5381 
J. Bartkowiak,

komornik sądowy, Poznań, uL Posnąńaka 58 a, teL 75-24.

Przeprowadzam
równinę, spadkowe, zastawu 
obwodzie Województwa ro- 

mu - locji ul. Wroniecka 4 (otwarw
dla publiczności dziennie od godziny 8 do 18). Przyjmuje całko w» 
urządzenia mieszkaniowe, pokojowe, oraz -wszelkiego rodzaju mem® 
i towary do sprzedaży jjrogą licytacji, które odbywają Sie we%„. 
potrzeby 2—3 razy tygodniowo. Na życzenie odbieram rzeczy z “L 
mu ze zachowaniem dyskrecji. Pw 7436-37.1«®*

Brunon Trzeciak, .I ustanowiony rzeczoznawca urządzeń domowy®“

orzeczenia sądowe oraz licytacje dobrowolne, 
etc. u zleceniodawcy na miejscu w ot 
znańskiago lub w lokalu publ. licytacji

__ * uöLdüvwiumy rzeczoznawca urząnzen uu“",
. rojowych i gospodarczych, oraz zaprzysiężony i ustanowiony 
Oiooątor aa Woj. Poznańskie uL Wroniecka 4, Telefon 21-26 i 31-™

I



Numer 430 Kurjer Poznański, sobota, 19 września 1931 Strona 35

jf&pisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Płachty
„ieurzemakalne. worki do cebuli 
5»rki na konie, dostarcza najta- 
<5iki Wejman Syn. Poznań. Ko-jljBJ * ---
gcielna 24. zdw 60 905

Fortepian
<seiler“ tanio sprzedam. Ogrodo- 

’L, 13 dom ogrodowy wejście 4, 
Sykanie 23. 'zdw 61 935

Meble
Nowo otwarty skład Półwiejska 
« ,poleca sypialnie jadalnie, ga- 
S,ety salony, ceny fabryczne.

zdw 62 516
Zakład

.—jjerski z mieszkaniem w Po- 
jnaniu korzystnie dc nabycia. — 
nferty Kurjer Poznański 
u zdw 62 500

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 ęroszv

Znak oferty (naprzykład: n 2395 7.21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmu.ie się do godziny 10.

Pluskwy
zarodkami wytępiam radykal­

nie wydymieniem gazami trujące- 
mi; tępię szczury i t. d. Amicus. 
Małeckiego 15, II. zdw 88 760

Torby
szkolne płócienne 2.90, skórzane 
13—, teki płócienne 1.50. skórza­
ne 7,50. walizy od 6—13,50, wła­
snego wyrobu. Spółka Rymarzy, 
narożnik Podgórnej i Szkolnej.

zdw 59 566

Z powodu
zmiany stosunków rodzinnych 
sprzedam natychmiast skład ko­
lonialny włącznie z koncesja na 
wódki i tytunie, w mieście po­
wiatowem. gdzie wyższe szkoły. 
Cena podług ugody. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdw 62 632

W Margoninie
powiat Chodzież, sprzedam lub za­
mienię na przetargu nabyty ho­
tel dworcowy. Edmund Suwalski, 
Dom Hipoteczno-Handlowy. Byd­
goszcz Śniadeckich 3. telefon 590. 

zdw 62 450

Futra
błamy, lisy oraz różne skórki po­
leca od lat znany ze swej tanio­
ści Specjalny magazyn futer St. 
Piotrowski. Szkolna 9. zdw 61 203

Sprzedam
śliczny. teren przy ulicy Grun­
waldzkiej. nada jacy sie na wszy­
stkie możliwe cele. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 62 754

Skład kolonialny
z. towarem, z mieszkaniem, do­
brze zaprowadzony na sprzedaż. 
Marszałka Focha 153 Szymań­
ski. zdw 62 664

3,50 puloy/er męski
sweterki od 1.50.' koszule wierzch­
nie 2,95, berety od 1.35. szale je­
dwabne od 0.95 białe eleganckie 
od 1.50 kombinacje jedwabne 
3.75. rękawiczki, krawaty najta­
niej w Składzie Fabrycznym 
Władysława Trojanowskiego. — 
Wielkie Garbary 39. obok Wiel­
kiej. zdw’ 63 090

Futra
karakułowe, piżniowcowe. źreb­
ce. nutr~a. tchórze, popielice, sea- 
lowe. wielki wybór futer różne­
go rodzaju, oraz skóry, błamy, 
wsydry sprzedaje po bardzo ni­
skich cenach Lajewski. Poznan, 
Fredry 1. zdw 63 159

Samochody
marki „Benz“ osobowy „Stoe- 
wer‘‘. półciężarowy. Krzyżowa 4. 

zdw 61 421

Okazyjnie
sprzedam skład spożywczy z to­
warem — mieszkanie, Wł. Kło­
dziński, Luboń, ul. Poznańska.

zdw 61 866

Dom masywny
piętrowy, w mieście powiatowem 
województwa poznańskiego, bli­
sko rynku, z dobrze zaprowadzo­
nym interesem oraz wolnem mie­
szkaniem, z powodu zmiany sto­
sunków rodzinnych, na dogod­
nych warunkach do sprzedania. 
Cena 45.000 złotych Wpł.ata we­
dług umowy. Zgłoszenia do Ku- 
jjera Poznańskiego zdw 63 505

Salon
elegancki empire palisander wy­
kwintne pokrycie, prawie nowy, 
nieużywany i modna jasna dębo­
wa sypialkę korzystnie sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 60 067

Willa
Żabikowo 10 km. od Poznania 4 
większe, 3 mniejsze nkoje. 2 halle 
kuchnia, łazienka, suche piwnice, 
wodociąg, kanalizacja. Budynki 
gospodarcze 4 moręi ogrodu owo­
cowego, 10 roli, światło elektrycz­
ne. Zgłoszenia pod adresem: A. 
Gralla. Żabikowo. ul. Wjazdowa 
4. zdw 62 942

Piżmowce
kanadyjskie ciemno - brunatne, 
6 szt. z klatkami okazyjnie tanio 
sprzedam z powodu wyjazdu 
spiesznie. Znaczek zał. na odpo­
wiedź. Andrzej Nehawiczka. — 
Ostrów Wl-kp.. Raszkowska 26.

zdw 62 9S2

Wszechpolska
Agencja, Poznań, Długa 5. pole;

1,90 koszule, kalesony
ciepłe białe trykotowe; kalesony 
wełniane 2,75; pantalony ciepłe 
na gumie od 0.95: kombinacje 
ciepłe od 1.75: pończochy Bem- 
berga oryginalne 3.50; jedwabne 
1.40. macco 0,95: skarpetki 0.35; 
nicianki 0,45; jedwabne 0.90 naj­
taniej w Składzie Fabrycznym 
Władysława Trojanowskiego. — 
Wielkie Garbary 36 obok Wiel­
kiej. zdw 63 089

Skład

pi(
M

Dom
iętrowy na Jeżycach sprzedam, 
'atejki 7, Mozer. zdw 62 497

Radjo
pierwszorzędne, Niegolewskich 1. 
m 9. zdw 63 401

Nożyce
oraz sztance do Teląza tanio na 
sprzedaż. Św. Wojciech 14(15, 
Kawka. zdw 62 964

Serwisy
obiadowe na wyprawy wyprzeda- 
ję po cenach fabrycznych „Ser­
wis". W. Ziętek. Poznań, — 
27 Grudni,a 2. składnica zagra­
nicznej i ómielowskiej porcelany 

Pw 7 371-37,35

ca — ¡poszukuje dla swej klienteli kapeluszy damskich w Poznaniu 
do sprzedaży objekty rolne wiej-IPFzy Rynku Łazarskim z towarem 
skie i miejskie, składy, gościńce, i ur^^zo-niem sprzedam
restauracje. zdw63 079|za 3.i>00. Zgłoszenia Adama Jeske-

go 30. z-dw 03 óbo
Gramofon ■ Kiosk

skrzynkowy, mało używany, w .tern 20 płyt najnowszych sprze-iw śródmieściu sprzeda inwalidzie 
dam. Kosicki, Szamarzewśkie-1 cena 4 tys. zł. Oferty Kurjer lo­
go 18 zdw 63 182l znański zdw 6o 297

Koncesję
ni skład tytoniowy w Poznaniu 
odstąpię. Zgłoszenia do Kuriera 
Poznańskiego zdw 63 498

Fryzjerski
układ damsko-męski okazja 2000 

dobra egzystencja. Informa 
de Poznań, Żydowska 12. Dolats 
fryzjer. M c’7’zdw 62 575

Wytwórnię świec
dobrze prosperującą z powodu 
wyjazdu sprzedam tanio. Obej­
rzeć można od 4 do 6. Adres 
wskaże Kurjer Poznański

zdw 62 645
Dachówkę

dla garncarzy oddam tanio. Ta 
ma Garbarska 25 zdw 62 698

Sprzedam
męski płaszcz, ubranie, trzewiki, 
Czesława 17, m, 18 od 1—3.

zdw 62 933
Rurki

do ondulacji 
..łosów od 1.60 
zł jak wzór 3.75 
lampki gpirytu 
sowę od 1.90,— 
poleca najta­
niej Wenzlik — 
Poznań, Alej 
Marcinkowskie 
go 19. dw 671

Fałat
Gerson, Pffiati, Leonard Grott. 
Włastimiil Hoffmann. Pruszkow­
ski, Pautsch, Wywiórski. Lam. 
Plater-Zyberk. W róblewski. Fin­
kę, oraz stare: szkoła holenderska 
francuska, wioska, sztychy czar 
le, kolorowe, okazyjnie tanio An 
tykwamia Antoniego Pióro. Ale­
je Marcinkowskiego 28.

Pw 7367-37,32
Serwisy

od 7,50. talerzekawowe od 7,&O. talerze 28 gr„ 
salaterki 40, 60 . 80 gr. poleca „Ser­
wis“, W. Ziętek, Poznań. 27 Grud 
ii* 2. Na raty za bonem „Kre 
irt“. Pw 7366-37,37

„Centrala mebli"
Swarzędz poleca meble po cenach 
niskich Wielki wybór.

Pw 6996 30,35
Meble

ożywano oraz inne
Kidaje i kupuje 

Komisowy,
’• tel. 24-42.

przedmioty
Poznański 

Dominikańska 
Pw 6989-1,65

Parcele budowlane
szosie Warszawskiej bezpo- 

—io przy osiedlach „Dom 
własny" i „Praca“, wodciągi i 
kanalizacja przeprowadzone. — 
JProst od właściciela do nabycia. 
Ogłoszenia: Małecki, Droga Dę­
bińska 11 telefon 1190.

Pw 7036-35.180

Tania bielizna
własnego wyrobu, tylko z lep­
szych płócien, damska, dziecięca 
i pościelowa zawsze na składzie. 
H. Wojtkiewicz. Nowa 11.

zdw 61 809
Okazja

taniego zakupu z powodu zwinię­
cia składu sprzedam resztę mate­
riałów piśmiennych, galanterii. 
Graniczna 6, mieszkania 13, Ła­
zarz. zdw 63 028

J LU UTAI JA
wy DAWNł ctwo: D r uk arn i a polska sa. w POZNANIU

Najlepiej zorganizowany tygodnik ilustrowany 
Aktualne zdjęcia z całej Polski i z zagranicy

Nowoczesne wykonanie graficzne
Jedna z najlepszych okazyj wytwornej i ilustrowanej reklamy

Adres wydawnictwa: Poznań, św. Marcin 70.

Skład
jelit, maszyn i wszelkich Przybo­
rów rzeźniczych, dobrze zaprowa­
dzony. z powodu śmierci właści­
ciela korzystnie sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 62 075

Głośnik
dynamiczny sprzedam tanio, 
13 do 16. Ogrodowa 12, m. 7.

zdw 63 027
od

Płaszcze
jesienno - zimowe nade­
szły. Piękne modele w 
olbrzymim vborze po 
cenach rewelacyjnie ni­
skich poleca P. Szcza 
wińska i Ska, ul. Wo­
dna 1. Przyjmujemy a- 
sygnaty Kredytu!

Pw 7027-35.129

Firany
tiulowe, woalo­
we, madraso- 

we. kołdry na 
wacie i wełnie 
własnej fabry­
kacji już od
14,50. Wełna 

chemicznie 
czyszczona na 
kołdry kg od 12 
zł. Wata od 2 
zł. kilogram —- 
W. Groszkie- 
wicz. Poznań, 
ul. Wrocławska
nr. 3. Hurtow­
nie i detalicznie 

Pw 7233-36,98

Młyn
parowy w urodzajnej okolicy Po­
znańskiego korzystnie na sprze­
daż. Przemiał 240 ctr. na dobę, 
w pełnym ruchu, wszelkie zabu­
dowania jak i dom masywne, 
wpłata do objęcia 50 tysięcy zło­
tych. cena 150 000 złotych. Zgło­
szenia B. Kwaśnifc. Gniezno, — 
,3 Maja 34. nw 5752

Łóżka metalowe
Materace, wózki dziecięce, ma- 
”z?nki do mięsa, sprzęty kuchen; 
t- ?Przedaję z powodu likwidacji 
wa artykułów po każdej możli- 
Sej cenie „Serwis“. W. Ziętek, 
«mań, 27 Grudnia 2.
- Pw 7379-37.41

Fortepian
krótki, krzyżowy, płyta metalo- 

tonem okazyjnie 
zdwp'§?'021

Meble
solidne tanio wprost fabryce Ju- 
ljan Węcławski. ul. św. Rocha 8. 
Składu w mieście niemam.

Pw 7239-57.41

3,35 pulower męski
modny 4,50. koszula ciepła try­
kotowa 1,90. szale jedwabne 0.95, 
wełna jedwabiem nowość 1.90, 

’ aozki

Skład
papieru sprzedam. Oferty 
fjer Poznański zdw 63120

Ku-

wa,
sprzeijam". krolopp, Grobla 6.

Skład
kolonialny i towarów krótkich z 
mieszkaniem. — Do objęcia ca. 
3 500 zł. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdw 62 993 

Parcele
pod budowę do nabycia. Stacho­
wiak, Lasek. zdw 63 036

„Ford“
kilkanaście mało używanych, 
czterodrzwiowych karetek typ A 
1929 roku, ma jeszcze do sprze­
dania na dogodnych warunkach
Autorach“ Sp. z ogr. odp. w 

Poznaniu, ul. Marsz. Focha 
134/140. telefon 77-75.

Pw 7 237-37.87
Rabka

Zdrój Willa pensjonat murowa­
na 20 pokoi, do sprzedania za 
85 000 zł. Zgłoszenia „Orbis", 
Rabka. nw 5 662

Domek
3 pokoje, kuchnia, % morgi ogro­
du, drzewa owocowe francuskie, 
tuż przy lesie, blisko Poznania. 
5 minut od dworca, szybko decy­
dującemu się korzystnie sprze; 
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdw 62 076 
Skład

kolonjalny z mieszkaniem przy 
rynku w powiatowem mieście 
korzystnie sprzedam 3—4. Oferty

urjer Poznański nw 5 770

Dom
składem kolonialnym murowany, 
miasto powiatowe, 1% morgi o- 
grodu owocowego, wyższe szkoły, 
gimnazjum, miasto liczy 8 000 
mieszkańców, obrót miesięczny 
6 000 zł. mieszkanie 4 pokoje ku­
chnia. przy kupnie cały wolny, 
cena 22 000 zł. wpłaty 5 000 zł, 
Teszta hipoteka na 10 lat. So­
wiński, Poznań, św. Marcin 22, 
telefon 18-97. zdw 62 874

Futra
modernizuje, naprawia, poszywa 
kołnierze, obsady, rzetelna pra­
cownia damskich, męskich futer. 
Zalewski. Matejki 56. zdw 6282$

Zakład
fryzjerski damsko - męski przy­
ległem mieszkaniem zaraz na 
sprzedaż. Wiadomość Kurjer Po­
znański filja Jeżyce jw 1487

Akcje
A grad" sprzedam 9 sztuk ś 250 

zł wartości nomin. i 48 sztuki á 
________ . . _ 1000 mk. Oferty z podaniem em­
prima 1,45 pończochy sportowe ny Strzelecka 18. mieszk. 8,

................................................. zdw 63137 _____

biały elegancki 1,75. rękawtczl_ 
1,25, Nappa 6.45. czapka 1.75, 
skanpety 0.35. niciame mocne O(4o. 
jedwabne modne 0.85, eleganckie
1.60 koszule wierzchnie, krawaty 
najtaniej Warszawski Skład Fa­
bryczny Jadwiga Podbielska, 
Wielkie Garbary 40. naprzeciw 
Wodnej. zdw 62 792

4,50 parasol mocny
modny 5.75. elegancki jedwabny 
10.85. torebki damskie skórkowe 
3,50. nowość 5.75. rękawiczki ko­
złowe 4.25. kamizelki damskie od 
3,50 golfy nowość od 5.50. sweter­
ki dziecięce od 1,50. kamizelki no­
wość od 2.50. pończoszki dziecię­
ce od 45 groszy, wielkość 10. od 
75 groszy najtaniej Warszaw 
skim Składzie Fabrycznym. Ja­
dwiga Podbielska. Wielkie Gar 
bary 40. naprzeciw Wodnej.

zdw 62 790

Drogarję
towarem Poznaniu « powodu sto­
sunków fąmilijnych sprzedam 
korzystnie; dzierżaka tania. — 
Adres wskaże Kurier Poznański

zdw 63 146 
Folwark

580 mórg piękny objekt, ziemia 
średnia, cena 170.000. Wptirry 
40.000 lub zamiana na dnm. wille 
teren dopłata 20.000. Pośrednicy 
wykluczeni. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 63 272 

Młyn
wodno - turbinowy z budynkami, 
żywym i martwym inwentarzem, 
37 mórg ziemi w tern 9 mórg do­
brej łatoi, zarybiony staw, nada- 
je sie na letnisko i wszelkie ha- 
dowle. urocze położenie. Cena 45 
tysięcy. Wplata podług ugody. 
Na odpowiedź znaczek. Jędrzej­
czak, Pleszew Wikp.. ul. Ka­
liska 7. nw 5 746

Skład
papierń przy szkole tanio. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 69 050

W
Dywany

[perskie 175 X 250 
¡od 42.00. bouclé 
175X250 od 50.00, 
bouclé 175 X 250 
od 125.00, chod­
niki z metra od 
1.95. linoleum 
ceraty, stołowi- 
zna. płótna, in- 
lety. serwety go­
belinowe. plu­
szowe, stale na 
składzie, poleca 
po zniżonych ce­
nach W. Grosz- 

jkiewicz, Poznań. 
Wrocławska 3. 

I Pw 7 234-36,99

Urządzenie
hotelu: łóżka, krzesła, szafy, ko­
rony sufitowe, kanapy szeslago- 
we, materace wlósienne. Składo­
wa 4 (podwórze) od 3 do 6.

zdw 63 160
Motocykl

„Rudge“ 350 ccm„ dobrze utrzy­
many za gotówkę tanio sprze­
dam. Urbaniak, ul. Dąbrowskie­
go 64. zdw 62 711/2

Pianino
krzyżowe. Ecke tanio sprzedam. 
Skryta 9. mieszkanie 5.

zdw 63 259

Skład kolonjalny
przy ruchliwej ulicy Poznaniu u 
rządzeniem, towarem, maglem, i 
pokojowem mieszkaniem, dzierża­
wa miesięczna 100 zł sprzedam 
zaraz gotówka 8 000 złotych. — 
Adres Kurjer Poznański

zdw 62 529

Skład
artykułów męskich towarów 
krótkich, większe miasto powia­
towe sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański nw 5 769

Lampy
‘Pandole. pa jaki kryształowe do 
rafty. okowity, gazu, elektryki 
«lecą po cenach fabrycznych — 
¡¡»erwis“, W. Ziętek, Poznań. 27 
'tpdnia 2, Na raty za bonem 
¿Lreilyt“,__________Pw 7380-37,39

Wiedeński
pierwszorzędnie wykona- 

/■ mahoń nieużywany, kryty 
mgocennym brokatem, za poło- 

ceny okazyjnie do sprzedania. 
s^z, Ku-charzyk, ppłk, w st. 
iii3“- Rawicz, Wały Poniatow- 
8«cgo 13. zdw 58 692

Wyprzedaż
całkowita dywanów, chodników 
po cenach najniższych z powodu 
likwidacji interesu — Poznański 
skład dywanów, ulica Wrocław­
ska 20. przy Placu Świętokrzy­
skim. ______ zdw 60 016

Urządzenie
n,a skład węgli. 3 wozy, koń wa­
ga. 2 500 zł na sprzedaż, do. tego 
nlac. stajnia do wydzierżawienia. 
Czynsz miesięczny 50 zł. Krzyżo­
wa 4. zdw 61 420

Zakład dentystyczny
na Śląsku, miejscowości 15 tys. 
mieszkańców, bez konkurencji, z 
-powodu stosunków familijnych 
zaraz do oddania. Oferty „Par“, 
Katowice Dyrekcyj-na pod „Za­
kład Dentystyczny“.

Pw 7 416-71.78

Gospodarstwo
72 morgowe, prywatne, zabudo- 
wania murowane, twardo kryte 
dom 3 pokoje kuchnia, żywy 
martwy inwentarz, sprzedam ce­
na 21000. wpłaty 12 000. ewęntl. 
wydzierżawię na 12 lat, objecie 
0 000 złotych. Zgłoszenia Łabedz- 
ki, Poznań. Wyspiańskiego IŁ

zdw 62 919

Gospodarstwa
od 5 do 100 mórg, ziemia drenowa­
na, budynki welbowane. twardo 
kryte, inwentarze kompletne po­
leca Marcin Szymoniak, Bru- 
szczewo, p. Bojanowo Stare, p. 
Śmigiel. zdw 58 154

Nowości
na sezon jesien­
ny tweedy już 
od 2,25 na pła­
szcze. kostju- 
my od 5,50. ge- 
orgette-yelutine 

na suknie, cre- 
pe-de-chine od 
5.50. crepe-ge- 
orgette od 7,25 
w wszystkich 
kolorach poleca 
hurt i detal.
W. Groszkie- 
wicz. Poznań, 
Wrocławska 3. 
Pw 7 235-3697

Futra
damskie okazyjnie sprzedam. 
Marszałka Focha 93. Ostrzycki — 
mieszkanie 24, zdw 62 911

Grant
190 ha, powiat gnieźnieński, do 
sprzedania albo wydzierżawienia. 
Warszawa. Marszałkowska 127, 
mieszknie 6. Pw 6 211-62,304

4,5® złoty Bemberg
.kalesony ciepłe 1,30, koszule 
dzienne 2,80. kalesony płócienne 
280, koszule nocne 3.00. pulower 
męski 3,00. dziecięce sweterki od 
1,50. rękawiczki 1.10. kołnierzyki 
modne 0 65. skarpetki nic-iane 0.40 
tylko Wielkie Garbary 10. Ja- 
mont. zdw 63 475

3,50 Bemberga mocne
pończochy jedwabne 1,50. macco 
prima 145. .pantalony jedwabne 
w pasy 1.90, prima ryps 2.75 cie­
płe trykotowe 1,75. kombinacje 
jedwabne 4,50. koszule nocne ele­
ganckie 3 80. dzienne strojne 1,85, 
biustonosze 0.85. czepki nocne 
0,95. berety czeskie 1,35. kryształ­
ki. korale, nowości najtaniej — 
Warszawskim Składzie Fabrycz­
nym. Jadwiga Podbielska. Wiel­
kie Garbaiy 40, naprzeciw Wod­
nej zdw 62 791

Okazja
parcelę budowlana na bliźniaczy 
dom piętrowy. Grunwaldzka ko­
rzystnie sprzedam. Wiadomość 
Kurjer Poznański zdw 63 187

Na pończochy
wielka zniżka cen — 
A. Szymański. Spe­
cjalny magazyn .poń­
czoch. Poznań. św. 
Marcin 1, przy placu 
św. K rżysk im.

Pw 7031/32-35,149/150

Nowy
Dom Komisowy sprzedaje. kupu­
je meble używane, różne inne rze­
czy. Woźna 16. Pw 7024/5-56.378/9

Skład papieru
z 3 pokojowem mieszkaniem na 
prowincji z powodu choroby za 
pięć tysięcy złotych zaraz do 
sprzedania. Oferty Kurjer Po­
znański pod zdw 63 170

Skład
kolonialny w żabikowie. towar 
urządzenie pokój i kuchnia sprze­
dam korzystnie. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 083

Gospodarstwo
90 mórg, peine inwentarze, żniwo 
cena 34.000. wpłaty 20.000. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdw 63 273
Wytwórnię cukierków

. keksów dobrze prosperująca z 
powodu choroby sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63 289

Parcelę
8.00 m. kw. przystanek tramwajo­
wy Cegielnia Jeżycka. Dąbrow­
skiego 121. zdw 63 293

Wózek
dziecięcy, biały i łóżeczko, oraz 3 
piece żelazne z powodu wyjazdu 
sprzedam. Kubicki, Dąbrowskiego 
2Ś. m. 8. zdw 63 3o8

Aparat
do spawania kompłetn.. „„ 
nie sprzedam. Hurt Polski. Wro- 
cławska 9.___________zd w 63 483

Pasy
w większej partji od 25 do 1.00 mm 
sprzeda po cenie okazyjnej Hurt. 
Polski, Wrocławska 9. zdw 63 192

►rzys
Wr<



Numer 45»

Wóz
rzeżnicki _ (berliński) magiel sto* 
tatfy tAttió sprzedam. Adres Ku- 
ner Poznański zdw 63 399

Radjckoinplet
ćrterolampowy ekranowany ba fe­
ryjny wysoko wartościowy prze 
łucznik,falowy poważnemu reflek- 
t autowi «550 zł. Lampy złotej ser ji 
nówe. aparat anodowy. Lakowa 
34. m. 22. zdw 63 419

Dla miłośnika!
»kwarjum sprzedam o pojemności 
200 Itr. Oferty Kurier Poznański 

zdw OS 424
Beczki (dęb.)

600 i 900 Itr- tanio sprzedam. L. 
gledziński. Poznań, Wroniecka 16. 
Tet. 1242 zdw 63 429

Parcele
wszystkich dzielnicach Poznania 
tanio sprzedaje ..Biuro Technicz­
no Agrarne“ Plac Wolności 9.

zdw 63 434
Pierze

świeże darte, ttię- 
darte. puch pole­
ca —, Stanisław 
Dyczkowśki. Po­
znań. Wierzbleci- 
Ce 13 — W dzień

jubileuszu Kuriera Poznańskie­
go „Szczęść Boże“ ku dalszemu 
rozwojowi. St. Dyczkowśki. 

zdw 63 0512

Futro
damskie, nowe seaiowe sprzedam 
345 zl. Półwiejska 37, m, 13.

żdw 63 343
Parcele

budowlane przy Chociszewskiego 
Misko tramwaju tanio sprzeda 
właściciel. Gńrczyńska oO.

zdw 63 3S5
Obuwie

wszelkiego rodzaju przy bardzo 
niskich cenach znane ze swej do

Na materace
drefiśzki, trawę afrykańska fiku, 
bana, alpejskie włosie najtaniej 
T. Szelągowicz, Artykuły tapieer- 
Skie, Poznań. Tama Garbarska 25. 

zdw 63 286-7
Skład

towarów krótkich z eałkowitem 
Urządzeniem, towarem 1.500 zl. 
Wiadomość Górna Wilda 36.

zdw 63 238
Maszyna

dc cięcia tektury (Papschefé) kon­
strukcji żelaznej 400 zł, Adres 
wskaże Kurjer Poznański

zd w 63 280

Skład
centrum śródmieścia, 2 wystawy, 
piwnice, sprzedam tanio za go­
tówką. Przedsiębiorstwo istnieje 
22 lata. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 63 240
Skład

urządzeniem centrum sprzedam. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 63 248

Panie
dla domu — panowie dla pań—
kupują higieniczną kosmetykę, 
perfum, pudry, mydlą toaletowe, 
wodę kolońską, — tanio. —uwa­
ga: „Gloria Drogeria Półw.ej- 
ska 8. zdw 63 443

Psa
szlachetny okaz czarnobiały duń­
ski dog, sprzedam okazyjnie ta­
nio. Dąbrowskiego 36. Cukiernia, 

zdw 63 435

broci poleca Ii. Kurczewski, Woź­na 1. -4_ co aro S

Skład obuwia
śródmieście, punkt dobry sprze­
dam, Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdw 63 351

Materace
sprężyn o We, nakładki. leżapki ka­
napy. najtańsze wprost w pra­
cowni Wielkie Garbary 9.

zd w 63 245-6

Płot
druciany, używany kupie. Zgłoszę.
nia Kurjer Poznański zdw 63 4S0

Okna żelazne

20 — 25 000 zł
wypożyczę na I hipotekę na re­
alność w ’ mieście Poznaniu. 
Oferty Kurjer Po™ zdw 63 030

Domdo hali fabrycznej, wielkości ca. . .
1X2 ni kupie Edmund Czernie-¡ mniejszy gotówką kupie.
wica."fabryka papy. Poznań, ul. | czerpu jące oferty Kurjer 
Kreta 2-1. te! 10-15. zdw 63 41.5 ,znanski zdw 63 005

Piękne
trzypokojowe Mazowiecka 5, 
południu.zdw "

4
I»

Folwark
zdw 63 350*280 mórg pszennej drenowanej 

ziemi blisko Poznania py.y szosie 
sprzedam. Gniewosz. Wierzbięęi- 
ce 5» Informacje 9—15. tel. 72-5.). 

zdw 63 469

Płaszcz
zimowy nowy, sprzedam. Skład 
pończoch, św. Marcin 3. zdw 63o» o

Wózki
(reczne) dwukołowe za bezcen. 
Depófski, Dąbrowskiego 88.

zdw 63 367
Klubowy

garnitur elegancki., nowy, sprze 
dam okazyjnie. Łazienna lc. par­
ter. zdw 63 373

Rentowne
przedsiębiorstwo

(fabrykacja artyk. spożywczego) 
sprzedam korzystnie. Gotówki po­
trzeba 25000 do 30000 zł. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63 439

Samochód
reklamowy

gotowy do jazdy, oraz ciężarowy 
3 tonnowy (Fiat) korzystnie sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdw 63 437
Motory

elektryczne prądu stałego i zmien­
nego stale okazyjnie do nabycia 
Firmie Franpol Grobla 27.

zdw 63 213

KUPNA

Kupię
brzozowa lub mahoniowa sypial- 
kę. Oferty Kurjer Poznański

zdw 63 368
Willę

do 8 pokoi, Poznań lub okolicą i 
Pomorze w pobliżu Gdyni kunie. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 83 514

Poszukuję
10—15 000 pożyczki na L hipote- 
kę realności, wartości 80000. 
Spieszne oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 63 004 ____ __

pokoje kuchnia frontowe, sta. 
Wy- neczne. elektryczność gaz y> 
Po-’piętro. ul. Wielka, do objęci* ¿J’ 

raz za zgoda gospodarza Wska 
że Kurjer Poznański zdw 626<7

Aparat
destylacyjny na 120 do 150 litrów 
n» godzinę i szafę biurowa z ża­
luzja nowoczesna, okazyjnie za 
gotówkę kupie Zgłoszenia Agen­
cja Kurjera Poznańskiego Gniez­
no 242 n w 5742

Łamacz kamieni
granulator (Kreiselbrecher) kupi 
firma „Marmur i Granit“ Gdy- 
nia. nw 5738

Kupuję
złoto, srebro brylatny i place naj 
wyższe ceny K Tarkowska Plac 
Wolności 11.

Gabinety męskie
jadalnie, sypialnie, garnitury klu­
bowe w skórze i gobelinie, biurka, 
szafy, stoły, krzesła, łóżka, bibijo 
teki, pianina kupuje i płaci wyso­
kie ceny Dom Komisowy — Do­
minikańska 3. telef. 2442.

Pw 7126-35.68

Kupię
maszynę do pisania. Podać mar­
kę, ceną Kurier Poznański

zdw 63 384

Kupię
wprost od właściciela nową wille 
kilkomieszkaniowa na Jeżycach

5 COD zł
wypożyczę na i. hipotekę, pro­
cent 2—3 pokojowe mieszkanie 
w Poznaniu. Zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego zdw 63 047

Do wynajęcia
wprost od gospodarza w centrum 
miasta na parterze 4 pokoje kn 
chnia itd. zajmowane obecni* 
przez lekarza; na II piętrz* » 
pokoii kuchnia itd zaraz Ofert, 
upraszam Kurjer Poznański

zdw 62 468
Cztery pokoje

w śródmieściu nadające si»5 600 Zł kancelarie . adwokacką biur?
na I hipotekę poszukuje na nie- spółki akcyjnej lub wykonywą, rJchoS “ Poznaniu. Oferty n.e praktyki lekarskiej wydzier. 
Kurjer Poznański zdw 62 889__ (zawimy J>d 1^,. b. Bhzsz^

Bank Ziemian. S. A., pokój ii Pw 7 411-37.100 UPanią
z gotówką do 5t)0U żl poszukuje­
my na kierownicze stanowisko 
instytucji społeczno-gospodarczej Mieszkanie
wspożnaniu.v Warunki “utrzyma ¡3 pokojowe z. komfortem.?ą na jezycacu w zoznuuiu. i-

lub I azarzu. Warunek wolne nia dobre. Oferty do J Drży- przedmieściu, od 1 X do wyną. 
mieszkanie, wpłaty 50 090. priej- cimski, Bydgoszcz. Plac ^Wolnori jeeia. Oferty JHirjąr Poznański
me hipoteką amortyzacyjną. 
Oferty ekspedycja Kur jera Po­
znańskiego zdw 61 926

Willa
wielkopańska. 11 pokoi, ogród, 
okolica Grunwaldzkiej, do sprza- 

Pw 6992-20 143 jdania. Zaliczka 60 OfiO zł. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 62 617

Willa nowa
mieszkania 5, 4, 2, 1 pokojowe, 
gotowa, wszystko wolne, ogród, 
10 min “ pieszo Placu Wolności 
sprzedam lub zamienię na dom z 
składem, Stary Rynek, Marcin. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 63 129

ści 5. zdw 62 717
Dwa2 500 ,

poszukują zaraz I. hipoteką. 15 %, pokoje z kuchnią do wynajęci« 
posiadłość wartości 40000 Zglo- Puszczykówko. Gorazdowska. 
śźeńia Kurjer Pozn. zdw 63 135 I zdw 62 183

Mieszkanie

Fortepian
w dobrym stanie korzystnie ku­
pią Oferty Kurjer Poznański

zdw 62 683

Narzeczonym
ślubne obrączki zło­
te. para od 16 zł.
pierścionki złote ód 
12 zł. zegarki ręcz­
ne od 15 zl. Własna

—- Chwiłkowski. św.
zdw 63 167

Skład
nabiału, mas’a. dziczyzny jasną 
piwnicą głównej ulicy Poznania 
za 4.500 sprzeda Jewasiński. Diu- 
ga 8. zdw 63 482

Powóz
oólkryty na gumach w bardzo do, 
brym stanie Sprzeda „Roma“ 
Stawna 6. zdw 63 402

Poszukuję
używanych desek i kantówek do 
pobudowania Szopy Oferty Ku 
rjer Poznański zdw 62 753

Pianino
kupią gotówką Oferty Kurjer 
Poznański zdw 82 730

Poszukujemy
skromne używane harmonjum 
Siostry Dominikanki. Miełżyn, 
powiat Gniezno. zdw 62 832

Transmisję
Died centymetrów grubą kupie, 
Wejman. Kościelna i zdw 62 950

Sprzedam dom
Jeżyce 60 COO wpłaty połową, lub 
pożyczki 25 000 na pierwszą hi- 
mteke. Zgłoszenia Podgórna 6, 

mieszkanie 5. zdw 63 062

Panna
poszukuje wspólniczki do założę-14 pokoje z przynal.eżytoSdam!, 
nia pracowni bielizny lub przy- centrainem ogrzewaniem, w gjt. 
stąpi jako wspólniczka. Oferty nej części Solacza Wiadomość 
Orędownik zd 62 3-18 " P- Łuszczewskich, Małeckiej---------— 121. I. piętro. zdw r

Na parcele
w Poznaniu iub przedsiębiorstwo 
orzem.-handlowe, zamienią moją 
wolna, piękna, nowoczesna wille 
w mieście powiatowem blisko Po­
znania. Oferty do „Par“ Aleje 
Marcinkowskiego 11. pod 57,62

Pw 7439-57.62

Administrator
z gwarancja, zamieszkały na 
Chwaliszewie. przyjmie jeszcze 
parę kamienic najchętniej na 
Chwaliszewie. wymagania bardzo 
skromne. Łaskawe oferty Kurjer 
IJoznański zdw 62 929

I. hipotekę . o<8trr«ia.mkrótkoterminowa. 6 000 z!, na do- UMwes m
mu w ¿’obiedziskaeh. sprzedam, przea dawaniem zaliczek na mie. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 63077 szkąme przy ul. Bluszczowej!1 Stankowski. zdw P*

20 000 Dnżv
na I. hipotekę kamienicy Poznań . jwypożyczę, óferty Kurjer Po- słoneczny pokoj kuchnia, od gą, 
znański zdw 63 070/71 spodarza . zą rocznym cangą

----------------- ------------------------ do wynajęcia. Łazarz. Tęczową15 090 8 brzy ogródkach Chociszewski»,
na I. hipotekę gospodarstwa pry- |i2.______________
walnego. 70 mórg, poszukuję. 
Oferty Kurjer Pozn zdw 62 921 Pckói

do wynajęcia dla dwóch intelig. 
pań lub jednej z utrzymaniem — 
lub bez od zaraz lub od 1. 10. doKorzystnie

-e . ♦- . . . »1 i tJ 14 U tj Xi 1_J U <£l £L t IX Z. ICXŁ4 V4Vi Ł, IU. QOsprzedam h-st hipoteczny warto- wynającia Szwajcarska 15, u. 1 
sci 12 500 zl w zlocie. Zgłoszenia z<jw 62 889
agencja Kuriera Poznańskiego. .............. .........................
Wronki. nw 5 765/61 Sprzedam

¿0 flisa i «in nnn wt I P?k<5( kuchnią z .meblami, ceaą 40 UUO l &U CUU Zi zI Adres Kurje,. Poznański
wypożyczę na I hipotekę dobrych z<jw 63 909
czynszowych domów. Zgłoszenia .—  ..........— ................
Kurjer Poznański zdw 63 288 | Mieszkanie

Parcele budowlane
Anfoniuek 0.60 kwadratowy ffietr 
Szeląg od 3,00. Brama Warszaw­
ska 8 50. Juńikowo 1,50 oraz 
wszystkich dzielnicach na korzy­
stnych warunkach sprzedaje. 
Osadopol, Rzeczypospolitej 9.

Zdw 63 183(4

Szala
Długa & m. 9. zdw 63 400

Eolonjalkę
urządzeniem, towarem, pOW. tola 
sto, pokój i kuchnia, powód choro­
ba sprzedam. Zrłosżenia Kurjer 
Poznański zdw 63 223

Biurko
orzechowe. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 62 105

Kupię
mniejszy dom Ze składem w mie­
ście lub dużej wsi. proszą, o po­
danie warunków Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 179

Kamienica
komfortowa dobrze utrzymana 
dochód 20.000 z-otych. cena 160 
tys. wpłaty 70 000 i wiele innych 
poleca „Krakus“. Poznań Pocz- 
tówa 30. zdw 63 285

Pncznkuio I komfortowe, 6 pokojowe, drugi»
. , * . « piętro, wprost od gospodarza, st4 tys. na I hipotęke. Oferty do pr Ratajczaka 31. Wiadomo« a 
Kurjera Poznańskiego zdw 63 266 |gt,róża. 4 piętro. zdw 63 981

Benenowski
Półwiejska S.

Piekarnia
piec patentowy t z powodu nie­
szczęścia okazyjnie sprzedam. Bo-1 í»nOÍ»¡ J i Al? ' A A ---

Domek
3—4 pokoje, około 44 morgi ogro­
du, Debiec. Luboń lub okolica.

Meldunki
ankietę. administracją- .domów 
przyjmę. Zgłoszenia Kurjer Po 
znański zdw 63 394

Kamienicę

Chwalłszewo nr. 76¡8acki- 56*> 45

uu, uęoiec, Łiioon lun okoik'», _______„.ni:
kupią. Oferty Kurier Poznańskizdw 63 035 taw ¿nzrrynerrt owocowvTn surze-

, , Obrączki, zegarki,
najtaniej. Kaprawy zegarków. I 
rók gwarancji, zdw 62 8221

Drzewka owocowe
doborowe odmiany, silne i zdrowe, 
z pieknemi koronami. 3—1 letnie, 
pięnne i krzaczaste, za 5 sztuk: 
jabłonie 12.50 zł... grusze 16.50 z!., 
czereśnią i wiśnie 13.50. morele 
1250 t!„ maliny czerwone i żółte 
100 sżt. 7 z!„ porzeczki czerwone 
10 fezt. 5 zl„ truskawki i poziom­
ki wielkoowocowe 100 sztuk 
4 złote i t. p. poleca loco 
ogród, na sezon jesienny: Zakła­
dy Ogrodnicze Józefa księcia Sa­
piehy w Oleszycach, woj. lwow­
skie. Cenniki na żądanie bez 
płatnie. dw 1113

Gdynia
Zagórz,e. naprzeciw stacji, sprze­
dam place po 4 zl. kwadratowy 
metr. Makowski, Wejherowo. — 
Klasztorna 9. zdw 63 217

Willę
dwumieszkaniową Poznań sprze­
dam. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdw 63 485
Gdańską

skrzynią (true) ciężką z bogato 
rzeżbionem obudowaniem tanio. 
Wroniecka 4. w podwórzu.

Pw 7442-87,134

Sypialnie
sprzedaje tanio Stolarnia Ryba- 
ki 15. zdw 61 690/91

Zabawki
sprzedam. Półwiejska 5. ITT., łe 
we. zdw 63 200

Gramofon
szafkowy duży 14 płyt modnych 
180 «!. St. Karwowskiego 1. Ko­

Wolny skład soli
na miasto Poznań znajduje się 
wyłącznie przy ul. Szyperskiej 
nr. 1445 pobliżu Tamy Garbar­
skiej. Sprzedaż sołi jadalnej, by­
dlęcej. przemysłowej po cenach 
monopolowych. Samodzielny kie­
rownik Piotr Michałowicz tele­
fon 28-81. 08-82. 25-58.

Pw 7443-37.131

złowski. zdw 63 205
Motocykl

z przyczepką sprzedam. Matę 
Garbaty 5, m. 4. rw 2766

Kupię
psa „Koiteriera" młodego lub in­
nej rasy, lecz małego. — Adres: 
Kurjer Poznański zdw 63 018

Piec
do łaizieńki. używany, dobry na 
węgiel. Sebel Mielżyńskiego 4.

zdw 62 995
Składu

nadającego się na artykuły mę­
skie w śródmieściu iub dobrym 
punkcie Poznania, najchętniej 
z mieszkaniem, poszukują Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 63 059

Parcelę
kupią pod dom blisko tramwaju. 
Oferty Kurier Po-zn. zdw 63 013

Buldoga
lub wilka kupie, cena? Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63 203

Kupię
używaną prasą frykcyjną w do­
brym stanie lub balans. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63119

tern, ogrodem owocowym sprze­
dam Staszewski. Pobiedziska. 
Kazimierzowska 9 rw2764

Dom
składem, dużem podwórzem, na 
daje sie na przedsiębiorstwo wę­
glowe, korzystnie sprzeda Dudek 
Wielkie Garbary JM. rwt2T7t)
Okazja! Willa z ogrodem
wielkości 15 000 mtr. kw. w Po­
znaniu za 50 000 wniaty 30 000 zł 
sprzeda Dudek. Wielkie Garba- 
ry 31. rw 2771

Wlllkę
3 pokoje, ogrodem owocowym 
sprzedam. Staszewski Pobiedzi­
ska. Kazimierzowska 9 rw 2 763

Nieruchomcśó
Poznaniu przy Górnej Wildzie, 
nadająca sie na każde przedsię­
biorstwo czynsz miesięczny do­
nosi 650 zł. Cena 50 000 zl. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. rw 2 760

Za pożyczkę I Mieszkanie
2.000 z!., dam zapewnienie.) stałą w Puszczykowie przy dworcu 2 
posadę. Zgłoszenia Kurjer Po- pokoje kuchnia zaraz do wynaią. 
znanski zdw 63 255-6 |e;a Oferty Orędownik zd 6J733

Wspólnika I w Puszczykówku
1500 zł. poszukuję, .najchętniej do wynajęcia 3 pokoje z kuchnią 
irytjera do dobrego interesu. O-H j pokój z kuchnią dla stałego 
ferty Kurjer Poznański zdw 6326o lokatora Willa 51. Sarnacka.il 

sołectwem. zdw 628139 000 zł
ulokują na I hipotkę. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 63 392

30—40 000
złotych pierwszą hipotekę folwark 
300 mórg I klasy szukam. Zgłosze-

Próżny 
pokój (śródmieście) także tnałScń. 

[stwu. Adres wskaż# Kurjer Po­
znański zdw 63 133

nia Kurie"r Pozmański «dw~»'g74Ln<.w, R?raf “wllrt. całą wfl- 
r «fln He 5 Dokojowa w Junikowie. trff
t» wuu minuty dworzec. 20 min. tram-

na pierwszą hipoteką domu war-|waj sokoła Łomnica pow. Nowy 
tości 22.000 zl. poszukują. Procent Tomyśl zdw 63169
•według umowy. Oferty Kurjer-------------------------------- ----------
Poznański zdw 63 421 j 3 pokojowe

mieszkanie w centrum wydzier­
żawią Zgłoszenia Bóżnicza 14. 

■ - - - zdw 63 099
10 000 zł

poszukują na I hipotekę solidny ItplZfnn ifkfi8°* 
kupiec. Pośrednicy wykluczeni. ——————
Dyskrecja zapewniona. Oferty Mw>«7kani<>Kurjer Poznański zdw 63 446 jw Pn8ze 2

Mam

Zważaj
nim kupisz maszyno trykotarska

ełftską. okrągłą, żądaj oferty. — 
■eny w całej Połsce bezkonku­
rencyjne. R. Widżgowski, Byd­

goszcz. Płocka. dw 1107

Samochód
reklamowy sprzedam lub żarnie 
nią na parcele. Stary Rynek, Ra­
tuszowa 31. Restauracja.

rw 2769

Głośnik
pierwszorzędny kupią. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63138

Kupię
skład kolonajainy z mieszkaniem. 
Oferty z podaniem ceny Kurjer 
Poznański zdw 63 157

Skład
towarów krótkich spreedam. 
Punkt dobry Adres Kurier Po­
znański zdw 63140

Magle
najnowszego wynalazku dostar­
cza M. Jankowiak Poznań-Sta- 
rMeks zdw 63 066

Sklep - kawiarnia
pięknie urządzony, w znanej let­
niskowej miejscowości Kazimie: 
rzu, z powodu rozwiązania spółki- 
tanio do sprzedania. Wiadomość 
Kazimierz n/Wis>a ..Nasz Sklep”, 

nw 5 78?

Pianino
dobrym stanie stanio knpią za go­
tówkę. Oferty ceną zdw 63 103

Willa
ośmiopokojowa 2 kuchnie z iprzy- 
nałeżytościami z powodu choroby 
20 OOO. mniej swoich kosztów. 
Puszczykówko 70. rW 2 748

Kamienica
miasto powiatowe, gimnazjalne, 
garnizonowe, składami, dochód 
8.660," cena 19.000, wpłaty 10.000. 
Półwiejska 18 mieszkanie 19.

zdw 63 518

Administracje domów
przyjmuje Kancelaria Podatko- 
wa. Poznań Skarbowa 8. TH.. 
telefon 33-55. zdw 63 369

Bemberg 3,25
pończochy oddamy dęta 
licznie Hurtownia Poń­
czoch, św. Marcin 56 I 
piątro. zdw 63 283

Kiosk
zaprowadzony towar, urządzenie, 
obrót miesięczny 5 000 zł -porze 
latowei .jak zimowej sprzedam 
inwalidzie za 4 500 zl. powód ob 
jęcie innego przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 63 376

Kupię
używane przybory fryzjerskie: 
aparat do mycia, suszenia itp. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 63107
Brylanty, złoto, srebro

kupuje stale. Zygmunt Kutzner, 
św. Marcin BO. zdw 63232

Kamienicę
3w. Marcin, dochód 68.000. sprze­
dam ideaSną połowę wpłaty 150000 
wolne czteropoko.iowe. Oferty Ku 
rjer Poznański zdw 63 304

Pianino
kupią. Oferty cena Kurjer Pozn. 

jw I486

Dom
dochodowy kupię w cenie 50— 
70.000 wprost öd właściciela. — 
Wplata 50.000, Zcłn^zenia Kurjer 
Poznański zdw 63 377

Drzewka owocowe
ozdobne i róże wszelkiego rodzą 
iu polecają A. i J. Jeske. szkółki 
drzew w Jelonku, poczta Złotu i,ki 
k. Poznania, telefon nr. 3. Cen­
niki na żądanie!. dw 1115

Dom
główna ulica. 2 składy, egzysten­
cja dla rzeźnika, 60 000 wpłaty 
40 000 i dwie -parcele 15 minut od 
Starego Rynku korzystnie sprze­
dam. Zieliński. Wierzbięoice 29. 

zdw 63 466

Kupię
używany westfalski piec 27 Grud­
nia 4. HI. lewo. zdw 63 317

Okazjal
kolom ja łka mieszkaniem, towa­

rem 2.500 sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 63 447

Kawiarnię - cukiernię
większem nT.rście powiatowem, 
dobrem położeniu, bardzo dobrze 
Prosperującą, 3 pokojowera miesz­
kaniem sprzedam lub wydzierża­
wię. Oferty Kurier Poznański

zdw 63 303

Drut
kolczasty. Proszą podaniem ceny 
do Kuriera Poznańskiego

zdw 63 459

Dom
piętrowy, masywny, rynek, po­
wiatowe miasto, gimnazjum, za­
raz sprzedam. 5 pokojowe wolne 
Cena 32.000. wpłaty 15 000. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdw 63 380

PIENIĄDZ

Kupię
gablotką restauracyjną Półwiei 
ska 17, Stankiewiczow'a.

<dw 63 468

Płaszcz
zimowy męski, eaatjiy damski ja­
sny, ubranie eleganckie. Poczto- 
w* 2!.. mieszkanie 4, zdw S3S&»

Folwarki 
zamienię na domy 350. 350 400. 
700. 1000 mór«., Cyraniak, Ko­
zia 12. sdw 63468

Piec
do łazienki {do grzania wody), u- 
żywkny. w dobrym stanie kupią. 
Oferty pod 1859 do Biura Ggl. 
Kosmos, Zwierzyniecka 6.

nw 5 776

Wspólnika
w wieku 45—50 z gotówką 5000 
poszukuje. Ożenek niewykluczo­
ny. Adres Kurjer Poznański

zdw 62 244
7 000

pożyczą za otrzymanie stałej po­
sady. gwarancja hipoteczna. 
Zgłoszenie do Kuriera Poznań­
skiego zdw 63 042

pokoje kuchnia zaraz do wynw
,, , ... _ . icia. Oferty Kurjer Poznańskigotówkę oraz listy hipoteczne, je-1 go 732

stem kawalerem przystąpię do sa­
motnej osoby jako wspólnik. Zglo-
szenia Kurjer Poznański DwupokojOW«

zdw 63 471 ogrodem. Górczyn Muraw««
„ “------------- Górna Wilda 96. zdw 63 0SS/45—10 000 zł ________ . ——

poszukują za odpowiedn. zabez- Pokój
pieczeniem. Łaskawe oferty Ku- próżny wprost od gospodarza *^- 
rier Poznański zdw 63 320 |najme. Dzierżawa zióry Jog*

~ „„„ ..................... szenia Kurier Pozn. zdwńsls».50 000 zł -------------------- —
pożyczki hipotecznej poszukują Pokój
na dom wartości 800 000 zl. Ofer- i kuchnia nowe, wprost od go«»- 
ty Kurjer Poznański zdw 63 436 darzą do wynajęcia. Hlińskiefa
----------- zdw 63 310-tJ

Do 50 000 zł
wypożyczę na I hipotekę na dom Mieszkanie
w Poznaniu. Pośrednicy wyklu- trzypokojowe do wynajęcia. Al«» 
czeni. Kurier Poznański Za Cytadel» 28 zdwwesi

zdw 63 233 -------------------------------- ——•
«- ,----------- Oddam , .
15 000 Zl za Ryczenie 3.000 dwa pok«»na I. hipoteką poszukują na z kuchnia na własne. Pewna gwa; 

większy dom czynszowy. Oferty rancja. Oferty Kurier Poznana» 
Kurier Poznański zdw 63 470 zdw 63 257 _______

20 000 ! Ładne .
wypożyczą I. hipoteka. Poznań. I trzypokojowe, wilia Górczyn 
Oyraniak. Kozia 12. zdw 63 4621 roku 800 zł gospodarz. _

7 Kurjer Poznański jwl490Wypożyczam —----------------;—~"
mniejsze kwoty pod zastaw w Trzypokojowe
dom. Oferty Kurier Poznański mieszanie do wynajęcia. Dek«» 

ul. Wiśniowa 73. zdw t>-zdw 63 512

8 DC WYNAJĘCIA

Mieszkanie 6 pokojowe
przy ul. Działyńskich 10 wprost 
od gospodarza do wynajęcia. In- 
foramcyj udzieli Poznański Bank 
Ziemian Aleje Marcinkowskiego 
13. pokój 11 Pw 7 412-37,101

Sześciopokojowe
komfortowe mieszkanie naprze­
ciwko sądu zgodą gospodarza za- 

Oferty Kurier Poznański 
zdw 62 854

raz.

Portjersłwo
przy ulicy Mickiewicza do odda­
nia uczciwemu i bezdzietnemu 
małżeństwu. Kolejarze pierw­
szeństwo Zgłoszenia Kurier Po­
znański adw624&Ł

Oddam
frontowy, duży nokój centrum s* 
w.ty 250 zł. Oferty Kurjer 
znański zdw gum

Mieszkania .
1 2 i 3 pokojowe z kuchnia 
iródmieściu wydzierżawi go_P 
darz wprost za rocznym cz?“? n. 
zgóry. Pośrednicy wykluczeni- 
ferty tylko poważnych refl«» , 
tów z podaniem miejsca z«1 
nienia skierować do Kurjera 
znafiskiego zdw 63 298

Dwa
trzypokojowe mieszkanie 
dzierżawienia, ładnie 
elektryczność z przynależ®, „ 
mi. Wojciech Antkowiak K*1« 
21. Oeiedle za Bram wír¿ 2jpl 
ska " ' 1

Sarnacka.il
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Mosina
dwupokojowe. kuchnia. Zgłoszenia 
PożnaA Mielżyńskiego 22. m. 8. r zdw 63 342

Poszukuję
2—3 pokoi, okolica Błonia Grun­
waldzkie. czynsz miesięczby
Swarancta terminowej wypłaty, 

'ferty Kurjer Pozn. zdw 63 357

Studentkom
z inteligencji pokój dobrze ume­
blowany z calem utrzymaniem. — 
Babińskiego 7 mieszk 2.

zdw 62 944

Pokój
| tani, ładny, elektryczność, panu. 
Szamarzewskiego 84, I, m. 27,.

zdw 63 452

pokoje i kuchnia wprost od go­
spodarza. Serdecki. Poznańska 49 

zdw 63 341
Pokój

kuchnia wynajmę. czynsz mie­
sięczny. Trauguta 28. parter pra 
«. zdw 63 363

1—3
pokoi kuchnia od gospodarza bli­
żej centrum, czynsz półroczny, po­
szukuje urzędnik. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63449

Centrum
i Pokój na 1—2 osoby Kreta 22. 
m. 10, lewo. zdw 63 115

3 pokojowe
mieszkanie w centrum z meblami 
tf. 3.000. dzierżawa zl. 60. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63 403

1—2
pokoje z kuchnia miesięcznie go 
soodarz. Źabikowo. Mickiewicza 4 

zdw 63 380

Szukam
mieszkania okolicy Starego Ryn 
ku 3—4 pokojowego. Zeadzara sie 
na wszelkie warunki. Pośrednicy 
wynagrodzeni —- Melamedzon 
Wroniecka 12, I. zdw 63 506

. 2 pokoje
duże, słoneczne w śródmieściu 

1 nadające sic na biuro, do wyna 
jęcia. Adres wskaże Kurjer Po­
znański zdw 63112 

Puszczykowie
jest do wynajęcia 3 pokoje kuch­
nia w nowym domu, blisko dwor­
ca od gospodarza. Oferty Kurjer 
poznański zdw 6Ś 389 

pokoi kuchnia lub pokoju kuch­
nią śródmieściu. Oferty Kurjer 
.Poznański zdw 63 503

’‘10 ZAMIANA 
MIESZKANIA-------I«gww—

Klatki
schodowej pokój dwuosobowy, 
centralne ogrzewanie. Masztalar- 
ska 7 a. I. zdw 63 098

Mieszkania
od 2 do 8 pokoi poleca Cyraniak. 
Kozia 12. zdw 63 464

Zamienię
7 pokojowe mieszkanie, I., cen­
trum, na 4 pokojowe, centrum, 
najwyżej 11. piętro. Kurjer Po­
znański zdw 62 869

studentki (tów) przyjmę z cało 
dziennem utrzymaniem, forte­
pian, telefon laz.enka do dyspo­
zycji, Cena bardzo przystępna 
Grunwaldzka 20 a. m 3.

zdw 62 970
Dwa

łączne pokoje. Młyńska 9, I. 
prawo. zdw 62

. Mieszkania 
komfortowe

W śródmieściu, w nowoczesnej ka 
snienicy. 4 pokoje z kuchnia, ła­
zienką. pokojem dla dziewczyny, 
centralnem ogrzewaniem, na I. 
piętrzę, wprost od gospodarza do 
nabycia dwulentim czynszem zgó- 
ry. Oferty Kurjer Poznański

zdw 63 438

"ą^SZUKA^mESŹK?

Poszukuję
trzypokojowego mieszkania za 
przystępnym czynszem, ewentl. 
zamienię się na moje jednopoko­
jowe mieszkanie. Zgłoszenia Ku- 
irjer Poznański zdw 61718

Zamienię
duży pokój kuchnia centrum na 
podobne lub stróżostwo w lep­
szym domu Oferty Orędownik

żd 63155
"pokoje uiaEBL.'

Pokój
WO.

Komfortowe
dwuosobowe, sypialnia salonik 
wygody, kulturalnym, 100. Tele 
fon 62 92. zdw "" '

Pokój
umeblowany zaraz do wydzierża-1 prawo 
wienia. Poznań-Solaca ul. Solec­
ka 8. nw 58771

Pensjonat
imienia Felicjany Szczerbińskiej 
przyjmuje kształcące się panien­
ki Skarbowa 9. Szczerbińska.

zdw 61 571

wo.

Solidnemu

Niekrępujęcy

Poszukuję
mieszkania 3—4 pokojowego, naj­
chętniej w śródmieściu Zgłosze­
nia Kurjer Poznański dw 1095

Jasna
12. L lewo, frontowy.

zdw 62 105
zdw 63 033

1 — 2
pokoi kuchnią poszukuję. Zgło 
gżenia wprost od gospodarza 
uprasza Kurjer Pozn. zdw 63 lBo

Pokój
pan®. Matejki 65. I.. lewo, 

zdw 62 243

Niekrępujęcy
¡czysty, wygodny. 
Im. 2.

6 pokojowego
mieszkania poszukuję, okolica 
Wielka, Szewska. Oferty

zdw 63 064

śródmieście
słoneczny paniom imelig. Wiel­
kie Garbary 4. mieszkanie 8.

zdw 62 260

Pokój
nie 23,

Dwuosobowy

Poszukuję
2—4 pokoi kuchnią, śródmieście, 
do II. piętra. Adres Kurjer Po 
znański zdw 63132 

Korzystnie
1—2 utrzymaniem, bez, Matejki 
1. Drowa Cackowska.

zdw 62 492
Dwuosobowe

jednoosobowy, elektryczność. 
Wierzbięcice 13. ra. 0 zdw Q2 536

I.
Pokój

Grottgera 2, IV.

3 — 4
pokojowego mieszkania poszuka 
je wprost od gospodarza. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63 034

Zielona 3
piękne pokoje umetdowane na I.' 
piętrze, m 6. dla panów tanio, do 
oddania. zd w 62 538/4

Frontowy
eieKtryuzność tanio, panu, 
wiejska 10. II. piętro, lewo.

zdw 62 895

3 — 4
pokoi w centrum poszukuje po­
ważny Związek Zawodowy Pra­
cowników Bankowych. Wyczer­
pujące jaknajszybsze oferty z po­
daniem ceny Kurjer Poznański

zdw 62 994

Pokój
dla małżeństwa. Karwowskiego 
10. II. lewo. Łazarz, zdw 62 830

Pokój
»st«™ starszej pani lub ps 
ce. Zagórze 3. mieszk. 17.

żdw 63 014
Studentka

Poszukuję
3—4 pokojowego mieszkania bez 
pośredników. Warunki Kurjer 
Poznański zdw 62 917 _______

Studentki .
i panie otrzymają pomieszczenie 
z calem wykwintnem utrzyma­
niem pianino, telefon, łazienka. 
Gwarna 11 m. 5. telefon 52-55 
Tam są również lo-kale na biura, 

zdw 62 811

nw 5 756

Mieszkanie
8 pokojowe jasne duże HI. pię­
tro, tuż przy Placu Wolności do 
wydzierżawienia. Zgłoszenia z po­
daniem referencyi przymuje Ku- 
rjer P- anański zdw 62 922

pokoi, łazienkę, Łazarz-Jeżyce, 
niewysoko, słoneczne 1. 10. Zgło­
szeni* M. Langnerowa, Brodo- 
wo. per Środa________ zdw 63 214

Pokój
dwuosobowy z utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Półwiejska 1, 
mieszkanie 11. zdw 63 1111

Przyjmę
panienkę kształcącą się na wspól­
ny pokój z dobrem utrzymaniem 
i opieka rodzicielska Fortepian 
na miejscu. Zgłoszenia M. Ko­
złowską, Fr. Ratajczaka 15

zdw 63 154

Dwóch
ileckiego 23. 

zdw 62804
Pokój

Centrum
ujieuBButnym. spokoju; 
bom. Ratajczaka 10. II.

zdw 63 150

Poszukuję
skromnego mieszkania o 2 poko 
jach z kuchnią. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 206

Pokój
1—2 solidnych obiadami, bez. Ma­
tejki 63. mieszk. 1. zdw 63 109

Dwa
■ontowe póki 

na spoKOjne biura 1. 
skich 3, II., lewo.

Pokoju
próżnego lub z kuchnia wprost 
od gospodarza poszukuje zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn, zdw 63186

Próżny
małżeństwu używaniem kuchni. 
Czynsz kwartalny Adres Kurjer 
Poznański zdw 63 084

Pokójtxuvovra^any wynajr
ckich 20 rn. 5.

Pokój

Poszukuje
pokoju kuchni bezdzietne małżeń 
stwo czynsz zgóry. Oferty Ku 
rjer Poznański zdw 63 134

Pokój
umeblowany wynajmę.„ Poznań­
ska 42. mieszk. 1. zdw 63 106 j Lepszy

Poszukuję
czystego, taniego, niękrępujące- 
go Okolica Pólwiejskiej. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63 156

Urzędnik
małżeństwo bezdzietne poszukuje 
mieszkania 1—2 pokoi wprost od 
gospodarza za miesięcznym czym 
szem. Oferty Kurier Poznański 

zdw 63 087

Pokój
wynajmę. Śniadeckich 23. .mie­
szkanie 1. zdw #3118

Pokój
Focha 39 mieszk. 6. edw 63145

Studentów (ki)
pokój utrzymaniem. Marszalka 
Focha 82, mieszkanie 2.

zdw 63 073

1, m 17.
Niekrępujęcy

sioncczny czysty 1 lub 2 uouuj 
lub bezdzietne małżeństwo. Wierz- 
nięcice 24b. m. 17. zdw 63 277

Pokój
osobny wchód, frontowy. 2 panora 
tanio. Małe Garbary 11. II., 
wprost. zdw 63 487

Pokój
dla 1—2 studentów (studentek) —¡bał 
pianino Śniadeckich 6. m. 11. Icy

zdw 63 484 |kov
Elegancki

balkonem pokój z utrzymaniem —¡Op 
bez. Wielkie Garbary 40. III., na, 
lewo. zdw 63 4231 —

Pokój lep
niekrępujacy, elektryczność. mi
Szewska 9. III., lewa rw 2773]

Elegancki pOi
pokój panom Plac Sapieżyński 5. |ba 
mieszkanie 7. zdw 63 349 j

Pokój I ele
dwuosobowy z utrzymaniem lub m. 
bez niedrogo. Grobla 1 a, IŁ!~, 
piętro. zdw 63 422¡W

Pokój ®
od 1. 10. 31 z utrzymaniem lub] 
bez. centralne ogrzewanie, świa­
tło elektryczne, telefon Oferty |P 
Kurjer Poznański «dw 63 417

Pokój k;
27 Grudnia 5, IŁ. m 8.

zdw 63 413
Elegancki pokój

• spokojny w kulturalnym domu, ję 
; niedrogo, solidnemu inteligentne- — 

mu panu wynajme Łazarzu —| 
Chełmońskiego 2, m. 5. 1zdw 63 431 ¡O«

o Czysty £
27 Grudnia 19. Strzelecka.

zdw 63 372 I,
: Pokój k
8 z klatki schodowej zaraz wyuaj*| 

me. św. Wojciech 26 IŁ | —
zdw 63 454

B •Zygmunta J,
Augusta 10 a. mieszkanie 9, ume- 

_ blowane Zdw 63 4651 r<
„ Wspólny
a panom 25.— Słowackiego 39. III n 
- prawo. zdw 63 302 „
8 Pokój "
Ł dwuosobowy. Kanałowa 15, par- u 
- ter lewo. zdw 63 306 J -

Ł,to.?8 ,J„

2^ zdw 63 308 | p
Dwa

ao utrzymaniem 2—3 osoby ęlektr.,
~ telefon. Dzialyńsklch 3. m, 5.

zdw 63 309 s
Pokój z

inteligentnemu panu. Romana ’ 
■, Szymańskiego 3. I. lewo.

zdw 63 241
»• Pokój U

dla 2 osób. Ogrodowa 19, parter U 
lewo. . ............... . zdw 63 236[t

n Słoneczny
_ elektryczność używanie kuchni 
- U samotnej pani dla inteligentnej.
P’ Wielkie Garbary 5. I. zdw 63 4411
_ Swobodny

elegancki, czysty, usytuowanemu)
, panu. Półwiejska 2. m. 3.

[5- zdw 63 405 1
Blisko W. S. H.

dwuosobowy obiadami lub utrzy- 
”• maniem. Wygody, pianino. Tele- 
& fon 18-36. zdw 63 886

Pokój
duży wynajmą, ltenc, Dąhrow- 

so- skiego 5. zdw 63 416
Pokój

2 osób, centralne ogrzewanie, 
elektryczność. Parku Wilsona, —

leż Wyspiańskiego 12. m. 9. 
rfl. zdw 63 510
143— Dwuosobowy

Zielona 1, parter, lewo.
Je. zdw 63 508
- Pokój

frontowy czysty od 1 10. Poznań- 
¿0 ska 8/10, mieszkanie 8. zdw 63 2151
195 Pokój

małżeństwu lub panienkom 1. 10. 
Grobla 7, mieszk. 5. zdw 63 2101

194 Na biuro
pokój frontowy, wysoki parter, 
św. Marcin 68. m. 4 zdw 63 2091

Pokoje
jedno I dwuosobowe tylko z n- 
trzymaniem. Telefon, łazienka, 
fortepian. Młyńska 2, m. 12.

zdw 63 190

Pokój

Uniwersytecie

« Í.U. o«**
zdw 63 354

Wspólny
Mostowa 14, I, 

zdw 63 504

Słowackiego 37
umeblowany wolny P'.~ 

;a zdw 63 502
Czysty

Dwuosobowy
Wflda, Jerzego 5. II lewo. 1 zdw 63 267

Mieszkania
2—3 pokojowego z kuchnią 5 łą 
zienką, okolica Łazarz Rynek, 
wprost od gospodarza poszukuje. 
Oferty Kurjer Poznański

ad w 63 258 

Pokój
umeblowany, elektryczność. Spo­
kojna 25 a. II.. prawo, zdw 62 904

Balkonowy
elektryczność. Ratajczaka 11 a, 
III. wejście. Bfauffe. zdw 63780

i
nanienki na wspólny pokój z u 
trzymaniem 80 złotych. lub bez. 
albo jednego pana, panią. Piekary 
10, parter lewo.______ zdw 63 237

2 panienki
z obiadami na pokój przyjmę. 
św, Marcin 39. mieszkanie 9.

zdw 63 276

Mieszkania 
1—2 pokojowego szukam, czynsz 
Półroczny. Oferty Kurier Pozn,

jw 1489 

Dobrze
sytuowanemu panu pokój T 10. 
Składowa 11. m. 7 zdw 63161

Czysty
pokój u samotnej osoby. Małeckie­
go 26. II. ________zdw 63 243

Dwuosobowy
Poznańska 27. m. 4. jw 1488

Nauczycielka
stała, poszukuje pokoju łub z z 
kuchnia od gospodarza. Łaskawe 
oferty Kurjer Poznański

zdw 63 291

Pokój
ładnie umeblowany centralne e- 
grzewanie. P/usa^l^m. 8.

Frontowy
duży, 1—2 osobom do wynajęcia 
Chwalisszewo 21-22. m. 5.

zdw 63 479

Pokoju
kuchnią szukam. Warunki Ku 
ł |jer Poznański zdw 63 212

Pokój
1—-2 panom. Długa 4, podwórze, 
parter prawo. Gniatczyński.

zdw 63 262

Dwuosobowy
tanio. Pól wiejska 25, m. Ł Ptr 

zd w 63 347

2—3
[okojowe mieszkanie, względnie 
I pokojowe próżne z kuchnia, 
Irodmieście, zaraz. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 63 524

Pokój
dla panienek zaraz lub 1. 10. 
Piekary 22/23. tylny dom^parte^

2
słoneczne, czyste elektryczność 
ewentualnie kuchnie. Stachowiak. 
Bukowska 7. II. zdw 63 348

Tanio
ładny. Wrocławska 38, m. 32. 
Btotnicka. zdw 63 406

Centrum

Poszukuję 
3—4 pokoi wygodami warunek 
tramwaj część ogródka. Zgiosze- aia, zdw 63 40S

Pokój

5 ubikacji
wysokie sutereny jasne central­
ne ogrzewanie, gaz, elektryKa 
przy ulicy Mickiewicza na cele 
biurowe względnie handlowe do 
wynajęcia wprost od gospodarza 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 62 460 ___
Ubikacje fabryczne

centrum, większe i mniejsze, na. 
składnice, przemysł. fabrykę, 
szkole. Nowoczesne urządzenia, 
zapęd parowy i transmisje, tyl­
ko dohaczyć maszyny, korzyst­
nie wydzierżawi gospodarz. Zgło­
szenia Kurjer Pozn, zdw 62 990

Obszerne
suche piwnice centrum, korzyst, 
nie wydzierżawi gospodarz __ 
Oferty Kurjer Poza zdw 63 933

zdw 63 501

12 SZUKA POKOJU

Lokal
w suterenie na warsztat lub skład 
wynajme — Garncarska 2. wskaże 
dozorca. _____ zdw 63 24*

Student

Pokoju

Studentka

Samotna

zdw 62 749
Osobowy

Studentka

Związek 
restauratorów

ooszukuje tanich ubikacyj z teleł. 
na biuro oraz początkującej biuru 
Ustki. Oferty św. Marcin «. Ho­
tel Britania zdw 63 453

Ubikacji
na warsztat elektrotechniczny • 
biurem ewentualnie mieszkaniem 
poszukujemy. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 63 211

Ubikacji 
na pracownie centrum poszukuję* 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 63 425 ___ __
Ubikacje

przemysłowe 180 mtr. kw. do wy 
dzierżawienia. Zgłoszenia do Ku« 
rjera Pozn. zdw 63 427

Ubikacje
przemysłowe, obszerne i jasne, 
400 metr, kwadratowych, z oł> 
szernem podwórzem i szopami 
korzystnie do wydzierżawienia. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjer« 
Poznańskiego zdw 63 428

Składnicę 
przeszło 100 metrów kwadrato­
wych, na parterze, przy (_ nel- 
mońskiego z wygodnym wjaz­
dem, ewentualnie na cichy prze­
mysł, wynajme. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 426

Młode
o poszukuje cichego 
używaniem kuchni — 
.polio“, Kurjer Po! 
zdw 63 189

Urzędnik

Jasnego
w pobliżu

zdw 63 149
Urzędniczka

Pokoju

Pokoju

Dwóch

zd w 62 239
Pokoju

zdw 63 235
Pani

'nznański zdw 63 247
Poszukuję

Poszukuję
zaraz biura do 80 zl. Oferty Ko- 
rjer Poznański zdw 63 516

Gościńca
z ziemia poszukuje celem dzień- 
żawy lub kupna na dogodnych 
warunkach. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 62 648 _______ _

W Jarocinie
do wynajęcia Spichrze, stajnia, 
garaże przy stacji kolejowej. 
Wiadomość Pozhań. Małeckiego 
21. Łuszczewski. ____ zdw 62 259

Młyn
mniejszy wydzierżawię. Adres 
Fr Porawski Zbąszyn, ul. Gar- 
czyńskich 1._________ nw 57ol

Ubikacje
na stajnie lub składnice wydzier­
żawię. Wierzbiecice 37.

zdw 63 176 _____
Piekarnia

w Rydzynie z mieszkaniem jak I 
skład obuwia do wydzierżawie­
nia. Kwaśny. Rydzyna. Rynek. (

nw 5 757
Wydzierżawię 

domek. 2 pokoje kuchnia, przyle­
gle 4% morgi. Poznaniu tysiąc 
złotych rok zgóry poważnemu 
lokatorowi, gospodarz. Adres Ku­
rier Poznański zdwp 62 701

pokojowe. 3 pokojowe mieszka­
nie zaraz do wydzierżawienia za 
miesięczną dzierżawę. Główna, 
Smolna 12 b. gospodarz.

zdw 62 984/5 _____ .
Młyn

motorowy gaz ssący, przemiał 
80 ctr., w dobrej gospodarskiej 
okolicy zaraz do wydzierżawie­
nia. Potrzeba 3—5 tyś. zl. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 62 716

2 pokoi
umeblowanych jednego większego 
drugiego mniejszego poszukuje 
starszy pan z córka studentką. 
Oferty z Scislem podaniem ceny 
Knrjer Poznański zdw 63 264

Małżeństwo
bezdzietni pokoju z używaniem 
kuchni do 40 zl. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 294

Pokój
zaraz. Małeckiego 12. U. lewo, 
wejście duża brama. zd>w 63 391

Pokój
umeWowany. czysty, front, elęktr. 
lepszemu panu od 1. 10. wynajme. 
Poplińskich 7. parter, m. 4.

zdw 63 315
Centrum

jedno dwuosobowy, wygody, tele­
fon. Kręta 6, wysoki parter lewo 

zdw 63 818
Słoneczny

niekrępnjacy. Stroma 28, UL 13. 
zd w 63 290

Pokój
małżeństwo, Wierzbięcice 

117. zdw 63 202

Panom
utrzymaniem, — Mickiewicza 11, 
IliL prawo, sdw 63201

Inteligentna
poszukuje pokoju fortenianem 
Cena Kurjer Pozo, zdw 63 486

Krawcowa
poszukuje skromnego pokoju Sród- 

jmieścin Oferty Kurjer Poznań­
ski rw2765

Pokoju
używaniem kuchni, cenie 45.—, 
możliwie śródmieście, poszukuje 
małżeństwo. Oferty Kurjer Po 
znański zdw 63 507

13 LOKALE

Eautaka 6
I piętro, telefon, renowany pokój 
dwom osobom utrzymaniem.

zdw 63 292 
Wspólny

pokój * utrzymaniem lub beą 
Adres »skażę Kurjer Poaatańaki 
- adw 63 296

Warsztaty - garaże
plac na każde przedsiębiorstwo, 
całości lub częściowo do wydzier­
żawienia. Globisz. Kwiatowa 4, 
telefon 5042 zdw 63 192/3

W Gostyniu
przy głównej ulicy jest do wy- 
dzierżawienia mieszkanie 3 .pok<> 
je z dużem podwórzem, stajnia I 
biurem, ewentualnie do tego 
skład. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego nw 5775 .

3
Ubikacje

¡Parter, I. piętro, sklep 360 m. 
kw.. Wielka oraz parter 300 m 
kw.. św. Marcin na hurtownie, 
¡przemysł, wydzierżawię. Bukow­
ska 48. mieszkanie 5. zdw 61937

Biuro
1—2—3 pokoje umeblowane intel. 
MAIL Pocztowa 11. m. Ä. 8—4,

1 adw 62 778

Duży śpichrz
na przedsiębiorstwo zbożowe lub 
składnice zaraz do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia: Swarzędz. War­
szawska, Jackowiak. . nw 5 787

Dzierżawy
800 1 1.200 mórg pełne Inwentarze 
żniwo. 80 z morgi, 12 lat oddam. 
Pośrednicy wykluczeni. Zgłoszę; 
nia Kurier Poznański zdw 63 275

Wydzierżawię
6Ó mórg pszennej ziemi, dom 5 po­
koi. reszta masyw, kompletne in­
wentarze. pełne żniwo, objęcie 
6 000. Pilarski, Krotoszyn. Zdu- 
nowska 39. zdw 63 221

Młyn motorowy
w okolicy bezkonkurencyjnej na* 
tychmiast do wydzierżawienia. 
Przemiał do 120 ctn. motor jak 
nowy ssąco-gazowy 35 konny, 
wszystkie maszyny jak nowe, 
mieszkanie 3 pokojowe świaito 
elektryczne Czynsz dzierżawny 
250 złotych miesięcznie Gwaran­
cja do 5 000 złotych konieczna! 
Zgłoszenia Tokarski Gniezno. 
Chrobrego 3Ł aw STBt
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Poszukuję
dzierżawy młyna wodnego w do­
brej okolicy, Wyczerpujące zgło­
szenia do Knrejra Poznańskiego 

zdw 63 230_________
Stajnię

Bą 2 konie wjjdzierżawią. Jamko- 
wiak. Wawrzyńca 13. j w 1494

Tanio
zniżka 50% praca pierwszorzędna 
od ubrania 30 zt. od palta 20 zl 
przyjmuje przeróbki reparacje i 
odprasowania od ubrania 2 zł. — 
Poznań, św. Marcin 21.

zdw 62 859

Kapelusze
aksamitne wykonuje, filcowe 
przerabia tanio. Św. Marcin 16/17 
mieszkanie 17. zdw 63 197

Nowość
malowania na jedwabiu wyuczę 
dwóch lekcjach. Adres Kurjer Po­
znański zdw 63 393 

Skład
s? mieszkaniem zaraz do wydzier- 
i^ynek11^ ‘^^^oszen^a: Sytójzęjjz,
•"""«t1 .----- -——------------

500
mórg buraczany ziemi wydzier­
żawię. Staszewski. Pobiedziska, 

rw 3 7ß2

Cukiernik
poszukuje przedstawicielstwa fa­
bryki czekolady i cukierków tyl­
ko poważnych firm na Poznań­
skie i Pomorze z stawieniem kau­
cji. Zgłoszenia do Kurjera Po- 
znańskiego pod zdw 62 976

Odpisy
maszyną; tłumaczenia. Ogrodowa 
16. II. zdw 63 443

Samochodu
do objazdów prowincji poszukuje 
do wynajęcia. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 63 445

Krawcowa
wykonuje po znacznie zniżonych 
cenach płaszcze, suknie, kostju­
my i dla chłopców. Fęglerska, 
Wielkie Garbary 33. zdw 63 319

Kawaler
lat 29, drukarz na stałej posadzie, 
szuka towarzyszki życia, religij­
nej, gospodarnej. Poważne zgło­
szenia z fotografią, która . się 
zwraca do Kurjera Poznańskiego 
pod zdw 63 227 

Student
udzieli korepetycyj. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 62 928

„Miłowody“, zakład 
przyrodoleczniczy

leczy nerwy i choroby wewnetrz- 
ę^eny niskie? Poczta stacja 

kol. Oborniki Wlkp. dw 1 045
Tani

wypoczynek po chorobach we 
dwrae wśT^d la'sów pod. stała 
opieka lekarza od 6 złotych dzien­
nie. Zapytania: Dr. W. Male- 
szewski Brodzisizewo p Otorowo 
pod Szamotułami. zdw 62 038

11,50
podpięcie stroj­
ne z klocka, po­

wleczenie na po­
duszkę 2.69, po­
duszka strojna 
od 3,66. podusz­
ka strojna z fal- 
I aną od 5.25. 
powleczenie na 
pościel od 7,90 
poieca Fabryka 
Bielizny — J. 
Schubert. Wro­

cławską 3.
Pw 7 225-36.37

Marszantka
pierwszorzędna wykonuje kapelu­
sze podług najnowszych modelli 
bard-zo tanio. Śmiejkowska. Pocz­
towa 30. m. 34. zdw 63 359

Abażury
szkielety druciane wszelkich ty­
pów wykonuje tanio Herczyński, 
ul. Dąbrowskiego 69. telefon 6823 

zdw 63 395
Salon Mód

..Zofja“, Bukowska 3, szybko, ta­
nio wykonuje kostjumy, płaszcze, 
suknie. zdw 63 418

Obiady
kolacje smaczne tanio poleca 
Jadłodajnia. Półwiejska 17.

zdw 63 467

Pani
lat 30, skład bławatów pozna w 
celu matrymonialnym, bławatni- 
ka, najchętniej takiego, który po­
siada towar, skład lub gotówkę 
Poważne zgłoszenia z fótografją 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdw 63 229

Angielskiego 
gruntownie udzielam. Wymowa 
londyńska. Adres wskaże Knrjer 
Poznański zdw 63 139

Przyjmuję
wpisy, lekcje rytmiki, plastyki 
dla dzieci. Żupańskiego 6 a, II.

zdw 62 876

Rabka
Zdrój Wille pensjonaty i miesz­
kania prywatne na zińię i na cały 
rok do wydzierżawienia ..Orbis" 
Rabka np 5659

„Salon Mód“ 
wykwintna pracownia

kapeluszy damskich przyjmuje 
zamówienia, przerabiam ze sta­
rych na modele, oraz wybór go­
towych. Ceny bardzo przystępne. 
F. Namyjska, Matejki 1, naroż­
nik Grunwaldzkiej. Tel. 72-16.

zdw 62 412

Futra
damskie, różne, po cenach bezkon­
kurencyjnych. Reparacja, moder­
nizacja, Palkowska, Masztalarska 
‘ I. zdw 63 497

Pracownia
bielizny osobistej, pościelowej, fi- 
rany. wykonuje, przyjmuje do 
okrętki, szybko, tanio.. Michalska 
Św. Marcin 63. zdw 63 40/

Miłego
pobytu aą. wsi lub leśniczówce, 
ewentl. z polowaniem, poszukuje. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 63 127

Rysunki
techniczne wykonuję. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 62 927

Od października
przyjmuję rekonwalescentów i 
osoby potrzebujące wypoczynku. 
Puszezyikówko. Gorazdowska.

zdw 63 001

Najtaniej fartuchy
damskie, dziewczęce wszelkiego 
rodzaju poleca hurtownie Ma 
rjan Garstecki wytwórnia far­
tuchów. Kozia 19. zdw 62 750

Szyje
suknie 7 zl, płaszcze 10 zł, nicu­
je, przeróbki rozmaite przyjmuje 
Wesołowska, 27. Grudnia 16, IV. 
lewo. zdw 63 51'

Letnisko Halina stacja, woda. las. Promno, pierw­
szorzędne, tanie utrzymanie.

rw 2 741

Akuszerka
Kleinwachterowa. Poznań, cen­
trum, ulica Romana Szymańskie­
go 2, pierwsze piętro, lewo, dru­
gi dom od pi. Świętokrzyskiego. 

Zdw 52 576/7

Skład
centrum, w biegu zamienię na 
limuzynę. Oferty Kurjer Paznań- 
ski zdw 63 374

Skradziono
dowód osobisty nr. 12 399, wy­
dany przez Uniwersytet Poznań 
ski „na imię Stanisław Owcza- 
rzai. zdw 63 072

Pensjonat
dla przyjezdnych. Poznań, Gwar­
na 17, III. Pokoje umeblowane 
większe i mniejsze. Ceny przy­
stępne, zdw 62 986

Szyję
suknie od 7.—, płaszcze od 12.—, 
Urbaniak, 27. Grudnia 16.

zdw 62 946
Autobusy

na'odpust do O wińsk w niedziele, 
kursują co godzinę z ul. Szyper­
skiej. zdw 68 414

Malarskie
prace tanio, czysto. — Oferty 
.Par“, Aleje Marcinkowskiego 

11, pod 57.19. Pw 7 359-57,10
Bilansistka 

zakłada, reguluje ¿księgi handlo­
we, sporządza bilanse w godzi­
nach pozasłużbowych. — Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63 430

maszyna
76.

Przepisuję
wnioski. Górna Wilda 

zdw 68 000

60 222
będę poniedziałek godzina 6 przy 
Wiełkopolance. zdw 63 305

Lekarz
przyęmie zastępstwo Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 62 999 lub 
telefon 3643.

182
Mimo wszystko, wasz finał w zu­
pełności się nie uda! i owszem pla- 
tonja ideałem pozostałe zdw 63307

Rysunki
budowlane, projekty obliczenia 
wykonuje szybko i tanio. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 63 961

T. Wiśniewski
proszę o adres na ar. zdw 61 222. 
J. Oh, zdw 63 474

Dentystka
uprawniona da firmę lub przy 
stąpi do współpracy. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdw 63 917

Kuśnierka
naprawia, modernizuje damskie

Zgubiono
spinkę złotą z brylancikami, ru­
binem. Znalazca raczy zwróció 
za nagrodą. — W. Bratkiewicz, 
Półwiejska 23. II. piętro.

zdw 63 048

futra. Pocztowa 31a, mieszk. 8, 
zdw 62824

Fotografje
portrety Braeia Pecherscy — 
Aleje Marcinkowskiego np. 8 — 
Ceny zniżone. dw 3 276

Worki
jutowe, lniane, z metkalu i inne 
nowe oraz używane do wszel- 
kięh celów, oraz szycie powie 
rzofiych worków, płacht itp. wy­
konuje i dostarcza po cenach 
konkurencyjnych: R, Kunert 
Ska. T, z o. p„ Poznań, Woźna 
12, teh 29-21, fabryka worków, 
płacht i namiotów, hurtownia 
filców i brezentu, Pw 6988-35,9

Futra
fotoręe 1 ną miarę, 
skórki i -błamy w 
■wielkim wyborze po 
cenach bardzo ko­
rzystnych poleca Z. 
Królikiewicz. Po- 
znań. Podgórna 6 
telefon 58-87. Prze­
róbki wszelkich fu­
ter według najnow­
szych fasonów. — 
Przyjmuje ą^ygna- 
ty Tow. „Kredyt“. 

Pw 7009 32.26

Koleżanki
dwudziestoletnie poszukują inte­
ligentnych panów. Cel matry­
monialny. Oferty możliwie z fo 
tografją dla szatynki — blon­
dynki Kurjer Pozn. zdw 62 193

Urzędnik
inteligentny, przystojny, na do- 
brem stanowisku szuka towa­
rzyszki życia z posagiem Oferty 
z fotografią do Kurjera Poznań­
skiego pod zd w 62 971

Futra
damskie i męskie wszelkiego ro­
dzaju wykonuje solidnie i tanio 
Warszawski Salon Mód. Matej­
ki 51. Skórki i błamy korzystnie 
do nabycia. zdw 62 871

Kto
¡przechowa futro krótki czas? 
Gwarancją konieczna. — Oferty 
Kurjer Poznański zdw 62 826

Futra
pracownia futer, kołnierzy, obsa­
dy, modernizowanie, poszywanie 
wszelkie naprawy dla pp. kraw­
ców i krawczyń po bardzo niskich 
cenach. Jankowski, Kręta 23.

zdw 63 352/3
Tanie

wykonuje kapelusze damskie. Mi­
strzyni stroju. Wroniecka 24, II. 

zdw 63 476/7

Ożenię
się z milą panienka lub wdówka, 
posiadającą gotówkę skład lub 
gospodarstwo rolne. Jestem sie­
rotą lat 29. posiadam 10)900 zł 
Oferty z fotografia Kurjer Po 
znański nw 5 779 

Przystojna
inteligentna panna, łat 27. posag 
25 900 wyjdzie zamaż za człowie­
ka na stanowisku. Zgłoszenia 
biuro ..Wanda". Fabryczna 35 a. 
mieszkanie 20. zdw 63 382

Kursy
stenografii, pisania na maszy­
nach. ksiażkowości rozpoczynam 
1. października. Tyran-Zaworskx 
Strzelecka 33 i Poznańska' 28/30.

zdw 63 361/2
Maturzystka

udzieli korepetycji najchętniej 
francuskiego tanio. Składowa 11, 
mieszkanie 9. zdw 63 253

Ciemno blondynka
lat 22 gospodarna, miłego uspo­
sobienia średniego wzrostu, lecz 
biedna, z braku znajomości po­
szukuje pana w celu matrymo­
nialnym — Łaskawe zgłoszenia 
proszę skierować do Kurjera Po­
znańskiego pod nr. zdw 61568

Nauczyciel
24-letni na samodzielnej, posadzie 
na wsi, ożeni się z kobieta przy­
stojna i muzykalną. — Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego śrw 12

Kawaler
kupiec, lat 43, dobrego charakte­
ru, inteligentny, przystojny, wy­
soki, • posiadający 25.009 gotówki, 
ożeni się z panną, wdówką zacną, 
inteligentna, posażna lub właści­
cielka składu. Poważne- zgłoszę 
nia Kurjer Pozn. zdw 63 173

Córka
gospodarska, lat 35. wyjdzie za­
maż, za solidnego rzemieślnika lub 
kolejarza Oferty Kurjer Poznań­
ski zdiw 63 301

Udziela
gruntownie lekcji 
plomowany nauczyciel 
tańców. Ceny dla pań 
i studentów zniżcjn©. 
Zapisy codziennie 19--9 
w niedziele 1—3 Kwia* 
trawa 4. parter, lewx\

,^lw 63 490

Poznam
ekscentryczke, lab 28, kapitał ko­
nieczny, otwarcie przedsiębior­
stwa bez konkurencji. Małżeń­
stwo uwarunkowane natychmia­
stowe. — Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 63 381

NAUKA

Szkoła tańca
Antoszewskiego

Zielona 3. Pw 7026-35.77

Nauczycielka
gimnazjum

z 9 letnią praktyką poszukuje ko. 
repetycjipokój i utrzymanie^ 
Przygotowuj'«! do 1. 2. 3 i 4 klasy. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 63 456
Kursy

handlowe rozpoczynam 1 paździer­
nika. Kromczyńskąi Ogrodowa 16 

zdw 63 442

Adwokat
kawaler, lat 35, dobrego charak­
teru, przystojny, wysoki, posiada­
jący kilkadziesiąt tysięcy gotów­
ki, ożeni się z panna zacną, inte­
ligentną, wysoką, posażna. Po­
ważne zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 63 172

Samotny
szuba przyjaźni inteligentnej, 
idealnej, korpulentnej młodszej 
pani, cel matrymonialny. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 62 967

Szkoła Tańców 
Stelli Kledeckiej

Pocztowa 29. I. Kursy .początku­
jące uzupełniające, lekcje prywat­
ne. Pw 7232-36.92

Studentki
kursistki przyjmuje Pensjonat 
przy ul. Skarbowej 9. Szczerbiń- 
ska. Warunki przystępne.

zdw 59 698
R. de Brugiere

lektor U. P. udziela lekcyj języ; 
ka francuskiego i konwersacyj 
według najnowszych i najszyb­
szych metod. Ul, Matejki 59.

zdw 61415

Student
udzieli lkecyj ewentl. za pokoik. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 63 995

25 MUZYKA

Poznańska
Szkoła gry fortepianowej. Wpisy 
Wodną 8. Dla niezamożnych ulgi 

zdw 59 696
Gruntowne

lekcje fortepianu poza domem« 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 59 699

Fryzjer
dworcowy

Poznań dworzec 
główny, tel. 61-26 
naprzeciw pocze­
kalni I„ II. klasy 
i tunelu. Zakład 
czynny również w 
niedzielę i święta 
bez przerwy. Ce 
ny przystępne,

zdw 63 314

Kawaler
lat 28, przemysłowiec, Polak 
ewangelik, posiadający własne 
przedsiębiorstwo, poszukuje mi­
łej, sympatycznej Polki ewange 
liczki z odpowiednim majątkiem 
celem powiększenia przedsiębor 
stwa. Cel matrymonialny. Spiesz­
ne zgłoszenia do Kurjera Po 
znańskiego zdw 62 988

Kursy Tańców 
Szczurkówny

Zgłoszenia Rzeczypospolitej 9. I. 
piętro. zdw 62 091

Absolwentka
konserwatorium państwowego u- 
dziela lekcyj na fortepianie. — 
Skarbowa 5, I. lewo, zdw 59-877

Wykonuję
wszelką garederobę damska, dzie 
cięcą tanio, wykonanie pierwszo­
rzędne. kapelusze 3 zl. Grosman, 
Piekary 18. podwórze, lewo. IV. 
ptr. zdw 63 260

Wdowiec
lat 43. urzędnik Kol. Państw. 
Poznań, czworo dzieci lat 1. 8, 
11 i dziewczę 13. posiadający 3 
pokojowe mieszkanie, szuka na 
tej drodze gospodarnej żony i do­
brej matki we wieku 28 do 35, 
posiadającej cośkolwiek mająt­
ku. Wdówki bezdzietne niewy 
kluczone. Łaskawe zgłoszenia z 
fotografią do Kurjera Poznań 
skiego zdw 63 098

Szkoła tańców 
Baletmistrza Szczurka

Dom Rzemieślniczy. Ratajczaka, 
zdw 62 282
Angielka

udziela lekcyj. Kurjęr Poznański 
zdw 62 446

Studentka
Uniwersytetu w Poznaniu udzie 
li korepetycji za stancję. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 62 389

Reklamacje podatkowe
interwencje sadowe dla przemy­
słowców, kupców załatwia Dola- 
ta. rewident. Aleje Marcinkow­
skiego 16. zdw 63 076

Blondynka
Pomorzanka, miła, gospodarna, in­
teligentna, ¡wesołego usposobienia 
pozna pana sytuowanego w celu 
matrymonialnym. Zgłoszenia Ku 
r.ier Poznański dw 1114

Kurs tańca
rozpoczynam. Mikołajczak^ Pocz;
towa 29. Pw 7 021-34.81

Angielka
rodowita z Londynu, udziela lek­
cyj konwersacyj. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw l - 841

Profesorka
fortepianu, dyplom wirtuozowski, 
studja zagraniczne, n-owoczesna 
metoda. Ratajezaka 29. III., le­
wo. zdw 62 286

Dyplomowana
lekcje fortepianu w domach kuł- 
tuTalnych. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 62 247 ...............

Orkiestra
mandolinowa żeńska przyjmuje 
członkiń, lekcje: poniedziałki,
czwartki. Bergera 5. zdw 63.022

Trio damskie
lub męskie z nowoczesnemi in­
strumentami i śpiewem, dużym 
repertuarem potrzebny od paź­
dziernika. Zgłoszenia, podanie 
wymagań, fotografie Kurjer Po­
znański nw 5 761

Pracownia
Gorsetów
„Wanda“
Ratajczaka 27 

wykonuje szybko 
sumiennie wszel­
kie gorsety, pasy 
sportowe do po 
ciąży itp. Biu­
stonosze wszel­
kiego rodzaju, 
oraz reparacje.

zdw 63 190
Samochód ciężarowy

(1% tonny) do stałych podróży 
wydzierżawię. „Szal - Ekspres", 
Dąbrowskiego 67. telefon 61-12.

zdw 62 416
Obiady prywatne

smaczne, na maśle wydaję od 
godziny 12—4. Konopnickiej 8, 
parter. zdw 63 152

Akuszerka
Janina Lenieka. św. Wojciech 
21. II wejście. Pw 7438 57,63

Kołdry
wykonuje, stare przerabia Smo- 
ęzyński. Kwiatowa 8. zdw 63 284

Bieliznę
damską, męską, pościelową przyj­
muje do szycia, monogramy, oraz 
wszywanie koronek okrętką. — 
Niegolewskich 5. m. 3.

zdw 63191

Dziecko 
odda małżeństwo na własne za­
możnym państwu. Oferty Knrjer 
Poznański zdw 63 652/3

Akuszerka
Krajewska. Strzelecka 2, . przy 
placu Świętokrzyskim przyjmuje 
panie, udziela porady, i pomocy 
położniczej. _____ zdw 62 834/5

Dziecko
na wychowanie za wynagrodze­
niem przyjmę. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 992

Żaluzje 
zaparuje akuratnie tapicer Sza- 
-Jeanek, Staszica 19. mieszk. BL

zdw 62 657

Poszukuję
źródła zakupu artykułów odpo­
wiednich na han-del domokrążny 
jakoteż artyk. nowszego wyna­
lazku na własny rachunek lub 
przyjmie na takowe przedstawi­
cielstwo. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 63 244

Krawcowa
wykonuje elegancko suknie od 
8—15 Romana Szymańskiego 5, 
parter. zdw 63 496

Baczność!
panowie garncarze. Piekarniki, 
obręcze, postumenty do pieców 
przenośnych niżej cen konkuren 
cyjnycb. Ul. Kilińskiego 2, w 
podwórzu na lewo. zdw 63 458

Akuszerka
Kleinwachterowa, Poznań, cen­
trum, ulica Romana Szymańskie­
go 2, pierwsze piętro, lewo, dru­
gi dom od pl. Świętokrzyskiego, 

zdw 63 142

Fryzjęr
damsko-męski dobrze polecony 
przyjmuje zamówienia strzyżenia, 
golenia po domach. Wykonuje 
higienicznie solidnie. Ceny ni­
skie, Łaskawe oferty Knrjer 
Poznański zdw 63 204

Krawcowa
wykonuje eleganckie suknie, pła­
szcze różne, modernizowanie, ceny 
przystępne. Słowackiego 39. III. 
prawo. zdw 63 300

Chiromantka
z długoletnią doświadczona prak­
tyka, przepowiada przeszłość, te­
raźniejszość, przyszłość; s rąk 
fizjognomji, grafologji, fotografj; 
i kart. Liczne podziękowania. — 
Przyjmuje od 10—1 i od 3—8 wie­
czór. Franciszka Ratajczaka 15, 
m. 10, II piętro 1 wejście z Pa­
sażu Anottlo, prawo, zdw 63 261

Zarobisz
dobrze w domu wyrabiając swe­
try, szale, pończochy na maszy­
nie trykotarskiej płaskiej naj­
nowszego systemu od 300 zł po­
cząwszy. Także igły i przybory 
Żądać cenniki. J. Widzgowski 
Bydgoszcz. Płocka._____ dw 110(i

Krawcowa
wykonuje fachowo, modnie, tanio 
wszelka garderobę damska, dzie­
cięcą, znam kuśnierstwo. Gwarna 

1,18, III. lewo. zdw 63 432

Dla brata
przystojnego bruneta (oficera re­
zerwy) kupca samodzielnego. — 
chrześcijanina, Wielkopol., lat 33, 
szukam szlachetnej, inteligentnej 
materialnie niezależnej żony. — 
Brat posiada około 40 000 zło­
tych majątku i urządzone miesz 
kanie. Oferty z fotografią, którs 
bezwzględnie zwracam pot 
dw 1103 do Kurjera Pozn.

Znudzony
samotnością, kawaler, kupiec lat 
40, poważny brunet z wlasnem 
przedsiębiorstwem handlowem i 
mieszkaniem szuka żony. Panie 
zdecydowane raczą wyczerpujące 
zgłoszenia możliwie z fotografią 
przestać Kurjer Poznański

zdw 63 188
Kulturalnego

pana powyżej czterdziestki pozna 
samotna, przystojna, gospodarna 

ładnem mieszkaniem Poznaniu
Cel matrymonialny. — Poważne 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 63 147

Blondynka
młoda, bardzo przystojna pozna 
w eelu matrymonialnym inżynie­
ra. lekarza, adwokata itp. Ofer­
ty do Kurjera Pozn. zdw 63097

Towarzysza
życia sytuowanego poszukuje in 
teligentna pana. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63104

Chiromantka
przepowiada z kart i z rąk. Sew. 
Mielżyńskiego 22. mieszkanie 8. 

zdw 63 483
Salon Mód

„Chic Parisiien.“
św. Marcin 32, II. piętro, lewo, 
wykonuje płaszcze, kostjumy, 
suknie według najnowszych mo­
deli. Wykonanie pod gwarancją, 
względnie niskie ceny,

zdw 63 387

Szkoła Tańców 
Modernistycznych 

Jarosława
Średzińskiego

Strzelecka 3. zdw 62 853
Francuskiej

konwersacji wzamian niemiec­
kiej poszukuję. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 114

Francuskiej
konwersacji u młodej Francuzki 
poszukuję. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 63 178

Lekcje muzyki
Jankowska - Neumann. b. prof. 
Państw. Konserwatorium. Fre­
dry 12 Fortepian do ćwiczeń.

zdw 62 894
Czarliński

nauczyciel muzyki — (fortepian, 
skrzypce). Kwiatowa 11, parter, 

zdw 62 809
Gry

mandoliny, gitary udzielam, 
tschowska, Podgórna 13.

zdw 63 207
Pa-

Zofja
Żmigród - Fedyczkowska
udziela lekcyj śpiewu solowego. 
Zgłoszenia Stary Rynek 75. Tel. 
5445. dwp 1102

Poznańskie
Kursy Budownictwa

Kraszewskeigo 17, III., prawo, 
przyjmują jeszcze zgłoszenia na 
kursy. Pw 7 428-57,55

Francuskiego
udziela korzystnie doświadczona 
nauczycielka (z paryskiego uni 
wersytetu). Św. Marcin 64, mie­
szkanie 13 (front). zdw 63 125

1,50
łacina, polskie, zakres gimna 
zjum. Knrjer Pozn zdw 63 039

Kursy
kroj« 1 szycia H. Sroczyńskiej, 
Wrocławska 26. zdw 63 032

Kto
pozyoli ćwiczyć panience na for­
tepianie za wynagrodzeniem? —- 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 63102

Lekcji
gry fortepianowej. — Marszalka 
Focha 82, mieszkanie 2.

zdw 63 074

Przyjemny
obyt w Morąkim Oku, Młyńska 
. Ceny przystępne, koncert se­

paratki. zdw 61283

Przystojna
wdowa, 1 dziecko, mieszkanie 
3 pokojowe, poszukuje towarzy­
sza życia. — Panowie powyżej 
lat 30. przystojni, miłego usposo 
bienia, zechcą złożyć poważne 
zgłoszenia Kurjer Poznański 
zdw 63 067. Cel matrymonialny.

Pomoc w lekcjach
w zakresie gimn. lub poniżej w 
kółku zbiorowefUj godzina 30 gro 
szy. Oferty Kurjer Poznański

zdw 63 031

Największa
najtańsza wypożyczania książek 
powieściowych 1,50 zł. miesięcz­
nie. wielki wybór. Ostatnie nowo­
ści. Woźna 12. dom firmy Kużaj- 
Woźna 12 zdwp 62 458-9

Korepetycyj
udziela maturzysta gimn. mat, 
przyr. Sałaciński. Fabryczna 6. 

zdw 62 998

Kino „Harfa“
Focha 23. Tyllko jeszcze dziś -•Ca- 
sanojva“. zdw 63 Jle

Kawaler
przystojny kupiec szuka znajo­
mości pani urodnej (Jo lat 25. dy­
skrecja za/pewniona. Cel matry­
monialny. Oferty z fotografia do 
Kurjera Poznańskiego zdw 63 448

Niemieckie
grunt, nauki udziela Niemka 
dyph nauczycielka, lekcja 3 zl 
Zgłoszenia: ekspedycja Kurjera 
Poznańskiego zdw 63 044

Miły
pobyt „Paryżanka". Półwiejska, 
30. Koncert, separatki.

zdw 63 450

27 SZUKA PRACY

Wodociągi
kanalizację, łazienki, urządzenia 
cieplej i zimnej wody projektuje, 
wykonuje i naprawia Herczyń­
ski, nl, Dąbrowskiego 69. Stale 
pogotowie instalacyjne, telefon 
68-23. - »dw 63 39»

Kupiec
kawaler, lat 30, dzierżawca pozna 
panią z posagiem w celu matry­
monialnym. chętnie taka, która 
¡posiada lub ma objąć takie przed­
siębiorstwo. Rzecz traktuje po­
ważnie. Zgłoszenia upraszam do 
Kuriera Poznańskiego pod

zdw 63 22»

Niemieckiego
lekcyj i konwersacji udziela aka­
demik niemiecki. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 096

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych. “ ..

Student
bardzo zdolny korepetytor, udzie­
li lekcyj w zakresie gimnazjum 
za utrzymanie w Poznaniu. Zgło­
szenia pod nw 5 786

Reprezentację
lub podróżującego z poważnej 
firmy elektrotechnicznej lub ina' 
szynowej przyjmę Oferty Kurjer 
Poznański zdw 60 951



Numer 430

Nauczyciel
emerytowany poszukuje

Krawcowa
posadyposzukuje posady na wieś jako 

•P*4*~języka niemieckiego za ma-;rjer Poznański zdw 62 651 
lem wynagrodzeniem. — Adres----------------------------------- -

Wdowa
milej powierzchowności prayjmie 
posadę gosposi u księdza. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 60 321

^skaźe Kur jer Pozn zdw 63 136 Kupiec
kolonialny mogący wstawić kau­
cje szuka jakiejbądź posady za 

’ oferty
”1

Bosa
Tjieeantka, dobry niemiecki, po- stalą pensję. Łaskawe o_fe 
iiatki nauczania, również znajo- Kurier Poznański zdw 62 77 
mość gospodarstwa poważne re­
ferencje. przyjmie »osadę do 
dzieci w lepszym domu. Łaskawe 
.głoszenia Kurjer Poznański 
* zdw 62 254

Ekspedientka
z branży elektrotechnicznej po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 62 787

Dziewczyna
do wszystkiego lub jako za poko­
jową szuka posady na wieś do 
lepszego państwa od 1. 10. Pro­
szę oferty Kurjer Poznański

zdw 63 094

Kuśuierka Maszynistka
poszukuje posady. Oferty Kurjer poszukuje posady Zgłoszenia 
poznański zdw 62 25S__________  Kurjer Poznański zdw 62 734

Dziewczyna
czysta praconńta szuka posady 
do wszystkiego Miejscowość obo­
jętna od 1. Kurjer Poznański

zdw 63 093

Gospodyni 
wyręczycielka

^dowa_ szuka posady zaraz lub cv w' majątku. Adres Kurjer 
później. Może wyjechać Oferty pOi!nartKki zdw 62 902 
Kurjer PoznańSKi zdw 62 3(1 -----------------------------

kawaler
Siodlarz

v starszym wieku.

Służąca
uczciwa, sumienna poszukuje po­
sady z gotowaniem zaraz. Ofer­
ty Kurier Poznański zdw 63 091

Kurjer____________________ _
Szukam

posady kasjerki książkowej’ w 
miejscu lub na wyjazd. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63 372

Biuralistka
młoda, poszukuje posady. Zgło­
szenia Kurier Poznański

zdw 62 464

Wyszkolona
wychowawczyni długoletnią prak- 
tyka dobremi świadectwami po­
szukuje posady zaraz lub później 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 62 847

Panna
sumienną i pracowita, dwa lata 
praktyki w kolonjalce. poszukuje 
posady do jakiego składu 1. 10.

Niania
22 lata. Świadectwa bardzo dobre 
szuka pracy. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 62 531

Kucharka
samodzielna z dobremi świadec­
twami szuka posady 1 paździer­
nika. Oferty Kurjer Poznański

zdw 62 840
Panienka

uczciwa z szkoła gospodarczą, 
dobremi świadectwami szuka po: 
sady Oferty Kurjer Poznański 

zdw 62 767
Zamierzam

wyuczyć się za służącego: mam 
dobre polecenia. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 62 588__________

Osoba
w średnim wieku z dobrej rodzi- __
ny szuka posady do składu z cal- \ p^ra&ńskfziwfe 883 
kowitem utrzymaniem. najchęt­
niej do piekarni. Przybylska. Po­
znań. Łanowa 19. zdw 63 571

Wychowawczyni
nauczycielka pozwolenie rządo­
we praktyka kochająca dzieci, 
przyjmie posadę

Technik dentystyczny
biegły w kompletnych pracach 

Ck-A-r-nirb. metalowych, kauczukowych l czę»Kulili* ściowo w operatywie szuka po
poszukuje posady. Oferty Kurjer sady. Oferty Kurjer Poznański 
Poznański zdw 62 618 I zdwp 62 962_______

Fryzjerski | Leśniczy
pomocnik męski, inteligentny. Ilat 33. na niewypowiędzi 
strzyżeniem pań (początkami on-ietatowem stanowisku, ehe 
dulacji). ¡poszukuje posady od 1 zmienić posadę od 1. 1. 32. et 
października. Łaskawe zgłoszę-¡wcześniej. Powody zmiany 
nia z podrniem warunków do.listownie Zgłoszenia do Ku 
Kuriera Poznańskiego zdw 61 SOS Poznańskiego pod dw 1 084

Kawaler |
obywatel polski, miody energicz-1 uczciwy, 
ny. wymowny, inteligentny ucz-¡je posady 
ciwy i. sumienny, zdolny do oferty K 
wszystkiego, włada slowiańskiem 
językami, początki niemieckiego, 
francuskiego i łaciny, zna prace 
gospodarskie. korespondencyjne, 
występy publiczne. sceniczne, 
praktyką tutejszą i zagraniczną, 
przyjmie jakąkolwiek posadę, 
chętnie do teatru jako artysta. 
Wymagania skromne, miejsco­
wość obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 62 267

Chłopiec
obrej rodziny 
w biurze. — 

urjer Pozn.
Dzielna książkowa

ładnym charakterem pisi 
obeznana z pracami biurowi 
oraz nisaniem na maszynie, zn 
ni po”śadę, najchętniej w Poz 
niu. z powodu zgonu pracodaw 
Wymagania skromne. Łaska 
oferty do Kurjera Poznański 
pod zdw 61 397 

Bieliźniarka
z własna okrętką poszukuje posa­
dy lub przyjmuje w dom. Wyko­
nuje wszelką bieliznę męską, 
damska i niemowlęcą, najchętniej 
składową. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdw 63 563

Gospodyni

ski zdw 63 080

Ochroniarka
posiadająca patent Państw. Sem. 
Ochron, w Poznaniu, poszukuje 
posady w ochronce lub do dzieci 
w domu. Wynagrodzenie według 
umowy. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę skierować pod adresem: J. Ro- 
gaiówna, Najmów, poczta Ostrze 
szów. Zdw 62 589

szuka
nio.

Praczka
a prania, pierze dobrze i t 
Oferty Kurier Poznański 

zdw 63 158

Pracy na 
suknie. Ost. 
wo.

Poszukuję
płaszcze kostjumy, 

‘odowa 4. parter, pra- 
zdw 62 636

Student
Uniwersytetu Poznańskiego 
czukuje praktyki aptecznej 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 62 743

Rządca
gospodarczy, lat 36, z 10-let 
praktyką postępowych i int 
sywnych majątkach w Wiel 
polsce, z ukończoną szkolą ro 
czą w Niemczech, rzutki, er 
giczny i zamiłowany w swym 
wodzie, dobre referencje, zna 
kladnie hodowle inwentarza 
¡rodowego oraz ksiażkowość ro 
czą. przyjmie posadę od h 10. 
lub później. Łaskawe zgłoszę 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 61 062

życe.
Służący

kawaler w średnim wieku, trzeź­
wy. z bardzo dobremi świadec­
twami poszukuje posady zaraz 
rab później. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 63662

Poszukuję
fi przed lub po południ 
Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 63 411
Dziewczyna

Kurier Poznański zdw 63 410

Panienka
» kilkuletnią praktyką szuka po­
gody do dzieci, najchętniej na 
wieś. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 62 668

Biurowa
znająca dokładnie ksi 
oraz stenografię polska

Dziewczyną
uczciwa i pracowita szuka poea 
dy Ł 10. Miejscowość obojętna. 
Oferty K. Roszaiówna. Jarocin.

Paderewskiego 4 zdw 62 707

nagrodzeniem zaraz lub 
Oferty Kurier Pozn. zd

B. profesor
eomercjalny przyjmie kondycje 
nauczyciela domowego na pro­
wincję, najchętniej wieś, ¡poza ła­
ciną. greckim, francuskim i nie­
mieckim przedmioty handlowe i 
stenografię polską i niemiecką. 
Oferty zd 62 695

Dziewczyna
z prowincji poszukuje posady 
gotowaniem zaraz lub 1. 1“ " 
Zgłoszenia do Kurjera I 
skiego zdw 63 113

Młoda
inteligentna osoba z pozwolei 
nauczania szuka posady nai: 
cielki lub wychowawczyni, 
francuski. Wynagrodzenie 
umowy. Zgłoszenia Kurjer 
znański zdw 68 181

Panienka
inteligentna, przystojna,

Kasjerka książkowa
rutynowana siła. długoletnia 
Praktyka w majątkach, zmieni
Posadę 1. 10. względnie później. -j „.¿»iŁaskawe oferty Kurjer Poznań- kiego. Oferty Kurjer Poznański 
sfci zdw 62 680 I ldw 83148

3 piętrowy dom w centrum
do sprzedania, zdatny na sklepy, biura ewentualnie 
mieszkania prywatne, eaiy dom obecnie wolny do 
wynajęcia. Bliższych wiadomości udziela Sekretarz 
Oddziału Państwowego Banku Rolnego w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego 12, I. p,, pokój 23, 

w godzinach, od 9—14-tej. nw 5819

Ślusarz
dobremi świadectwami przyjmie "C 
posadę woźnego lub stróżostwo z 
centralnem ogrzewaniem. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdw 62 966 U

Wdowa
z dziewczynka. 12 lat, szuka po- po 
sady gospodyni z dobrem gotowa- p0 
niem do miasia. ewentualnie na — 
wieś, gdzie szkoła i kościół, zna 
wiejskie i miejskie gospodarstwo, 
wymagania skromne Oferty Ku- ? 
rjer Poznański zdw 63 065 ™

Dla *
syna mego, 18 lat. który ma coś­
kolwiek pojęcia o mleczarstwie, 
szukam posady w większej mle- P*. 
czarni. Oferty do Kurjera Po- 
znańskiego zdw 63 637

_ Kupiec
podróżujący poszukuje posady — 
przedstawicielstwa. — Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdw 63 029 m

Pomocnik
fryzjerski szuka posady, miejsco- o 
wość obojętna. — Oferty Kurjer — 
Poznański zdw 63 025

Panna g
służąca, umie bardzo ładnie szyć, <j 
prasować sztywno, robótki, zna 
gospodarstwo domowe, poszukuje — 
posady, miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 63 020

Panienka p
5 inteligentna, wyuczona krawiec- - 

czyzriy, ładnie szyje, prasuje, zna 
wszelkie gospodarstwo domowe, , 
poszukuje stałej posady, miejsco- g

: wość obojętna. Oferty Kurjer U 
1 Poznański zdw 63 019

Maszynista
¿ długoletnią praktyką, dobremi u 
0 świadectwami, obeznany z moto- t 

rami spalinowemi i naprawą ta- s
- kcwych. oraz instalacją światła 

elektrycznego, poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdjy. 62 987|_

J KuChatka z
dobremi długoletniemi i. Ś5viadec- 1 
twamd poszukuje posady od 1. *

- Oferty Kurjer Po,zn. zdw- 63 007
t. Poszukuję t

pracy jako elektromonter, radjo- 
telegrafista lub u malarza jako

- kopista. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 63 006

i. Dziewczyna
o- uczciwa z dobrem gotowaniem, 
i- dobremi świadectwami, szuka po- 
r- sady. Oferty Kurier Poznański 
a- zdw 62 997
»-
ą- Biuralistka
b ¡z praktyką czteroletnią, inteli- 
" gentna, z znajomością maszyny i 
a ksiażkowości poszukuje posady 

zaraz Bardzo dobre referencję.
_ Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 62 996
e- Portier

żonaty, znający centralne ogrze- 
— Iwanie poszukuje posady. Oferty

Kurjer Poznański zdw 62 991
Ogrodników

na posady dworskie i handlowe 
— poleca Wielkopolski Związek To- 

warzystw Ogrodniczych. Poznań, 
x Pr. Ratajczaka 16. zdw 63 946

Starsza
y. dziewczyna wiejska, samodziel­
ni na, z dobrem gotowaniem, poszu- 
iń kuje posady. Oferty Kurier Po- 
— znański zdw 63 045

z Poszukuje
r. posady samodzielna dobrem goto- 

A- waniem. dobremi świadectwami 
Kurjer Poznański zdw 63897

Szofer
un monter ślusarz obeznany ■ wezeł- 
ęy- Wani typami maszyn szuka posa- 
na dy. Oferty Kurjer Poznański 
od zdw 63 658
’o-

Książkowy bilausista
(lat 341 korespondent piszacy na 
maszynie, stenograf, bardzo bie- 

em gły język niemiecki, poszukuje 
aj- odpowiedniego zajęcia Łaskawe 
St- oferty Kurjer Pozn. zdw 63 057

Początkująca
M bufetowa poszukuje posady. — 
ia Oferty Kurier Pozn. zdw 63 055
!! Ogrodnik
i > samodzielny, obeznany wszelkich 
l > gałęziach ogrodniczych, poszu- 
i » kuje posady od 1. Oferty Kurjer 
i » Poznański zdw 63 016
J [ Kupiec
i , lat 26. obszerna praktyka, roz- , i ległe stosunki z gotówka 13 000. 
i i poszukuje posady, przedstawi- 
i » cielstwa. kierownictwa względnie 
i » wstąpi jako wspólnik do rentuja- 
i > oego się przedsiębiorstwa. Ofer- 
1 i ty Kurjer Poznański zdw 62 920
O 1
! J Inteligentna
< i panienka szuka posady do dzieci 
( > a szyciem. Oferty Kurjer. Pozn. 
»•i rw2767

'.niedziela-poMi
telefon 38-79, Al, Marcinkowskiego 24

'załoi. 1910)

Pierwszorzędna 
specjalna fabryka
sztucznych rąk i nóg, apa­
ratów ortopedycznych 
i wkładek do nóg płaskicn, 
pasków przepuklinowych, 
(rupturowych). przepasek 
brzusznych, gorsetów wy­
równawczych, obuwia orto 
pedycznego i podług miary. 
Specjalność: Nowy wyna­
lazek nogi sztuczne z gn-

mowerni stopami. 
Odznaczony wielkim me­

dalem na P. W, K. 
dw 1124

Posługi
ruję. Oferty do 
zdw 63198

Kurjera

Dziewczyna

Poznański zdw 63151
Służąca

sumienna,

, Maturzystka
poszukuje jakiejkolwiek posady. 

Ki * — -Oferly Curjer Poznański 
zdw 63 252

Książkowa
_____ „aszynistka poszukuje
Oferty, wynagrodzenie skromne 

1 Poznański zdw 62 887
Poszukuję

posady
Kurier

Podczas
wykopków
ziemniaków, buraków 
i ziemiopłodów wogóle, 
najlepszą kontrolę przy 
obliczaniu wybranych 

szefli utatwiają

znaczki
kontrolne

to też dwjry wiejskie, 
dbające o przysporze­
nie swych dochodów, 
posługują się tym nie­
zbędnym artykułem. 
Znaczki kontrolne, jak 
poniższy wzór, w rol­
kach po 1000 lub 2000 
znaczków perferowa- 
nych i bieżąco nume­
rowanych, w różnych 
kolorach kartonu, wy­
konuje masowo na spe­
cjalnych maszynach- 

automa i a ch
uczciwa.! posady od 1. 10. z dobrem goto- 
" ’ - Oferty Kuropatwińska.

zastępując _ panią domu, i Marynarska 7. mieszkanie 4.
dobre polecenia, poszukuje 

dy. Zgłoszenia Kurjer Po-

Gosposia
zna gotowanie, . pranie,

.nie oraz wszelkie prace 
poszukuje posady. —

Stenotypistka
3ko-jłiemiecka. znająca wszel 
prace biurowe, szuka posa- 
Żgłószenia Kurier Poznańsk

zdwrp 63 108
Bieliźniarka

szorzędna pracuje poza t 
w domu Oferty Kurjer

Młodsza
i szuka posady 
rjer Poznąński
zdw 63 278
Osoba

i wzorowa.

od 1

zdw 62 748
Praczka

stała, czysta, uczciwa poszukuje 
prania. 4 zł dziennie. Łaskawe 
zgłoszenia osobiste lub piśmien­
ne Wielkie Garbary 34 skład to­
warów krótkich i kapeluszy.

zdw 63 523

Drukarnia Polska
¡»p. akc.

w Poznaniu, św. Marcin 70.
Wykonanie w kilku godzinach!

Kucharka - gospodyni
z długoletnia praktyka _w dworach 
poszukuje miejsca także do dwo­
ru od października. Oferty Kurjer 
Poznański zdw- 63 228 

Młodszy
technik maszynowy z praktyką 
szuka pracy. Oferty upraszam 
Kurjer Poznański zdw 63 370

Pianista
rutynowany szuka posady Miej­
scowość obojętna Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 117 

znajaca go- 
jkclwiek po-

zdw 63 295
Sierota

Krawcowa
i. z dłuższą praktyka szuka 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 63 346
Pomocnik

Młynarz
26. kilkuletnia praktyką po 
kuje posady, również obezna

z obsługa motoru ssącego 1 
sla. Łaskawe zgłoszenia pro- 
skierować do Kurjera Pozn

Poslugaczka
polecona poszukuje posługi od 1. 
10. z pramem i gotowaniem. — 
Oferty Kiirjer Pozn. zdw 63162

Biegła
maszy.stnistka szuka pracy wie­
czorem. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 63 085 

Młoda
poslugaczka. sumienna, uczciwa, 
czysta poszukuje .Posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63 668

Młoda
przystojna panienka zgłosi sie 
jako ucznrica do fryzjera. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 62 759

Młody
żelaźniak poszukuje posady miej­
scowość obojętna. Oferty Kurjer 
T’oznański zdw 63 279 

Rysomik
.ktykę budownictwie, me- 
. miernictwie, szuka 
zakresie posady. Niskie 

anie. Zgłoszenia Kurjer

Ogrodnik - szofer
kawaler po wojskowości, bardzo 
dobre świadectwa, polski, niemie­
cki język, poszukuje posady przy 
willi, majątku lub w ogrodnictwie 
bandlowem od 1. 10. lub później. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 63 497

Dziewczyna
poszukuje posady zaraz do re­
stauracji lub do prywatu do 
wszystkiego ewentl. jako pracz­
ka. Oferty Kurjer Poznański

zdw 62 722

Dziewczyna
i z gotowaniem do wszystkiego po­
szukuje posady zaraz lub 1 paź­
dziernika Oferty Kurjer Po­
znański zdw 62 720 

Dziewczyna
z dobremi Swiadctwami szuka po­
sady od 1. 10. Oferty Kurjer
Poznański zdw 62 713 

Sierota
nawskroś uczciwa, gotowaniem, 
dobre świadectwa poszukuje po­
sady. Oferty Kurier 

zdw 63 489

Niania
doświadczona znająca obowiąz­
ki pokojowej poszukuje posady 
1. |0. tylko w lepszym domu, r- 

Foznańśki ¡Oferty Różana 18. u p Zimnych 
1 zdw 62 775

Ca. 1 000 tonn pierwszorzędnych

kamieni szamot, normalnych
S. K. 33/34, pro tonnę zł 50,— franco wagon G. Śląska sta­
cja kolejowa do oddania. Tw 297
Walter Schmidt, Wielkie Hajduki G. ŚL, Mickiewicza 4.

PRZETARG OFERTOWY;
na dostawę:

620 000 sztuk cegły tonówkl L klasy
2 300 000 , » iłówki

55 000 a . klinkerowe] demne] (Uoówki)
dla budowy domów mieszkalnych w Gdyni przy szosie
Gdańskiej.

Podkładki ofertowe wydaje Zarźąd Kasy Em. w go­
dzinach od 9—12 za Opłatą 5 zł.

Wadjum w wysokości 5% oferowanej sumy winno być 
złożone w gotówce w P. K. O. Nr. 209 828 łub w inny spo- 
sób podany w warunkach.

Za walory (wadjum), dołączone do oferty nie odpo­
wiadamy.

Oferty wraz z próbkami cegieł należy złożyć do dnia 
26 września 1931 r., godz. 11-tej w Zarządzie Kasy Emery 
talnej, Poznań, Skarbowa 10, 1. p., w zapieczętowanych 
kopertach z napisem „Oferta na dostawę cegły“.

Otwarcie nastąpi tegoż dnia o godz. 12-tej w obecności 
przybyłych oferentów.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferentów lub nie 
uwzględnienie żadnej oferty. dw 109S

(—) Dr. Postawa, przewodniczący Z. K. E.
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Drogerzysta
jzuka posady. Łuczkiewicz Kro- 
tosz™________________nw 5 768

Pokojowa
dobremi świadectwami poszukuje 
posady 1 października. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 63 4Pń

Dzlswczyna
samodzielna, gotowaniem, zapra-

irWnZyAViiep0 Poszukuje posady 15 !). Of-rty Kurjer Po znanski zdw 63 530

Sierota
poszukuje posady do mniejszej 
rodziny. Oferty Kurjer Poznań­ski zdw 63 519

3U S S KRY P € J A. Uinya/
Przekszialcam swoje przedsiębiorstwo na tow. akc. (bez długów) z powodu braku odpowiedniego kapitału 

obrotowego — zapraszam kapitalistów małych i większych tło wzięcia udziału w sfinansowani« p:erwsszej 
fabryki motocykli „Lech“. Własne motory, paiemy i modele wypróbowanej marki uzyskały uznanie kół facho­
wych oraz nagrody na raidach. Nie mogąc nadążyć zapotrzebowaniu i nie chcąc skorzystać z oferty kapitalistów 
niemieckich rozcsuję subskrypcję. Powiernictwo raczyli przyjąć pp. radca finansowy i b. dyr. finansowy 
P. W. K. Leon Mikołajczak, Poznań, Ratajczaka 12, oraz Instytut Doświadczalny w Polsce — Poznań, 
św. Marcin 66, gdzie można otrzymać bliższe informacje.

W. Sawicki
zw 11057 właśc. Pierwszej fabryki motocykli w Polsce „Lech“, Opalenica Wlkp,imPanienka

enąjąea szycie szuka posady, 
fcajmre się dziećmi lub składem. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 63 4<57

J. DIPPEL
Poznań, pl. Wolności 11

Dziewczyna
znająca wszelką pracę domową i 
gotowanie poszukuje posady L 
10. Oferty Kurjer Pozna liski

zdw 63 451

Kucharka
samodzielna, dobrem gotowaniem, 
dobrem! świadectwami, poszukuje 
posady do wszystkiego od 1. naj­
chętniej u państwa z dziećmi. O- 
ferty Kurjer Poznański zdw 63234

Dziewczyna
■wiejska, skromna, uczciwa i czy­
sta poszukuje posady zaraz do 
dwóch osób lub też do dzieci 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 63 444
Aptekarski pracownik

z długoletnią praktyką, poszukuje 
Posąay lub zastępstwa. Zgłoszę- 
ma Kurjer Poznański zdw 63 383

Sekretarki
osoby inteligenmej wykształco­
nej poszukuje Naukowa Organi­
zacja Gorzelmctwa 1’iznań Ma­
zowiecka 48. Staro.wisko odpo­
wiedzialne Płaca 300 wzgl 350 
zl. Wymagana biegłość angiel­
skiego lub niemieckiego oraz ma­
szyna Zgłoszenia piśmienne z 
dokładnym życiorysem i fotogra­
fia zdw 60 315

Służąca
z bardzo dobrem gotowaniem. 
Uczciwa czysta, potrzebna do 
dwojga osób do Gniezna. Chro­
brego 30 parter Wymagane dłu­
goletnie pierwszorzędne śwa- 
dectwa zdw 62 287

Chcesz
otrzymać posadę? Naucz się pisać 
ną maszynie ..Remington“. Za­
pisy codziennie w firmie Block- 
Brun w Poznaniu Plac Wolności 
8. I. piętro. Pw 5709-30.91

Nauczycielka
potrzebna na wieś dc dziewczyn­
ki I. klasa gimnazjalna za utrzy­
manie Odpisy świadectw i cur­
riculum v;tae do Kurjera Po­
znańskiego zdw 62 321

Kucharki
z dobrem gotowaniem oraz pie­
czeniem ciast i wszelkich prac 
domowych od 1 października po­
szukuje się do mniejszej restau­
racji. Zgłoszenia Agencja Kurie­
ra Poznańskiego Czarnków Wie- 
leńska 22 nw 5744

Nauczycielka 
wycho w a wczyni

lub bona z prawem uczenia po­
trzebna od 1. 10 do 2 chłopców 4 
i 7 lat na. wjeś Warunki, odpi 
sami świadectw kierować: Doni- 
mirska. Tarchalin, poczta Boja­
nowo. Poznańskie. zdw 63 002

Akwizytorów (rek)
do ratalnej sprzedaży kompletów 
naczyń aluminiowych wyżyma­
czek kuchenek i żelazek elek­
trycznych we wszystkich miej­
scowościach przyjmie na wysoka 
prowizję firma Krókcs Poznań. 
Al. Marcinkowskiego 13

zdw 63 121
Nauczycielka*

wyehowawczyrol
z lekcją francuskiego. gry fortę- 
pianowej, potrzebna zaraz. Zgło­
szenia z odpisami świadectw do 
Kurjera Poznańskiego zd-w 632$9

Portier
garderobiarz potrzebny. Astoria. 
Strzelecka 31. zdw 63 478

Ucznia
przyjmie zakład Slusarsko-mecha- 
niczny Oferty Kurjer Poznański 

żdw 63 122/3

Parkietówki
mogą się zgłosić od 4- 6. Nowa 
Kawiarnią. Wyspiańskiego 9.

zdw 63 500
Bieliźniarka

wprawna potrzebna w dom. 
Kościelna 29/31 mieszkanie 4.

jw 1498

Dziewczyna
do dzieci i pracy domowej Wysp, 
ka 12. parter lewo, zdw 63 344

2 uczni
ukończona szkolą handlową po­
szukuje do składu żelaza Hurt 
Polski, Wrocławska 9.

zdw 62 491

Uzyskasz cenzus naukowy
zapisując się na

KsEtesjMBwans hersy sin „Pedagogiom Pnttgo“
prof. ht. Balickiego. zw 11050

Wykładają prof. gimn. Nauka w godzinach wieczornych. 
Zgłoszenia codziennie prócz sobót. Skarbowa 5,Ilp., od 17—20.

Uczeń
do Składu skór z ukończona szko- 
ia handlowa z porządnej rodziny 
zaraz potrzebny. Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdw 63 481

Uczennice
prowincji przyjmie krawcowa tt- 
trzymaniem. Ogrodowa 16. podwó­
rze. zdw 63 366

Panna
poszukuje posady do dzieci.. Zna 
cośkolwiek szycie. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 396

Aptekarska
siła pomocnicza, dwuletnia prak­
tyka, farmąceutka trzeciego ro­
ku, poszukuję zastępstwa w Po­
znaniu. Dni, godziny, podług 
ugody. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 63 515

„Orędownik Wielkopolski“
istniejący od roku 1870, 

jest

ncltgftszym dziennikiem m Poznamy.
Przedpłata miesięczna wynosi:

W ekspedycji i agenturach prowincjonalnych ........... 1,95 zł
W agencjach w Poznaniu....................... .... ................................................2,20 zł
Z odnoszeniem do domu............................................................................... 2,30 zł
Na prowincji na pocztach już z odnoszeniem do domu ...... 2,34 zł

Redakcja i administracja: Poznań, św. Marcin 70.
Telefony: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72.

Dzielna
marszantka potrzebna zaraz. Kieł- 
Czewska, Dąbrowskiego 46.

zdw 63 356
Ucznia

zecerskiego i dobrego akwizytora 
obaj z praktyka potrzebni zaraz. 
Reflektuje się Da dobre siły. Zgl. 
piśmienne Kurjer Poznański

zdw 63 363
Ekspedientkę (ta)

piszaeą maszyna przyjmę natych­
miast. Szczegółowe oferty z po­
daniem pensji, dołączeniem zna­
czka. Słomczyński, Cieszyn, Gór­
ny Rynek 7. zdw 63 222

Przedstawiciela
n-a Poznań i okolicę, ustosunko­
wanego w przemyśle i handlu, o- 
beznanego ze sprawami transpor­
towemu poszukuje poważne biuro. 
Oferty z życiorysem nadsyłać pod 
zdw 63 220 do Kurjera Poznań­
skiego.

Kasjerka
początkującą poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 63 511
Osoba

w średnim wieku, szuka samo- 
dzielnej posady gospodyni u sa­
motnej osoby. Zgłoszenia do Ku- 
rjera Poznańskiego zdw 63 509

Posługi
poszukuje od 1., okolica Jeżyce. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 63 480
Szofer - elektromonter

bardzo dobre świadectwa, poszu­
kuje zaraz posady za małeni wy­
nagrodzeniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 345

Potrzebna
freblanka na wieś do dwojga 
dzieci rok i trzy lata. Wymaga­
ny wiek średńi. bierze się pód 
uwagę tylko pirwszorzędne refe­
rencje Zgłoszenia z podaniem 
warunków nadsyłać do Chwałko­
wa. poczta Krobia, pow. gostyń­
ski. Korytowska. zdw 62 643

Książkowy
otrzyma stata posadę za udziele­
nie zabezpieczonej pożyczki rocz­
nej kilka tysięcy. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 63 656

Uczennice
do haftu biaiego przyjmę. Ma­
łeckiego 13, m. 5,_____ zdw 62 965

10 zł dziennie
Poważne przedsiębiorstwo prze­
mysłu krajowego poszukuje pań 
i panów do lekkiej pisemnej pra­
cy domowej. Gdynia Port — 
skrzynka pocztowa 4 dw 1100

Kucharka
potrzebna. Zgłoszenia* Bratnia 
Pomoc, Bergera 5. zdw 63 069

Dziewczynka
rutynowana w pakowaniu towa­
rów, dorgeryjnych. perfumeryj­
nych potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
Składowa 1 III. wejście, drzwi 
18. godziny 3—4 zdw 63 056

Panienkę
do biura i ekspedycji przyjmie 
Wilamowski, Wielka 22.

zdw 63 043

Krawczynie
samodzielne na kostiumy pła- 
szcze przyjmie Willman.. Matej- 

’ki 51. zdw 62 872

Czeladnik
piekarski do pieca piersiowego, 
znający dobre cukiernictwo po­
trzebny zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański nw 5 785

Zegarmistrz 
który u siebie pracuj*e otrzyma 
stałe zatrudnienie. Oferty upra­
sza do Kurjera Poznańskiego

zdw 63 379
„Madeleine“

, Hormone". nowy aparat prof. 
Spuhla, prócz innych najnow­
szych metod pielęgnowania urody 
kobiecej, stosuje pierwszorzędny 
Gabinet Racjonalnej Kosmetyki 
„Madeleine" d-rowej Magdaleny 
Poznańskiej. —; Usuwanie zmar­
szczek i wszelkich wad cery.. Do­
raźne upiększania. Barwienie 
włosów. Trwale przyciemnianie 
brwi. Manicure. Tamże doskonale 
kremy, płyny kosmetyczne, pu­
dry ..Madeleine“ z fachowa bez­
płatna porada. Ratajczaka 29, 
telefon 54-37. zdw 63 144

damska, męska i dziecięca,
w wielkim wyborze — tanio!

Poznań, Kramarska IS. Pw 7447-37437

DOMY WILLE
na 15-letnie spłaty budujemy na własnych tere­
nach. Parcele od 50 gr. m?, Informacje Al. Marcin­
kowskiego 13, pok. 15, tel. 31-15 Dom Abdank.

Pw 7422-37,107

Służąca
do wszystkiego gotowaniem do­
brem, warunek długoletnie świa­
dectwa. Matejki 58. przed połud­
niem. mieszkanie 5 zdw 63 015

Od
1 października potrzebny do 60 
krów dojarz z wiasnemi pomoc­
nikami. Zgłoszenia Majętność Lu- 
sówko poczta Tarnowo Podgór­
ne pow poznański d 1097

28 WOLNE MIEJSCA

Szofer
gotówką 1500 zi. jako wspólnik do 
ciężarówki może się znosić. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdw 62 612

Emeryt
inteligentny w silę wieku samot­
ny znajdzie zajęcie na wsi za 
peine utrzymanie, życiorys bez­
zwrotny pod adresem: Maj. Bato­
rowo. p Tarnowo Podgórne.

zdw 59 995

Siła żeńska
znająca ksiażkowość. pisanie na 
maszynie Orzeł, oraz chcącą pro­
wadzić samodzielnie gospodar­
stwo domowe samotnego pana w 
Bydgoszczy poszukiwana. Cięższe 
prace domowe wykonuje najęta 
kobieta. Tylko inteligentna z do- 
bremi poleceniami pani będzie 
uwzględniona. Szczegółowe ofer­
ty z podaniem pretensji pod 
dw 1104 de Kurjera Pozn.

Panienka
która wyrabia pończochy na ma­
szynie potrzebna. Grunwaldzka 
31 mieszkanie 3. zdw 62 655/6

Pończosznicze
maszyny, którą można zapraco­
wać miesięcznie 400. nadeszły. — 
Cena 300 złotych. . Zof ja“. Śnia­
deckich 3. zdw 63 168

Potrzebuję
podróżujących, zbieranie fotogra­
fii. prowizja i staia pensja. Plac 
Sapieżyński 8, Łosik, zdw 63 522

DZISIAJ W KINIE
Apollo „Buster Keaton na 

froncie!“
Aurora: „Bandyta i Chaplin“. 
Casino „Noc pokusy“. 
Colosseum: „Siedem twarzy“. 
Corso: „Za kulisami Cyrku 
Edison: „Diana“.
Harfa: „Casanowa“ (2 serje). 
Kapitol: „Grzeszna miłość“. 
Metropolis „W noc po krachu

Giełdowym“ i rewja p. t. 
Wielka Parada.

Odeon: „Śpiewający Błazen“. 
Reinaissance: „Tajemnica po

koju nr. 13 i Jack Maryna­
rzem“.

Słońce: „Z rozkazu księż­
niczki“.

Tęcza: „6 tygodni wśród apa­
szów“.

Wilsona: „Moulin Rouge“.

Dziewczynka
wiejska nawskroś uczciwa z kau 
cja 50. obsiuga jednej osoby i po­
mocy w interesie. Wynagrodze­
nie 20 miesięcznie. Iwańska, 
Strumykowa 36. skład, zdw 62 239

Uczennica
uczciwa pracowita potrzebna. 
Skład gramofonów F. Bałoń. 
Woźna 12 zdw 62 674

Samotnego rolnika
pracowitego z kaucja 1500 zł, 
najchętniej ze szkoła rolnicza po. 
szukuję na stała samodzielną po­
sadę gospodarstwa 150 mórg. 
Podanie warunków do Kurjera 
Poznańskiego, zdw 62 819

Marszantka
potrzebna od 1. 10. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 63 250 1

Uczennice
przyjmie do szycia i kroju. Gło 
wacka, Romana Szymańskiego, 

zdw 63 495

w Poznaniu, u!. Fr. Ratajczaka nr. 29
Nauka rozpoczyna się z początkiem 
każdego kwartału. Tygodniowo 30 lekcy j.

Nowe kursy 1 października 1931 r.
Wpisy o godz. 9-1 i od 3-6, Prospekty na żądanie. 

dvr 969

Priori nie ł- o na październik 1931, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- iZCGlUtelLa. datku iilustr. „JJustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe" w Po-
............. »ii—„iu..........mu znaniu w eksped. zl 4,00, w agencjach w mieście zł 4.50, z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zi 6.01 
kwartalnie zł 15.03, pod opaska miesięcznie w Polsce «ł 0.00, w innych krajach zł U.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków 1 t p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagam* 
sie niedosbarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkóświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codżienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 8307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

Magazynier
inkasent za pożyczkę 500 złotych 
potrzebny. — Oferty Kurjer Po­
znański zdw 63 521

Zdolny inżynier
lub technik branży elektr.. zna­
jący, język polski i niemiecki jako 
akwizytor zaraz poszukiwany. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 63 440
Solidnych i pilnych

współpracowników poszukuje po 
ważna firma. Zgłoszenia w po­
niedziałek od 11—1 i 3—5 Pocz­
towa 31a. m. 4. Pw 7437-37.123

Służąca
do wszystkiego od 1. 10. potrzebna 
samodzielne gotowanie, dobre re­
komendacje. Zgłoszenia niedziela 
5—7 Skarbowa 21. Kablowa.

nw 5773
Książkowej

która sie i gotowaniem zajmie. 
Doszukuje samotny pan. Zgłosze­
nia z odpisami świadectw Kurjer 
Poznański zdw 63 263

Potrzebna
panienka do wszystkiego oraz ob 
sługi gości do hotelu. H. Boro­
wicz Hotel Centralny, Oborniki, 

nw 5 758

Ogł

PUDER

rA£X7ZU7CZ-POZMW
Pw 6982-34,62

Humor zagraniczny

— Jakżeż ułożyły się stosunki z nową pokojówką! 
■— Zdaje się, że jest dotąd z nas zadowolona.

(Judge N. Jork). S. F.

nc7Pnia na stronie 6łamowej 25 gr, na' stronie 4-tamowej przy końcu tekstu UoZ-Clllo. redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej
............. ........... 120 gr, przed wiadomościami ¡potocznemu 200 gr od. l-!amowego mlłim.

Ogłoszenia skomplikowane ora® b zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego „drobne" do godz. M, większe dłużej według możności. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta/i nocą tylko 1476 i 3524, fiíja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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